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zamierza utworzyć Mussolini, — Ostre słowa szefa rządu 
włoskiego pod adresem „wielkich demokrącyjć 


DBiacześo Włochy zśodziłu sie na „Amschiunss”2 


GENUA, 14 maja. 

(PAT) Dziś rano przybył do Gaety 
Na pokładzie pancernika „Cavour“ Mus 
Solini, Pancernik eskortowany był przez 
100 jednostek iloty wojennej. Na przy» 
cie Mussoliniego miasto udekorowano 
sztandarami i bramami  triuimialnymi. 
rzy wieździe do portu Mussolini prze- 
Siądł się na ścigacz motorowy, który 
Drzy odgłosach strzałów armatnich I 
Syren okrętowych odpłynął do nowego 
Portu transatlantyckiego Doria, gdzie 
Mussoliniego powitali członkowie rządu 
poz przedstawiciele władz miejsco» 
wych. 


tliodem do pałącit rządowego, aby przy 
AĆ przedstawicieli włafz prowincjonsi 
ych, po czym udał się na Plac Zwycie 
stwa, gdzie wzniesiono, specialną mów- 
uice, mającą kształt dziobu “okret wò- 
lennego. z a 

U stóp mównicy zaiete miejsce 50 
Wybitnych przedstawicieli: ludności z 
Libii i Afryki Wschodniej. Wszedłszy na 
mównicę, Mussolini witany z entuzjaz- 
Mem okrzykami, wygłosił do tłumów 
Mowe, poświęconą głównie sprawom po 
tyki zagranicznej. 

M Treść przemówienia jest następu- 

a: 

Na wstępie Mussolini dał wyraz 
swej radości z powodu przybycia po 20 
atach do Genui, po czym pochwaliwszy 
ldność Genui za udział w zwycięskich 
ziełach i osiągnięciach faszyzmu, 

PRZESZEDŁ DO KWESTII AU- 

STRIACKIEJ, 
stwierdzając, że w dniu 11 marca Wło- 

V stanęły wobec decyzji, od którcj za 
ćżeć mógł pokój europejski, Wypadek 
en został jednak przewidziany i Wło- 
Chy odpowiedziały odmownie na znaną 

Yplomatyczną interwencję zagranicy 
W tej sprawie, Stanowiskiem takim Wło 
chy postapiły wbrew pragnieniom tych 
elementów, które chciały zderzenia mię 

zy państwami totalnymi oraz wywoła- 
nią najgorszych komplikacyj, mogących 

Oprowadzić do triumfu bolszewizmu w 

ropie. Postępowanie Włoch nie by- 

0 podyktowane koniecznością — mó- 
Wit Mussolini — ale rozwagą i mądro- 

cią polityczną. Tym z zagranicy, któ: 
Tzy z melancholia wspominają o stano» 
Wisku Włoch w r. 1934, należy przypom 
neć, że do r. 1938 upłynęło wiele wo- 
Y pod mostami Tybru, Dunaju, Sprewy 
wany i Tamizy. Podczas gdy wody 
W rzekach płynęły, zastosowano prze- 
ciwko Włochom sankcie, których nie 
zapomnieliśmy. Jednocześnie to, co w 
olityce i dyplomacji nosiło ogólne mia 
to „Stressa* — umarło, zostało pogrze- 
ane i, jeśli chodzi o nas, nigdy nie zo- 
Stanie wskrzeszone. 

WŁOCHY NIE MOGŁY SOBIE PO- 
ZWOLIĆ NA LUKSUS SPRZECIWIA- 
NIA SIĘ NIEUNIKNIONEMU EPILO- 
-GOWI NIEMIECKIEJ REWOLUCJI 

NARODOWEJ, 


przystani Mussolini odjectiał $aiio | kt 


Przeszędłszy następuie do stosune 
ków włosko-nietiieckich oraz do ostat- 
niej wizyty kanclerza Hitlera we Wio- 
szech. Mussolini podkreślił, że przyjaźń 
pomiędzy światem rzymskim i germań- 
skim jest trwała i płodna. Słowa, wy- 
głoszone ostatnio w pałacu Weneckim, 
nie są zwykłym zwrotem dyplomatycz= 
nym, ; 
Oś Rzym—Berlin — mówił Mussoli- 
ni — której pozostaniemy wierni, nie 
przeszkodziła Włochom w zawieraniu 
układów z tymi państwami, które chcia 
ły porozumienia, W marcu ub. r. Wło- 
ghy sawariy, pni z lugar, 

re zapewiiiły - j) - ua Adriatyku. 
Ostatnio zaš — mówił Mussolini p 
pisaliśmy układy z W, Brytanią. W grun 
cie rzeczy między obu narodami włos» 
kim i angielskim było wiele niezrozu+ 


mienia i ignorancji w dosłownym tego 
słowa znaczeniu. 


Mówca stwierdził, że już czas naj- 
wyższy, aby zagranica dobrze poznała 
Włochy, które w ciągu ostatnich lat 20 
dały mnóstwo dowodów pracy i dziel- 
RORNJe ukoronowanej zdobyciem impe- 
rium. 


W ostatniej mowie premiera brytyj- 
skiego — zauważył Mussolini — widzi- 
my: wysiłek w kierunku uznania Włoch 
faszystowskich w całym ich majestacie. 
Układy między Londynem i Rzymem SĄ 
układami dwóch ińiperiów, gdyż rozcią 
gald się na rozległe rejony przez Morze 
3 aderem aż do Morza Czerwonego | 
Airyki, 

Naszą wolą jest skrupulatne poszano 
wanie tych układów. Ponieważ sądzimy 


Rokowania włosko-irancuskie 


przybrały miepomayślng bró 


Paryż, 14 maja. 

(PAT) Przemówienie genueńskie 
Mussoliniego zrobiło w Paryżu bardzo 
duże wrażenie tym bardziej, że powwier 
dziło pesymistyczne doniesienia dzienni 
ków prawicowych z Rzymu o niepomy* 
A rozwoju rokowań francusko-włas 
kich. 

Ustęp z przemówienia Mussoliniego 
wskazułacy na sprawę hiszpańską fako 
najtrudniejszą kwestię w 
irancusko-wlts:'ch wywcał tym więk= 


Budapeszt, 14 maja. 


stosunkach i 


|sze wrażenie, iż przyszedł bezpośrednio 


po trudnej debacie genewskiej, w czasie 
której skonstatowano agresywną poli- 
tykę czerwonej Hiszpanii wbrew stano- 
wisku Francji utrzymywanemu od 2 lat. 

„Le Journal“ podaje komentarz swe 
go gencwskiego wysłannika, który pod 
kreślając doniosłość przemówienia Mus 
solinłego nazywa je ostrzeżeniem włos- 
kim. Korespondent stwierdza, że przemó 
wienie to wywarło w Genewie ogromne 
wrażenie. 


że tak samo czynić będzie Anglia, prze 
to układy: uważać należy za trwałe, 
Przychylność, z jaką układy spotkały 
się w świecie, stwierdza ponadto, że po 
rozumienie to posiada znaczenie histo- 
ryczie, 

Przechodząc z kolei do stosunków z 
Francją, Mussolini zaznaczył, że będzie 
się ograniczał, mówiąc na ten temat, po 
nieważ w chwili obecnej rozmowy fran 
cusko-włoskie są w toku. 

Nie wiem — zauważył mówca — czy 
rozmowy te doprowadzą do konkluzji. 
W wojnie hiszpańskiej znajdujemy się po 
przeciwnych stronach barykady. 
PODCZAS-GDY FRANCJA PRAGNIE 

ZWYCIĘSTWA BARCELONY, MY 
CHCEMY I DAŻYMY DO ZWYCIĘ- 
STWA GEN. FRANCO. 

W >zakończeniu Mussolini ośwład: 
czył: „Włochy pragna pokoju-z wszyst- 
kimi. „Niemcy nie mniej iak Włochy pra 
gna pokoju europeiskiego. 

ALE POKÓJ — ABY BYŁ PEWNY — 
MUSI BYĆ ZBROJNY. 
Dlatego też przybyłem tu z całą flotą 
wojenną, aby pokazać wam, a zwłasz 
cza ludności Piemontu i Lombardii jakie 
są siły Włoch na morzu. Chcemy poko- 
ju, ale musimy być gotowi do jego o- 
brony. Być może, że t. zw. „wielkie de- 
mokracje' nie przygotowują się do wo- 
jen ideologicznych, gdyby jednak było 
przeciwnie, trzeba, aby wiedziano, że 
PANSTWA TOTALNE NATYCHMIAST 
UTWORZĄ BLOK I PÓJDĄ RAZEM 
AŻ DO KOŃCA". 


Walka z hitleryzmem na Wegrzech 


Rząd wniósł. do parlamentu specjalną ustawę w s 
ny porządku społecznego 


prawie ochro= 


ność wszelkich konspiracyjnych organi- potencje nowego trybunału podpadają 


wie nowego rządu złożyli przysięgę na|łów, dążą, musi być ukrócona. Odnosi 


ręce regenta Horthy'ego. W mowie, wy-|się to nie tylko do agitacji komunistycz- 
głoszonej dziś w parlamencie. premier| nej, ale także do tych wszystkich Orga- 
Immredy oświadczył m, inn. co nastę*|nizacyj, które pod płaszczykiem ruchu 
puje: prawicowego rozwijają szkodliwą dzia- 
„Naturalnym dążeniem każdego Tzą-|łalność, wiążąc łatwowiernych ludzi 
du powinno być w dzisiejszych powi- przysięgą itp. Premier zaznaczył, że 
kłanych i trudnych stosunkach politycz.|rząd jeszcze na dzisiejszym posiedzeniu 
nych utrzymanie pokoju, nie mniej jed. | parlamentu złoży 2 projekty ustaw, ma- 
nak dają się zauważyć pewne różnicejiqcych na celu ukrócenie podburzającej 
w ocenie istoty pokoju, Z jednei strony|i wywrotowej działalności przez zasto- 
widzimy zwolenników utrzymania sta. | sowanie surowych kar, 
tus quo, z drugiej zaś tych, którzy pod- Budapeszt, 14 maja. 
kreślają potrzebę stworzenia prawdzi- (Pat) Minister sprawiedliwości Mi- 
wego i sprawiedliwego pokoju. W poli-|kecz przedstawił dziś parlamentowi pro 
tyce węgierskiej nie zaszły w ostat-| jekt ustawy w sprawie skutecznej ochro 
nich czasach żadne Zmiany.“ ny porządku społecznego. Ustawa prze- 
Mówiąc o polityce wewnętrznej, pre-| widuje powołanie do życia specjalnego 
mier podkreślił, że wykonanie progra. | trybunału sądowego, złożonego z 5-Ciu 
mu inwestycyjnego, mającego na celu|członków dla sądzenia spraw. dotyczą- 
przede wszystkim dozbrojenie. będzielcych akcji wywrotowej i podburzającej, 


naczelnym zadaniem rządu, Dla zapew=| dążeń do obalenia istniejącego porządku 
nienia porządku wewnętrznego działal- | przy-uzyskaniu przemocy itd. Pod kOm- 


(Pat) Dziś przed południem. członko- |zacyj bez względu na to, do jakich ce-|również podobne przestepstwa, popel- 


nione na łamach prasy. 

Minister spraw wewnętrznych przed 
łożył projekt ustawy, przewidującej roz 
wiązanie wszystkich stowarzyszeń, któ» 
re uprawiają swą działalność bez za. 
twierdzenia przez władze ich statutu 
lub też nie zaprzestały swej działalno» 
ści mimo rozwiazania. 

Ustawa przewiduje sankcje karne Od 
6 miesięcy do 2 lat więzienia, Ustawa ta 
WYMIERZONA JEST M. IN. PRZECIW, 
ORGANIZACJOM SKRAJNIE PRAWI- 

COWYM. 
które kontynuowały swa działalność 
minto rozwiązania przez władze. 


Placówka zagranicznego koncernu olejów Í 
smarów samochodowych I przemysłowych PO- 
SZUKUJE firmy, która obięłaby 


wyłączną sprzedaż tych produktów 


na miasto Łódź, Oferty sub: „Sprzedaż“ do 
Administracji Gazety. 
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W Londynie konferował on z przedstawicielem rządu angielskiego Vansitiartem 
Anglicy przeciwko szerzeniu hitleryzmu w Czechosłowacji 


LONDYN, 14 maja. 

(PAT). Heñlein wystartował dzisiaj 
wieczorem niemieckim 5 

SAMOLOTEM DO BERLINA, 
skąd pociągiem uda się do Pragi. 
i LONDYN, 14 maija. 

(PAT). Z pobytu Henleina w Londy= 
nie i przeprowadzonych przez niego 
rozmów specialnie ważnym wydaje się 
być Obiad wydany wczoraj wieczorem 
dla niego przez głównego doradcę dy- 
plomatycznego rządu sir Roberta Van- 
sittarta. Podobno wśród gości obecnych 
na tym obiedzie był ambasador bry- 
tyjski w Paryżu sir Eric Phipps Oraz 
minister dominiów Malcolm Mac Do- 
nald. | 
Przed samym obiadem Henlein po- 
dejmowany był przez posła do Izby 
Gmin Harolda Nicolsona, należącego do 
narodowych labourzystów gripy rzą- 
dowej. Obecnych było 6 innych posłów 
do parlamentu z rozmaitych stronnictw, 
znanych podobnie jak i Nicolson ze 
swego 

ANTYNIEMIECKIEGO NASTA- 

WIENIA. 

Dziś przed południem Henlein od- 
wiedził posła czechosłowackiego Jana 
Masaryka i odbył z nim półtora go- 
dzinną rozmowę.  Znamienną jest rze- 
czą, że poseł Masaryk w widoczny spo- 
sób pozostawiał przez cały czas w kon- 
takcie z osobami, z którymi widział się 
Henlein. Po śniadaniu i 3-godzinnych 
rozmowach Henleina z Churchillem i 
Sinclairem, Masaryk ze swej strony od- 
wiedził Sinclaira, dokad również przy- 
był Churchill i poinformowany został 
dokładnie przez obu polityków angiel- 
skich o ich rozmowach z Henleinem. 
Dziś poseł _ Masaryk po rozmowie ; z 
Hentehtem ódwiedzi 

W kołach politycznych panuje prze+ 
konanie, że rozmowy z Henleinemi za- 
haczenie o te rozmowy posła czecho- 
słowackiego Masaryka stanowią w rze- 
czywistości pierwszą fazę konkretnej 
akcii brytyjskiej w stosunku do rządu 
czeskiego. 

W rozmowach z politykami brytyj= 
skimi Henlein kategorycznie stał na 
stanowisku konieczności uwzględnienia 


Łdeorzemia i 


f Vansittarta. © | © © 


gając się również zmiany polityki za- 
granicznej Czechosłowacii. 
ONDYN, 14 maja. 

Zabiegi Henleina o uzyskanie roz- 
mowy z Chamberlainem i Halifaxem 
Oczywiście pozostały bez skutku. 

Sytuacja Henleina uległa w Anglii 
ziiacznemu pogorszeniu, odkąd wysta- 
pił z żądaniem szerzenia światopogladu 
narodowo - socjalistycznego w Czecho- 
słowacji, co koła angielskie przyięły 


nader nieżyczliwie. 

Dobrze poinformowany „Evening 
Standard“ utrzymuje, że przylot Hen- 
leina nastąpił w porozumieniu, ieśli nie 
na życzenie Hitlera, a nie iest wyklu- 


Nallensze szaaragi 


czone, iż opóźnienie w przybyciu Hen- — kilka dostaw dziennie = 


leina do Londynu nastąpiło wskutek Za- 


trzymania się w Berchtesgaden na roze; 


mowach z Hitlerem. 
Dla Hitiera jest rzeczą niezwykle 
niewygodna, iż Anglia przylęła na sie- 


Wątroba jest filtrem dla krwi 


Zanieczyszczona krew wskutek złego funkcjo- 
nowania wątroby może powodować szereg roz- 
maitych dolegliwości, bóle artretyczne, łamanie 
w kościach, bóle głowy, wzdęcia, odbijania, bóle 
w wątrobie, niesmak w ustach, brak apetytu, 
swędzenie skóry, skłonność do obstrukcji, plamy 
i wyrzuty na skórze, skłonność do tycia, mdłości, 
język obłożony. Choroby złej przemiany materii 


nalng, zgodną z naturą kuracją jest normowanie 


czynności wątroby i nerek. Dwudziestoletnie do- 


świadczenie wykazało, że w chorobach na tle 
złej przemiany materii, chronicznego zaparcia, ka- 
mieniach żółciowych, żółtaczce, artretyźmie ma 


Broszury bezpłatne wysyła laboratorium fizj.- 
chem. Cholekinaza H, Niemojewskiego, Warsza- 


niszczą organizm i przyspieszają starość, Racjo* iwa, Nowy-Świat 5 oraz apteki i składy apteczne. 
UBEDCWZEKPRCTREEC JOE PATI REOTAOFIEW Z AEGEE TRY ZW W ATW ZE TABY RTYAY O AE 


Organizacje wojskowe 


uańwycprzygii Niemcy sudeccwy 


Praga, 14 maja, 
(PAT) Oficjalnie komunikują: W nu- 
merze 20 z dnia 14 maja pisma „Rund- 
schau“ wydawanego w Pradze ukazała 
się odezwa o powstaniu organizacji „Fr 
williger Deutsche Sicherkeitschutz*, 


Treść tej proklamacji oraz fakt, iż umie- 
szczono pod nią podpis „Stabschef F. S.“ 
stanowią wykroczenie przeciwko prze- 
pisom o stowarzyszeniach. Z tych wzglę 
dów ministerstwo spraw wewnętrznych 
przedsięwzięło już konieczne zarządze- 
nia. 


tt 


zdających 


PiG Emdiamin Fosć 


Wspomnienie z Ameryki Południowej 


Ameryka Południowa jest istnym 
rajem dla wszelkiego rodzaju artystów 
widowiskowych. Oczywiście nie mam 
tu na myśli wielkich miast=te są prze- 
ludnione i bardzo zepsute — lecz pro- 
wincię. Na prowincji południowo-amery 
kańskiej panuje straszliwa nuda, i dla- 
tego mieszkańcy małych miasteczek te- 
go ogromnego kontynentu są niezmier- 
nie wdzięczni, jeżeli jakiś wędrowny ar- 
tysta przybywa do nich i pokazuje im 
rzeczy, których jeszcze nie widzieli. 
Opowiadali mi o tym niejednokrotnie 
moi koledzy cyrkowcy. Postanowiłem 
skorzystać z tej okoliczności, gdy zna- 
lazłem się znów pewnego razu bez an- 
gażementu w Kalifornii, gdyż zapotrze- 
bowanie na żonglerów i czarnoksiężni- 
ków nie jest tam zbyt wielkie. 

Nie miałem wiele pieniędzy i musia- 
łem oszczędzać, wyjechałem zatym stat 
kiem towarowym, który bardzo wolno 
płynie wzdłuż wybrzeża aż do Antofa- 
gasty w Chile. Stamtąd chciałem rozpo- 
cząć tournee po prowincji i w ten spo- 
sób poznać wszystkie państwa Ameryki 
Południowej. Miałem rzeczywiście wiel 
kie powodzenie i powróciłem do Słanów 
Zjednoczonych z grubszym groszem. To, 
że w bardzo krótkim czasie przepuści- 
tem wszystkie pieniądze, nie ma tu nic 
do rzeczy... 

Podróż była pełna urozmaiceń i przy 
gód. Musiałem, oczywiście, mieć pomoc 
nika w mojej pracy i zawsze zwracałem. 
wielką uwagę na to. by pomocnik jaknaj ` 
dokładniej stosował się do moich pole- 


ceń. Niestety, zwróciłem na to uwagę 
mym znajomym, których spotkałem w 
amerykańskim klubie w Antofagasta i 
których poprosiłem, by byli mi pomocni 
w znalezieniu odpowiedniego służącego. 
Jeden z nich zawołał natychmiast: 

"— Mam dla pana kogoś, kto się dos- 
konale nada, panie Filgar! Jest to India- 
nin i nazywa się Josć. Jest to naidokład- 
niejszy człowiek pod słońcem. Niech go 
pan przyimie, a sam się pan przekona! 

Byłem szczerze uradowany, ponie- 
waż liczyłem na niezmierne trudności 
pod tym względem. W Ameryce Połud 
niowej nie znajduje się tak szybko obo- 
wiązkowych i dokładnych pracowni- 
ków. Już następnego dnia wezwałem do 
siebie Indianina Josć. 

Zrobił na mnie jak najlepsze wraże- 
nie. Jego wieku nie umiałem ustalić, zda 
wał się jednak być jeszcze dość młody. 
Nienawidził alkoholu i jego jedyną na- 
miętnością było palenie, tak samo zresz- 
tą, jak i moją. Zawarłem więc kontrakt 
z Josć, który obowiązywał na cały czas 
mego pobytu w Ameryce Południowej. 

Potem dałem mu swe pierwsze po- 
lecenie: miałem kilka dni czasu, aż od 
pierwszego występu i chciałem wyje- 
chać konno, by zwiedzić okolice miasta. 
José — powiedziałem — spro- 
wadź mi dobrego konia. 

Po upływie pół godziny Josć powró- 
cit z osiodłanym koniem. Zademonstro- 


Z 


Berlin, 14 maja, 
(PAT) Niemieckie Biuro Informacy|- 
ne donosi z Pragi, że stronnictwo Niem- 
ców Sudeckich rozpoczęło dziś kampa- 
nię wyborczą, organizując wielki wiec 
w Lipie Czeskiej, na którym wygłosił 
przemówienie poseł Dass. y 
Praga, 14 maja. 
(PAT) Rząd: czechosłowacki postano 
wit zastosować sankcje- gospodarcze w 
stosunku do pracodawców, wywierają- 
cych presię na robotników w celu zmu- 
szenia ich do wstępowania do partii 
Henleina.. \ 


Liceum-Gimnazjum-=Szkoła Powszechna 
Zgromadzenia Kupców m. Łodzi 
ul. Prez. Narutowicza 68, tel. 115 - 31 
przyjmują codziennie zapisy kandydatów. — 
s Bezpłatny, 2-u miesięczny, wakacyjny kurs przygotowawczy dla kandydatów ponownie 
gimnazjalnej. 


egzamin do klasy pierwszej 


z z a — — 


czył. Teraz ja podszedłem, ażeby wy- 
próbować konia. Już kiedy zbliżałem 
się, koń począł się niepokoić. Mimo, że 
jestem doskonałym jeźdźcem, dopiero 
przy trzecim razie udało mi się wsko- 
czyć na siodło, tak zręcznie koń w ostat 
niej chwili zawszę odskakiwał na bok. 
Gdy nareszcie znalazłem się na grzbie- 
cie końskim — nagle wysokim łukiem 
zleciałem poprzez szyję konia na zie- 


ię. 

Plac był brukowany i dobrze poczu- 
łem wszystkie kości. Kiedy wstałem, 
zawołałem z wściekłością: 

— Mówiłem ci przecież, że chcę do- 
brego konia! 


Josć odpowiedział bardzo spokojnie, 
iż koń jest doskonały, nie znosi jednak 
nikogo w siodle, prócz niego. Na moie 
zapytanie. dlaczego w takim razie przy- 
prowadził go, oświadczył: 

— Panie, jestem dokładnym służą- 
cym! Chciałeś dobrego konia, ale nie po 
wiedziałeś, że chcesz konia, który bę- 
dzie dla ciebie dobry. Koń iest doskona- 
ty, ale ie dla ciebie. | 


Nie wiedziałem, co na-to odpowie- 
dzieć, gdyż właściwie Josć miał rację. 
Wkrótce zresztą przekonałem się, iż do- 
kładność w takiej mierze może człowie- 
ka doprowadzić do wściekłości. 

Pewnego dnia podczas mego pobytu 
w Peru dowiedziałem się, iż w puszczy, 
w odległości trzech dni marszu, miesz- 
ka stara Indianka, obdarzona niezwy= 
kłymi zdolnościami proroczymi. Chcia- 
łem ją koniecznie zobaczyć, ale na nie- 
szczęście zapytałem José, gdzie “jest 
chatka tej staruszki. Odpowiedział, że 


wał mi na placu przed hotelem wszyst-,zna dokładnie drogę. José sprowadził 


kie sposoby jazdy konnej i wprawił p 


tw prawdziwy zachwyt. Wreszcie zesko 


konie dla nas i na bagaż, między nimi 
także „dobrego konia dla mnie*, załat- 


"nie, lecz į innych państwach 
zastosowanie „Cholekinaza” H. Niemojewskiego. | 


po cenach hurtowych 
tylko u 


B-zi Igpnafowiczów 
piotrkew rk396i 1 21 


ZER TZ 


bie rolę mediatora i że prowadzi roz- 
mowy w sprawie pokojowego zlikwi- 
dowania zagadnienia nie tylko w Berli- 
sąsiedz=" 
kich. 

W  sierach politycznych słychać 
wprawdzie głosy, że Hitler dąży do 
rozstrzygnięcia kwestii Niemców Sile 


deckich — mówią o terminie letnim czy > 


jesiennym — ale z drugiej strony d0- 
wodzą, że zależy mu przede wszystkim 
na pokojowym uregulowaniu zagadnie* 
nia, a głównie na wciągnięciu Czecho= 
słowacji w orbitę swoich wpływów po* 
litycznych i gospodarczych. Nie tyle za“ 
tem zagraża całości państwa czesk0* 
słowackiego, ile mu chodzi o rozciąg” 
nięcie stery wpływów swoich na to 
państwo, które jako reprezentanta poli- 
tyki państw demokratycznych jest dla 
polityki Rzeszy bardzo kłopotliwe. 
PRAGA, 14 maja. 

(PAT). Minister spraw zagranicznych 
Kroita przyjął dzisiaj popołudniu pos“ 
łów francuskiego i angielskieego, To- 
matem rozmów była sprawa Niemców 
sudeckich. 


wil wszystko doskonale i wyruszyliśmy 
w drogę. ZE 

Jechaliśmy czternaście godzin bez 
przerwy, poczem obozowaliśmy w pusz 
czy. Następnego dnia jechaliśmy aż do 
południa i wtedy znaleźliśmy się na 
olbrzymim jeziorem, gdzie musieliśmy 
zostawić konie, ażeby przebyć jezioro 
łodzią. Potem czekało nas jeszcze p 
dnia marszu do chatki starej Indianki. 

Zhaleźliśny łódź, przyczepioną d0 
pnia. Okazało się jednak, że cieknie 
przez sześć godzin musieliśmy ją napra- 
wiać. Znów przenocowaliśmy w lesie 
dopiero następnego dnia odbyliśmy dwu 
godzinną jazdę po ieziorze. Gdy przy; 
byliśmy do przeciwległego wybrzeża 
zamierzaliśniy rozpocząć marsz, zapyta 
tem: 

— Jak myślisz, José, czy stara naš 
przyjmie? 

— Nie — odpowiedział lakoniecznie 
mój służący. 

— Dlaczego nie? — spytałem zdu- 
miony. 

— Bo nie ma jej w domu. Przed 
czteroma dniami udała się do miasta 
które opuściliśmy. ud 

— I to mówisz mi dopiero dzisiaj, 
po trzech dniach tak uciążliwej podróży 
przez puszczę? — zawołałem wściekły: 

José bronił się poważnie i z 8067 
iiością: i 

— Panie! Powiedziałeś, że chcesz 
udać się do chatki starej Indianki. Chat- 
ka znajduje się w puszczy, nie za 
mieście. | 

Byłem jeszcze wiele razy w Amei 
ce Południowej, nigdy jednak nie widzia 
tem się ze swym dokładnym służący!!* 
| John H. Eiglar. 


A 5 4 
7 = UM) 
la tiwnfeyci, 
p Kby włosom zorówno ko: 
„|, biecym jak i męskim zopew. 
nić ladne I trwole ulożenie, 
noleży przy czesoniu vżywoć 
nlo tluszczaçego środko 


ROGER.GALLET 


|. Premier Składkowski na inspekcji 


wojew. nowogródzkiego 


Bpr. Warszawa, 14 maja. 
a (PAT) Dnia 13 maja 1988 r. prezes ra- 
| Y ministrów i minister spraw wewnę= 
trznych Sławoj - Skłądkowski w towa- 
| Fystwie wojewody Adama Sckołow* 
a nego dokonał objazdu inspekcyjnego 
Województwa nowogródzkiego. 


| Nowe przepisy o nostryfikacji 
= dyplomów zagranicznych 


SE. Warszawa. 14 maja. 
© Ministerstwo oświaty wydało roz- 

a Porządzenie w sprawie nostrviikacji dy- 
 Bomów zagranicznych. 

16 Wedle tych przepisów może mini- | 
| Ster, po wysłuchaniu opinii rady na wnio 
| b rąd wydziałowych szkół akademi- 
Ei ch ograniczyć w danel szkole lub na 
| wnym wydziale liczbe osób. dopusz- 
| czonych do nostryfikacji w danym roku 
| Skademickim. Minister może całkowicie 
| wiesić na rok nostryfikacie. 
< = Opłaty za nostryfikacje wvnoszą 10 
_ tlotych, jako opłata manipulacvina, da- 
150 zł jako wynagrodzenie referen- 
3 ów oraz na skarb państwa, a ponadto 
|] % egzamin płaci sie również 150 zł. 
| .._ Nostryfikanci, których sprawv są w 

oku, podlegają przepisom pobrzednim, - 
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„REPUBLIKA” nr, 132, Niedziela, 15 maja 


Wielka bitwa w Chi 


1938 r. 


nach 


ab posiadamie kolei Iunghajsihäej 


Tokio, 14 maja. 

(PAT) Agencja Domei donosi, że 
wielka bitwa o posiadanie kolei lunghaj- 
skiej (linia kolejowa między Kajieng— 
Suczou) rozwija się pomyślnie dla Japoń 
czyków. Armie japońskie nacierają rów 
nocześnie na zgrupowanie wojsk chińs- 
kich od północy (armia szantuńska) i od 
południa (armia nankińska). Celem ma- 
newru japońskiego jest zniszczenie prze 
ciwnika, który zajmuje korytarz między 
armiami japońskimi w północnych i środ 
kowych Chinach i osiągnięcie łączności 
między tymi armiami. Woiska iapoń- 
skie rozmieściły się dokoła kolei lung- 
haiskiei pierścieniem długości 640 kim. 
obejmującym: południowy Szantung, 
północne Kiangsu, północne Anbuei i pół 
nocne Honan. 

Przednie straże japońskie armii pół- 
nccnej dochodzą do kolei lunghajskiej. 
Kolumna działająca w rejonie jezior w 
zachodniej części prowincji Szantung 
atakuje stanowiska chińskie na linii Kon 
siang— Jutaj. 


południu Szantung ważny manewr, któ- | wania wojsk chińskich wzdłyż kolei lung |tei przyjął dziś szefa 


Japońska armia południowa naciera 


w kierunku północnym wzdłuż odcinka : 


kolei Tientsin—Pukou, położonego w 
prowincji Anhuej, Kolumny japońskie 
na zachód od tej kolei załęły Junczen po 
czym skierowały się dalej na północ z 
włdocznym zamiarem przecięcia kolei 
lunghaiskiej na odcinku Tangszan—Ku- 
eiteh. 

Agencia Domei zapewnia, że armia 
chińska zgrupowana w Siuczou zagrożo- 
na odcięciem cofa się pośpiesznie w roz 
maitych kieruńkach. Czang-Kaj-Szek 
wydał podobno rozkaz 10 dywizjon 
chińskim wycofania się z Suczou i zgru 
powania się w rejonie Tangszan—Kaj- 
ieng—Kauejteh. e 

„Asah* Szimbun* donosi, iż gen. Li- 
cnugjen, dowódca armii chińskiej w Su- 
czou odleciał w Kuejteh samolotem. We 
Gig innej we'sii gener!! ten jest ranny 
odłamkiem bomby lotniczej. 

Działaniom wojsk lotniczych towa- 
rzyszy ożywiona działalność lotnictwa 


Inna kolumna podjęła na | japońskiego, które bombarduje zgrupo- 


rego szczegóły trzymane są w tajem- hajskiej oraz w Suczou. 


nicy. 
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GDYNIA — AMERYKA, LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 
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|. ŚWIĘTO GORY KARNE 


19. WII. 
10 dni pobytu na górze Karmel w luksusowym pensjonacie od zł. 130.— 


od 


Informacje i zapisy: 


oraz Biura Podróży 


GRECJI, TURCJI: RUMUNII 
nass „POLONIA 
Ceny przejazdu wraz z paszportem i wizami 


WĄ Cana zł. 108,- 


AN, 


ZEGAR. 
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Gen. Skwarczyński na Zamku 


Warszawa, 14 maja. 
(PAT) Pan Prezydent Rzeczypospoli- 
O. Z. N. zen. 


Skwarczyńskiego. 


zł. 380.— 


Balon „Toruń” dotarł do stratosfery 


W>chwili lądowania lotnikom groziło niebezpieczeń- 


A, 


stwo. — Balon opuścił się pod Warszawą 


zabezpieczyć 
aparaty przed uszkodzeniem, irusielj je 
wyrzucać na specialnych spadochronach. 
|Lądowanie nastąpiło na terenach woj- 
skowych w ogrodzie. Obaj lotnicy po- 
wracają do Warszawy. i 


Warszawa, 14 maja. |przeprowadzono zamierzone badania na-|kolwiek lotnicy, chcąc 


(PAT) Balon „Toruń* wylądował 'ukowe. Lądowanie bylo iagodne, ia - 
` |szczęśliwie przed godz, 13-tą w micisco- | 


wości Zegrze Pólnoche na terenach woj- 
skowych. -Lot odbył się 
kach atmosferycznych wyjątkowych 
przy zupełnym braku wiatru. Zgodnie 
z przewidywaniami, balon wykonał nie- 
wielką pętlę į dzięki temi, mimo E-godzii 
nego lotu. znalazł się w odległości ta! 
bliskiej od Warszawy. Zamierzoną wy 
sokość 9,5 klm. osiągnięto. jak równie 
CAE TE EAEE OPON La 


DOM BANKOWY 


w warm- 


wieczorem! 
bielizne 


zyć ESZE 
Roan RATAT Warszawa, 14 maia. 
8% s (PAT) Szczególy dzisiejszego lotu ba 
nu „Toruń“ z załogą kpt. Burzyńskóm i 
r. Narkiewiczem - Jodko przedstawiają 
. się następująco: 

Balon po starcie poszybował począt: 
podaje do wiadomości P. T, Klienteli, że w dniu kowo w kierunku północno - wschodnim 
31 mają b. r. upływa ostateczny termin kon-li w miarę nabierania wysokości zmienił 
wersji na 4 i pół proc. Wewnetrzna następ. Kierunek na południowo - wschodni, po 
pożyczek dolarowych: 6 proc. Dolar, 7 proc. RZY ZAVOCZYWSZY luk zislaz! AP: 
SWRZEZAC jA SA chwili lądowania w odległości zaledwie 

12 DOO PTSZAWY ESS EA Oraz :P<proe| OK. 0d miejsca Startu. 

DI Ten niespotykany przy wysokich lo- 
tach, które prawie zawsze są dalekie, 
zbieg miejsca startu j lądowania zawdzię 
czać należy wyjątkowo bezwietrznej po- 
godzie, jaka w dniu dzisiejszym pano- 
wala 

Wszystkie przyrządy naukowe dzia- 
łały bez zarzutu į wywiązały się źnako" 
inicie z powierzonych im zadań i tak 
dzięki specjalnym ochronom celofano- 
wym temperatura aparatów wynosila w 
chwili ukończenia badań plus 22 stopnie 
przy bardzo niskiej temperaturze olocze- 


di ze iX 

TA 

on 

| À re, 


|  „lurafa” sprzedana 


| 


| “a dwa miliony 600 tys. złotych 


ž Warszawa, 14 maja. 


B | Ei dowiadujemy się transakcia sprze $. K A 9 $ M À N 


133-71 


Q 
8 


NN ARKO Awcicwzzi— ŹNNNE 


| zy Juraty została już sfinalizowana 
j > 1-16 j PA :| ŁÓDŹ, NARUTOWICZA 1. Telefon: lona, 
SOB? kupfla Spółka -Akcy ina: „Gokkex''| aeaa ER a NR AC E a 
| e "Szawa, pl. Napoleona 9). o kapita- k e E K A 
* holenderskim, - IPIAnA ç RO np a7 W 
Tt. czele spółki stoi inż. Katelbuch. r. (8000 Żi A ik: ENE Hy W IGGI6NIU 
„i. ate sprzedano za cene 2 mil. 600 tys, A rg 
L Żotych, „kd Wiadomość © wymianie okazała się nięścisła 
E p ż k - Jedna z agencji zagranicznych pota agentów niemieckich, zdemaskowanych 
A; ożyczkKa anmniels ta wczoraj wiadomość o zwolnieniu ska i skazanych w Polsce. Jeszcze w czwar- 
1 y 3 elska zanej w Niemczech na dożywotnie wić- tek wieczór hr. Wiejopolska miała być 
dia Turcji zienie za szpiegostwo hr. Oktawii Wie- odstawiona do granicy polskiei. 
s Stambul. 14 maja, | lopolskiej. ' Wiadomość, podana przez zagranicz 
"AA (Pat) Prasa turecka pudaie. że do-| Wedlug relacji tei azencii hr. Wielo ną agencję. nie odpowiada prawdzie. 
T egają końca rokowania misii tureckiej| nolska mista mler wvmóanie za dwu 


H l oe dynie w sprawie pożvezki w wy- "ECT A SER SACO giao ana n aE nia około — 50 stopni, 
POSS 10) milionów funtów szterlingów. se 
_ „wadzenie pertraktacyj tych potwier- Coż za rczkoszna ulga? nad bagnem i rzeka Narwią. co groziło 


zawołacie z pewnością. gdy po dłuższym cho: [Nóg Jans. Skóra zgrubiała mieknie. a odciski 


lotnikom  niebezpieczeństwem. wobec 
czego zmuszeni byli wyrzucić nn spado- 
chronach cięższe przedmioty į przyrzą* 
dv. Balon zwolniony od ciężaru poszy- 
bował kilkaset metrów dalej i wylądo* 
wał nadzwyczaj lekko w ozrodzie woj- 
skowym. 


poprzednich | talu się latwo nsunać. 
ka ma być użyta na rozbudowę, 

tureckich oraz tureckiego prze*; 
— Myzsty 


fran 6 Specjalnym uwzglednieniem po mo mi A s 
ito obrony narodowej. iy IQ SĄ 


Fozrsfep W Krakow e Przebieg lotu był zupełnie pomyślny Sprawna i energiczna pomoc wojsko- 

Ai ý | WARSZAWA, 14 maja. NOWY JORK, 14 maja. | wa przyczynila się do szvbštezo zwinię- 
3 MBA JR Kraków, 14 maja. (PAT) Polskie linie lotnicze „Lot* o-| (PAT) Korespondent Pat donosi: Dziś.cia powłoki, odnalezienia wszystkich 
4 5K, ZA r) W dnin wczorajszym bawił w |trzymały nastepująca depeszę: Samolot, o godz. 11 min, 15 czasu środkowo-ame-, przyrządów, uprzednio wyrzuconych z 
F Akowe przewódea Darth narodowo- |oznaczony znakami roznoznůwezymi SP |rykaiskiego na lotnisku w Mexico City kosza i odtrasportowania do Legionowa. 


M A 
| = 
j 


W chwili lądowania balon znalazł się 
I 


SPORT CT AL SĄ 2 2 s p ń : : 
HB a a W CZnel w Gdańsku p. Forster z|--LMK wyladował o godz. 16.40 na lot+ wylądował samolot Makowskiego, wita- Wydobyto nawet jedną butis do tenu, 
LR żonka, W czasie swero pobytu p.jnisku Mazatlan, Samolot ten potuje ny przez personel poselstwa Rzeczypo- która wyrzucona z batei w padla do 


I 


l ester złożył wieniec u sarkaiagu Mar-Imir, Makowski. 
| Salsa Piłsudskiego na Wawelu. 


i Ay 
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'spolitei, kolonie polską oraz tłumy pub: rzeki Narwż. 
' liczności. 


uwagi 


Niemiecki Kościół Narodowy 


Od czasu plebiscytu w Austrii ruch 
antychrześcijański w niemieckiej partii 
narodowo-socjalistycznej ożył i spotę- 
gował się. Stało się to w związku z or- 
ganizacją t zw. „Narodowego 
Kościoła Państwa Niemie- 
ckiego*, który cieszy się popar- 
ciem wysokich czynników partyjnych. 
Program tego „kościoła* wyłożony jest 
w specjalnej deklaracji, z której wyni- 
ka, że jest on całkowicie poddany ideo- 
logii państwa i rasy. 

§ 5 deklaracji stwierdza, iż zadaniem 
nowego ruchu religijnego będzie „osta- 
teczne i wszelkimi możliwymi środkami 
wykorzenienie wiary chrześcijańskiej, 
która w „nieszczęsnym* roku 800 zosta- 
ła wprowadzona do Niemiec i do której 
zmuszono naród niemiecki mimo swojej 
całkowicie obcej natury i istoty. 

$ 7 ustanawia, iż „kościół* ten nie 
będzie miał żadnych pism, księży, ka- 
pelanów i wogóle duchowieństwa. Pra- 
wo głoszenia nowych zasad będą mieli 
tylko kaznodzieje wyznaczeni przez 
państwo. W żadnym wypadku kazno- 
dzieje ci nie będą się mogli rekrutować z 
dotychczasowego duchowieństwa. 
Wszelka własność Kościoła i duchowień 
stwa będzie skoniiskowana. Narodowy 
Kościół Państwa Niemieckiego żąda za- 
kazu drukowania Biblii i całej literatu- 
ry chrześcijańskiej. Jedyną książką 
„prawdziwie religiiną* jest Hitlera „Mein 
Kampf". 

$ 16. Narodowy Kościół Państwa Nie 
mieckiego stwierdza, iż „największym 
pisanym dokumentem naszego narodu 
jest książka naszego Fiihrera „Mein 
Kampi“. Książka ta wciela nietylko naj- 


"wyższą. ale i najczystszą i najprawdziw= 


szą etykę dla obecnego życia naszego 
naradu*. 

$ 17. Narodowy Kościół Państwa Nie- 
mieckiego poświęci wszystkie swoje si- 
ty. ażebv jeszcze bardziej spopularyzo- 
wać „Mein Kampf* i zmusić każdego 


Viemca/ ażeby całe *Życie swe prowa | 


dzit zegdnie z jej zasadami. BAT 

$ 19. Narodowy Kościół Państwa:Nie- 
jweckiego „oczyści”* swoje ołtarze z kru 
cyliksów, Pisma świętego i wizeriin= 
ków świeżych. 

§ 20. Na ołtarzach Narodowego Ko- 
ścjoła Państwa Niemieckiego „Święta“ 
książka „Mein Kampf* poświęcona bę- 
dzie narodowi niemieckiemu. a więc i 
Rogu. a po lewej stronie tej książki bę- 
dzie leżeć miecz. Zadaniem kaznodziei 
bedzie wykładanie zasad, zawartych w 
2j ksiażce. 

S 21. Narodowy Kościół Państwa Nie 
micekiero nie uznaje adpuszczenią arze- 
chów. Każdy grzech bedzie ukarany 
przez żelazne prawa natury i to na tym 
świecie a nie na innym. 

S 30. W chwili ostatecznego urządze- 
nia Narodowego Kościoła Państwa Nie- 
mieckiego krzyż Chrystusa powinien 
być zdjęty ze wszystkich kościołów w 
granicach państwa niemieckiego i po- 
winien być zastąpiony przez swastykę, 
nieśmiertelny symbol Germanii... 


Rozmowy nolitvczne 


W prasie francuskiej ukazały się in- 
formacje o rozmowach politycznych, 
prowadzonych podobno przez Hitlera w 
Rzymie. Hitler miał przekonywać Mus- 
soliniego, iż Niemcy i Italia powinnv się 
podzielić wpływami pa południu Euro- 
py w ten sposób, aby domeną niemiecką 
były całe Bałkany i Azja Mniejsza, zaś 
Italia miałaby zainteresować się wyłacz 
nie zachodnią częścią m. Śródziemnego: 
Hiszpanią, południową Francią, Korsyką 
i północną Afryką. Na stole odgrywały 
podobno pierwszorzędną rolę argumen- 
ty historyczne, sięgające jeszcze cza- 
sów rzymskich, oraz rasowe. Niemcy 
usiłowali wytłumaczyć Włochom, że 
włoską misią dziejową jest opieka nad 
ludnością Korsyki, Savoy, aż do samej 
Marsylii. 


Mussolini miał zapytać wówczas co ‘sytuacji Żydów rumuńskich. 


myślą Niemcy o „opiece“ nad ludnością 
niemiecką w południowym Tyrolu?... 


przez Tyrol — kanclerz Rzeszy 


spał. 
Okna jego wagonu były 


| 
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M Genewa 14 maja. , publiczności rozległy się okrzyki „Europa chce 
(Pat) W sobotę zakończyły sie obrady 101' pokoju“, „Przemawiam w imieniu ludów świata” 
sesji rad Ligi Narodów. Jakiś osobnik rzucił na sale kolorowe ulotki. 
Plenarne posiedzeńie sobotnie poprzedziły | Sprawca tej demonstracji, którym okazał się 
długotrwałe obrady nocne komitetów redakcyj- pacylista szwajcarski, został natychmiast z ga- 
nych, zwołanych dla ostatecznego sprecyzowa-, lerii usunięty. 
nia raportu w sprawie neutralności Szwajcarii, : Pierwszy punkt porządku dziennego doty- 
opracowanego przez delegata Szwecji min. | czący sprwy uchodźców austriackich wywołał 
Sandlera, oraz rezolucji będącej konkluzją ob-| interesującą dyskusję z tej racli, iż w istocie 
rad wywołanych apelem zgłoszonym przez rząd rzeczy stanowiła ona tylko cześć obszernego 
chiński m | zagadnienia emigracji, które do tei pory nie 
Sobotnie plenarne posiedzenie rady Ligi, któ- znalazło jeszcze rozwiązania w Lidze Narodów. 
re rozpoczęło się o godz. 4 po południu, prze- O istnieniu tego zagadnienia emigracyjnego 
ciągnęło się prawie do godz. 8 miu. 30 wiecz.| przypomniały deklaracje zarówno delegata Ru- 
Porządek obrad obejmował 4 zagadnienia: i munii min. Comnena, jak i delegata Polski min, 
Sprawę organizacji Komarnickiego, 

POMOCY DLA UCHODŹCÓW Z AUSTRII, Delegat rumuński ośwładczył, iż zagadnienie 
uznanie przez Ligę Narodów neutralności szwaj | uchodźców jest tylko częścią ogólnego proble- 
carskiej, wniosek rządu republiki chilijskiej w| mu emigracyjnego. 
sprawie reformy paktu Ligi Narodów oraz spra- Delegat Polski min. Komarnicki oświadczył, 
wę apelu rządu csińskiego. < iż nie sprzeciwiając się projektowi rezolucji w 

Ten obszerny porządek dzienny z góry ka- | Mmmm mn 
zał przewidywać nowe niespodzianki w które Przy schorzeniach żołądka i jelit, wątroby 
tak obfitowały poprzednie posiedzenia plenarne oraz dróg żółciowych szklanka naturalnej wo- 
pbecnej sesji. Przebieg sobotniego posiedzenia! dy gorzkiej Franciszka-Józela zażywana na 
potwierdził całkowicie te oczekiwania, Już na czzzo jest doskonałym, niezawodnym. zawsze 
wstępie obrad rady, gdy przewodniczący miau. delikatnie działalacym środkiem wypróżniają- 
Munters zajął miejsce przy stole, z galerii dla cym. — Zapytajcie Waszego lekarza. 


derwanie stosunków pomiędzy Anglia a Meksykiem 


l 


J i ności na perony, aby nie przeszkadzano 
Podczas powrotnei podróży Hitlera | wysokiemu gościowi w wypoczynku... 


wywołało zaniepokojenie 


Londyn, 14 maja. 
:(PAT) Stały podsekretarz stanu w 


w Stanach Zjednoczonych 
talo w St. Zjednoczonych zaniepokoje- 


Ogłoszenie neutralności Szwajcarii | 


Sprawa uchodźców austriackich na forum genewskim. 
Republika chilijska wystąpiła z Ligi Narodów 


„| skomplikowane, 


nie. Obawiają się tu, iż utrudni to znacz |- 


tej sprawie i oddając hołd humanitarneniu die 
chowi, którym kierowali się autorzy, pozwać. 
sobie przy tej okazji przypomnieć, iż zdaniem | 
rządu polskiego, zagadnienie o którym traktuje 
rezolucja w sprawie uchodźców jest bardzie 
niż to wynika z powyższeś% 
raportu i że problem ten wymaga bardzo enef* 
gicznych i bardziej zasadniczych zarządzeń * 
Kwestia emigracji, a zwłaszcza emigracji Ż%* 
dowskiej — oświadczył min. Komarnicki — nie 
może być stawiana wyłącznie na płaszczyżuiE 
tylko pewnych określonych sytuacii, wymaę i 
jących doraźnych rozwiązań. Lepiej jest uprze” 
dzać wypadki, niż je leczyć, zasada ta winn 
przyświecać zblorowym wysilkom, które staja 
się coraz bardziej n'ezbęedne i niemniej pilka 
o He chodzi o zagadnienie osiedlenia mas, i 
dowskich w tych okręgach świata, w który 
masy te mogły by znaleźć możliwości normtile 
nego, rozwoju gospodarczego i socjalnego, _ 
Rezolucja w sprawie uchodźców przyjęła If 
została przez radę przy powstrzymaniu SI6 wi | 
dynie kom, Litwinowa, | 
Następnie przyjęta została rezolucja w apri 
wie neutralności Szwajcarii, | 
Delegat chilijski, który zzłosił wniosek $ 
sprawie reformy Ligi oświadczył, że Chili 9% | 
stępuje z instytucji genewskiej, os 
Przy ostatnim punkcie obrad w sprawie | 
apelu rządu chińskiego, rada Ligi przyjęła ra 
zolucję, składającą się z dwóch części: Piorno 
sza angażuje w pewien sposób odpowiedzialno J 
Ligi Narodów w konflikcie na Dalekim Wsch” | 
dzie przez podtrzymanie dotvchczasowycii (+ 
zolucyj rady Ligi i zgromadzenia w sprawie 
Dalekiego Wschodu, część druga — ogóln „2% 
wiera potępienie wojny gazowej. 


a S aa CI SES ENET EREE SM TOINEN a 
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Foreign Office Cadogan, przyjął posła 
meksykańskiego, który poiniormował 
go, że otrzymał instrukcje od swego rzą 
du, by zamknął poselstwo i opuścił 
Wielką Brytanię. 
Waszyngton, 14 maja. 
(PAT) Zerwanie stosunków pomię- 


nie załatwienie również amerykańskich 
pretensyj naftowych. Rząd St. Zjedn. 0- 
bawia się także, iż Meksyk zwrócić się 
może do Waszyngtonu z prośbą o przy- 
jęcie oclirony interesów meksykańskich 
w Wielkiej Brytanii, co postawiłoby 
rząd St. Zjedn. w niełatwej sytuacji, 


dzy Meksykiem a W. Brytanią wywo*”. 


„Transporty maieriałów wojennych 


z Sowietów do HMiszwpemii 


AE S, ge Rzym, 14 maja. ciężarowych, 3000 skrzyń z żywnością 
_ (PAT) „Giornale d'Italia“ donosi ze li większą ilością blachy żelaznej, Wszy- 
Stambułu 0: wzroście nasilenia przewo- 
zu broni' i materiału wojennego z Sowie- 
tów dla wojsk rządu barcelońskiego. 
Rząd sowiecki po za transportem włas- 
nymi statkami, zafrachtował kilka stat- 
ków greckich m. in. „Kalipso“, „Ver- 
gottis*, „Fiploia”, „Eugenia Cambani“ i 
„Victoria“. Ten ostatni przeszedł 7 ma- 
ja Bosfor z ładunkiem 200 samochodów 


Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę maja.—Zapas złota wzrósł o 0,5 mln. zł. 


W pierwszej dekadzie maia rb za-|sywa* uległy wzrostowi, pierwsza o 3,5 
pas złota w Banku Polskim powiększył| mil. do 228,0 mil.. druga zaś o 8,0 mil. 
się o 0,5 mil. zł do 439.8 mil. zł; stan| do 160,6 mil. złotych. Natvchmiast płat 
pieniędzy zagranicznych i dewiz wzrósł| ne zobowiązania Banku /powiekszyły 
o 2,5 mil. do 17,0 mil. złotych. się o 53,9 mil. do 278,1 mil. zł. 

Suma wykorzystanych kredytów Obieg biletów bankowych — w wy- 
zmniejszyła się o 12.4 mil. do 697,0 mil! niku wyżej omówionych zmian — ob- 
złotych, przy czym portfel weksłowy | niżył się o 51,7 mil. do 1.089.3 mil. zł. 
obniżył się o 14,0 mil. do 619.7 mil. zł;| Pokrycie złotem wynosi 34.71 proc. 
portiel zaś zdyskontowanvch biletów Stopa dyskontowa 4 i pół proc., sto- 
skarbowych wzrósł o 5.4 mil. do 48,3| pa od pożyczek zastawowych — 5 i pół 
mil. złotych; stan sen COSp en proc. 
nych zastawami spadł o 3.9 mil. do 29, e A E 
mil. złotych, „. INurek skradł blok cynku 

Zapas polskich monet srebrnvch i bi- który wydobył z morza 
lonu powiększył się o 15,7 mil. do 49,1 Gdynia, 14 maja. 
mil: aoten, eE Ao + (PAT) Sąd okręgowy w Gdyni roz 

Pozycje „inne aktywa M patrywał ostatnio sprawę znanego na 

tutejszym terenie nurka Sieji, oskarżone 


> go o kradzież bloku cynku będącego wła 
Narady w Genewie 


Kartageny i Alicante. 
Walencja, 14 maja. 
(PAT) Wczoraj o godz. 23.30 samo- 
loty powstańcze bombardowały gwał- 
townie okolice Walencji a specjalnie 
przedmieście Saler. Liczba ofiar bombar 
dowania jest dotychczas nieznana. 


„inne pa” 


stkie wymienione "statki skierowano 'd0 | zaloże: 


| Patronki Szkoły oraz przygotował Ziazd K0“ 


KOMUNIKAT. r 

W. roku bieżacym aptywa. 30 latąd chwi 
A AA ERIE DY. UOU _ rosyjskiego 
pierwszej polskiej społecznej szkoły żeńskiej © 
Gimnazjum im. Elizy Orzeszkowej. | 
W celu uczczenia tej uroczystości zawiąż8 
się Komitet Organizacyjny, w skład którego | 
weszli: Zarząd, Nauczycielstwo oraz absolwent g 
ki tej szkoły. Komitet przystapił do zorganiz0% > 
wania Akademii z racji 30-lecia Gimnazjum > 
obchodu ku czci 27-letniel 


E 
| 


rocznicy śmierd i 


leżeński wszystkich byłych uczennic, i 
Po uroczystościach odbędzie sie wspólny 1 
bankiet. — Wejście na Akademie, która odbe* | | 
dzie się w niedzielę 29 maja b. r. o godz. 11-8 | 
w sali Tow. Śpiewaczego przy ul, 11. Listopadź Ę 
21 wyłącznie za zaproszeniami. A 
Udział w bankiecie wynosi zł. 5—. H 
Komitet Organizacyjny zwraca sie z gori | 
cym apelem do wszystkich b. uczennic į sym p 
patyków tej Szkoły, aby jak najśpieszniej: zgo 
sili swój udział w uroczystościach i nadesłali A 
swe nazwiska i adresy na rece Komitetu or- 
ganizacyjnego przy Gimnazjum im. El. Orzesř 
kowej. Łódź, Al. T. Kościuszki 21. tel. 141-91 
W przeddzień uroczystości. t. j. w sobotė 
28. maja b. r. przez cały dzień, oraz w nie 
dzielę, dnia 29. maja od godz. 8-€i do 11-2] 
czynne będzie w gmachu Gimnazium Biuro 
Zjazdu, które zajmować się będzie rozdziatet 
kwater dla przyjezdnych: oraz wszelkimi. infor - 
macjami związanymi z uroczystościami. a. 
Zgłoszenia na udział w bankiecie przyjmó” | 
wane: będą tylko do dnia 25 mala b. r. Komite 
Organizacyjny raz jeszcze prosi najuprzejni© 4 
o jaknajszybsze | najliczniejsze zgłaszanie SWE” |. 


go uczestnictwa. rs 
E 
Ziemia zapadła się na | 
Podolu 


- Tarnopol, 14 maja. | 
(PAT) W Howiłowie Wielkim p07 


ti 


È 
4 


snością jednej z firm spedycyjnych, a 
w sprawie sytuacji Żydów nie- |ziaiduiacego się na dnie morza. Nurek 
mieckich 


Genewa, 14 maja. 
Dr. Goldman odbył dziś dłuższą kon 
ferencję z rumuńskim ministrem spraw 
zagranicznych. 
W kołach zbliżonych do Światowego 


Kongresu Żydów wyrażają przekonanie 


iż konferencja ta przyczyni się do wy- 
iaśnienia szeregu spraw, kim | 


Któż może wiedzieć, czy Hitler rze- 


zasłonięte. |czywiście spał? A jeśli nie spał, to 0) 
Władze policyjne nie dopuszczały lud- czym myślał?... 


Sieja zaangażowany do wydobycia blo- 
ku cynkowego oświadczył po przepro- 
wadzeniu poszukiwań, że bloku nie zna 
lazł, gdy tymczasem wydobył go i sprze 
dał. 


wiat Trembowla na Podolu zapadła SI 
ziemia na przestrzeni około 10 m. kw. 13 
głębokość około 3 mtr. W miejscu tym! 
odkryto pięć podziemnych korytarzy - 
biegnących w różnych kierunkach. Na 
Wyrokiem sądu nurek Sieja skazany |Ścianie jednego z nich widnieje data 


został na 7 miesiecy wiezienia. 1201 roku. 29 


CASINO SSG 


Dziś o g. 12 i2 z 
Ue 


mt. LMAN. 
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Myśl a Twych 
Azieiach! 


AZZZIZIIIY ZIZI 
Że względu na nie dbaj 
0 swe zdrowie, wzmac- 
niai swój organizm pijat 
codziennie Ćvomaltynę. 


przy ul. Pomorskiej 


Wczoraj, około godziny 9-ej wie- 
czór, centrala straży ogniowej została 
zaalarmowana wieścią o groźnym po- 

żarze, Meldunek brzmiał: pali się GE- 
STO ZAMIESZKAŁY DOM PRZY UL. 
POMORSKIEJ 4. 

Na miejsce wysłano natychmiast 4 
oddziały straży, Okazało sie, iż wiado- 
mość o pożarze była przesadzona, nie- 
mniej jednak niebezpieczeństwo było 
duże, ze względu na bliskie sasiedztwo 
innych domów mieszkalnych, jak rów- 
nież z uwagi na to, jż wiele mieszkań 
w domu „przy ul. Pomorskiei 4 było 
zamkniętych, gdyż właściciele ich wy- 
Szli z domu. to też 


Ë Dziś N.M.P, Łosk. 
Jutro Jana Nepomucena 


Wschód słońca 3,45 
Zachód słońca 19.19 
a wieje dd 21,03 
ZE ac siężyca 

Niedziela Dluzość doia 4,40 
Przybyło dnia 


KAŃ UTRUDNIONY DOSTĘP 

Dom przy ul, Pomorskiej 4, należą- 
cy do ROzenbluma, posiada dwa podwó: 
rza, Zamieszkany jest przez_58 lokato« 
rów. Ogień powstał na poddaszy pra- 


13:21 | Wej olicyny, Płomienie przerzuciły się 
6.58 | szybko na poddasze oficyny poprzecz- 


KASY WMURÓWKI — KASETKI] "h Które również stanęło w ogniu. 


i ' . Straż ogniowa przystąpiła do akcji 
oleca J 
IE] byka Kas Gala E ratowniczej. Ponieważ pożar mógł się 
trwałych i Maszyn 
Karol Zinke, Łódź * 
Przejazd 16. Tel. 224-19. 


łatwo rozszerzyć, zawezwano jeszcze 
Krótkie wiadomości 


trzy oddziały. Ogółem więc pracowało 
. NAGŁY WZROST TEMPERATURY nastąpił 
Wczoraj, Podczas gdy onegdaj termometry w Ło- 
dzi wskazywały jeszcze 14 stopni C., wczoraj o 
fodzinie 8-ej rano zanotowano 25 stopni C, 
© godz, 12-ej w poł. — 32 stopnie, „a w godzinach 
Popołudniowych — 24 stopnie powyżej zera. Ba- 
tómetr wskazuje pogodę. i 
j re + s fi , x. y 

STARANIA O KREDYTY DODATKOWE dla 
zi, na prowadzenie robót publicznych, podej- 
muje zarząd miejski. W. bieżącym tygodniu uda 
“g do Warszawy prez. Godlewski, który odbę- 
dzie w tej sprawie szereg konferencji w minister- 
stwie skarbu, ministerstwie opieki społecznej 
Oraz w zarządzie głównym Funduszu Pracy, 
cs + 

PRZYMUSOWE SZCZEPIENIE OSPY zakoń- 
czone zostaje w bieżącym tygodniu. Ponieważ 
Wydzią! zdrowia posiada dokładny wykaz wszyst- 

Ch dzieci, urodzonych w roku 1937, po skoń- 
czonej akcji szczepienia przeprowadzona będzie 
tutroją i osoby, winne zaniedbania doprowadze- 
dzieci do szczepień, zostaną surowo ukarane, 
+ + 
. 

KONTROLA CHŁODNI I KIOSKÓW prze- 
Prowadzona zostanie w. bieżącym tygodniu, — 
obec bowiem zwiększonej konsumcji lodów i 
Pojów chłodzących, zachodzi obawa szerzenia 
ślę chorób zakaźnych, o ile w wytwórniach lodów 
wody oraz w miejscach sprzedaży nie są zacho- 
ane odpowiednie warunki sanitarne, 

. . 

LUSTRACJA SANITARNA ZAKŁADÓW 
FRYZJERSKICH przeprowadzona będzie w bie- 

cym tygodniu. Obejmie ona zarówno zakłady 


na Frzedmieściach i bocznych ulicach, jak i w 
ródmieściu. 


na 


w 


UE 


4:7 p 


Poboru głównego rocznika 1917 stawić się win- 
ni: przed komisją poborową Nr. 1 przy ul. Ogro- 
al komisariatu, o nazwiskach na litery N, O, P, 
w Przed lomisją poborową Nr. 2 przy Al. Koś- 
uszki 19 _ mężczyźni zamieszkali na terenie 
komisariatu, o nazwiskach na litery R, S, T, 


> Dvżury aptek 
ocy 


dzisiejszej dvżurują następuiące apteki: zi > koi ości 
Bra Dusz lewiozowa, Zalea IE Jane godzinach rannych kościelny, do kościo 
444 sk 


P a 24 Rowińska, Plae Wolności 2. Ajia św. Anny przy ul. Wandy 4, dostali 

Piou an i S-ka, Cegielniana 32, W. Donielecki! Się świętokradzcy, którzy uszli z wota- 

Nr 27 pale zh P. Wójcicki, Napiórkowskiego|rnj z ołtarza. 

Czańska 27. p  arolewska 48, J, Cymer, Wól-|| t Władze wdrożyły energiczne docho- 

O COATE RETO dzenie, które już w dniu wczorajszym 

66 66 doprowadziło do ujęcia zarówno złodzie 
A R A R i AW ja jak i paserów, oraz do odebrania skra 

inc ARCE, dzionych wot. 

Codziennie na Podoleciorke T Jako sprawca kradzieży zatrzymany 

EN jak zorku i dancingi zosil ponet KŻ Sroka, ZA a 

DUO HACKER" ślusarz, zamieszkały w zi przy ulicy 

BELA K 

KAE 


Wacława 8. Sroka swe znajomości ślu- 


Świętokradztwo w 


Policja zatrzymała 
W nocy na 11 maja. jak stwierdził w 


sarstwa zastosował właśnie przy sior- 
sowaniu zamku od wrót kościelnych. Na | 
bywcami wot okazali się: właściciel za: 


Groźny pożar domu mieszka! 


STRAŻACY MIELI DO TYCH MIESZ- 


siedem oddziałów straży — 1. 3, 5, 7, Wolności 11. 


Ubezpieczenia przyjmują: 
a TEI EE T Inspektoraty (Oddziały) we wszystkich 


miastach wojewódzkich i powiatowych 
dowej var mętczyźo! zamieszkali na lernis EPEN E AEE PROCY PORE ETACIE PPE PY BOY REE TSA ZPR OCE 


NEGO 


4.— Ogień powstał w wytwórni swetrów 


na poddaszu. — Strażacy wydobyli z płomieni dwoje dzieci 


+ 


e %0%00€ 


GDY NIA — AMERYKA LINIE ŻEGLUGOWE S. A. 


3 DNI NA- M/S „B A T © F? y” 
Do HELSINEK 18—21 CZERWCA 
CENY OD ZŁ SQ©.—- 


wysiłki, aby pożar nie przedostał się 
na pozostałe oficyny oraz na przylega 
iący dom nr, 6, 


9, 5 oddział fabryczny (Scheibler i Groh 
man) oraz 10 oddział fabryczny (Wi- 
dzew). Dowództwo nad akcia objął p. 
komendant Kalinowsk.. + Po dwugodzinnej akcił 
Ogień zaatakowano z sześciu klatek SYTUACJĘ OPANOWANO 
schodowych, od strony dOmu przy pl.| Ostatecznie spłonęło cześciowo podda* 
„Jednocześnie czyniono | sze prawej i poprzecznej oficyny. SZe- 
reg mieszkań na 3-im pietrze został za- 
lany wodą. Straty nie sa wielkie, Wy» 
sokość ich będzie ustalona w dniu dzi- 
siejiszym., Dom przy ul, Pomorskiej 4 za 
asekurowanę był na 620.009 złotych w 
Powszechnym Zakładzie Ubezpieczeń 
Wzajemnych oraz na 300.000 zł w jed- 
nym z towarzystw warszawskich. 

W czasie akcji ratowniczej 
NIE OBESZŁO SIĘ BEZ MOMENTÓW 

DRAMATYCZNYCH. 
Pożar- wywołał wielką panikę wśród ło 
katórów. Służąca państwa Chadkiewi- 
czów tak się przeraziła widokiem strze- 
laiących w górę płomieni, że 
ZAMKNĘŁA NA KLUCZ MIESZKANIE, 
W KTÓRYM PRZEBYWAŁO DWOJE 

DZIECI 

Chadkiewiczów i pobiegła do drugiego 
domu, by zadzwonić do tęściów swych 
chlebodawców. 

Gdy wróciła — akcja straży była w 
pełnym toku. Gęsty dym uniemożliwił 
służącej dostanie się do mieszkania. 
Zresztą nie chcieli jej wpuścić polician- 
ci. Wówczas dziewczyna zakomuniko= 

į wała, że w mieszkaniu przebywa dwoje 
dzieci. 

Naczelnik Kos pośpieszył z ratun- 
kiem. Wraz z dwoma strażakami Lubrań 
skim i Kielmem przedarł się przez ge- 
stą zasłonę dymu i ogień, wyważył 
drzwi mieszkania i 
WYNIÓSŁ STAMTĄ DWOJE NAPOŁY 

ŻYWYCH ZE STRACHU DZIECI. 

Jak zdołaliśmy ustalić, na poddaszu, 
gdzie powstał ogień, mieściła się wy- 
twórnia chustek, w której nagromadzo= 
ne były rozmaite smary i chemikalia. 
Przypuszczalnie któryś z robotników za 
prószył ogień i w tych właśnie warun- 
kach wybuchł pożar, który mógłby mieć 
katastrofalne następstwa, gdyby akcja 
straży ogniowej nie została przeprowa= 
dzona szybko i sprężyście. 
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iianej 93 — Józef Kotkowski, liczący 
lat 41, jego pracownik Jan Wójcik, liczą 
cy lat 29, zam. przy ul. Kilińskiego 125, 
jubiler Abram Symcha Frydman, lat 60, 
zam, przy ul, Napiórkowskiego 3 i za- 
mieszkały pod tym samym adresem 30- 
letni Rubin Frydman, również jubiler, 
dalej skradzione przedmioty kultu kupili 
Szaja Żołędź vel Wigdorowicz, jubiler 
z ul. Północnej 11 i wreszcie 25-letni ł6- 
zef Kaczmarek, 
kowskiego 17. 
Wszyscy wyżej wymienieni zostali 
osadzeni w areszcie 
dzom sądowym. (1) 
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ministrowie Romani 


licznej im. Marszałka Piłsudskiego dla 
trwałego i wieczystego uczczenia Jego 
pamięci. Pamięć Marszałka nie potrze- 
buie pomników i gmachów, Wyryła jest 
na wieki w sercach narodu į w jego hi- 
storii. Jeśli społeczeństwo mimo to pom- 
niki stawia, to dlatego, by szczycić się 
Wielkim Bohaterem, w którego epoce 
miało zaszczyt żyć. Stąd właśnie plynie 
inicjatywa dzisiejszych uroczystości. 
Biblioteka publiczna służyć będzie kultu- 
rze polskiej i wiedzy j te szczytne słowa 
wyryte będą na frontonie jei gmachu, 

Nastepnie sen. Heiman - Jarecki od- 
czytuje depeszę p. ministra spraw woj: 
skowych gen. dyw. Kasprzyckiego, któ- 
ry, nie mogąc przybyć na uroczystość, 
przesyła najserdeczniejsze życzenia. 

Z kolei zabiera głos prezes Związku 
Przemysłu Włókienniczego w PP. dr. 
Biedermann, który odczytuje 


Z? 
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Wice-premier inż. Kwiatkowski 


Łódź gościła wczoraj w swych mu- 


„REPUBLIKA* Nr. 132, Niedziela, 15 maja 1938 r. 


żęcCL/ 0 


Jego Ekscelencja Ksiądz Biskup Włodzimierz 
Jasiński, 

W dniu założenia kamienia Węgielnego 
wchodzili w skład Zarządu i Komisji Rewizyjnej 
Związku Przemysłu Włóklenniczego w Państwie 
Polskiem: Dr. Bruno Biedermann — prezes, Ka- 
rol Ender — wiceprezes, Gustaw Geyer wi- 
ceprezes, Leon de Hagen — wiceprezes, Kazi- 
mierz Markon — wiceprezes, Stefan Barclński, 
inż, Adolit Berlinerblau, Dr. Juljusz Bornet, Ka- 
rol Juljusz Buhle. Henryk Bursze, Naum Eitin- 
gon. Dr. Leon Hirszberg, Aleksander Heimans 
Jarecki, Juljusz Kinderman, Władysiaw Lands- 


iberg, Dr. Feliks Maciszewski. Stefan Osser, Ro- 


| 


bert Schnee, Wilhelm Schön, Alired Viallet, inż. 
Andrzej Wierzbicki, Artur Eisenbraun. inż, Leon 
Felix, Karol Steinert, 

Nad realizacją budowy czuwał Komitet Bu- 
dowy Biblioteki Publicznej im. Józefa Pitsud- 
skiego, w skład którego wchodzili: senator Ale- 
ksander Heiman - Jarecki — jako przewodni- 
czący oraz wyżej wymienieni prezes i wicepre- 
zesi Zarządu Związku Przemysłu Włókiennicze- 


Łodzi 


SRA 


i PKO TC ię 
handlu dr Roman 


Mim przemysłu Í 


nego i założenie Kamienia węzieluego. 


rach członków rządu, którzy przybyli na 
piękną uroczystość poświęcenia kamienia 
węgielnego pod gmach biblioteki pub- 
licznej im. Marszałka Piłsudskiego. Mia- 
sto przybrało odświętny wygląd — ude- 
korowano je flagami, zwłaszcza na tych 


akt erekcyjny 


„Działo się w mieście wojewódzkiem Łodzi 
14 mają 1938 roku, kiedy Prezydentem Rzeczy 
pospolitej był Ignacy Mościcki, Generalnym In- 
spektorem Sił Zbrojnych — Marszałek Edward 
Śmigły - Rydz, Prezesem Rady Ministrów 


go w Państwie Polskiem, a nadto Dr. Juljusz WICEPREMIER KWIATKOWSKI 
Bornet | Robert Geyer — jako członkowie. i Z KIELNIĄ W RĘKU ZAKŁADA 
Gmach projektował inż. . arch, Jerzy | PIERWSZĄ WARSTWĘ WAPNA, 


| Wierzbicki,“ |po czym zabiera głos 


gen. Dr. Felicjan Sławoj - Składkowski. Wice- 
premierem i Ministrem Skarbu inż. Eugeniusz 
Kwiatkowski, Ministrem Rolnictwa į Reform Rol 
nych Juljusz Poniatowski, Ministrem Przemysłu 
i Handlu — Antoni Roman, Ministrem Wyznań 
Religijnych i Oświecenia Publicznego — prof. 
Dr. Wojciech Świętostawski, Wojewodą Łódz- 


odcinkach ulic, którymi przejeżdżać mie- 
li członkowie rządu. 


O godz, 10 przyjechali samochodami 
z Warszawy pp. wicepremier i minister 
skarbu inż. Eugeniusz Kwiatkowski, mi- 
nister przemysłu i handlu Roman, mini- 
ster rolnictwa į reform rolnych POnia- |kjm — Henryk Józewski, Biskupem  Djecczii 
towski, wiceminister WR i OP dr. Ale- |; ódzkie] Jego Ekscelencja. Ksiądz Biskup Wto- 
xandrowicz, wiceminister przemysłu iljázimicrz Jasiński, Dowódcą Okręgu Korpusu 
handiu dr. Rose, wiceminister rolnictwa {£ Gqzkiego — gen. bryg. Wiktor Thommec, Pre- 
Wierusz= Kowalski oraz delegat" WY* | zydeńtem miasta wojewódzkiego Łodzi Mikołaj 
działu wykonawczego naczelnego komi- | Godlewski. 
tetu iczczeńia pamięci Marszałka Józefa Podpisani atoli Się na placi wizy thiegu 
Plisudskiego, poseł Starzak. Goście ulic Gdańskiej į Kopernika w celu założenia ka- 
wstąpili na kiika chwil; celem ra mienia węgielnego pod budowę gmachu Bibljo- 
ku, do urzędu wojewódzkiego, gdz e zo: iteki Publicznej im, Józefa Piłsudskiego. ufundo- 
stali powitani przez pp. wicewojewodę ,wanego przez Związek Przemysłu  Włókdenni* 
Wendoriią, gen, Thommee oraz naczel- czego w Państwie Polskiem na mocy uchwały 
nika wydziału polityczno - społecznego powziętej na żałobnem posiedzeniu Zarządu 
dr. Wronę. A o godz. 10.30 przybyli na Związku w dniu 16 mała 1935 roku na wieść o 
plac budowy gmachu biblioteki, przy zgonie Marszałka Józefa Piłsudskiego. 
ziiegu diio Kopernika i Gdańskiej. | Fundacją tą, która promieniując z najwięk- 


Plac budowy był pięknie udekorowa* szego ośrodka robotniczego, służyć ma dziełu 
ny flagami i zielenią. Na specjalnie wY* kultury polskiej, przemysł łódzki pragnął złożyć 
budowanej trybunie zajęli miejsca pp. hołd pamięci Największego w dziejach Polski 
wojewoda Hauke - Nowak, który, ba- Człowieka, 
wiąc w Łodzi, przybył na uroczystość Zgodnie z wymogami formalnemi wzniesie- 
w charakterze gościa, prof, Adam KTZY= nie gmachu uznane zostało za akt uczczenia pa» 
żanowski, prez. Godlewski, dowódca gar mięci Wskrzesiciela Rzeczypospolitej powziętą 
nizonu gen. Dindorii - Ankowicz, wice- dnia 11 maja 1937 roku specjalną uchwałą Na- 
prez, Kozłowski, rektor Wolnej Wszech- |czejnego Komitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
nicy Polsklej prof, dr. Vieweger, prezes |pitsydskiego 
izby przemysłowo - handlowej dr, Ma- ? 
ciszewski, dyrektor Izby skarbowej dr. 
Rzadkiewicz, naczelnik wydziału prze- 
mysłowego w urzędzie wojewódzkim, 
inż „Głogowski. przedstawiciele wielkie- 
go przemysłu z pp. prez. Biedermanem, 
senatorem  Heimanem-|areckim i dyr. 
Berkowiczem na czele, posłowie į sena- 
torowie, przedstawiciele zarządu miej- 
skiego it. d, 


O godz. 10,40 rozlegają się dźwięki 
marsza generalskiego. Na plac przyby* 
wają członkowie rzadu w towarzystwie 
IJ. E. Ks. Biskupa dr. Jasińskiego, wice- 
wojewody Wendorffa, gen, Thommee i 
płk. Bolesławicza. A w chwilę później 
orkiestra wojskowa gra „Pierwszą Bry- 
gadę*, Chwila ciszy i skupienia, poczym 
na mównicę wchodzi prezes komitetu bi- 
dowy 


"sen. Heiman-Jarecki 


— Witam naszych dostojnych gości 
z panem wicepremierem i J. E. ks. bisku- 
pem na czele, Dziękuję za uświetnienie 
swą obecnością dzisiejszych uroczysto” 


Poświęcenia kamienia węgielnego dokonał 


armi 


nm nn 


J. E. Ks. Biskup Jasiński 


w asyście duchowieństwa, odprawia na- 
bożeństwo, 


i wicemin.dr.Aleksandrowicz 


— W imieniu pana premiera i ministra 
wyznań religijnych i oświecenia publicz= 


poświęcając kamień wę”! nego składam wyrazy radości, że byliś- 


gielny, poczym wchodzi na mównicę i| my świadkami położenia kamienia wę- 


wygłasza następujące przemówienie; 

— W imię Boże poświęciłem podwa- 
liny tei przyszłej biblioteki, która z na- 
tury rzeczy stanowić ma ten dział życia 
łódzkiego, który jest bardziej niż skrom- 
ny. Łódź jest miastem szarej pracy. Ale 
w tej pracy codzięunej tymbardziej trze- 
ba myśleć o wartościach duchowych, 0 
tym naiwiekszym skarbie, jaki ma czło- 
wiek, Człowiek pełny, doskonały, nie 
tylko mięśniami pracuje, ale mięśnie te, 
siły, wigor, zapał i poświęcenie umie za” 
grzać wewnętrznymi wartościami. Jako 
pasterz i biskup tego grodu, który ko- 
cham, ogromnie się cieszę, że tak piekny 
gmach biblioteczify powstanie w Łodzi 
i ciesze sie, że przedstawiciele rządu w 
tei uroczystości biorą udział. 

— Pragnę podkreślić rzecz jedną z ca- 
łą siłą, że budować Oiczyznę winien 
człowiek doskonały, aby na wzór boiia- 
terów umiał czerpać siłe swa z siebie, 
I życzę, aby biblioteka budowana była 
szybko, nie trzy lata, jak trwały przygo- 
(owania, ale po łódzku, dzielnie, spreży- 
ście. I niechaj zawiera w sobie książke 
dobrą, wartościową, ucząca społeczcń- 
stwo na chwałę Rzeczypospolitej. 
Szczęść Boże! 


Następuje wmurowanie aktu erekcyj- 


gielnego pod gmach biblioteki publicznej. 
Jest to akt radosny, gdyż wieńczy długo- 
trwały wysiłek garstki ludzi, którzy 
przejęcj troską o kulture Łodzi zapocząt* 
kowali istnienie biblioteki publicznej. 
Jeszcze w roku 1909 powstało towarzy= 
stwo, które zalniciowało pracę na tym 
odcinkn kulturalnym, gromadząc książki, 
kładąc podwaliny pod wielką rzecz. Nie- 
stety, w krótkim czasie zostało Ono za* 
mkniete przez władze carskie j dopiero 
w roku 1916 mogło sie odrodzić i pojąć 
kontynuowanie swej działalności. Lu- 
dzie pełni ofiarności, zapału į bezintere- 
sowności wznieciłi wówczas pochodnie, 
które sie po dzień dzisiejszy Świecą. 
Bilblioteka, założona wówczas ze skrom 
nych składek członkowskich, otrzymała 
skromne dary, zaczęła rozwiiać się po* 
woli i dopiero od roku 1922, gdy oddana 
została miastu, otrzymała należyte pod- 
stawy finasowe. Życzę, aby ta biblio- 
teka w nowym gmachu rozwijała się 
pieknie į służyła wiedzą i nauka dla przy” 
szłych pokoleń, 
Z kolei na mównicę wchodzi 


poseł Siarzak 


delegat wydziału wykonawczego komi- 
tetu uczczenia pamięci Wielkiego Mar- 
szałka: 

— W imieniu Naczelnego Komitetu 
Uczczenia Pamięci Marszałka „Józeia 
Piłsudskiego wyrażam radość, że w L07 
dzi, w tym mieście pracy, a stolicy prze- 
mysłu polskiego, święciny kamień wc” 
gielny biblioteki publicznej, nazwanci 
imieniem Twórcy Niepodległego Paw 
stwa Polskiego, Łódź nie leży na ubo:* 
czu, po za wielkim nurtem historyczny! 
epopei niepodległościowej. Serce Łouzi 
tetniło zawsze tym samym umiłowaniem 
sprawy polskiej, co Kraków, Lwów, Pô- 
znań, Wilno, Warszawa. Łódź, miasto 
robotnicze, jedno z pierwszych rzuciia 
hasło buntu przeciwko najeźdźcy, | mic 
dziwnego, że tak było. Przecież to Ze 
środowiska robotniczego wyszli na/żai” 
liwsi bojownicy o wolność w pamielny:tt 
roku 1905-ym, | Wódz nasz. Józei Pit- 
sudski, w tym pierwszym okresie swel 
pracy į walki, związał sie z Łodzią ogni 
wem niezatartych wspomnień, Tu mic- 
ściła się przecież przez pewien czas taj- 
na drukarnia „Robotnika“, stąd szły 1a 


ści. Trzy lata temu w chwili groźnej i 
wstrząsalącej, pa zgonie Marszałka Pił- 
sudskiego, zebrał się zarząd Związku, 
Przemysłu Włókienniczego w PP. na po-| 
siedzenie żałobne. Wtedy zapadła decy: 
zia wybudowania gmachu bilblioteki pub! 


Fragment uroczystości poświęcenia kamienia węgielnego pod gmach biblioteki publicznej im: całą Polskę płomienne manifesty bo- 
Marszałka Piłsudskiego. Na zdjęciu z lewej siedzą (od lewej ku prawej). minister przemysłu jowe, 

i handlu Roman, J, E. Ks. Biskup Jasiński, wicepremier Kwiatkowski, minister rolnictwa i re- — Wiemy zaś wszyscy i rozumiemy» 
form rolnych Poniatowski, gen. Thommee, wiemin. dr Rose, wiceminister Wierusz-Kowalski,, czym jest oświata i kultura w życiu na=' 
woiewoda Hauke-Nowak, rektor prof. dr Vieweger. — Stoi na trybunie (z prawej): wice 


minister WR i OP dr Alexandrowicz» (Dalszy ciąg na str. 7-ej)« 


ua 
" 
„ 


Członkowie rządu 
przybyli do Łodzi 


(DOKOŃCZENIE). 


rodu, Kultura narodowa j gospodarka --- 
to jakgdyby dwa skrzydła dziejowego 
lotu. Na skrzydłach tych naród wzbija 
się ku coraz wyższym reglonom twói- 
czej mocy. Jego aktywność gospodar- 
cza buduje zręby bogactwa zbiorowego, 
podstawy siły obronnej i ekspansii poli- 
tycznej. A jego twórczość kulturalna 
rozwija pełnię władz ducha narodowego, 
udząc w nas wiarę w wieczyste war- 
tości polskiego geniuszu. Łódź, najwięk- 
szy warsztat gospodarczy Rzeczypospo- 
litej, nie zapomina i o drugiej dziedzinie. 
slążka jest potężnym narzędziem w 
tym trudzie upowszechniania kultury. 
Józef Piłsudski, żołnierz į działacz, czło- 
wiek czynu, ukochał ponad wszystko 
piękno į prawdę słowa. Dał tego dowód, 
sprowadzając do kraju prochy Słowac: 
ego, Józef Piłsudski, mówca i pisarz, 
wiedział lepiej od innych, że, jak mówi 
poeta: „SŁOWO JEST CZYNU TESTA- 
MENTEM. CZEGO SIĘ W CZYNIE NIE 
ZDĄŻYŁO DOKONAĆ, TO SIĘ W SŁO- 
WIE PRZEKAZUJE...“ 
Oby ta biblioteka publiczna, która ma 
nosić Imie Józefa Piłsudskiego, była og- 


niskiem tego słowa, które jest testamen: j 


tem czynu Wielkiego Marszałka, oby by- 
ła nie tylko pomnikiem wielkości, którą 
uczcić tu chciano, lecz i warsztatem co- 
lennej, wyteżonej pracy, twórczym ia- 
rzędziem realizacji testamentu Wodza. 
Placówce, której kamień węgielny dziś 
Więcimy, życzę w imieniu Naczelnego 
omitetu Uczczenia Pamięci Marszałka 
Piłsudskiego owocnej pracy i pełngo 
rozwoju na pożytek narodu polskiego. 
Zabiera następnie głos 


prezydent Godlewski 


— Z prawdziwą radością przyjmuję 
z rąk Związku Przemysłu Włókiennicze- 
Ko dla miasta ten piękny dar. Cieszę się, 
że przybywa Łodzi nowa placówka kul- 
turalna z inicjatywy prywatnej, Tym- 
bardziej tę inicjatywę cenić należy, żdyż 
miasto rozwijać się może tylko w Wy- 
Padku, gdy inicjatywa prywatna poda 
rękę inicjatywie samorządu. Gmach ten 
będzie pięknym pomnikiem Wielkiego 
arszałka, tak bardzo związanego z na- 
Szym miastem. Tym pięknieliszym, że 
Vwyim. Pod względem kultury ducho- 
wej Łódź zaniedbana jest bardziej, ani- 
żeli pod względem kultury materialnej, 
dorównać może miastom zachodnio: 
europejskim, gdyż obie te kultury iść bę- 
a z sobą w parze. Przyrzekami w imie- 
niu zarządu miejskiego, że miasto otoczy 
tę placówkę najwiekszą opieką. aby słu- 
yła najszerszym warstwom ludności. 
Z kolei przemawia prezes izby prze- 
mysłowo - handlowej 


gen. dr. Maciszewski 


= W imieniu izby przemysłoworhand- 
lowej składam życzenia, aby budowa 
£machu realizowała sie szybko i by 
Rmach ten stał sie dowodem czci į mi- 
łości dla Odnowiciela Polski Sfery go- 
Spodarcze nie będa szczędziły ofiar, by 

blioteka, nosząca tak drogie nam 
mię, pięknie sie rozwijała. 

Na zakończenie wreszcie wygłosił 
Przemówienie dyrektor naczelny cen- 
ralnego związku przemysłu polskiego 
Andrzej Wierzbicki, który również dał 
Wyraz radości, iż dzięki inicjatywie prze- 
mysłu powstaje w Łodzi tak doniosła pla 


„Sówka kulturalna, 


rkiestra wojskowa gra Hymn Naro- 
pał: Wszyscy powstają z miejsc. 
tekna uroczystość jest skończona. Długi 
Sznur samochodów wiezie gości do Pa- 
anic, na otwarcie pierwszej fabryki la- 
nitalu „Polana“. 
rzebieg uroczystości został sfilmo- 
wany dla kroniki tygodniowej PAT.-a, 


Aa (s). 


Wybiera -sig Pani w podróż... 

zyw Pani neseserze znajduje się 
*Sudoryn"? Jedno pudełko pu: 
dru od potu „Sudoryn” Ap. Kowal- 
ski zapewni Pani świeżość ciała. 


EA 
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Przemawiali J.E. Ks. Biskup Jasiński, p. minister Roman, prezes 
Maciszewski i inni.—Wieczorem dostojni goście wrócili do stolicy 


W uroczystościach pabianickich, ua 
terenie fabryki lanitalu „Polana“ wzięli 
udział oprócz wvmienionych już wyżej, 
p. wicepremiera inż. Kwiatkowskiego, p. 
ministra Romana, p. ministra Poniatow- 
skiego, pp. podsekretarzy stanu, ks. 
biskupa Jasińskiego, przedstawicieli 
władz cywilnych i wojskowych į przed- 
stawicieli przemysłu, ambasador włoski 
w Warszawie p. Valentino. wynalazca 
Janitalu dr. Feretti, generalny dyrektor 
firmy Snia Viscosa, wiceprezydent Me- 
djolanu Marinetii i członkowie ambasa- 
lv włoskiej. 

W imieniu rady nadzorczej „Polany* 
powitał zebranych prezes dr. Maciszew- 
ski, który, w krótkim a treściwym prze- 
mówieniu podkreślił ważność zegadnie- 
ria włókien krajowych. Poświęcenie 
„Polany“ to pierwszy krok dla ograni- 
czenia importu surowców zagranicznych 
i zastąpienia ich surogatem krajowym 

Po powitaniu zebranych przez prez. 
Maciszewskiego, dokonał poświęcenia 
nowej fabryki |. E. Ks. Biskup Jasiński 
w asyście duchowieństwa. Ks. Biskup 
Jasiński wyraził też podziękowanie rzą- 
dowi i władzom za stworzenie nowej, 
tak ważnej z punktu widzenia państwo- 
wego placówki. 

Następnie zabrał głos p. minister prze- 
mysłu i handlu dr. A, Roman, który w 
przemówieniu swym wyraził zadowole- 
nie z tego, że problem surowcowy przy- 


przedstawictcji 


WY (CIE CZK I do: 


Jugosławii autok. I kol. 
Carmen Sylva i Warny 
Paryża lub na Riwierę 


Londynu 
Palestyny, Syril, Egiptu 
WYJAZDY ZDROWOTNE do KARLSBADU i Marienbadu 


P. B.P. „ARGOS“ Lód, Piotrkowska 60, TEL. 104-00 


Dziś Chrześcijańskie Zjednoczenie 
Zawodowe (ChZZ) obchodzi uroczyście 
swe doroczne święto „Dnia Pracy* z 
okazji rocznicy encyklik papieskich „Re 
rum Novarum“ i „Quadragesimo Anno“, 
które służyły za podstawę powstania 
ruchu zawodowego robotników chrześci 
jańskich. Program obchodu przewiduje 
walne zebranie w sali „Domu Ludowe- 
go“, akademię uroczystą i pochód ze 
sztandarami przez ulice Przejazd, Piotr 
kowską, Bandurskiego do kościoła Mat 
ki Boskiej Zwycięskiej, gdzie odbędzie 
się msza polowa, odczytanie encykliki 
papieskiej i przemówienia. 

- 

Dziś odbędzie się ogólne zebranie do 
zorców domowych w związku „Praca“, 
Na zebraniu omówione mają być środki 
zaradcze przeciwko ustawicznemu nie- 
dotrzymywaniu umowy zbiorowej przez 
właścicieli nieruchomości. i) 

LJ 


Wczorai odbvło sie posiedzenie za- 


biera już realne kształty, P. minister 
Roman podkreślił w swym przemówie= 
niu, że sfery przemysłowe łódzkie zło” 
żyły dowód zrozumienia dla spraw su- 
rowca zastępczego, Produkcja lanitalu 
powinna też wpłynąć na podniesienie 
mleczarstwa polskiego. 

Przemówienie swoje zakończył p, mi- 
nister Roman w ięzyku francuskim, dzię 
kując zarówno wynalazcy lanitalu, iak i 
rządowi włoskiemu za pomoc, okazaną 
przy tworzeniu polskiej placówki wełny 
syntetycznej. 

Odpowiadając p. ministrowi Roma- 
nowi, zabrał głos generalny dyrektor 
Snia Viscosy, wiceprezydent Mediolanu 
p. Marinotii, który złożył życzenia najpo 
myślniejszego rozwoju nowej placówce, 
wyrażając przy tym nadzieję, że przy” 
czyni się ona do zacieśnienia węzłów 
przyjaźni polsko - włoskiej, 

W dalszym ciągu uroczystości witali 


Qeumdiykp m 


pera prdinie daig się we znaki 
nagłe i częste zmiany pogody: 
Bóle renmatyczne i oriretynz. 
ne uśmierza Togal. Tabletki 
Togal stosowane w daw- 
kach po 2 do 3 tabletek 3 [ 
\ razy dziennie przynoszg 
ulgę w tych denean. 


zebranych: wiceprezes izby przemysło- | gdzie w u W - ASA 
wo - handlowej dr. Bornet, prezes Mar- | odbyło się śniadanie, zaś w godz 


kon w imieniu zarządu „Polany“ i przed- 


stawiciel robotników nowozałożonej fa;| CY! 


bryki. 

Po zakończeniu części oficialnej, zwie 
dzili zebrani, oprowadczani przez kierow- 
ników, fabrykę, zaznajamiając 


do gotowego włókna sztucznego włącz- 
nie, 


Z Pabianic goście wrócili do Łodzi, ! 
009900000060000060900009000600060900004/.D000000 
Baczność Panie Domu! 


Zdarza się często, że domokrążni agenci, podają się za moich 
sprzedawców lub zastępców firmy Norbert 
Czechosłowacja | jako tacy proponują nabycie 
wej i towarów blałych. 

Zaprzeczając powyższemu, stwierdzam kategorycznie, że tyf- 
ko niżej podpisana firma posiada wyłączne zastępstwo firmy 


NORBERT LANGER i S-wie 


Langer I S-wie 
blelizny stolo- 


CZECHOSŁOWACJA 


na całą Rzeczypospolitą Polską i W. M. Gdańsk i że nigdy 
ieli ani subagentów do prywatnych mieszkań. ma- 
jej Szan. Klijenteli nie wysyłam. 


Bronisław POBORCA Warszawa, Długa 50. 


od zł. 250.— 
od zł. 195— 
od zł. 295— 
od zł, 330— 
od zł, 295— 


od zł, 170,— 


rządu związku włókniarzy „Praca“, na 
którym omawiano sprawę ewentualnego 
wypowiedzenia orzeczenia nadzwyczaj 
nej komisji rozjemczej dla przemysłu 
włókienniczego. Postanowiono sprawę 
tę przekazać zebraniu delegatów fabry- 
cznych, które zwołane zostało na dziś, 
na 10-tą rano. f 
e 

W zakładach przemysłowych Hae- 
blera wynikł nowy zatarg, tym razem 
z majstrami fabrycznymi. Fabryka, przy 
gotowując się do uruchomienia warszta 
tów, postanowiła zredukować część maj 
strów, wychodząc z założenia, że przy 
prowadzeniu robót na trzy zmiany ty- 
godniowe. obecna liczba majstrów jest 
zbyt duża. Po za tym firma postanowi- 
ła pozostałych majstrów ubezpieczyć 
jako pracowników fizycznych, a nie u- 
mysłowych. Majstrowie zgłosili sprze- 
ciw, oświadczając, że jeżeli dyrekcją 
nie zmieni swych zamierzeń, nie podej- 
ima pracy. 


f mowę na 
sę ze Ł dzi 
wszystkimi stadiani produkcji lanitalu | +0QZ! 


przedwieczornych, po szeregu konieren* 
— bankiet w sali Malinowej. Przed 
wyjazdem p. wiceprem'er Kwiatkowski 
przyjął delegację towarzystwa przyja” 
ciół nauk w Łodzi, 7 którymi odbył roz- 
temat potrzeb kulturalnych 


4 + 


. z 

P. wiceminister W. R. i O. P. dr. Je- 
rzy Alexandrowicz zwiedzi? również bu- 
dowę gmachu Wolnej Wszechnicy Pol- 
skiej przy ul. POW, oprowadzany przez 
rektora prof. dr. Viewegera. 

P, wicem. Alexandrowicz interesował 
się szczegółowo stanem prac i potrzeba- 
mi Wolnej Wszechnicy Polskiej w Łodzi. 

W godzinach wieczornych członkowie 
rządu opuścili Łódź, udając się do War- 
szawy. Do granic województwa odpro- 
wadzili ich wicewojewoda Wendorff i 
nacz. dr. Wrona. 


NAJTAŃSZE ŹRÓDŁO. 
CIZĘ?C1 ZAMIENNYCH; 


CITROËN 


W.KRZECZKOWSKI 1.554. 

$ rO. 0- i ; 

WARSZAWA, CZERNIAKOWSKA 199 
ZARZĄD TEL.929-42 


WARSZTATY „STACJA OBSŁUGI TEL. 703-08 
MAGAZYN CZĘŚCI ZAMIENNYCH TEL,703-09 
CEDAM VOE AO OBY LO ra 


CH.Z.Z. OBCHODZI DZIŚ „DZIEN PRACY“ 


z okazji rocznicy encyklik papieskich „Rerum Novarum“ i „Qua- 
dragesimo Anno'—Nowy zatarg u Haeblera.—Strajk brukarzy trwa 


Wczoraj odbyła się w okręgowej 
inspekcji pracy konferencja w sprawie 
układu zblorowego dla przemysłu ceras 
micznego. Konferencja rezultatu nie da- 
ła, ponieważ przemysłowcy zapropono 
wali redukcię płac o 10 proc. gdy robot 
nicy zażądali podwyżki w takiej wyso- 
kości. Spodziewać się należy proklamo 
wanią strajku, 

LJ 

W związku z  przeciągającym się 
strajkiem brukarzy, delegacia ChZZ in- 
terweniowała u wiceprez. Kozłowskie- 
go. Wiceprez. Kozłowski zapewnił dele 
gacię, że brukarze otrzymają podwyż- 
kę, jeśli zgodzi się na to Fundusz Pracy. 
Robotnicy, niezadowoleni z takiego oś- 
wiadczenia, postanowili strajk kontynu- 
ować. 


+ . 


Strajk w drukarniach tkanin jedwab- 
nych rozszerzył się w ciągu dnia wego- 
rajszego. W chwili obecnej strajkuje w 
Łodzi i okregu łódzkim 2600 robotników. 


EIET AREI PEI EEE AREAS PRN E CEN STEREO E CZE ANT WY PRY EE E CZA DZA POŁST NN T EREA 


SALA FILHARMONII 


: tel. 213-84 


| Dziś o g. 430 1 9,30 w. Występy warsz. teatru 


„NOWOŚCI: 


Ulubieńcy łódzkiej publiczności SZ. DŻIGAN, 


I SZUMACHER, R. HOLCER L. FOLMAN, M. 


OPPENHEIM, J Zylber, Z. Gorlicka. M. Brin, J Bergman, I. Rajnglas t inni wystąpią w wiel 


kim widowisku satyrycznym w 16 obr. p. 


t. 


„HOT DI WELT A IDEŁE* 


Montaż i reżyseria, Sz. Dżigan i I 


Szumacher, Muzyka: 1. 


Szajewicz. Wielka orkiestra i 


chór rewellersów pod dyrekcją I. Szajewicza. Bilety do nabycia w kasie Filharmonii. 


> PE 


—— 
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Pełna tabela 
wygranych 


7-go dnia ciągnienia Vi-ej klasy 
41 Loterii Państwowej 
TABELA NIEURZĘDOWA — BEZ 
GWARANCJI 
5,000 zł. — 105932. 
10,000 zł, — 19801, 22704. 92063. 


5,000 zł. — 57102, 108630, 118985, 
120777, 144052, 


2,000 zł, — 8851, 12277, 17504. 24511, 
26366, 33618, 60946, 70720. 72210. 80872, 


90691, 109458, 126561, 130598. 146241, 
149825, 157380, 159121. 
1,000 zł. — 3138, 3626, 4548. 5811, 


7383, 10253, 15637, 17274. 19617. 31208, 
47200, 50524, 50067, 54750. 56121. 65165, 
69457, 70313, 71783, 71951. 74649, 
19565, 89067, 100664. 101522. 102814. 
103186, 101618, 104949, 107020. 110355. 
112251, 124253, 127055, 130367. 130603. 
139206. 141387, 145953, 149283. 152383, 
156540, 158067, 159540. 


WYGRANE PO ZŁ. 250. 


035 93 171 302 420 33 55 62 88 517 41 51 99 
664 738 811 68:88 933 36 1296 335 70 95 432 
37 607 86 87 757 977 2158 297 372 417 29 64 
86 500 726 41 837 79 978 3019 201 52 57 558 
811 44 4372 445 50 552 92 677 79 720 78 878 
921 5106 50 95 96 326 91 580 652 708 35 846 
62 968 6188 71 201 17 335 99 419 608 801 30 54 
72 93 910 7223 464 91 590 640 41 92 707 8 15 
70 800 8 59 72 914 42 8014 114 63 244 326 51 
0, 845 998 9317 59 463 85 94 563 613 82 892 

10113 33 274 79 316 475 585 890 11171 88 
223 37 51 548 613 750 863 987 12001 107 41 229 
90 555 692 13029 238 69 400 551 754 827 36 
14017 70 158 212 438 77 575 646 763 842 15106 
464 657 16094 418 97 639 68 769 854 17062 106 
213 471 583 613 26 38 769 855 975 18088 234 509 
632 981 19002 194 216 32 459 550 53 631 737 

20081 184 86 201 470 518 870 82 934 21076 
320 445 78 84 620 22 95 761 96 816 73 991 22101 
14 34 276 324 91 526 51 673 77323130 94 368 
523 29 51 685 88 768 855 24040 173 219 311 81 
72a 62 807 47 25255 73 387 443 96 514 624 54 
95 725 953 26148 66 81 388 424 511 615 60 814 
44 900 92 27070 145 204 76 90 306 423 53 61 822 
51 28115 301 404 54 565 725 906 29029 133 64 
72 212 431 55 96 619 772 815 60 974. 

30013 27 125 538 844 88 942 54 65 73 31077 


150 87 228 45 469 71 667 77 758, 840 984 32128]. 


36 397 98 493 623 729 60 812 21 45 992 EE 
126 205 A78 580 34007105 27 362 447 50323 
35152 472 578 775 917 36254'456 564 86437052 
96 237 63 86 481 90 584 640 50 92 38045 299 736 
75 908 17 65 39134 264 304 411 14 66 529 643 
819 78 970 

40003 57 168 303 9 64 455 67 539 68 626 832 
94 41169 448 815 21 68 76 918 43 42038 126 
246 511 54 612 90 737 956 43477 570 656 830 
91 975 44038 148 267 337 519 36 84 690 802 


89 
34 
72 
97 
46030 182 267 399 464 577 677 806 68 47260 92; 
325 47 408 568 672 94 876 916 79 48099 173 393 
417 27 751 52 905 87 49069 119 36 91 264 324 
46 657 712 801 21. 

50323 445 634 43 74 731 820 972 51235 42 


45075 94 290 331 32 85 453 550 647 193| 


|89 712 45 76 860 980 109059 59 88-12}-73 202 
353 77 83 476 505 27 616 78 726 44 809 924 
110011 125 333 457 659 730 947 111020 62 87 
256 306 442 580 690 822 75 86 907 14 112285 
i 307 19 757 855 923 113201 30 51 96 328 31 88 
529 764 823 919 42 99 114038 137 419 47 524 25 
31 36 655 840 115050 196 204 22 304 407 590 601 
701 810 91 910 116000 3 13 50 79 95 149 277 517 
626 62 77 744 98 813- 117172 297 397 472 678 80 
746 89 842 827 40 118186 536 606 710 836 119052 
163 241 702 70 808 37 959 
120002 26 50 61 200 59 489 506 603 729 
121374 92 428 44 93 122062 63 95 418 99 547 (48 


Łódź sra i 
w znanej 
kolekturze 


N. JATKA 


z 


420 508 33 672 66237 300 79 409 691 700:93 924 
75 67083 419 60 755 60 958 68004 198 208-359 
900 69154 260 529 934. 

70476 71259 424 587 842 962 79 72185 93 620 
840 941 80 73144 531 648 982 74134 74 287 440 
613 882 75033 117 595 901 76141 395 428 501 
98 600 77257 89 326 407 849 81 78034 65 309 
627 767 800 79069 273 415 589 683 779 950. 

80283 353 61 76 512 601 72 81389 426 713 31 
79 854 80 951 82278 85 598 622 29 93 976 83094 
101 405 38 533 36 645 84117 20 204 745 68 819 
39 910 15 85033 472 523 705 822 925 86233 363 
723 55 806 50 985 99 87014 74 232 35 408 564 
0000000 


wygrywa 
PIOTRKOWSKA 22 


PIOTRKOWSKA 66 
NOWOMIEJSKA 1 


gdzie codziennie padają większe wygrane! i 
'060000000000050000000900050000000000000000G0600000000R02 0000900 557 70149 253 420 586 659 941 


948 123010 17 31 49 60 61 210 25 319 33 53 408 
74 587 644 772 950 124093 | 
444 68 643 65 821 125224 26 63 520 36 90 673 


69 654 98 964 88054 440 532 689 986 89200 35 


107 47 62 264 72 97 j 47 87 95 504. 


90287 416 33 504 60 654 824 985 91156 205 


748 881 914 126125 295 500 40 639 55 842 903 95,481 537 712 92271 80 637 898 93091 594 621 30 


127021 221 307 498 536 644 94 853 128019 165 

348 562 86 813 129223 337 439 560 95 731 570 

937 84 86 

130101 32 292 559 637 768 802 26 45 57 955 

131061 62 63 135 62 68 277 382 403 523 26 69 665! 
736 51 944 132022 45 182 208 546 638 71 735 952 

133238 83 329 481 529 58 610 825 29 89 134021 

87 236 46 80 304 587 685 135032 45 101 3! 323 

59 464 91 753 99 805 941 136227 40 59 


300 538 655 108055 322 419 786 894 924 


936 74 94105 382 661 717 827 61 954 95073 145 
470 86 551 945 96668 753 38 869 97267 413 
751 917 98314 536 44 98 920 99029 161 287 357 
443 561 717 36 816 46 938, 

100061 141 216 339 599 745 833 66 101261 239 
538 64 634 890 102024 279 472 518 619 910 22 46 
103064 287 804 53 83 89 994 98 104113 393 413 
105162 343 57 598 106746 75 107141 502 13 642 
109180 232 


Pamiętaj 


WOLANOW 


Łódź, Piotrkowska 11 i 72 


wzbogaca 


467 606 64 795 804 935 60 62 92 97 137062 111 
30 253 81 366 495 838 138038 76 266 87 316 403 
540 52 674 821 90 139030 180 88 317 21 75 462 
89 820 908 94 

140061 167 240 313 545 844 965 141074 140 58 
311 444 73 87 507 23 65 664 943 142072 259 307 
428 79 83 93* 545 77 613 800 79 148193 242 597 
554 95 624,70 144064 70 78 106 464 92 589 79 792 
834 76 86 930 47 145024 70 169 397 717 915 16 
44 146157 232 301 71 469 95 509 669 31801 
147273 353 73 503 70 99 668 903 28 71 148096 611 
18 85 747 810 913 85 149086 98 123 295 344 433 
70 537 711 40 54 841 954 95 


Zawsze i wszędzie?paręfid, 


w.K 


423 634 

110397 587 843 50 94 111135 444 860 112089 
270 537 47 81 740 113034 425 42 911 39 114329 
670 825 917 115099 369 555 67 618 116208 429 61 
883 117072 240 515 810 118169 473 613 897 960 67 
119017 203 314 431 637 918 

120161 278 422 693 877 121149 311 18 514 26 
57 619 879 965 122148 86 578 707 68 123161 68 
749 124454 87 834 125356 400 24 33 577 126322 
POZĘ 377 553 765 128042 339 723 74 857 
2961 

13021541 357 697 807 973 131229 450 132017 
216 363 71 729 858.95 133022 166 96 555 618 20 


ŁÓDŹ, UL. PIOTRKOWSKA 54, 


KAFTAL—to synonim szczęścia 


150193 218 93 449 664 151016 164 277 351 78 
883 152096 134 60 276 427 528 735 76 153025 258 
312 413 46 570 760 903 82 98 154042 121 203 301 
15 479 601 718 56 868 943 155068 167 78 260 91 
451 805 156207 28 372 411 78 527 34 706 821 31 


01 471 576 629 810 52251 323 30 59 439 553 687|907 97 157008 243.70 398 508 75 93 615-65 708 
791 821 53001 22 87 141 50 243 409 504 685 767| 158065 205 66 385 450 752 85 150019 2U3 23 74 
80 835 57 981 54198 271 73 317 38 601 785 804| 395 425 43 50 99 757 84 936 81 


951 83 55012 48 92 102 32 83 245 372 409 95 678 
745 827 56103 82 240 80 94 389 91 422 523 28 
71 603 834 905 57094 146 54 829 93 923 58118 
343 465 538 712 865 59222 463 613 731 52 841 
67 940. 


Drugie ciągnienie. 
WYGRANE PO 250 ZŁ, 
214 465 660 700 50 980 98 1403 735 92 2081 


60012 314 37 429 50 538 685 726 827 58 906|93 206 407 23 794 919 24 3142 61 655 4172 570 


12 59 61030 107 66 319 63 410 502 17 39 897 926 
62071 114 16 45 388 405 65 98/516 78 611 753 
821 994 95 63023 281 82 318 462 78 551 99 614 
61 63 739 40 970 64035 67 178 323 45 49 62 464 
758 65114 57 80 270 384 450 506 764 850 66009 
158 82 99 404 95 589 756 64 896 986 67055 115 
331 576 622 64 744 79 68012 296 310 73 403 647 
75 98 758 949 69204 354 440 518 44 634 881 
8.74, x 
2530006 120.394 423 71,531 67 96 617 21 784 
845 71 71143 66 80 88 213 423 30 61 76 97 605 
729 88 946 72064 182 474 551 945 73122 99 408 
23 30 557 749 811 74040 176 84 256 329 486 93 


528 34 87 738 875 932 46 96 75087 112 81 349 94| , 


Zł. 10.0 
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20,000 zł, — 82998. 

10,000 zł, — 87703. 144357. 

5,000 zł. — 57944. 65835. 98642, 

2.000 zł, — 1520 16561 31902*51742 
58156 55016 72470 105564 107380 138800 
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Tydzień Czerwonego Krzyża 
Bezpłatne rozdawnictwo 60 ty- 
sięcy broszur 


Doroczny „Tydzień“ Czerwonego 
Krzyża odbędzie się od 1—10 czerwca 
1. b. pod hasłem „Uczmy się ratować 
siebie i innych“. Zarząd Oddziału Pol- 
skiego Czerwonego Krzyża majic na u- 
wadze konieczność zaznajomienia całe- 
go społeczeństwa z zasadami udzielania 
pierwszej pomocy postanowił zacpa- 
trzyć wszystkich ohywateli tlódzkich w 
broszury p. n. „Jak ratować siebie i in- 
nych w razie wojny i w czasie pokoju“. 

Broszury te będą doręczone bez- 
płatnie do wszystkich domów w czasie 
„Tygodnia“ i rozdane przez administra- 
cię domu lokatorom. 

W broszurze tej po raz pierwszy za- 
stosowano nową metodę uświadamiania, 
a mianowicie: na pierwszym miejscu za 
znaczone jest, czego nie należy robić, 
a dopiero po tych wyjaśnieniach. jaka no 
moc może być udzielona bez wyrzodze 
nia szkody potrzebującemu tej pomocy. 

Popularne ujęcie tematu pozwoli każ 
demu zapoznać się z zasadami pierw: 
szej pomocy teoretycznie, kto zaś choal 
by pogłębić swe wiadomości w tej dze 
dzinie winien zapisać się na kurs udin- 
lania pierwszej pomocy. Zapisy be 
muje i informacyj udziela biuro P. C. K 
Piotrkowska 236 od godz. 9—14-cj. 


SPROSTOWANIE 
W ogłoszeniu firmy Bron sław Golde I S ka 
które ukazało się w piśmie naszym dna 16 
kwietnia r- b. zaszła omyłka, a mianowoe: 
winno być poleca na sezon budowlany DURO- 
LITH, a wydrukowano: DUROLITN, co nimcj- 
szym prostujemy. 


Grand-Kino 
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Dziś o g. 12 i 2-ei 2 PORANKI 

Ceny miejsc znacznie zniżone. 

Od 12—3 85 gr. i 1.09, od 3-e] S5 gr, 
1.09 1 1.50. 


„REPUBLIKA“ Nr. 132, Niedziela, 15 maja 1938 r. 
212. ——Ą 


KAŻDA CHOROBĘ wan: 


JEŚLI REGULARNIE ZAŻYWAĆ BĘDZIESŁ 


ZIOŁA Dra BREYE 
— ZUNE 


K TÓREL 
W NASTĘPUJĄCYCH CHOROBACH | 


cera 
250 


Nr.1 — w kaszlu, astmie, rozedmię płuc 


wych, wątrobowych, żółtaczce 2.50 


Nr.4 — w chorobach nerwowych, bólu 
głowy, bezsenności, ogólnym wy* 


czerpaniu 3.60 


Nr.6 — w niedokrwistości 1 ogólnym osła- 
bieniu 


Nr.7 — w chorobach nerkowych i pęche- 


rzowych — 

Nr.9 — przeczyszczające w chronicznym 

zatwardzeniu i hemoraldach p 

Do nabycia w oryginalnym opakowaniu w ap- 

tekach, składach aptecznych 1 drogeriach lub 

w wytwórni „POLHERBA*, KRAKÓW, Podzó- 
rze, skr. Nr. 48/e. 

Zainteresowani otrzymują na żądanie darmo 
z wytwórni broszurę. 


Oświadczenie Służby Młodych 
I Z.M.P. województwa łódzkiego 


Łódź, 14 maja. 
(PAT) Okręg łódzki Służby Młodych 
bozu Zjednoczenia Narodowego ogła- 


województwa łódzkiego zebrani w licz- 
bie 60 na l-ym okręgowym kursie in- 
struktorskim Służby Młodych O.Z.N., 
oburzeni haniebnym i niepoczytalnym 
wystąpieniem członków zarządu okrę- 
gowego zw. „Praca Polska“ i redakcji 
„Orędewnika*, którzy w dniu powszech 
nej Żałoby Narodowej w 3-ą rocznicę 
zgonu Wielkiego Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego uznali za dopuszczalne urzą- 
dzenie „zabawy czwartkowej“ — wyra- 
żają pełną solidarność ze stanowiskiem 
połączonych zarządów Związku Legio- 
nistów i Zw. Peowiaków wyrażonym w 
rezolucji z dnia 12 b. m. i przestrzegają 


w imieniu ogółu młodzieży polskiej 


przed tego rodzaju dalszymi prowoka- |' 


cjami. . 

~ Polska młodzież. ożywiona „kultem 
dla Wodza» pokoleń Józeia-Pisudskiego 
oświadcza, że reagować będzie czynnie 
na wszelkie próby podważenia tego kul- 
tu w społeczeństwie polskim. | 


Kupujcie cegiełki 


na budowę Domu-Pomnika 
Marszałka Piłsudskiego 


W Łodzi odbywa się sprzedaż cezie- 
lek na budowę Domu-Pomnika Marszał- 
ka Józefa Piłsudskiego przy zbiegu ulic 
Sienkiewicza i Strzeleckiej. Do niedzieli 
15 maja r. b. wszystkie instytucje, mie- 
szkania prywatne, sklepy, kawiarnie i 
t. p. obchodzą upoważnieni i zaopatrzeni 
przez komitet budowy w specjalne legi- 
tymacje b. wojskowi i strzelcy, ofiarując 
kupno cegiełek w cenie zł. 1 i 5 zł. 

Żywe w barwie i rysunku, artystycz- 
nie wykonane, według projektu art.-ma- 
larza Artura Szyka, a wyobrażające ale- 
goryczną postać Marszałka Józefa Pił- 
sudskiego cegiełki, stanowić będą war- 
tościowy nabytek i miłą pamiątkę, 

Szlachetny i trwały cel, na jaki prze- 
znaczony jest dochód ze sprzedaży ce- 
giełlek, a mianowicie budowa monumen- 
talnego. gmachu na kuźnię pracy armii 
rezerwowej i na przybytek kultury i sztu- 
ki, cel — połączenia pamięci czynów 
Wielkiego Marszałka z pracą nad pod- 
noszeniem kultury i zachowania trady- 
cyi rycerskich naszego społeczeństwa — 
daje pewność, że sprzedaż cegiełek spot- 
(a sie z przychylnością wszystkich bez 
wyjątku mieszkańców Łodzi. zaś komi- 
tet budowy znajdzie zachętę do dalszej 
pracy i środki materialne do realizacji 
texo wielkiego celu. f 


ZE STOW. INŻ. I ARCHITEKTÓW W ŁODZI. 

Stowarzyszenie inżynierów i architektów w 
Łodzi ure"dza w czwartek, dnia 19-go b, m. o go- 
zinie 20,30 w sali odczytowej Stowarzyszenia 
Przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 53 odcyt p. inż. Ar- 
tura Lejwy:z Warszawy na temat: „Hormony i 
ich zastosowanie w przemyśle”, 


PENSJONAT DLĄ MŁODZIEŻY W ORŁOWIE. 


zorem lat ubiegłych p. Cecylia Zemmelowa | 


otwiera pensjonat dla młodzieży w Orłowie Mor- 


skim, Biorąc pod uwage rutynę p. Zemmelowej, 

troskliwą opiekę oraz siły instruktorskie do po- UWAGA: 
mocy, przedsicbiorstwo to cieszyć się bedzie 

zaufaniem rodziców i zapewni młodzieży dobre | 

i przyjemne przepędzenie wakacji letnich. 60€60VGG 


Nr.2 — w reumatyźmie, artretyźmie, złej 

i przemianie materii, nieczystości. 
cery, chorobach skórnych 3.— 

Nr.3 — w chorobach  żołądkowo-kiszko- 


sza następujący komunikat: Kierownicy 
i instruktorzy Służby Młodych O.Z.N. i|niarzy czeskosłowackich p. Polach, któ- 
Związku Młodej Polski z terenu całego | ry wygłosił przemówienie powitalne, 


Obrady międzynarodówki włókienniczej 


Włókniarzy polskich reprezentowali na zjeździe w Pradze 
pp. Szczerkowski i Zerbe. — Mowy o akcentach poli- 
tycznych.—Delegaci u prezydenta Benesza 


W dniach 9 i 10 maja, jak już pokrótce 
donosiliśmy, obradowała w Pradze Cze- 
skiej rada generalna międzynarodówki 
włókienniczej, WW obradach wzięli u- 
dział: sekretarz generalny międzynaro- 


ojdówki Tom Shaw oraz przedstawiciele 


związków włókienniczych Anglii, Fran 
cji, Belgii, Polski, Szwecji, Holandii, Da- 


gojnii i Czechosłowacji braz dolegat mię- 


dzynarodowego biura pracy. Robotnicy 
włókniarze Polski: reprezentowani byli 
przez b. posłów Szczerkowskiego i Zer- 
bego. 

Wczoraj, po powrócie delegacji, roz 
mawialiśmy z b. posłem Szczerkowskim 
na temat obrad praskich i otrzymaliśmy 
od niego szereg interesujących szcze- 
gółów. 

— Zaczęło się od momentów poli- 
tycznych — mówi poseł Szczerkowski 
— co jest zresztą zrozumiałe, z uwagi 
na obecną sytuację Czechosłowacji. Mia 
nowicie, przewodniczący związku włók 


podkreślił, że kraj, który nas gości, zo- 
stał wciągnięty w bardzo skomplikowa 
ną sytuację, mającą historyczne znacze 
nie dla Czechosłowacji. P. Polach zaak- 
centował, że Czechosłowacja gwarantu 


DROBNOZIARNISTA 
WYSOKOCZUŁA 
PRZECIWODBLASKOWA 
błona AGFA-ISOCHROM 
przoduje na całym świecie. 


je, iako państwo demokratyczne, każde 


mu ze swych obywateli bez różnicy na- j+ 


rodowości, wyznania i rasy pełne oby- 
watelskie i społeczne prawa. Związki 
zawodowe czeskosłowackie, składające 
się z robotników Czechów, Słowaków i 
Niemców stoją na stanowisku katego- 
rycznej obrony niepodległości i całości 
państwa. 


Po tym przemówieniu, które wywar 
ło silne wrażenie na obecnych, przystą- 
piono do właściwych obrad. Ciekawe 
było sprawozdanie Tomasza Shawa, któ 
rym m. in. zakomunikował, że dojrzewa 
już sprawa wstąpienia związków zawo 
dowych Australii, Nowej Zelandii, Indii 
i Japonii do międzynarodówki włókien- 
niczej. 

— A jak się przedstawia akcja o 40- 
godzinny tydzień pracy? Pi 

— Był to naiważniejszy punkt obra 
Reierował go Shaw, komunikując, że 
uchwalona przez międzynarodowe biu- 
ro pracy konwencja w sprawie 40-go- 
dzinnego tygodnia pracy nie została je- 


uuant 
szpecą, ale na szczęście łatwo 
je usunąć i zabezpieczyć się 
na przyszłość, stosując krem 


PRECIOZA 


PERFECTION 


szcze przez odnośne kraje, z wyjątkiem | narodowe biuro pracy zwołało w tej 
Nowej Zelandii, ratyfikowana. Na Gene- | sprawie specjalną konierencję państw. 


wę liczyć nie można, 


Wysunięta przez | demokratycznych, nie mogła być zrea= 


rząd belgiiski propozycia, aby między- |lizowana, gdyż międzynarodowe biuro 


DO NABYCIA W FOTOSKŁADACH 


Pierwsze walne zebranie 


członków Stowarzyszenia lekarzy woj. łódzkiego 


Donosiliśmy przed kilku dniami, iż 
władze administracyjne zatwierdziły 
statut nowej powszechnej organizacji le- 
karskiej p. n. „Stowarzyszenie lekarzy 
województwa łódzkiego“, Po zatwier- 
dzeniu ogólnopolskiego statutu powszech 
nego związku lekarzy Rzeczypospolitej 
Polskiej, stowarzyszenie woiewództkie 

0€00090090008 


Pensionat PATRIA” 


OTWOCK, Al. Kościuszki 8, tel. 55-75 


czynny 
pod kierownictwem 


F. 


Wynajmuje się pokoie i bez utrzymania. 


stanie się oddziałem związku. , 
Jak się dowiadujemy, dziś odbędzie 
się w lokalu izby lekarskiej przy ul. Pie- 
rackiego 9, o godz. 11 pierwsze walne 
zgromadzenie członków nowego stowa- 
rzyszenia. Na zebraniu wyłoniony Zo- 
stanie zarząd oraz nakreślony plan dzia 
łalności na pierwsze miesiące. (i) 
63000006000000600086060 


RYPPA 


4 moszą brzydkie nie pielęgnowane zęby. 
| których zęby znajdują się w 


stanęło na stanowisku, żę nie można 
dzielić państw na demokratyczne i nie- 
demokratyczne. ; 

— W sprawie tej przemawiałem rô- 
wnież w imieniu włókniarzy Polski, pod 
kreślając, że sprawa racjonalizacji pra 


„cy i bezrobocie wysunęły problem 40 


godzinnego tygodnia pracy na czoło pos 
stulatów klasy robotniczej. Obecnie 
związek nasz opracowuje memoriał do 
rządu w tej sprawie 

Po dyskusji, w której zabierali głos 
przedstawiciele wszystkich krajów, u= 
chwalono rezolucję, w myśl której rada 


p go] generalna międzynarodówki włókienni- 
2a /.//| czej stoi na stanowisku, iż dla wszyst- 


kich rządów, które wzięły przez swych 
przedstawicieli udział w obradach ge- 
newskich, przyjęcie konwencji, względ= 
nie przedłożenie jej do ratyfikowania 
parlamentu, jest zobowiązaniem honoro= 
wym. 

— W czasie naszego pobytu w Pra- 
dze — kontynuuje poseł Szczerkowski, 
odbyło się pierwszego dnia przyjęcie z 
udziałem ministra opieki społecznej Ne- 
casa, który wygłosił obszerne przemó- 
wienie, dotyczące sytuacji wewnętrznej 
Czechosłowacji. W przemówieniu swym 
specjalny ustęp poświęcił p. minister 
Polsce, mówiąc o przyjaznym stosunku 
do Polski i polskich robotników. W dru= 
gim dniu obrad byliśmy przyjęci przez 
prezydenta republiki czeskosłowackiej 
dr. Benesza. Prezydent Benesz w prze- 
mówieniu wygłoszonym do nas rów- 
nież omówił sytuację wewnętrzną Cze- 
chosłowacji, podkreślając, że jest zde- 
cydowanym przeciwnikiem wszystkich 
ustrojów totalnych, komunizmu i faszyz 
mu. Wyraził przy tym nadzieję, że rzą- 
dowi uda się pomyślnie rozwiązać pro- 
blem narodowościowy. (s) 
E S E A G 


"Echa uroczystości żałobnych 
f 12 maja 


W związku z uroczystościami żałob= 
nymi, które odbyły sie w Łodzi w dniu 
12 maja, w trzecią rocznicę zgonu Pierw 
szego Marszałka Polski. dowiadujemy 
się, że piękne dekoracje na pl. Hallera, 
przedstawiające fronton pałacu belwe- 
derskiego — miejsce zgonu Wodza Na- 
rodu, wykonał młody artysta malarz 
Tadeusz Kalinowski, dekorator Teatru 
Miejskiego, 
UEMZEGEPNESTAJZE TITO RZY WEZ ALA OYWT TOBA 

„STRACONY USMIECH" 
jest nie zawsze spowodowany choroba lub przy- 
krościam. W wiekszości wypadków winę po. 
Osoby, 
zaniedba- 
siebie -= 


stanie 
nym. zatracają częstokroć pewność 


brak im zwykle odwagi uśmiać się z całego ser* 
ca, jak by tego pragnęli. 

Kto pielegnule codziennie usta | zęby ODO- 
LEM, zachowa zdrowe i piękne zęby aż do póź- 
nej starości, 
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andlowo-Przemysłowy 


„REPUBLIKA“ z dnia 15 maja 19238 r. 


OBLICZE GOSPODARCZE WIELKOPOLSKI 


Spadek produkcji przemysłowej.- Gorsza wypłacalność 
Kupców. — Obniżenie się obrotów i konsumpcji 


W ostatnich czasach uczyniono w 
Polsce parę enuncjacyj opartych na zało 
żeniu, jakoby dzielnice zachodnie, Wiel- 
kopolska i Pomorze, dawały — ze wzelę 
du na taki czy inay skłąd elementów gos 
podarczych, zwłaszcza zaś kupiectwa— 
większe dowody żywotności od innych 
dzielnic kraju, 

Zachodzi tu najwidoczniejsze niepo- 
rozumienie. Założeniu wsbomnianemu 
przeczą bowiem cyfry i faktv. 

Notoryczne jest, że dzielnice zacho- 
dnie, zwłaszcza zaś Wielkopolska -— nie 
stety -— tak dobrze jak wcale nie party- 
cypują w ostatniej fazie przemysłowe- 
go ożywienia w kraju. Wskaźnik zatru- 
duienia w Wielkopolsce podniósł się cał 
kiem nieznacznie, kiedy w innych dziel- 
nicach podniósł się bardzo wydatnie. W 
wyn kt tego stwierdzić trzeba, że Wiel 
kopolska w porównaniu z innymi częś- 
ciami kraju — soofnęła sic bardzo 
silnie w wytwórczości przemysłowci. 

Pozióm sprawności kupiectwa wicl- 
"et wykazuje poważne obniże- 
nie. 
Pod tym względem dokonało się ra- 
czej pogorszenie w porównaniu z kupiec 


twem naszej dzielnicy. By nie być goło 
słownym, cytujemy z czasopisma „(ios- 
podarka Zachodnia“ (Poznań, zesz. 9, 
Kazimierz Żakowski): 

„e. Objawem, na który trzeba zwró 
cić uwagę, to stałe pogarszanie się wy- 
płacalności przedsiębiorst  wpoznańs- 
kich. Na tym odcinku również odwrócił 
się stosunek. Przed kilku laty najlep= 
szymi płatnikami byli odbiorcy w Wiel 
kopolsce, naigorszymi — w b. Kongre- 
sówce i Małopolsce. Dziś celnie w wy- 
płacalności przedsiębiorstw  pozitańs- 
natomiast Wielkopolska“ 

To wiarygodne niewątpliwie świa- 
dectwo potwierdza upowszechniające 
się w przemyśle utyskiwania na male- 
jącą akuratność płatniczą kupiectwa za- 
chodniego. 

Z statystyki zakładów handlowych 
(Mały Rocznik GUS) — można sobie o- 
bliczyć, iż od roku 1928 do roku 1935 w 
całym państwie liczba wykupionych 
świadectw dwóch pierwszych katego- 
rii handlowych spadła do 55 procent. 
Natomiast w tym samym czasie dla obu 
tych hurtowych kategorii zakładów han 
dlowych w ‚województwie poznańskim 


ilość świadectw spadła do 46 procent. 

Charakterystyczny jest spadek obro 
tów handlowych artykułami konsumcji 
reprodukcyjnej. Prywatni odbiorcy żę- 
laza walcowanego w woj. zachodnich 
(obliczyliśmy według Małego Rocznika 
GUS) odebrali w roku 1928 nieco wię- 
cej niż trzecią część—dokładnie 36 proc. 
całości zamówień odbiorców prywat- 
nych w Polsce; za to w roku 1936 — 
już tylko nie wiele ponad piątą część 
(22 proc.). 

Również i powołane przez nas świa- 
dectwo „Gospodarki Zachodniej* stwier 
dza ogólny spadek konsumpcji, które to 
objawy w sumie z innymi wedle tegoż 
świadectwa „stanowią... zewnętrzny 
wyraz pauperyzacii gospodarczej Wiel- 
kopolski". 

Stwierdzając tedy z żalem fakt zubo- 
żenia jednego z obszarów kraju — mu- 
simy a fortiori odrzucić jako błędną te- 
zę o rzekomej większej żywotności į eks 
pansywności gospodarczej, a w szcze- 
gólności — kupieckiej, ludności zachod- 
niej dzielnicy w porówanniu z dzielnica- 
mi innymi. 


az. 


Łodzi potrzebni są ekonomiści 


Koncepcia wyższej uczelni łączącej uniwersyteckie 
studia ekonomiczne z wiedzą handlową 


Sprawa szkół akademickich dla Ło- 
dzi w tym także Wyższej Szkoły 
Fiandlowej — poczyniła ostatnio, jak się 
zdaje, bardzo poważne postępy. Relacja 
przywiezioną przez przedstawicieli za- 
interesowanych instytucji z posłuchania 
u ministra brzmi zgoła optymistyczne. 

Niech nam w tym związku wolno bę- 
dzie wysunąć jeden postulat, Sądzimy 
że brak nam nie tylko akademickich 
szkół handlowych sensu stricto, ale tak- 
ŻE s— szkół ekonomiki. Nie od rzeczy — 
jak się zdaje — byłoby tedy życzenie, 
aby i tąka szkoła powstała w Łodzi, a 
raczej, by powstała Wyższa Szkoła E- 
konomiczno - Handlowa. 

Taką dając nazwę 
Szkolę zarazem akcentuiemy je) 
charakter. Bviaby typem uczelni w 
sposób swolsty łączącej uniwersyteckie 
studium ekonomiczne z tym, co powsze- 
chnie rozumie się przez studium handlo- 
we (istniejące akademie traktują ekono- 
mike raczej jako naukę pomocniczą). 

Mamy na kilku uniwersytetach nie- 
spornie wysoko, na niektórych — bar- 
dzo wysoko postawione nauczanie eko- 
tomiki. Organiczne jednak wcielenie ka- 
tedr ekonomiki do uniwersytetu, 
zwłaszcza do wydziałów prawnych, w 
sposób szczególny wpływa na ich pracę. 

Rozwińmy tę myśl. Uniwersy- 
teckie studium ekonomiki ma z na- 
tury rzeczy predyspozycię do dedukcyj- 
nej metody badań. Tym da się wytłuma- 
ER. WM © M NE AA M A O. R ZN, 


Nowy Zarząd 


Stow. Polskich Kupców i Przem. 
Chrześcijan 


Nowowybrany zarząd Stow. Polskich 
Kupców i Przemysłowców Chrześcijan 
ukonstytuował się w sposób następu- 
jący: 

Prezes — Zygmunt Fiedler. wicepre- 
zesi — Kazimierz Roszak. Teodor Gute- 
kunst, sekretarz — Rvszard Frankus, 
zastępca sekr, Wacław  FHolcgreber, 
skarbnik Marian Kołodziejski. zastępca 
Józef  Jablkowski. buchalter Gustaw 
Knoch, gospodarz Witold Bartoszewicz, 
zastępca Artur Zielke. Bez mandatu: 
pp: Paweł Belke. Kazimierz Bogusław= 
ski, Zygmum. Frycze. Bronisław Łoziń:* 
ski, Władysław Rymkiewicz. 


owej przyszłej 


czyć wysoki poziom ogólnej nauki zało- 
żeń. Albo — historii doktryn. Idąc po tej 


drodze moglibyśmy wyjaśnić np. wyso- 
ki poziom nauki o teorii pieniądza. Mo- 


żmoby poczęści więzią tego studium spe- 
cjalnie z uniwersyteckim z fakultetem 
prawnym uzasadnić rozwój nauki skar- 
b.wości. 7 

Natomiast są działy badań i naucza- 
nia ekonomicznego, które może roz- 
wiałyby się w zetknięciu z pulsującymi 
ośrodkami „Żywego“ życa gospodarcze- 
go lepej, aniżeli na terenie uniwersyte- 
ckim. Są to działy wiedzy ekonomicznej 
w których z natury rzeczy raczej prze- 


Wiele zagadnień z tych dziedzin wyma. 
gałoby katedr specjalistycznych. Nie 
wątpimy, że bliskość Łodzi gospodar- 
czej działałaby zapładniająco na pracę 
badawczą a także pedagogiczną w tych 
dziedzinach. Można przypuszczać, że 
zwłaszcza w działach tych pracownie i 
seminaria mogą w Łodzi mieć lepsze 
warunki rozkwitu aniżeli w ośrodkach 
tradycyjnie i typowo uniwersyteckich. 
Nawzajem w tych warunkach szkoleni 
ekonomiści okazać się powinni szcze- 
gólnie predystynowani do pracy w 
praktycznych zawodach gospodarczych. 

Konkludujemy: Łodzi potrzebni są 


waża metoda indukcyjna. Wymieńmy —| ekonomiści, Nauce ekonomiki może się 


wytwarzanie, wymianę, 


komunikacię.! przydać Łódź. 


Ulisi podatkowe 


dlia posiadaczy akhkcyf i udziałów 


Inowacię w polskim systemie podat- 
kowym stanowi przyznanie ule podat- 
kowych nabywcom udziałów. bądź ak- 
cvi przedsiębiorstw. które korzystać bę 
dą z przywilejów ustawy o uleach in- 
westycyjnych i rozpoczną: swą działal- 
ność do końca 1942 roku. 

Według postanowień ustawy. osoby 
iizyczne i prawne, nabywaiace akcje 
takich przedsiębiorstw, maja prawo po- 
trącenia od swego dochodu zapłaconej 
ceny emisyjnej, czyli nie będa opłacać 
podatku dochodowego 0d kwoty wydat- 
kowanej na zakup akcji. Należy podkre- 
ślić, że tego rodzaju zwolnienie przysłu 
guje również w podatku snecialnym od 
wynagrodzeń, wypłacanych z fundu- 
szów publicznych. ; 

Te same ulgi przyznaje ustawa na- 
bywcom udziałów w spółkach z ograni- 
czoną odpowiedzialnościa, 

Trzeba podkreślić jeszcze raz, że z 
wyżek wymienionych ulg podatkowych 
korzystać mogą nabywcy akcii bądź 
udziałów tych przedsiębiorstw. którym 
przysługiwać będzie prawo do zwolnień 
podatkowych na mocy ustawv o ulgach 
inwestycvjnych. Jak wiadomo przywi- 
leje takie przyznaje ustawa około czter- 
dziestu rodzajom przedsiebiorczości w 
Centralnym Okręgu Przemysłowym, 
pewirym rodzajom 


przedsiebłorczości | finansowo - gospodarczei 


nich, poszukiwawczemu wiertnictwu 
naftowemu. wreszcie również niektó: 
rym inwestycjom przemysłowym i mo- 
toryzacyjnym na obszarze całego kraju. 


Oprócz wyżej wymienionych przy» 
wilejów podatkowych, wynikajacych z 
ustawy o ulgach inwestycyjnych. znacz 
ne korzyści przyznaje posiadaczom ak- 
cyj nowela z dnia 9 kwietnia rb. do po- 
datku dochodowego. 


Nowela ta wprowadziła bardzo wa- 
Żny — dla osób lokujacych swe kapi- 
tały w akcjach — przepis. iż dvwiden- 
dy od akcji oraz dochody z udziałów 
w spółkach z ograniczona ndnowiedzial 
nością wolne są 0d podatku. Zwolnie- 
nie to potraktowane jest generalnie i nie 
jest uzależnione od rodzaju przedsiębior 
stwa, a więc skorzystaja z niego za- 
równo posiadacze dotychczasowych ak- 
cyj i udziałów. jak i nabywcv nowych 
akcyj i udziałów przedsiebiorstw, po- 
wstających w oparciu o ustawe o ulgach 
inwestycyjnych. 

Należy się spodziewać. że te dwa 
akty ustawodawcze, t. i. ustawa o ul- 
gach inwestycyjnych oraz nowela do 
podatku dochodowego, wzaiemnie się 
uzupełniające wraz z szeregiem wyda- 
nych zarządzeń z dziedziny polityki 
spowodułą 


przemysłowej, handlowej i turystyczno-= jzwiekszoną atrakcyjność lokat w inwe- 


komunikacyjnej na ziemiach 


wschod- stycjach przemysłowych, 


zeza 


Import bawełny egipskiej 
będzie omawiany na posiedzeniu 
izby polsko-egipskiej 

We środę dnia 18 bm odbedzie się 
w Warszawie posiedzenie zarzadu izby 
handlowej polsko-egipskiej, w którym 
wezmą udział przedstawiciele łódzkiego 
przemysłu i handlu bawełnianego, wcho 
dzący w skład zarządu izby. 

Na posiedzeniu tym omówione zosta” 
ną możliwości ponadkontyngentowego 
importu bawełny egipskiej w ramacli 
transakcyj wiązanych. która to sprawa 
budzi w kołach łódzkiego przemysłu ba 
wełnianego duże zainteresowanie. 

Na podstawie dotychczasowych ba- 
dań, przeprowadzonych w tei sprawie 
przez izbę polsko-egipska. można stwier 
dzić, że transakcie wiązane beda miały 
powodzenie tylko w wypadku nieob= 
ciążania bawełny premia  wvwozowa 
na rzecz artykułu  kombensowanefgo. 
a jeżeli — to bardzo niewielką, oraz 
w wypadku wiązania importu bawełny 
z takimi artykułami pochodzenia pol- 
skiego, które nie są dotychczas wywo- 
żone do Egiptu, bądź też są wywożone 
tviko w małych ilościach. 

Izba Handlowa Polsko-Ezipska, opie 
rając się na tych przesłankach. poczy+ 
nila pewne przygotowania dla realiza- 
cji próbnych transakcvj. W obecnej 
chwili zagadnienie to jest przedmiotem 
RCA w Ministerstwie Przemysłu i Han 

Ut. u ; 


Nowe uprawnienia 


banków dewizowych 


Związek Banków w Polsce powia- 
domił zrzeszone instytucie finansowe, iż 
Komisja Dewizowa, urzędująca przy 
Banku Polskim pozwoliła oddziałom 
Banku Polskiego i bankom dewizowym 
łącznie, na podstawie generalnego lu 
specialiego pozwolenia komisii dewizo- 
wych — na przekazywanie zagranicę 
łącznie z sumami, stawianymi do dyspo 
zycji zagranicznym zleceniodawcom. Z 
tytułu inkasa weksli i dokumentów to- 
warowych, również następujących na- 
leżności cudzoziemców: 

1) Odsetek za czas od dnia płatno= 
ści dokumentów inkasowych do dnia ich 
wykupienia. 

2) Kosztów , korespondentów za- 
granicznych, wynikających z danego in“ 
kasa. 

Wysokość tych należności musi być 
stwierdzona przez Bank na podstawie 
rachunków, zleceń itp. a ogólna suma 
tych dodatków, w jednym wypadku, nie 
może przekroczyć 25 złotych. 


] A 
i Polsko-litewska izba handlowa 


| Na ostatnim zebraniu Zwiazku Przy 
iaciół Litwy, obok spraw natury orga- 
nizacyjnej, zastanawiano sie nąd możli- 
wościami utworzenia izby handlowej 
polsko-litewskiej nmożliwiajacei bliższą 
współpracę gospodarczą obu państw. 
Wstępem do prac w tym kierunku 
będzie przekształcenie Zwiazku Przy” 
jaciół Litwy na Towarzystwo polsko- 
litewskie, co umożliwi rozszerzenie 
działalności na terenie Litwv. 


Aukcje wełny w bondyn:6 


W Londynie została otwarta trzecią 
tegoroczna seria aukcyj wełny kolonia 
nej, które trwać będą do 20 b. m. Ogólna 
podaż w pierwszym dniu wyniosła 90 
pel, „z czego sprzedanych zostało 7 
bel. 

Zjazd kupców na obecne aukcje jest 
duży, wybór wełny natomiast średni. 
Zainteresowanie dla dobrych gatunków 
wełny jest bardzo żywe. Ceny w 
otwarcia kształtowały się naogół, W s: 
równaniu z cenami zamknięcia poprze 5 
nich aukcyj londyńskich, ma poziom Ś 
niezmienionym, za wyjątkiem nowoze: 
landzkich garbówek, które notowan 


z 


| były w granicach od pari do 2 i pół proc: 


niższym, 


i Dziś, w niedzielę, o godz, 4-ej po południu 
iw poniedziałek o godz. 7,30 wiecz. komedia 
t agnola „Fanny” w koncertowym wykonaniu: 
ʻ udwiżanki, Winawera, Plucińsk 
Biesiadeckiego, 
t ziś wieczorem o godz. 8.30 komedia Sku- 
etzk ego „Małe szczęście Agnieszki”, w której 
| wo ie pole do popisu znajdują: Chojnacka, Dą- 
| | rowska, Dywińska, Korwin, Mroziński, 


p TEATR POLSKI ! 


iego i reżysera 


TEATR POPULARNY 
Dziś uroczyste zakończenie sezonu w Teatrze 
Popularnym. Dana będzie dwukrotnie: o godzi- 
LA nie 4,30 po poł. i 8.15 wiecz, kapitalna komedia 
Fredry „Gwałtu co się dzieje”, w reżyserii Br. 
pabrowskiego, będą to już ostatnie widowiska 
W sezonie bieżącym w sympatycznym Teatrze 
opularnym. A 
TEATR KAMERALNY. 
Teatr „Habima”, którego występy w Teatrze 
f Kameralnym stały się prawdziwym ewenemen- 
| tem chwili, wystąpi dziś, w niedzielę o godzi- 
nie 4-ej po poł. i 8.30 wiecz. z potężnym arcy- 
| dziełem Ouko w „Uriel Acosta! w reżyserii 
i A. Granowskiego. 
| 
| 


W poniedziałek rewelacyjna „Korona Da- 


wid a" 


TEATR KUKIEŁEK „KOT W BUTACH“ 
(Al. Kościuszki 57) 

Dzisiaj, w niedzielę, godz. 12-¢j i 4.15 po 
Poł, wystawia w dalszym ciągu piękną bajkę 
| arii Kownackiej „O straszliwym smoku i dziel. 

nym szewczyku. o pięknej królewnie i królu 
woździku”, 

Bilety do nabycia w kasie Teatru (AL Ko- 
ściuszki 57) od godz, Il-ej, na przedstawienie po 
południowe od godz. 3-ej. 

i -~ W pəniedziatek przedstawienie sprzedane 
dla szkół powszechnych. 
£ TEATR „NOWOŚCI“ W FILHARMONII, 
Widowisko rewiowe „Hot di Welt a Idete" 
| zdobyło łódzką publiczność. Dżłigan, Szuma- 
cher, R. Holcer. L. Folman, M. Oppenheim i inni 
cieszą się dużym powodzeniem. Pozostałe bilety 
sprzedaje kasą Filharmonii, Dziś przedstawie- 
nią o godz, 4.30 po poł. 3 9.30 wiecz. 


Ze Szkoły Sztuk Pięknych 
IM. C. NORWIDA w ŁODZI, ul. Piotrkowska 84 


Kancelaria szkoły zawiadamia, że od dnia 15 
do 18 czerwca odbędą się egzaminy wstępne 
dla kandydatów na rok szkolny 1938/39. 
! pisy przyjmuje szkoła od dnia 20 maja. 
zkoła ogłasza następujące działy: 
urs Ogólny: Malarstwo, Rysunek, Kompozycje 
Aurs Specjalny: Wzornictwo, Tkactwo, Grafika. 
są Szkoła posiada Ścisły program z prawami szkól 
Państwowych. Do wykładów w szkole zapro- 
szone są siły specjalne ze świata artystycznego. 
Kancelaria szkoły czynna od zodz. 11 do 13 
od 17 do 19, przyjmuje zapisy, oraz udzielą 
T formacji. 


" Niedziela w „Casanovie" 


= Poranek taneczny, five i wesoły 
| wieczór 


Dziś w niedzielę „Casanova“ otwie- 
ra swe podwoje o godzinie 12-ej w po- 
udnie, zapraszając wszystkich na pora- 
nek taneczny. O 5-ej na five'le rewia ta- 
iiecziia „Tanagra* zaprezentuje Łodzi 
howy, wesoły program „składający się 
z niezwykle atrakcyjnych numerów. Uj- 
Tzymy również świetną parę zagranicz- 


na Nita and Roy w popisowych krea- 

| Clach tanecznych, uroczą Anny Bernau 

3 | 9. rawurówy duet Patkowskich. Do tań- 
"BE 


ca grą niezrównana orkiestra Jolly Boys 
= Pod dyr. braci Sperber. 
p „ Więczorem powtórzenie programu. 
w 4 M esoła zabawa z atrakcyjnymi niespo- 
| dziankami trwać będzie do rana. 


1 CHOROBY PRZEMIANY MATERIL 

Badacze na polu wiedzy lekarskiej. dotyczą. 
cej przemiany materii, zopewniają, że nrzez sto” 
"JE sowanie naturalnej wody gorzkiej „Franciszka 
E s zela" osiąga się Świetne wyniki. 


ZIOŁA DR. BREYERA. 
| Przy trwającym kasziu, chrypce, zaflegmie- 
niu gardla — stosie się ziola piersiowe Dra 
. zYSTA Nr. 11 Do nabycia wszędzie. Wy- 
A wórnia Polherba Kraków - Podgórze. 


„SUMIENIE UBYWATELSKIE“ 
będzie tematem referatu proi, U. J. Pe Dr. Mi- 
Ghałowicza, prezesa Klubu Demakratycznego w 
«Warszawie, wygłoszonego w dniu 22 maja r. b. 
0 godz. 12-ej w sali Stowarzyszenia Śpiewacze- 
zo w Łodzi. ul. 11 Listopada Nr. 21. 


a 
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Dwie katastrofy samochodowe 


Zderzenie auta z furmańką. Szofer zmarł w szpitalu — Spło- 
nęła partia przędzy 


Do wojewódzkiego urzędu śledczego 
wpłynęły wczoraj dwa meldunki o wy- 
padkach samochodowych na szosach w 
województwie. 

Na szosie wolborskiej — jak donosi- 
liśmy pokrótce już wczoraj — na 6 kilo- 
metrze od Piotrkowa, obok wsi Mosz- 
cze, Jadący z Warszawy do Krakowa 
samochód ciężarowy Nr. A26-404, pro- 
wadzony przez szofera Józefa Ślusar- 
czyka z Chmielnika, z nieustalonej nara 
zie przyczyny najechał na słup telegra- 
ficzny. Wóz uległ częściowemu rozbiciu 


Wszystkich trzech przewieziono 
krótko po wypadku t. į. około godziny 1 
w nocy, do szpitala do Piotrkowa, gdzie 
Jagodziński wskutek odniesionych ran 
zmarł. Stan pozostałych dwóch jest do- 
bry. 

Drugi wypadek wydarzył się na szo 
sie koło wsi Wadiew pod Pabjanicami, 
gdzie w samochodzie ciężarowym, wio- | 
zącym przędzę z Łodzi do Bełchatowa 
powstał nagle pożar. 

Samochód udało się uratować, jednak 


a rany odnieśli wszyscy jadący w nim, {cała partia przędzy, stanowiąca włas- 


t. i. szofer 
Jagodziński i 
Zwardonia. 


Suder Amtiba to 


Ślusarczyk, jego pomocnik ność N. Aronowicza i innych kupców z 
konwojent Bursztyn z Bełchatowa, wartości około 10.000 zł. 
'spłonęła. 


Pemu Ù SZCZETUW 


Frazyjaciel Sani urody i cery. 


Kije i druty na 


Rozporządzenie p. premiera 


Władze administracyjne 
przystąpiły do ostatecznej likwidacji 
chaosu drutów antenowych zdobiących 
dachy czynszowych kamienic. W War- 
szawie akcja ta prowadzona już jest z 
całą energią. 

Obecnie Łódź, w której sieć anten, 
rozwieszonych na dachach domów stwo 
rzyła z biegiem lat brzydki i szpecący 
wygląd, las kijów i drutów — rozpoczy- 
na walkę z tą brzydotą. 

Ogłoszony został niedawno okólnik 
p. premiera gen. Sławoi-Składkowskie- 
go, który zalecił podległym władzom ad- 
ministracyjnym jak najszybsze uregulo- 
wanie tej sprawy, w myśl Rozporządze- 
nia P. Prezydenta R. P. © prawie bu- 
dowlanym i zabudowaniu osiedli. 

W myśl tego rozporządzenia właści- 
ciele budynków, w których liczba loka- 
torów przekracza 10, winni są pod rygo-. 
rem kar administrącyjnych (areszt do 
trzech miesięcy, grzywna do 3.000) za- 
łożyć na koszt własny anteny centralne 
wsparte na odpowiednim rusztowaniu. 

Do chwili zbudowania anteny cen- 
tralnej nie mogą być usuwane poszcze- 
gólne anteny zewnętrzne lokatorów, chy 
ba. że ilość ich i rozmieszczenie uniemoż- 
liwiłyby całkowicie wzniesienia anteny 
centralnej. 


TEATR KAMERALNY 
GOŚCINNE WYSTĘPY 


HAB t MA 


Już pierwsze dni ciągnienia czwartej 
klasy czterdziestej pierwszei Loterii 
Klasowej przyniosły szereg wielkich 
wygranych, które zasiliły gotówką mie- 
szkańców rozmaitych okolic kraju. 

Dzięki podziałowi losów na pięć czę- 
ści, zamiast dawnych czterech, wzrosła 
też znacznie liczba wygrywających. dla 
których otworzyła się nowa. szczęśliw- 
sza karta życia. ` ) 

Duży odsetek wśród wygrywających 
stanowią panie. Tak np. kwotą stu ty- 
sięcy złotych, która padła na nr. 68350, 
podzieliły się trzy mieszkanki Łowicza, 
Mrozów i Mogilna oraz dwóch graczy 
z Ratna i Wagańca. Podobnie i wygra- 
na 75.000 złotych (na nr. 94409) przypa- 
dła w udziale warszawiance. krakowian- 
ce i lwowiance, dwie zaś „piatki“ znala- 
zły się w rękach przedstawicieli armii. 

Na fotografii widzimy jedną z lowi- 
czanek, p. Irenę Mosiewiczównę. Wraz 
z gronem koleżanek i kolegów biuro- 
wych była 
68350 i to właśnie tej piątej części, któ- 
|ra by nie mogła wverać. gdybv utrzy= 


Trzeba pamiętać 


w | 


dachach Łodzi 


o budowie zbiorowych anten 


11 


„Czym powietrze dla płuc, tym dla całego 


- organizmu (Og A Sumali rano” 


Æ Tzieiórw £ndńz 


Dnia 15 maja 1927 roku Łódź od cza- 
su swego istnienia przeżyła piękny dzień, 
goszcząc w swych murach przez cały 
dzień Głowę Państwa, prof. dr. Ignacego 
Mościckiego, który Łódź wybrał jako 
pierwsze miasto, jakie odwiedził od cza- 
su elekcji Jego na stanowisko Prezyden- 
ta Państwa. 

Przybycie Pana Prezydenta do nasze- 
go miasta poprzedziło poświęcenie przez 
J. E. Biskupa Tymienieckiego kamienia 
węgielnego pod pomnik Kościuszki na 
Placu Wolności. 

Pan Prezydent Mościcki przybył do 
Łodzi celem wręczenia pułkowi Dzieci 
Łódzkich nowej choragwi pułkowej, ofia- 
rowanej temu oddziałowi bohaterów na- 
szych przez miasto i wmurowanie na 
gmachu Ratusza tablicy pamiątkowej. 
Gospodarzami powitania Prezydenta 
Mościckiego byli ówczesny wojewoda 
W. Jaszczołt, urzędujący prezydent mia= 
sta inż. Wacław Wojewódzki, prezes Ra- 
dy Miejskiej dr. B. Fichna, dyr. J. Wol- 
czyński. 

Zakończeniem uroczystości pobytu 
Pana Prezydenta w naszym mieście był 


„Z chwilą wzniesienia anteny central- | rgut w salach Filharmonii, który zgroma. 
nej, lokatorzy winni usunąć swoje ante- | qzi} około 1000 osób, stanowił on naj- 
ny zewnętrzne, oraz przyłączyć Się na | większe przyjecie. jakie Łódź kiedykol- 


własny koszt do anteny centralnej. 
W ten sposób posiadacze anten zewnętrz 
nych obciążeni są nieznacznym kosztem 
założenia doprowadzeń antenowych do 
anteny centralnej. 

Należy jeszcze raz podkreślić, iż 
koszt zbudowania anteny centralnej po- 
nosić winien właściciel domu bez jakie- 
gokolwiek obciążenia swoich lokatorów 
kosztami dodatkowymi. 


Sądzimy. iż uregulowanie tej spra- 
wy przyczyni się do ogólnego polepsze- 
nia warunków odbioru w okolicach śród 
miejskich, tym bardziej, iż większość an- 
ten zewnętrznych jest konstrukcii prze- 
starzałej, niedostosowanej do wymogów 
współczesnych odbiorników radiowych. 


wiek urządziła. 


U 
GRYPIEKATARZE 


NIEDZIELA, dnia 15-go maja 1938 r. 
8.00—8,05: Sygnał czasu i pieśń „Pod Twoją 


obronę”. 8.05—8.15; Dziennik poranny. 8.15— 
8.30; Audycja dla wsi. — Gazetka rolnicza, 8,30— 


_ Wobec informacyj, że niektórzy wła- 79.00: Zawody Marszowe ku czci Marszałka Jó- 


ściciele domów usiłują przerzucić koszt 
budowy anteny centralnej na lokatorów, 


zefa Piłsudskiego. Start. 9.00—11.57: Regionalna 
transmisja z Kalisza (przez Poznań): a) Kalisz i 
Ziemia Kaliska — reportaż; b) Wędrówka z mi- 


podkreślić należy, iż budowa anteny cen | krofonem po Muzeum Ziemi Kaliskiej; c) Msza 


tralnej należy wyłącznie do właścicieli | święta z kolegiaty św. Józefa; 
domów i że wszelkie żądania finansowe | jpbryki pluszu í koronek; 


z tym związane — poza nieznacznym 


d) Reportaż z 

e( Koncert orkiestry 

fabryki pluszu i koronek i chóru mariańskiego, 
prawozdawca prof. Jan Kilarski. 


kosztem doprowadzenia linki od anteny | 11.57—12.03: Sygnał czasu i hejnał z Krakowa, 
centralnej do odbiornika — są bezpod- | 12.03—13,00: Poranek muzyczny (Kraków). Trans- 


stawne. 


Dziś o godz. 4 pp. i 8,30 w. URIEL AKOSTA 
Poniedz. 16, V o godz, 8,30 KORONA DAWIDA 
Wtorek 17. V o godz. 8,30 w. URIEL AKOSTA 


WET 


psy! 


RA. w... BBR 


mano nadal podział na cztery części. 


Męska połowa rodzaju ludzkiego 
osiągnęła większość wśród współwłaś- 
cicieli losu nr. 3025. Kwotą pięćdzie- 
sięciu tysięcy złotych podzielili sie ro- 
botnicy łódzcy. 

Ponieważ szczęście tak sprzyja pa- 
niom. powinny one pamiętać, przed wy- 
jazdem na letnisko, o zaopatrzenie się 
w los. do pierwszej klasy czterdziestej 
drugiej Loterii. Zrobić to moga zaraz, 
gdyż losy sa już u kolektorów. Zwłasz- 


ona właścicielką 1/5 losu nr.,cza te osoby. które mają upatrzone nu- 


misja z Sali Saskiej, Wykonawcy: Krakowska or- 
kiestra symfoniczna pod dyr. Włodzimierza Or- 
mickiego. 13.00—13,10: Reportaż z trasy. 13,10— 
13.30; Fragment z powieści Klemensa Junoszy, 
„Na zgliszczach”, Recytacje prozy (z Poznaniaj. 
13.30—13.45: Muzyka obiadowa. Wykonawcy: 
Mała Orkiestra P, R. pod dyr. Zdzisława Górzyń- 
skiego i Aleksandra Serwińska—sopran. W przer- 
wie o godz. 14,00: Transmisja z uroczystości 
przekazania armii 10 czołgów ufundowanych i 
wykonanych przez pracowników Państwowych 
Zakładów Inżynierii (płyty N.). 1445—15,45; Au- 
dycja dla wsi: 1) Przegląd rynków produktów 
rolnych; 2) „Święty Izydor — patron rolników”, 
obrazek słuchowiskowy w oprac. dr. Jerzego Pi- 
leckiego; 3) Z życia wsi kaliskiej—sprawozdaw= 
ca prof. Jan Kilarski (transmisja z Kalisza Z 
Poznań). 1545—16.05: Reportaż końcowy. 16. 
16.30: Recital Łucji Guzowskiej-Ozimińskiej — 
Karol Prosnak — akomp. 16.30—16,45: Poradnik 
sportowy dla robotników — wygłosi kpt. Janusz 
szłości — odczyt wvgł. dr. Witold .Kieszkow= 
ski (ze Lwowa) 3 
17.00—19.00; „Zapomniany kabaret” — podwie- 
czorek przy mikrofonie. Transmisja z sali 
„Bagateli” we Lwowie. Wykona vcy: Hen- 
ryk Zbierzchowski, Wilhelr: Raort, Józef 
Mayen, Wiktor Budzyński, Ande Kitschmann, 
Włada Majewska, duet fortepianowy, Cze- 
sław Halski. 5 f 
W przerwie około godz. 18.00 — Chwila Biura 
Studiów. 
19.00—19.20: Transmisja z meczu im. Marszałka 
J; Piłouaskiego Sulejówek — Belweder. 
19,20—19.45; Oryginalny Teatr Wyobraźni: „Brat 
znajduje brata” — komedia radiowa, oparta 
na moty vach z Plauta. Napisał Tadeusz Szulc 
(wznowienie), Reż Andrzeja Wodzińskiego. 
19.45—20.35: Recital fortepianowy „Słynni wire 
luozi' — Ewa Bandrowska-Turska — sopran, 
Wilhelm Backhaus — fortepian. 
20.35—20.50: Transmisia z poświęcenia kopca 
Marszałka Józefa Piłsudskiego w Zawadach, 
powiatu siedleckiego 


USES powinny cta nosn'pesyrk, by ie «to 20.50—21.00: Dziennik wieczorny, 


nie vnrzedził 


E U R © fP m Gigantyczny epos z pionierskich czasów Ameryki 


, Pocz. 12. 2, 4, 6, 8, 10 


„Ceny miejsc 

na poranki 

o godz, 12 i 2 

i na wszystkie 

| Dozost. seanse 
od 


(l. 


MOCNI LUDZIE 


Wspaniała reżyseria mistrza Franka LLOYDA. 2 


` W r. gł. JOEL Mc, CREA I FANCES DEE. 


21.00—21.15: Wiadomości 
kich Rozgłośni P. R 
21.15—22.00: „Ta iof’ 


sportowe ze wszyst: 

' — wesoła audycja w 
opracowaniu* W. Budzvńskiego (ze Lwowa). 

22.00—22.50: „Opowieść o Waśnerze (II audycja) 
w oprac. Zdzisława Jachimeckiego Kraków). 

22,50—23.30: Muzyka taneczna i piosenki (płyty). 

AUDYCJE ZAGRANICZNE. 

16.00 — FLORENCJA: „Cygnnerie” opera Pucci- 
niego (transm. z Palermo). 

18.50 — LONDYN Reg.: „Maritana”* — opera 

| Wallace'a. 


z Ć 


0 E 
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Giełda pieniężna 


Warszawa, 14 maja. 

Na dzisiejszym zebraniu gieldy pieniężnej 
w Warszawie tendencia dla papierów procen- 
towych była mocniejsza, przy większych obro- 
tach 4 i pół proc. wewnętrzna. Notowano: -— 
3 proc. inwestycyjna I em, 81.38, Il em. 81.75, 
4 proc. konsolidacyjna 68.38 — 68.50. 5 proc. 
konwersyjna 70.50, 5 proc. kolelowa 68.50, 4 
i pół proc. wewnętrzna 65, 4 i pół proc. ziem- 
skie 64.50 — 65 — 64/75, 5 proc. Warszawy 
z 1938 r 72 — 71.75 — 72, 5 proc. Warszaw 
z-r. 1936 71, 5 procŁodziz r. 1933 —.64. 

AKCJE. — Na rynku akcyjnym tendencja 
była również mocniejsza przy większych ob- 
rotach akcjami Banku Polskiego. Notowano: 
Bank Polski 116.50, Cukier 35, Węgiel 27.50, 
Lilpopy 68.75, Starachowice 37.50 — 37,25. 

W obrotach prywatnych: 3 proc. renta ziem 
ska odcinki po 1000 zł — 54 po 500 zł 54.75 
54,88, po 100 zł 64, Rudzki 10,35, za 4 proc: 
delarową chciano płacić 40,75. 

Z GIEŁDY ŁÓDZKIEJ 
Na wczorajszym zebraniu giełdowym w Ło- 
dzi notowano: 


tranzakcje sprzedaż kupno 
Inwestycyjna 1 em, 81.75 81,25 
Inwestycyjna 2 em. 82 81,50 
Dołarówka 41 00 40,50 
Konsolidacyjna 68,75 68,25 
Wewnętrzna 65.25 65,00 
4 i pół proc. Łodzi seria 8 63.50 63,00 
4 i pół proc. Łodzi seria 9 67.00 66.50 


5 proc. Łodzi z 1933 r. 6450 
6 proc. obligacje m. Łodzi 67 
Bank Polski 177 


64,00 
65,50 
116,50 


Kursy porównawcze walorów 


Warszawa. 14 maja. 


Wczo |Przed | Przed 
Nazwa papieru raj | mies, rokien 
30/4 Inw. I. em. 81,25) 83— los — 
41/9074 Wewn 6 65,25 | 


e—a 


50/a Konwers. 


T a 69,50| 59,25 
Dolarówka 40.50 me | 38 ES 
BU Body 64,50 | 64— | 52.50 


50/, L.Warsz. 1933 


JADE 1175 71.25 


50/4 L. Łódz. 1933 64271164 = 


Bank Polski RI í 
Lilpop 


Żyrardów 


116,50 16—| 99,50 


TM| 12.90 


B= 


Regulamin dla arbitrażu 
bawełny 


Jak już donosiliśmy, na ostatnim wal 
nym zebraniu Zrzeszenia Interesantów 
F.ndiu Bawełną, uchwalony został re- 
gi lamin dla arbitrażu bawełny w Gdy- 
Li, 

Celem uzgodnienia uchwalonego re- 
gulamin z amerykańskimi eksporterami 
bawełny wyjechali onegdaj do Amery- 
ki specjalni delegaci Zrzeszenia pp.: wi- 
ceprezes Zrzeszenia W. Krauze | Wła 
a tę Gb Grabowski, dyr. B.G.K. w GIT 
ni. u) 


Rokowania czesko-niemieckie 


W Berlinie rozpoczęły sie rokowania 
gospodarcze niemiecko - czeskie. Pierw 


„szym etapem rokowań jest sprawa unor 


mowania obrotu płatniczego, a w szcze 
gólności przeniesienie clearinzu austria- 
ckiego na obowiązujący svstem niemie- 
cko-czeski. Z kolei przedyskutowane zo- 
staną sprawy zezwoleń przywozowych 
i zagadnienia celne. 

W ramach rokowań poruszone będą 
również sprawy taryf kolejowych i okre 
towych. 


Ze spółek akcyjnych 


Walne zebrania akcjonariuszów odbędą na- 
stępulące spólki: 

Częstachowskie Zakłady Wyrobów Włókien- 
niczych „Stradom" — 15-go czerwca w Warsze- 
wie (II termin), 

Piotrkowska Manułaktura i zakłady włókien- 
nicze M. Silbersteina — 31 b. m. w Łodzi, 

Firma Hirszberg i Birnbaum — 31-go b. m. 
w Łodzi. 

Fabryka Sukna H. Landsberg — 28-go b, m. 
w Tcmaszcwie Mazowieckim. 

Widzewska Manufaktura — 30 b, m, w Łodzi. 

Rawelniara i Gumowa Manufaktura (dawnej 
Ferdynand Geldner) -- 31 b. m. w Łodzi 

Zakłady Przemysłu Włókienniczego H. Dic- 
tel — 31 b. m. w Sosnowcu. 


ZP POZA ZZOZ OOOO 


Anglia—Niemcy 6:3 


Berlin, 14 maja. 
Na stadionie olimpijskim w Berlinie 


w obecności przeszło 100 tysięcy wi- 
dzów rózegrany został oczekiwany z 
olbrzymim zainteresowaniem między- 
państwowy mecz piłkarski Anglia — 
Niemcy. 

Anglicy ponownie wykazali swoią 
przewagę biiąc zdecydowanie reprezen 
tację Rzeszy 6:3 (4:2). 

Przez cały czas spotkania mieli Ar- 
glicy zdecydowaną przewagę. 


Legia prowadzi 3:2 
w meczu tenisowym z WLTK 


WARSZAWA, 15 maja. 
W drugim dniu meczu tenisowego Legia W. 
L. T. K, o drużynowe mistrzostwo Warszawy 
rozegrano następująco spotkania: 
Warmiński pokonał Czajkowskiego 6:3. 7:5. 
Para Czajkowski i Majewski wygrała z pa* 


Para Jędrzejowska — Baworowski pokona- 
ła parę Slodówna — Spychała 6:4, 6:1, 

Ostatnie spotkanie Małcużyński — Majew= 
ski zostało przerwane z powodu ciemności przy 
stanie setów 1:1, 


W ogólnej klasyfikacji prowadzi Legia 3:2. 


Makkabi otwiera 


letni sezon sportowy 


ŻKS Makkabi obchodził w dniu wcze 
rajszym na własnym boisku przy ulicy 
Sterlinga piękną uroczystość otwarci: 
ctniego sezonu sportówc;.0, której przy 
sicdało się b. duża ilość publiczności. 

Uroczystość zazzczyci” swoie obec- 
ńuścią kierownik Okręgowego rzędu 
W. F. pułk. Kurek, prezes Zw. Makkabi 
dr. Ellenberg, konsul M. Kon, delegacja 
Centrali Zw. Makkabi w Warszawie 0- 
raz liczni przedstawiciele pokrewnych 
klubów sportowych. 

Ilmponująco zwłaszcza wypadła de- 
filada wszystkich sekcji ŻKS Makkabi, 
w której wzięło udział około 300 czyn- 
nych zawodników i zawodniczek. 

Część oficjalną zagaił prezes ŻKS 
Makkabi inż. Wajnberg, następnie odby 
ty się ćwiczenia pokazowe w poszcze- 
gólnych gałęziach sportu. B. dobrze wy 
padła sekcja ginmnastyczna pań oraz 
pokazówka bokserska dwóch par iunio- 
rów żywo oklaskiwana przez publicz- 
ność. > 

Na zakończenie uroczystości przemó 
wił do zebranych inż. Wajnberg, zapra- 
szając obecnych na wszystkie imprezy 
organizowane przez ŻKS Makkabi. 


rą Biddle — Małcużyński w stosunku 7:5, 6:1. 


15 maja 1938 r. 


Liga przewiduje ewentualność 
pokonania Brazylii 


Warszawa 14 maja. 

W. związku z: mistrzostwami świata Liga 
postanowiła zwrócić uwagę klubom na możli- 
wość przełożenia zawodów ligowych wyznaczo 
nych na 12 czerwca (na 10 lipca) o ile rezultat 
meczu z Brazylią będzie pomyślny, 

Zalecono klubom nieangażowanie sie w wy» 
datkach (up. alisze itp.) prze” 5 czerwca. O ile 
Polacy doszliby do półfinału, wtedy także me- 
cze z dnia 19 czerwca przełożone byłyby na 
17 lipca. Zalecono więc klubom także by nie 
kontraktowały spotkań towarzyskich za 10 wzgl 
17 lipca, i 


Dalsże mecze 


niak żeński: na boisku HKS o godz. 1l-ej HKS 
— KE; na boisku KP Zjednoczone o godz. 11-ej: 
Zjednoczone —, Wima i o godz. 12-el: ŁKS — 
Makabi. Szczypiorniak męski: boisko ŁKS o 
godz. 10-ej HKS — Zjednoczone, o godz. 11,15 
SKS — Wima; o godz. 12,30 IKP — TUR; na 
boisku TUR o godz. 10-ej Jutrznia — Orię, o 


godz. 11,15 SKS — WKS; o godz. 12.30: UT — 
Hakoah. m 


Nowy rekord Polski 
"w biegu 110 przez płotki 


Warszawa, 14 maja. 

Rozpoczął się w Warszawie między 
miastowy mecz lekkoatletyczny Warsza 
wa-Poznań. Spotkanie stoi na bardzo 
dobrym poziomie i już pierwszego dnia 
vzyskano szereg dobrych wyników. 

W biegu na 110 mtr. przez płotki po- 
znańczyk Schmidt uzyskał nowy rekord 
Polski czasem 15.3. W pozostałych kon 
kurencjach uzyskano następujące wy- 
niki: tyczka Morończyk 370, kula Gierut- 
to 14.51, 100 mtr. Trojanowski II 11 sek., 
400 mtr, Gąssowski 49,/, 1500 mtr. Sta- 
niszewski 3.59,8, skok dal Hoffman II 
693, sztafeta 4%100 Warszawa 41 Sek. 

Po pierwszym: dniu prowadzi War- 
szawa 47:27. 


Cramm skazany 
na rok więzienia 


Berlin, 14 mala. 
W sobotę odbył się proces znanego 
tenisisty niemieckiego von Cramma 0s- 
karżonego o czyny nierządne. W wyni- 
ku rozprawy, przeprowadzonej przy 
drzwiach zamkniętych, Cramm skazany 
został na rok więzienia. 


12. URZAD SKARBOWY 


w ŁOD 
N.- IV 4/69/43/R/38. 
OBWIESZCZENIE 


Łódź, dnia 13 maja 1988 r. 


O LICYTACJI. 


W myśl $ 83 rozporządzenia Rady Ministrów z dnia 25.6 1932 r. o postę- 


powaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 


(Dz. U. R. P. Nr. 62 poz. 580) 


podaje się do ogólnej: wiadomości, że celem uregulowania należności 12 Urzę- 
du Skarbowego w Łodzi i innych wierzycieli odbędzie się sprzedaż z licytacji 


niżej wymienionych ruchomości: 


W dniu 24 maja 1938 r. 


ul. Piotrkowska nr. 218 — bele odpadków baweln. i 


zł. 1000,—, I termin, 


wełnianych, 10 sztuk 


ul. Słowiańska Nr. 17 — meble i młynek mech, 10 szt, zł. 525—, I termin. 
ul. Główna Nr. 39 — towary jedw. i półiedw., 465 mtr. zł. 540—, I termin. 
ul. Główna Nr. 5 — meble, 7 szt. zł. 2.800.—, | termin, 
ul, Grabowa Nr. 13 — meble, 7 szt. zł. 900.—, II termin. 

W dniu 25 maja 1938 r. ; 
ul. Rzgowska Nr. 1 — meble, 14 szt, zł. 600—, I termin, K rA i 
ul. Rzgowska Nr. 2 — mąka pszenna i żytnia, 28 worków. zł. 790.—,. Till ter, 
ul. Piotrkowska Nr. 153 — płótna, purpury 80 szt. zł. 9.000.—, I termin, 
ul. Bednarska 2a — meble, fortepian, firanki 15 szt. zł. 750—, I termin, 
ul. Kilińskiego 88 — przędza wieoniowa 7 skrzyń, zł. 700—, I termin, 


ul Kilińskiego 147 — meble 25 szt, 


zł. 580.—, II termin, 


ul. Senatorska 6 — przędza i materiał koszulowy 15 skrzyń, 300 paczek, 2336 


kg. 180 szt. zł. 15.972.—, I termin, 
ul. Senatorska 6 — bryki 2 szt, 7' 
ul. Senatorska 6 — meble i maszy Y 


5860.—, 
do pisania 8 szt, zł. 575—, l termin 


I termin. 


ul. Senatorska 8 — przędza wigon. 536 kg, zł, 1072—, I termin, 

ul. Senatorska 35/37 — wigonia 1090 kg, zł. 1050.—, II termin. 

ul. Senatorska 35/37 — surowiec więo jiowy 15 bel zł. 1500.—, l termin 
W dniu 27 maja 1938 r. 

ul. Piotrkowska Nr. 182 — meble szt, zł. 1.265—, I termin, 


ul. 10, Lutego Nr. 3 — meble 3 szt. 2ł.1.600.—, I termin, 
ul. Piotrkowska Nr. 210 — towar damski 


L termin, 


bawełn. 21.600 mtr, zł, 17.280.—, 


ul, Piotrkowska: 174 — meble 8 szt, zł. 1.435—, II termin, 
ul. Piotrkowska 226 — meble 7 szt, zł. 725—, I termin. 

Zaięte przedmioty można oglądac w dniu licytacji w godzinach od 10-ej 
do 16-6i w mieiscach wyżej wskazanych. 


za Naczelnika Urzędu: 


(—) B. WALCZAK, Kierownik Działu Egzek. 
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pop AERE pawi: dobnie i w jego technice malarskiej ob- 
miu dzisiejszym odbędą się w Łodzi na-| ge io stawicz 0 ). 
stępujące dalsze mecze piłki ręcznej: szczypior= serwujemy ustawiczny poster 


Plastyka w Łodzi 


Wystawa Tobiasza Habera 


Tobiasz Haber reprezentuje ten naj í 


szlachetniejszy typ prawdziwego arty* 
sty, który nie bije nigdy na efekt. 


$ += 
Sam, jako człowiek, jest ogromnie 


skromny. Kolorystycznie nie olśniewa 
nas ultra-maryna soczystą zielenią, kla- 


rownym topazem, ani efektowną purpue i 


rą. Dominantą kolorystyczną prac ie- 
go jest szarość: barwa człowieka skro* 
mnego. , 

Ostatnio Haber rozjaśnia ją nieco 
ugrem i bardziej złoto-cieplymi tonami: 
A słusznie, bo zbyt wielka skromność 
i zbyt wielka szarość z cnoty zmienia” 
ją się zczasem w monotonię. 

Tak, jak ostatnia wystawa Tobiasza 
Habera pod względem  kolorystycz* 
nym wykazuje zmiany in plus w twór- 
czości tego utalentowanego artysty, po- 


Coraz bardziej otrząsa się Tobiasz 


Haber z tych wpływów, z tego piętna, - 


jakie wycisnęły na nim studia w Pary- 
żu. Wprawdzie Haber wciąż jeszcze 
tkwi korzeniami w swojej twórczości w 
kanonach Utrilla, niemniej realizm iego 
ma swoją indywidualność, swój styl: 
Dzieje się to zaś dlatego, że Tobiasz 
Faber — subtelny poeta, daleki od re- 
torycznej bufonady, podchodzi do swe* 
go tematu z ogromną bezpośredniością 
iz wielkim sentymentem. Stąd liryzm 
jego dzieł, stąd ta nastrojowość. która 
bynajmniej nie jest robiona, jako że le- 
ży w charakterze artysty. 

Ostatnia wystawa, jaką artysta u- 
rządził w lokalu przy ul. Piotrkowskiej 
Nr.90, zaprezentowała nam trzydzieści 
sześć obrazów olejnych i akwareli, oraz 
liczne finezyjne rysunki piórkiem. 

Należy iu podkreślić szeroka 
skalę uzdolnień Habera., który tak w 
pejzażach, oraz w studiach architekto- 
nicznych (przepiękne fragmenty starego 
Kazimierza), jak również i w pełnych 
wyrazu portretach dochodzi do wręcz 
wspaniałych rezultatów. 

Czasy bluffów i banalnych ekspery* 
mentów już minęły. Dziś naibardziel n0- 
woczesne malarstwo widzi swój ideał 
nie w czczym rezonerstwie, lecz w rze- 
elnym ustesunkowaniu się do rzemio* 
sła i zagadnienia sztuki, stoi pod has- 
łem uczciwej, twardej pracy. Na tym 
tle artystyczny profil Tobiasza Ilabera 
nabiera tym większej wartości i wy- 
razu. To też wystawa tego utalentowa= 
nego artysty, rzetelnego i prawdziwe- 
go malarza, jest ze wszech miar godna 
zwiedzenia. M. J. 


Dział oficialnu Ł.0.7.P.N. 


Komunikat Zarządu Nr. 16 
z dnia 14 maja 1938 r. 


1. Wzywa się niżej podane kluby do uregu” 
lowania należności na rzecz K, P. Zjednoczane: 
R. K. S. T. U. R. — Łódź zł. 11:40 tytulem 50 


proc. deficytu z zawodów mistrzowskich z dnia 


"18.VfI. 1937 roku i k. Ż. T. G. S. Bar-Kochba 
zł. 23,96. Termin uregulowania należności 7 dni 
pod rygorem automatycznego zawieszenia. 

2. Wobec niestawienia się na zawody w dniu 
1 maja 1938 r. wzywa się Rudzki Kiub Sportowy 
do zwrotu kosztów w kwscie zł. 32-— na rzecz 
K. S. Huragan — Ruda Pabianicka. 

3, Wobec nieuregulownnia należności Na 
rzecz ŁOZPN z roku 1937, bądź też składki człon 
kowskiej za rok 1938, zawiesza się z dniem 
maja 1938 roku nastęouiace kluby: Ł. T. S. Ge 
R. T. S. „Widzew“, K. 5. Union . Touring 
S, K. S. Łódź, K; S. Wima, W. K. S:. Iakoah. 
RKS TUR — Łódź. Makabi — Łódź, Bar-Koch- 
ba 5. K. S. Sieradz. T. G. Sokół — Aleksandrów: 
Rudzki K. 5, RKS TUR -- Zdińska Wola, Koi- 
stantvnowski K. S$. T. Z. 5. — Łódź, Kat. Stow. 
MŁ. Meskiej — Bełchatów. Amatorski K. S, — Ba 
łuty. Concordia — Bełciiatów, Zw. Strzelecki = 
Bełchatów Ż. K. 5. — Netchniów, Sztern — Pa“ 
bianice. Ż. S. S. G. Zduńska Wola, Makabi — 
Zgierz. Przybyłowianka =- Zgierz, Orlę — Ozor- 
ków. Makabi — Zduńska Wola. Strzelec — W317 


stantynów | Sztern — (iwiazda — Łódź. 


AWANTURA PRZED ŚLUBEM. 

Wczoraj doszło do zorszacega zalścia przed 
ślubem znanej w kołach towarzyskich nem Ame- 
IMF z panem dr, K. Oto pan młody dr. K, sta- 
wit się we fraku i brązowych pantoflach. Zana” 
nowała konsternacia. Panna młoda wyraźnie 0= 
świadczyła. że nie. stanie pod baldachimem, PÓ t 
i jej przyszly nie włoży lukierek. On jednak WY 
znał z płaczem. że nie może, bo go strasznie b07 
q odciski. Niewiadamo iakby się zakończyło 
sdyby nie dobry pomysł przyszłego szwagri: 
który polecił służącej kupić w naibliższym skła” 
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DZIŚ I DNI. NASTĘPNYCH 

Fascynująca kobieta i czarująca artystka płomienna 
i ~Z zachwytem cały świat ZARAH L 

w najpiękniejszym filmie miłosnym 


Szwedka, o której mówi 
EANDER 


Kopernika 16, tel. 140-72. Początek w dni powszednie o godz.4, w niedziele i 


Liceum, Gimnazjum, Szkoła Powszechna i Przedszkole 


| KACENELSONA 


w Łodzi, ul. Zawadzka 43, tel. 151-79 


Zgłoszenia kandydatów na nowy rok szkolny przyjmuje Sekretariat w godz. urzedowych. 


2000000 1000000000090000. 


Szkoly 


Towarzystwa Szkół Żydowskich w todi 


"| MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
I GIMNAZJUM MĘSKIE 


I 
LICEUM MATEMATYCZNO -FIZYCZNE 
Magistracka 21, 
| xy e i 1 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
ogłasza przetarg na wykonanie robót 
instalacyjnych w pralni Sanatorium 


nem pow. łódzkiego, a mianowicie: 

a) rozprowadzenie wody zimnej i go- 

racej oraz pary żywej i odlotowel; 

b) centralne ogrzewanie parowe. 
tel. 134-15 ) 
można od dnia 16 maja r.b. w godzi- 
nach, od 9 do 14 w Wydziale Admini- 
stracyjno - Gospodarczym Ubezpiecza!- 
ni, ul. Wólczańska Nr. 225 w Łodzi, 
gdzie również obejrzeć można rysunki, 

warunki ogólne i warunki techniczne. 
s| Opłata za komplet przedniiarów 

|przetargowych wynosi pięć złotych. 

Wadium należy złożyć w przed- 
dzień otwarcia rozprawy przetargowej 
w kasie Ubezpiecząlni przy ul. Wól- 
czańskiej Nr. 225 w Łodzi w kwscie 
złotych sześćset, 

Oferty przetargowe w  zalakowa- 
nych kopertach z napisem „Oferta na 
roboty instalacyjne w pralni sanato- 
rium*, z dołączeniem dowodu złożenia 
wadium oraz odpisu świadectwa prze- 
mysłowego należy złożyć ow. Wydziale 
Adninistracyjno = Gośpodtirczytń bet 
*pteczałni * do odnia 28 mała 11938 róktr 
todz. 12-€j. A 
Rozprawa przetārgowa rozpocznie 
się w dniu 28 maja r.b. o godz. 13-ej. 
Ubezpieczalnia zastrzega sobie pra- 
wo dowolnego wyboru oferenta, po- 
|działu zamówienia między kilku ote- 
jrentów, powierzenia tylko części robot 
oraz unieważnienia całego przetargu. 
Zazie KA ka X ZRK] 

OGŁOSZENIE. 


Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
poszukuje“ lokalu o powierzchni około 
j250 mir. kw, z obszerną piwnicą w 
| północno - zachodniej dzielnicy miasta 
|lmiędzy ul, 6-go Sierpnia a H-go Li- 
jstopada i ul. Gdańską a 28-go Pułku 
| Strzelców Kaniowskich) na urządzenie 
apteki. 

Oferty z załączonymi planikami Jo- 
kalu oraz z podaniem warunków najmu 
należy składać w Wydziale Admini- 
stracyjno - Gospodarczym Ubezpieczai- 
ni, ul. Wólczańska Nr. 225. ? 


Do akt Nr. Km 777, 808, 866/38. 
OBWIESZCZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Ło- 


dzi, rew. 3-g0 Ludwik Hollas, zamiie;z- 
Jkały w Łodzi przy ul. AL I Maia nr. 17 
na zasadzie art. 602 K.P,.C. ogłasza, że 
|w dniu 18 maja 1938 r. o godz. 12 w 
Łodzi przy ul. Piotrkowskiej Nr. (02a, 
odbędzie się publiczna licytacja rucho- 
mości, a mianowicie: waga dziesiętna 


Il MĘSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
Il GIMNAZJIJM MĘSKIE 
LICEUM HUMANISTYCZNE 
Magistracka 22, 
tel. 134-12, 


ŻEŃSKA SZKOŁA POWSZECHNA 
GIMNAZJUM ŻEŃSKIE 


LICEUM HUMANISTYCZNE | PRZYRODNICZE 


Piramowicza 6, 
tel. 127-95. 


PRZEDSZKOLE DLA DZIECI w wieku od lat 4—6 


wólczańska 35, 
tel, 245-36 A 


Podania kandydatów i kandydatek przyjmują | informacji udzielają 
macejsrie powyższych szkólw godzinach 
udniem. . A IIA j 


i at WAZA, 4 «Ala 


przedowych przed po- 


Szkoła Powszechna—Gimnazjum Męskie— 


Liceum Humanistyczne 
(Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH) 


Tow. Szerzenia światy i Wiedzy Techn, wśród Żydów w Łodzi 
POMORSKA 46/48, tel. 106-64. . 


Zapisy przyjmuje i informacji udziela kancelaria codziennie w godz. 
8—14 i 17—19. 


20000000000000000000000000000600000000000000000060 
Prywatna Szkoła Powszechna Koedukacyjna 


p.n. „NASZA SZKOŁA” 


Narutowicza 30, tel. 241-93 


Szkoła posiada pełne prawa szkół publicznych 
Kancelaria czynna w godz. 10 — 13 i 16—18 
50000009 


02000300900004 


Z PRAWAMI SZKÓŁ PAŃSTWOWYCH 


„koła PowyzechnaGimmagjum" teu Humanistyczne 


ul. Wólczańska 123, tel. 174-85 


Sekretariat czynny codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 
od 9 do 15-ej. 


Od września br. szkoła mieścić się będzie, w nowowybudowanym, 
przystosowanym do wymagań szkolnych gmachu, 


BLAIN pierwszorzędnej (WWW 


jakości już od zł.1.200.— także "EKOno ista 


wane pianina okazyjnie do sprzedania. 
Spłaty ratalne, B. SOMMERFELD. 
wzgl. prawnik 
posiadający dobry styl, młody, ener- 


jxiczny, poszukiwany, — Szczegółowe 
oferty pod „D, E.“ do Admin Republiki 


MMM 


prasa ręczna, szafa do odzieży, zegar 
ścienny i inne, oszacowanych na łączną 
sumę zł. 3884.—, które można oglądać 


w czasie wyżej oznaczonym. 


Łódź, dnia 7 maja 1938 r. 
Komornik: 
(©) L. HOLLAS. 


mao © m A RK w M 


KAPELUSZE DAMIKIE 


poleca Salon Mód 


„BBELENA'* 
B Zawadzka CĄ 
w 


ejście p. bramę: 


Skład fabryczny, Łódź, Piotrkowska 56, 
tel. 103-75. 


RAAU IEENA 


w dobrym stanie KUPIĘ, 
Oferty do Republiki sub, „Nr. 79* 


wszystkich czasów „LA HABANERA“: 


Namiętna melodia upoinego .polüdnia! Sentymentalna pieśń tęskniącego serca! 
W głównych rolach męskich: KAROLL MARTELL, FERDINAND MARIAN. | 
święta o g. 12 w poł. 


Petani. 


j sklep farb, tel. 234-04: 


LICYTUJĘ posiadłość miejską pod Lo- 
dzią 27 maja, lub: sprzedam za bezcen) 


„REPUBLIKA" Nr. {32, Niedziela, 15 maja 1938 r. 


Licea 


Gimnazium Społeczne 
SZKOŁA POWSZECHNA 


humanistyczne 

matematyczno-fizyczne 

ul. Pomorska Nr. 105, tel. 132-18 
przyjmują zapisy codziennie od 10—14 

W razie dostatecznej liczby zgłoszeń będzie otwarty oddział 
równoległy klasy pierwszej gimnazjalnej 


13 


OBWIESZCZENIE O LICYTACJI. 
W myśl $$83 i 84 rozporządzema Rady Ministrów z dnia 25,V1.32 (Dz. 
U, R. P.. Nr. 62 poz. 530), o postępowaniu egzekucyjnym Władz Skarbowych 
6 Urząd Skarbowy w Łodzi podaje do ogólnej wiadomości, że celem uregu= 
lowania należnych zaległości odbędą stę sprzedaże z licytacyj u niżej wymie- 
nionych płatników: 


i Dnia 17 maja 1938 roku. 
T. W. 4773—58/14/2903 — Keilich 1 Golda, Wólczańska 257 — meble, wozy, 
maszyna do prasowania zł. 2.130.— 


| Tuszynku-Poduchownym pod Tuszy-| T. W. 6/3/88—7/3/38—270 — Łódzka Komunikacja Samochodowa, Wólczańska 


232/34, 3 autobusy osobowe zł. 3.400— ` 
T. W. 11774 — Scy Ferdynanda Keniga — 2 kasy ogniotrwałe zł. 1.800,— 
Dnia 18 maja 1938 r. 
T. W. 6000/79/116/88 Busler Oskar, Niemcewicza 19 — 8 koni i meble zł. 1.366. 
Dnia 19 maja 1938 r 


sania i blacha zł, 5.000,— 
Zajęte przedmioty można oglądać 
wania czynności, 


| daleka leci! lac loch lace | 
[| Rozmaite R 


Mu ees e e tea pO U pa I R „ĄJ 


SWAT lub swatka, mający dostęp do 
izr. zamożnych inteliyentnych domów 
poszukiwani. Ofèrtu sub, „R. W.*. 


WYPOŻYCZAM aparaty fotograficzne 
za minimalną opłatą. Dobre wyniki 
zapewnione, Skład aparatów i materja- 
łów fotograficznych P, Lewkowicz, 
Piotrkowska 92 w podwórzu, 

145-34. l 


l Spòlnik“. 


teleron] 
| 
jrzenia dancingu i ewent. restauracji we 


'Przedmiary przetargowe otrzymać | T.W. 140/5/79 — 6345-— Kurt Günther, Kątna 5 — samochód, maszyna do pl- 


w dniu licytacji na miejscu wykony= 


.p. 0 
Naczelnika Urzędu: (—) W. Piasecki, 
e a A, 


ZŁ. 10.000.— na I-szy Nr. hipoteki po- 
szukuje sumienny płatnik. Rychle zgło- 
szenia do Republiki pod „A.B. 10", 

SPÓLNIKA, kapitalisty, do przedsiębior 
stwa świetlno - reklamowego poszu- 
kuje, Łaskawe zgłoszenia do Republiki 


n 


AA E EE AA TE a 
OKAZJA! Dla reklamy doszczętnię wy= 
tępiam_ pluskwy z- małym wynagrodze- 
niem. Zgłaszać się piśmiennie Łódź, ul. 
Ks: Brzóski Nr. 84, Szczepaniak. 


POSZUKUJĘ się spóluika celem otwo= 


————.—Ń—Ż35„>„Q),Ż,, O 00... , 
MAM 8000 poszukuje domu w adminf- Wspaniale wybudowanym gmachu, Po- 


Istracię, Oferty „8000* do Republiki. jtrzebny kapitał około 80 tys, zł, facho- 


15iwiec, któryby prowadził samodzielnie. 


LOT A DLL 
„DROBNE  ogłoszęnią w „Republice: 
‘sà najlepszym l najtańszym środkiem, 


'zetkniecia zainteresowanych 


lokatora, 2) znaleźć mieszkanie 


stron. 
Kio chce: 1) znałeźć lokatora lub rs 
u H . r 

pojedyńczy pokój, 3): sprzedać nieru-|windykujemy. , 


Ewentualnie sprzeda się bardzo dogod- 
pie połowę mieruchomości, a reszta do 


spółki. Oferty sub. „Sukces pewny" do 


Administracjh, 


WEKSLE, wyroki Warszawa okolice, 


Załatwiamy zlecenia 


cllomość lub rzecz, 4) kupić cośkol-|landlowe przyjmujemy przedstawiciels- 
wiek okazyjnie, 5) dostać posadę, 6)0/twa Biuro Powiernicze, Warszawa, Je- 
wyszukać pracownika — niechaj -po |rozolimska 27. 

da_ drobne ogłoszenie do: „Renuhliki* WEKSLE i wyroki płatne w Łodzi i 


PIANINO lub krótki fortepian na okres|Warszáwie kupuję; płacę gotówką, — 


letni wypożyczę. tel. 238-52, 


LEKARKA-dentystka, polski dyplom, po 
szukuje wspólniczki (ka) na letni sezon 
Oferty „Współpraca*, 


POSZUKIWANY podróżujący dobrze 


obeznany z klijentelą śląską w branży ią 


włókieniczej. Oferty sub. „K. D.“ 


ZDOLNOŚCI i rutynę handlowo-prze- 
imysłową posiadam. Przystąpie do do- 
chodowego przedsiębiorstwa, potrzebu- 
jącego rzutkiego i energicznego kic- 
rownictwa, ewentualnie z wkfadem go- 
tówkowym. Szczegółowe oferty sub. 
10,000" do Akwizyćji Ogłoszeń Fuksa, 
Łódź. Piotrkowska 87. y 


ZAWIADAMIAMY naszą szanowną kli- 
jentelę, iż na ogólne żądanie, przedłu- 
Żamy wszystkie nasze w obiegu się 
znajdujące kupony do końca czerwca. 
Z poważaniem Foto „Hollywood“. 


GARAŻE samochodowe przenośne z llu] 


chy falistej żelaznej 


„Rotor“ Traugutta 4, tel. 266-86. 


„„SKARŻY się brzydula nie młoda, tyl-| 


ko latami — że smutniejsze jest życie, 
gdy się niema z kimś dzielić zdania, 


radości, smutku. Of. sub, „Skarży się..." 


aa D a a 
(500 kg. duża, 2 wentylatory, kocioł do 
im. nów. kocioł parowy F-my Chemnitz|kuię wspólnika z kapitałem 30.000. zł. 


—— 


- 


[gotowania szlichty, 60 wałków do os-|DO fabrykacji sukna w Bielsku poszu- 


Nr. 22254, aparat do mierzenia przędzy, | Oferty sub. „Fachowiec”* do Akwizygi 
dwa wózki do osnów,'24 wózki ręczne,| Ogłoszeń Fuksa: Łódź. Piotrkowska 87. 


OGRODNIK ubiera balkony, okna, we- 
randy, ogrody różnymi kwiatami. pole- 
ca skład nasion, Jasińskiego, Andrzein 


Wiadomość: Łódź l, skrzynka poczto* 
wa 520. 


"Wt Naa s Ry zai Z „ii 
Nauka 
i i wychowanie 


ao E eg p B Ra pa g pei e 
ANGIELSKIEGO udziela rutynowany 
nauczyciel Zawadzka 21, m. Sa, front 
zastać od 4—8 po pol. 

75 GR. LEKCJA irancuskiego. Dyplo* 
mowana paryżanka udziela lekcii frans 
cuskiego. Lektura, Konwersacja. Gra 
matyka. Tłomaczenie. Koresponden= 
cia. Pomoc szkolna, Południowa 20, 
m. 20 I-sza lewa of. narter 
JĘZYKÓW ANGIELSKIEGO, FRAN- 
CUSKIEGO — gruntownie udzielam. 
Gramatyka, literatura, konwersacja, 
handlowa korespondencja, Tel. 262-70, 
w godzinach 2—3. 


HEBRAJSKIEGO, judaistyka,  konftr= 


ocynkowanej —linacja udziela rutynowany nauczyciel 


na cenach niskich. Tel. 123-70 

pd ŁAN EBK LB e at A 
ANGIELSKI, hebrajski, korespondencja 
iudaistyka, konfirmacja, przedmioty O= 
gólne. Tel. 187-59, Kamienna 10, m. 8, 


od 9—10, 2—3. Ceny przystpne. 


8 ZŁOTYCH miesięcznie wyuczam 
gruntownie buchalterii, stenografii, ko- 
respondencji i pisania na maszynie. 
Zaprowadzam: księgi i bilanse, Kilifi- 
skiego 50. poprz. ofic.. I p. 

BUCHALTERJI, wyższy kurs wielo 
dziedzinowy obszerny z uwzględnieniem 
ostatnich komentarzy z zakresu ksic= 
gowości, Piotrkowska 116/10, Lubiński, 


w dniu licytacji w miejscu sprzedaży, 10. tel. 168-56 


OGRODNIK ubiera ogrody, balkony, 
okna, werandy różnymi kwiatami, po- 


leca p. Stiler, Cegielniana 45, tel. 263-09] 
I POSZUKUJĘ dobrej krawcowej by za-| handlowa korespondencja ul. Piotrkow- 


łożyć do spółki pracownię. Mieszkanie 


Zgłoszenia od 18-ei, 

NIEMIECKIEGO udziela 
rutynowana nauczycielka. 
literatura,  konwersacja, 


gruntownie 
Gramatyka, 
karebetycja, 


ska 53, m. 20, lewa of. H p. Zgłosze= 


i urządzenia niepotrzebne. Oferty sub.jnia od 3—4 po pol od 8—9 wiecz. 


„Spólniczka*, 


MAGISTER praw organizuje przedma= 


ODŚWIEŻAM sufity, ściany, tapety, sn-|(uralne komplety z zakresu historii i lie 


chym sposobem. Wiadomość: Samuel 
Wiatrak, Mała 2, przy 6-go Sie 


sitnę zahipotekowaną. Powód: nagły 


$ r k p 1 
wyjazd za granicę. Informacje „Oka-lbrama od rogu 


zia", Poste-restante, Warszawa. 


mia 


teratury, tel. 158-07. 


POKÓJ UMEBLOWANY 


2 wszelkimi wygodami, telefonem, z 


całodziennym lub cześciowym  utrzy- 
maniem do oddania Nawrot 2, trzecia 
Piotrkowskiej, front, 


II piętro, mieszk. nr. 31. 


PPZM 


| 
| 
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RABK A PENSJONAT 


PRIX -WIDZEWSKIEJ MANUFAKTURZE" $. A. 


NOWOCZEŚNIE URZĄDZONEGO 


OGRÓDU-DANCINGU y S UC HARD rottovsie 64 


Wkrótce 
otwarcie 


Dźwiękowe Kino 


tel. 129-88 


Doj. tramw. 0, 5, 6, 8, do rogu 
KOPERNIKA | ŻEROMSKIEGO 


A 


Pomorska 7, tel. 127-04 


Niewiażski D. 


Specj. chor. wenerycznych, skórnych 
i seksualnych. 


Andrzeja 5, tel. 159-40 


Przyjm. ód 8—11 rano 1 od 5—9, 
w niedziele ' święta 0—12, 


e- 


DR. MED; 
5. Kryńska 
e 
Chor. skórne I weneryczne 
(kobiety 1 dzieci) 


Siemiktewicza 3% 6-10 
przyjmuje od 12—2 | od 3—4 pp. 


DR. MED, 


5. Kantor 


Specj. CHOR. SKÓRNYCH 
i WENERYCZNYCH 


ul. PIOTRKOWSKĄ 90 
Telef, 129-45. 


Przylnuje od 8—2 | od 6—9 wiecz 
w niedziele i świetą od 8—2 po pot 


DOFTÓR 


HENRY KOWSKI 


Specjalista chorób skórnych, wene- 
rycznych i seksualnych. 
TRAUGUTTA 9, Telefon 262-98 


od 8—11-ej | od 6—9-ej wieczór 
Sił niedzielę I świeta od 9—12.30. 


KOLUMNA 


w miesiącach letnich 


Di. mi. Rosencweig 


CHOR. DZIECI, 
Ordynuje we willi własnej jej 
Zabr, ul. enes tel. 8. 


I. Jankiełowicz KOPCIOWSKA 


"CHOR. ŻOŁĄDKA, JELIT 


i WĄTROBY 


agat 
Stary Rynek 9, is | 


Przyjmuje od 4—7. 


SAMOCHODY "Fon" MOTOCYNLE F** so. ażczęcy: Leon Leszczyński 


Wielki wybór MOTOCYKLI 


RZEDWIOŚNIE 


Żeromskiego 74-76 


Południowa 28. Tel, 201-93 G 0 ONERA 142, tel. 178-06. PORADA 3 ZŁ. 
przyjmuje od 8—11 rano iod 5—t W. ŁA UŃ WSKI Egz. od r. 1900. 
miecz W ea I dwie od 9 NYCH SEKSUALNYCH 1 SKORNYCII A W 1 Se, 
=—— | (GabinetRoentgeno- I światłoleczuiczy) Dr. MED. Lali ef l A 

el Gutsztad Piotrkowska 70 Tel. 181-82 PAC DAE gp 

e past joele: oa wit Ao osa rano, 0% b, PoE proi, qes onan 

-€j do 2:30 pp, i o o 8.30 wiecź e Beaute w Paryżu, 

Axuszer - Ginekolog niedz. i świeta od 10 r. do 1 vo STOMATOLOG będzie udzielać zupełnie bez- 


telet. Zachodnia 66, 20-62] 


Dr. HELLER 


MFD. L. NITECKI a 


|. Noshaumowa 


„REPUBLIKA” Nr. 132, Niedziela, 15 16 mala 1986 x. 
OTWARTY 


r LUBIĘZ” u owówa ul.NowyŚwiat „„ HELENY HANEMANOWNY oarezeruca 
Zgłoszenia w Łodzi do 20-go maja, tel. 165-20 od 5—6 popol: 


telefon 361 + AE rade 3 


UŻYWANYCH. Akcesoria I części zamienne. OCZNA BT PO TEE 205-06. k 


Korzystajcie z ulg podatkowych, przysługują nabywcom naszych maszyncych 


Rokicińska 54 Oszczędzać — znaczy najlepszy towar tanio Kupić 
SpieSZ PO zakupy do „ZOWNSUMU” . 


Dojazd tramwajami 10 i 16 | 


pod kier. Stanisława Teppera, b. dyrektora „Adri“ w Warszawie. 


DZIŚ I DNI NASTĘPNYCH! ANNY ONDRA w jednym z jej najlepszych filmów 


„Miody Hrabia” 


; Niecodzienna treść oraz mistrzowska gra ANNY ONDRY są zaletami tego filmu. 
W pozost. rolach: HANS SOEHNKER I HANS JUNKIELMAN | 


Następny program: „MOJE SZCZĘŚCIE TO TY* z Beniamino Gigli 


Ceny miejsc: I m. 1.09 gr., II m. 90 gr., III m. 50 gr. Kupony ulgowe po 70 gr. z 
miejsc. W niedziele i święta nieważne. 


prawem zajmowania dowolnych 
Początek przedstawień w dni powszednie o g. 4. w niedziele i święta o g. 12. 


DZIAŁ LEKARSKI 


Dr. STANISLAW DR. MED. 


BIBERGAL Brunon Sommer 


Choroby skórne i weneryczne chor. skórne, weneryczne | kobiece 
ÓDŹ, ZAWADZKA Łódź, 6 Sierpnia Ne 1 


Te el. 106-30 
przyjm. od 9—1 I od 5—8 w. 


przyjmuje od 9—11 i od 5—8 
(w niedziele I świeta 9—1 pp.) w ioii z AED od_ 10—1. 


Reicher AL. KOPCIÓWSKI 


_ POWRÓCIŁ Piotrkowska 8 


Specjalista chorób 
skórnych, wenerycznych przyjmuje od AOR AD 30 — 2.30 1 od 
i seksualnych KE 
Leczenie promieniami Roentgena Doktór — 


CENY ZNACZNIE ZNIŻONE. 


Centralna leczaica zebów 
I CHIRURGJI JAMY USTNEJ w ŁODZI. 
PRYWATNY GABINET DENTYSTYCZNY 
u. PIOTRKOWSKA 164, tel. 127-83 
Ord. od 9 r. do 8 w„ w niedziele i święta od 10—1, 
Stomatolog przyjmuje od 9-11. 


LEK.-DENT, ŻADZIEWICZ. 


Ceny znacznie zniżone PRZYCHODNIA dla chorych 


Lecznica Zębów | Jany Mii m raaua 


T, 
LEK e DEN "Leczenie chorób skórnych 


i wenerycznych 
Kobiety I dzieci przyjmuje kobleta-le- 


karz. Specjalny gabinet kosmetyczny. 


Spec. chor. i chir, zębów i Jamy, płatnie porad kosmetycznych 


w dn. 16 i 17 maja rb. w Łodzi, 

w gabinecie p. Dr. Marti 

Lewinsonowej, Piotrkow- 

ska 88, godz. 10—2 i 4—7 wiecz. 

Karty wstępu wydają wszystkie 

arogerie i perlumerie w Łodzi. 
974% 


DR. MED. 


Jerzy Sudya 


AKUSZER-GINEKOLOG 


telef 


ustnej, 
PIOTRKOWSKA 164, tel. 125-26. 
Przyjmuje od 3—7. 


Dr. Klinger 


SEKSUOLOG 
przeprowadził się na ul. 


przyjm. od 8—10 I od 5—7 w. uR. MED. 


J. 


choroby nerwowe. 
SPEC. CHORÓB SKÓRNYCH, WENE: spec, nerwice ORA A nerwo: 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH, | wy EJE WO-SEKSUA!NE 

EJE KOŚCIUSZKI 27, tel, 175-50 
Traugutta 8, tel. 179-89 | 


przyjecia 5—7. 
przyjmuje od 8-11 | od ge 
w niedziele 1 święta 10— 


—— oee e í. 
GABINET KOSMETYKI LECZNICZEJ PRZEJAZD 17 := 
' | Legionów 11- 
DOKTOR : i 
PEC. CHORÓB SKÓRNYCH WENE: MONIUSZKI 1, tel. 127-99. 


132-28 
SZWALBE Tel. 118-27 
wW LICKA przyimuje od 8—10 r. i od 4—8 w. 
RYCZNYCH I MOCZOPŁCIOWYCH |Usuwanie wszelkich defektów cery, 9 apy?" 


dyplom Uniwersytecki 
Í I piętro usuwanie bezpowrotnie i bez. śladów 
NAWROT 32, Ft 1 pietro Sienkiewicza 52 


przyimuje oi 8-930 | eena za Przylmuje aae Y PEA NeR Sowron P.P. pracodawcy 
ecz, eruan am~ a mam 4 


DR. MED. Choroby skórne j weneryczne i pracownicy 


przyjmuje od 6—8 wiecz. Jeśli macie kło 7 jas 
poty w związku z 
JDOGOOAAQODODODOODOOOGOGOGO |kakolwiek sprawa ubezpieczeniowa W 
Ubezpieczalni lub Z.U.S. w Warsza? 
— zadzwońcie do b. inspektora RA 
ZAWADZKA 15, tel. 148-89 ORŁOWO MORSKIE |Oórskiego, Łódź, Wólczańska nr. 
od 15 maja przyjniuje: 


Pensjonat „Lwowianka* 100 mtr. m. 20, teh 222-17. 
Ciechocinek 


io 
W niedz. s Seta od 9—12 w pol 


LEKARZ ~ BENTYSTA 


Przyjmuje od 5 do 8 po poł. 


TELEF. 121-23. 


LEKARZ-DENTYSTA 


Piotrkowska 8 


Telefon 232-55, 
Przyjmuje od 10—1 I od 3—7-el. 


od plaży 27 pokoi wydzierżawię 
na cały sezon. Zgłoszenia kurator 
„MENTON n ul. Zdrojowa, 2 = 3 0 koi 0W we 
Bank Gospodarstwa Krajowego. 
DR. MED. 

v Ludwik FALK Czystość „mieszkania 
Z S cje przy ulicy Czerwonej, róg \ Wól- 

i weneryczne przyjmuje yS drutowanie| czańskiej, z centr. ogrzewaniem, 
froterowanle oraz sprzątanie blur, > OU WYNAJĘCIA od 1 llpoa 

ami o E 

Nawrot © tel. 128-07 PIOTRKOWSKA 44. telefon 167-458, | r. b. Wiadomość: tel 277-3 


spadku mgr. Dura Józef, Gdynia 
Choroby skórne |» z holami w nowo wybud. domu 
wszelkimi nowoczesnymi wWy£O” 
pokoi. Czyszczenie szyb, 
przyjm. 10—12 | 5—7-©l, Ceny, konkurencyjne, u administratora domu, 


am m m nm iw mh nna M w z zk w we nn wi 


-D0 WYNAJĘCIA pokój umeblowany ziPOŃCZOCHY, skarpetki. Nalwiększy| prczencji natychmiast potrzebne, Ka- 


WÓZKI DZIECIĘCE 
ŁÓŻKA METALOWE 


= „REPUBLIKA“ nr. 132, Niedziela, 15 maja 1938 r. _ 15 
v0009000000 
AAA 
Maa MATERACE 
Pi „WOLKOWYSKI 


II | | | | ifl | | | | NAJTANIEJ w FABO. SKŁADZIE 
| NARUTOWICZA (A ret.157-70 


i Ks IGN $ i ||REPERACJE i LAKIEROWANIE 
przy Gimnazjum im. a o | UPKI (Tow. „OŚWIATA*”) — 


w Łodzi, ul. Żeromskiego 10, tel. 102-98. Maszyny do nisania dad 


Sekretariat szkolny przyjmuje za 7 | 
pisy do wszystkich klas codziennie od godz. 8 do 14-ej. Ś! 5 nę a 
"Na podstawie decyzji Kuratorium Okręgu Szkohego Warszawskiego z dn. 12/I1.1938 r. m b dodą zy 


KO 


Nr. 1.1281/38, szkoła uzyskała uprawnienia publicznych szkół powszechnych. RAA zę: Ko KEAR ać) | SĄ | 
200000000008005003000006000000000P00000000000000000000000060000 wanie nauka pisania na maszynie; SY aD” ORYGINALNE TYLKO Ñ 
ENIE ZTYM ZNAKIEM 
TACAR A | SYPIALNIA jasna, ztomana, stół, Rrze-|EKSPEDJENTKA o milej powierzcliow-| BENERNW | 
Lokale ZN 


D F. KOMPLETNE urządzenie stolowego po-|AGENT - szofer z kaucją poszuk.wany 
SQ WYNAJĘCIA pokój umeblowany zjKoju sprzedam, „Obejrzeć od 10 do 18./do sprzedaży cukrów, Sub, „1000*. 

Rakim? wygodami i telefonem, Mał- ; ioirko wska, 132, m. 4. PANIENKI do podnoszenia oczek w 
m Aż: się wyklucza, Sienkiewicza 34, WÓZEK dziec, „Kon-Kon* w dobrym|pończochach na maszynie mogą podać ZADISUCIO 


sla solidnej roboty sprzedam przy Zgierjności do branży kosmetycznej poszuki-| H 
skiej, Jasna 6, Niedźwiecki, |wana. Oferty pod „Kosmetyka 1661" ( | 
e 


PATENT FRANC NR 790.504 MÓW 
PATENT AMER. NA 1059 701 ` 


ny Ee A 0 6 TB, stanie do sprzedania. Tel. 248:60, Miel-|swój adres do Administracji pod „Duży 
SŁONECZNY z niekrępującym wejś-|czarskiego 33, m. 9. 

Ró GROKÓJ dla jednego lub dwóch pa- SPRZEDAM dom drewniany, 
S IR oddania zaraz. Piotrkowska 71,|studnia i plać do zabudowań. ul. Ry-lczyni — freblanka do pensjonatu dla 
DU - sownicza 18, dojazd 2—5, |dzieci. Zgłoszenia tel. 243-580, od 


hyc a 3—5£. : | | Założona w roku 1891 
kk EJ sali 1 2 pokoi przyległych par- SAMOCHÓD 5—0-osobowy odkryty fir RUTYNOWANA wycliowawczyni PoSzu Mamoy pla i RZ 
SNYCU, poszukuję w centrum. Oferty my „Buick*, anio_śprzedam, tel. 227-75|kuie posady do dziecka. Poważne dłu- i 
„oZżelestowski — Gimnastyka“, SPRZEDAM tanio sypialkę ze złofejjzoletnie referencje. Załosz. da Admin, | x R ARKIKOBKA 

ag . 4 ł 


| u. KOPERNIKA 22. Tel. 172-07. 
ODDZIAŁY wewnętrzny i chirurgiczny 
SZCZEPIENIA psów t koni 
STRZYŻENIE psów i koni 

KĄPIELE PSÓW 

KUCIE KONI, nitowanie kopyt. 
Przyjęcia w przychodni od 8—1 I od 
—6 w. Członkowie Towarzystwa 
Opieki nad Zwierzętami płacą ulgowe 
ceny. 


lzarobek”. 


Sale, POSZUKIWANI instruktor i wychowaw| SUP , PORAROKOROPAZATZSKUCZYKIKOPNCOZ 


POKÓJ umeblowany, słoneczny odnaj-|brzozy, jadalnię, oryginalne obrazy, — pod „Q. E |", l 
Br. oem Panu, Piotrkowska 79/59, Targowa _47,.|m. 67. BUCHALTER - bilansista poszukuje 
sol. Mlele wejście. |_| _____|KOŁA samochodowe z oponami sprze-|zodzinnej pracy. Zakładanie ksiąg. bi- i | 


POKOJU umeblowanego bez pościei,|dam, samochód „Fiat* odkryty, sprze-|lanse, podatki i porady. Niedrogo, An- 
źliwie telefonem poszukuje, niałżen=| dam, zamienie na motocykl, Przejazd s7istadta 3, m. 24. 


Stwo. Oferty Emer“, Administracji, Kozłowski. | KELNERKI wykwalifikowane : dobrej 


ewicza |wybór, rówhież z małymi skazami —|wiarnia Moniuszki_3, od 4-ei. 


1457 kimi wygodami, ul. Sienki | 
9, sprzedaż detaliczna, ceny ściśle fabry-| PROPAGANDZISTA chrześcijanin Z | 


e m. 

2o WYNAJĘCIA pokój balkonowy nie- czne Śródmiejska 21, m. 23. lewa _olic. branży kolonialnej poszukiwany. Oferty 
faj o Wany dla dwóch panów ewen-|DOM murowany 8-mieszkaniowy zarazipod_ „Natychmiast = í 
22 e małżeństwu, Narutowicza 25, m. jo sprong AN Rawicka I2|INTELIGENTNA osoba obznajmiona, z PARINE EA AEAEE AEA ATEN AAAA 
ea rzy Drewnowskiej), iad, na miei-|pracą biurową, władająca francuskim, p ż 
FOKÓJ umeblowany frontowy, słonecz|SCu, godz. 17—19. er tellin Śoszukiić! zajęcia. Oferty|ZACISZE-LEŚNE, Zakrzew. Pensjonat WŁODZIMIERZÓW. Peisionat „Stylo- 
Vaaa anoscia Rh i wygód. -=ISAMOCHÓD Chevrolet karetka czwór-|sub. „Praca”. RAY Kolskiej, ted osy RE ej jr Modne i Ea R 
m Cie fiekrępujące, Żeromskiego 774ka na chodzie tanio sprzedam, Wilcz- POTRZEBNA panienka do pracowni tY, läs SOsnowy. warcie maju. |wy Lewkowiczówny., Kuchnia zdrowa, 
m. 7, 2—4 od 9 w. kowski, Ogłodowas2 o aE. k kata PRSzoskó, Kiliswiego 66] m 015. Iutormacje tel, 217-37 I Poddębice 14.jna świeżym maśle, Ceny przystępne, 
<FOKOJOWE mieszkanie frontowe z|KILKASET kilogramów stali narzedzio- Ce pIzysigpue: Apoaren Lipowa mó, ma, irontiip, powa, mia ront 
vszelkimi wygodami do wynajęcia, Kijwej w prętach i nożach tokarskich ta-| p KRYNICA. Pensjonat „Adria” pod.JUSTYNÓW. Pensjonat dla dzieci 1 
ińskiego 61, naprzeciwko parku kolejo-nio do sprzedania. Telefon_165-01. 4: zarządem T. Rubinsztajnowej czyńny|młodzieży H. Fildebrandowej czynny 
OE A 6 SYPIALNIA kredens, stół OKE 76 (uż onet mada ama EE T OA A Rer WON Zaton P otddnigwa 
POKÓJ umeblowany do wynajęcia. —|krzeseł, okazyjnie sprzedam, Piotrkówz| gi WŁODZIMIERZÓW. Znany pensjonat 86m. 15. tel. 243-80. m. l5: iah SEAL 
POR ść tel. 112-36, ska 128, lewa of. I w. parter. „Zachęta“ już czynny, Światło elek- TANI eais ereny eu pad otwartym 
AJ ladnie umeblowany frontowy UNOWE krochmalki diz syste- tryczne, wszelkie wygody: ‘W majujMOrzeEm> w-pens/onacić „Jasna W. Nate 
samotnej osoby z niekrępującym wel4mu Cohnen ni Tinet apn a ceny zniżone, Informacie: tel. „28-08, (Wi AH PU ABA alne (a 
ciem, zaraz do wynajęcia, Oferty poddania, Telefon 165-01. akno a (2 <Wiedzać „ódź, Ban- 
„Barska“. OD A ETE NENE TEE durskiego 4 (-a_„Wiedza“), tel. 147-75. 
r ien eere h, LRA „WY M= z EES EDUNIO L AUE eaa ae lez CY? 
POKÓJ umeblowany wyzodami *y:nych i pokojowych po cenach likwida- > CIECHOCINEK — „Konstancja“ telef. KRYNICA, W znanym pelnokomforto 
naime jednej osobie, Cegielniana ur. 3] cyjnych, duży wybór, poleca *Firma_B.|LANR 273, przy parku sosnówym, blisko ła*|wym pensjonacie NASZ DOM mieszka 
lewa oficyna; pierwsze piętro m 16 Majek i S-ka "b «23 szyi] A zienek. Pokoje słoneczne z bieżącą wojsię napewno bardzo dobrze. Każdy 
4-POKOJE z kuchnia, sloneczne SAMOCHÓD Ford. karcika £o desni | M |dą, piece, taras do leżakowanid: GAIKO: gość pa aae reklama, Mimp. tal 
AA » CZNIE, — Ford, karetka 4-0 drzwio-| 5 iiw i ższych świ h 1 cie. Te- 
2 piwnice frontowe: do wynajęcia przylwa w dobrym stanie tanio sprzedam, j|lwite, częściowe utrzymanie, kuchniajwyższych świadczeń, ceny niskie, Te 


ul. Wólczańskiej 65, Wiadomość u gopi POPE SEBA (ZONE BER T aeh, 
nad 5. 10- Piotrkowska 94, garaż, m 0 TEFYTTAWEN ATARI "CIĘ ) , p Sk 
sy A AAAA I ASK A DO SPRZEDANIA nowe — rolwaza| H CIECHOCINEK: Pensjonat „Swit“, Wi-[DO WYNAJĘCIA w Andrzejowie, Jet 
D FORTOWA garsoniera, umeblowa-|wóz, resorka, narzędzia kowalskie — dok 20, poleca komiort. pokoje, Kuchnia eieiei OGG ielieniEm Dojazd 
a z klatki schodowej do wynajęciajChłodna 7. róg Marysińskiej. warszawska. | yczny ; c 


Sienkiewic PT TWE WORA ETAP EC E koleją i autobusem. Wiadomość: telef. 
cza 23, fr. II p. m. 14 SPRZĘDAM samochód Ford Junior Tel JEBNY fry; ss -1123-6; 
POKÓJ Gontóww duży: WY E s ( POTRZEBNY fryzjer damski na stałe, ORŁOWO MORSKIE Pensjonat „Słoń-|123-03, 


k i ) godami dojLuxe w bardzo dobrym stanie na no- araz, zakład frvzierski „Rococo“, ce“ dla dorosłych i młodzieży pod kic- : 
WYRA Aleje Kościuszki 53, m. 6. uż Boa: Wiadomość tel. 205-16 JENA 47. AOR rown. Belli Cukierowej i Maril Nowe- RABKA [Pensjonat 
*MONTOWANY pokój umeblo-|godzinach biurowych. = = |SGTrEnnA 1a ain ouaaa oal rowel Willa skanalizowana, garaż. — ONCE i Y 
kay dla pana do wynajęcia, Moniusz-|FPJANINO krzyżowe w dobrym stanie, EA KARLA A AA Zgłoszenia: Wólczańska 62, tel. 168-74 E Swol opieka CEL AJ 
SRO ll, ptr. m. 7, kupie, ul. Piotrkowska 152, m. 1. __|5OTRZEBNA brasowaczka na nową Sie zka ną nowi 00 212 W Dol. 15 E N RR O wOtek 

EPY z wystawami do wynajęcia,|JARMONJE sprzedam trzyrzędowa, hiena gf yi prasowaczka na nowa RABKA. Znany pelno-komfortowy pen |p: > Drzysiepne, czynny 0d 1 CZETWCA, 
Ę tgionów 24. Inform, telefon 229-25. _ |białą A z sregistrem 120 his PO AROWĄkA 88, m. 8 brzy |sjonat „Ewa“ — centrum — bieżąca ią ZAJ k, Cegielniana 
VOKOJ z niekrępującym wejściem dojsów, ul, Andrzeja 41, m. 21 KSIĘGOWY ia Poważnym slanowiski ciepła | zimna woda w każdym poko- PENSJONAT „Zacisze Lene A Sty. Zacisze Leśne" A Szy 
qyj "aięcia od zaraz, Aleje I Maja8,m.|POCO ŚPICIE na słomie, gdy od 3 Zblpovjnne praca gola ody uliu — łazienki, Bezkonkurencyjnie wy- areożnitierowe Zak: W LDRYO 
> tygodniowo dostać można materace. |pbiydowe  Zeło EK: Kolegom | Wiltna kuchnia, Teny — mal, czer:mi i Łódź wę rg ft fa mial 
POSZUKUJĘ 2 lub 3 pokoje na biuro |otomany, tapczany - automaty, leżanki gy dowe egtoszenia pod „sieg wiec — bardzo zniżone. Telefon_234, dat, sów 


i SAES rr z ; 
Wyobliżu Pl. Wolności, Oferty sub.[i krzesła. Solidne wykonanie. Tylko ule REDUOJIki. : sou (Poddębice 30). 


AUY AJ tapi , Walsa, S BUCHALTERKA - korespondentka po- mei z 
MIEJSCE do spania dla pana (). Nel e G IAA da vo szukiwana, Oferty sub. „P. S. 10“. | LM (l pensjonat 
ZE Niekrępujące, Żeromskiego 49, m.z0|PŁASZCZE  impregnowane damskie, TECHNIK maszynowy poszukiwany, à 
łoszenia 20—22, męskie oraz z własnego i powierzone- EAC CE handlowa. Ofer- 4 iż AE 
Ww , i anglo materiału poleca M. Fainwaks, Za-/(v sub. „Techniko, czynny maja. Nowy gmach. — 

RE DION WYKWALIFIKOWANA kierowniczka Oświetlenie elektryczne, Ini, tel. 120-19 O©GUMIONE 


29|przedszkola poszukuje posady, kondycfi do wozów — tanio, solidnie wykonuje 


najęcja, sie 4 ne. 
60 zł. miesięcznie, Gdańska $ MNONO "WA ee ORA Wila reniowna na wyjazd, Dzwonić 3 i pół--5, telefon LETNISKO, pięknie położore w O$TO |fabryka 


1D dla dzieci i mło- 
dzieży „Swoboda“, przyjmuje dzieci 


— 


i 7 142-35. dzie przy samym lesie, Wiadomość — 
| eam reen am a e | aa E or S eE: ARE Ę HAST MŁODY człowick obeznany wszech- Piotrkowska 138. 1I _piçtre, front: m. £ 1 I içte, dea ma Główna 7 
Kupno ; stronnie z praca biurową poszukuje ja- CHEŁMY pod Zgierzem, Pensjonat „ y ƏR. MED. 


4 8 
|. îi sprzedaż I 


È cranw w wa c 
SZTKI jedwabne i wełniane p oku- 


Zyjnie orzyste A y 
Do O I p. Onei Wslcza zabawek. Piotrkowska 119. Frajdenraich, 


DOM z ogrodem do 20 pokoi, dzielnicajkieikolwiek posady, Wymagania zł. 25 Ze w pięknym ogrodzie. Las paka 
obojetna, poszukuje „Kropla Mleka*.|tyg. Oferty „Referencie pierwszorzęd- (WY. Światło elektr, lazienki | wszys | 


Piotrkowska 103 ne“ kie wygody. Wykwintna kuchnia. In- 
Ap OI Z TZT A ŁAD SĘ | TD ; formacie w Łodzi: tel. 144-13. 
RAKIETY—TENISOWE od 6 złotych|FOTRZEBNA zdala wykwalifikowana GŁOWNO, Stary Warchałów. Pońsjo- 
firmy „Olmar* do nabycia w składziejpanna do szy ul, Poka 3 cje nat dia dzieci i młodzieży Zylberszyc i 

i Rozen, ceny b. niskie, czynny już, —|- 


JAN POLAK 


CHOROBY WEWNĘTRZNE 
i ALERGICZNE 


Dak parowe, lokomobile, motory SAMOCHOD osobowy Pord Junio? w BRC: Hl PIE: ————-— Zgłoszenia tel. 146-82. ul. Nawrot 7 
a elektryczne maszyny wszelkie-| doskonałym stanie do sprzedania. —I|BUFFTOWE i kawiarki, poszukiwane. PENSJONAT „Melania, Głowno, za- TEL. 154 21 
266 odzaju „Rotor“, Traugutta 4, telef, Obejrzeć Łódź, ul. Kilińskiego 97. 15 Zgłoszenia: Piotrkowska 84, ogród ge-irząd Róży Fuchsowej, czynny. infor- godz. przyleć 5—7. 
KU > E E n come (0ŻINY 1 aea 15/macie tel. 263-11 od 3—5 PD. 21 
PIE overlock i dwnizłowa muszynę|MOTOCYKLE najprzedniejszych ma: POSZUKIWANI agenci, wprowadzeni PENSJONAT „Langówek* we wsi Zot-| OGŁOSZENIE. 


szad za Wieniem igieł 5--4 mm, Zgła-|rek Ariel, BSA, Velocette, FN, modelej y branży kolonialnej, mydlarskiej iliówka (obok Rydzynek) pod Tuszynem 
MOT iotrkowska 17/81. 1938 oraz słynne setki dwiosobowE|zpiecznej. Zgłosić się miądzy 5 a 6|Piękna okolica. Autostrada, 1 ramwaJ: 
cis Bana KL 100-ka dwuosobowa Pran- TANE Is ZEW ESA R: popol. Kilińskiezn 89. m. 12. i5/Tuszyn. Stacja Modlica, telefon 276-45. ogłasza niniejszym przetarg na opat 
; 1 szczyt precyzji bez prawa y Aon POTRZEBNE hafciarki ręczne do swe-|ORŁOWO-MORSKIE. Pensjonat  dlajkanienie placu związkowego przy ulicy 
pe bez podatku. Motocyklowe sio- LK RY Ka MA trów. Fabryka GYKOŁRŻY, Natutowi.|dzieci i młodzieży Cecylii Zemmełowej|Narutowicza Nr. 114 parkanem drew- 
zyczepne wvoleca Biuro T.-H.|$Ki Łódź. Piotrkowska 175, tel. 205-06: 7, 57. tsli Sanina - Cukierowej. Willa komfor-|nianym do 300 m. b. 


inż. W. Machiewi ararat Te ; t 
ricz, Piotrkowska 109,JRESZTKI okazyjnie na ubrania suknie. = towa, skanalizowana, Opieką troskliwa. Informacyįj w tej sprawie udziela 
tel. 265-54. t 29 |kostlumy. nó ta: } itp. Sienkiewicza 29|RUTYNOWANY buchalter zmieni po-|Sport pod kierow. wykwalifkowanych| kancelaria Związku (ul. Gdańska 33) w 


Zarząd Powiatowego Kola Związku 
Inwalidów Wojennych R. P, w Łodzi 


PODAEA SANICKA willa w parku i|poprz. of. parter. zk a] Ska BA KORNEW vanaga Initruktoróig Załoszenia: Łódź, Andrae godzinach u ROSA 19-€j. 
r Przedanio, Tamże letniska.| PŁASZCZE imoresnowane | jedwabne Uia D. SKrONNIE, erty sub, „DAMO-|ją 35, tel, 144-16 w godz, 10--1io j ZENIE, 
Tal 142-54, „ amże tetniska. PŁASZCZE impregnowane i jedwabne dzielny”. 15|4—6. Zarząd Miejski poszukuje lokalu na 


OKA ZY TN ZO ZERO | W dużym wyborze poleca „Moderne“, p w kz Zz m1 22 AE 
KAZYJNA sprzedaż radja, 4zlampy,|Piotrkowska 10. fr. II p. 12 (58 wm WSW OKA M GW zzz aa zy KRYNICA. Pensjonat — Restauracja 1 ve, í 
2 obwody — 50 DU 1 EBC SZ BR 93 jamę roz TRAKER RZE EAE N MARIA - MAŁGORZATA, ZARZĄD pokoi, w śródmieściu, w pobliżu linii 
zetka — 15 zł efażerka — 5. Kilin. 0 =P nemem o a n ia oase Uzdrowiska M LICHTINGEROWEJ. . KUCHNIA RY-tramwajowei, 

Posady RP iletniska 


 $kiego 62, m. 18, , r TUALNA. Telefon 121. Oferty z podaniem dokładnych wa- 
PIĘKNY pies „Dog 11 PAST SAPREI PENSJONAT „ledynaczka” pod za. "KÓW nalmu oraz planami lokalu na- 
Eo ze mowa et z) ka NEA | 
200 ZŁ. posiadająca panna prezenłacyj- MORSZYN — „Patria* Pierwszorzęd- 


cele biurowe, składające się z 15—20 


| 


llesy adag , i fy f - 
tio do sprzedania, Srebrzyńska 77. rządeny A. Bornsteinowej, Głowno Sta-|| ży, Skladać w biurze Wydziału Gos 


SPRZEDAM tanio Iii > AM ryWarchałów, czynny od 15 hm. |podarczego przy ul. Zawadzkiej ar. Il, 


meble kucł A [II piętro, pokój nr, 57, w terminie do 
e kuchenne w dobrym stanie. —|na otrzyma korzystną posade na wy= nv. pełnokomfortowy . pensionat. Pros-ILETNISKO nad Pilicą różne pokoje u-|dnia 31 mala r.b, 


Spelrzeć 9-tej —Il-ej į od 20-ej, Rad-|iazd do uzdrowiska. Zgłoszenia: ulica|pekty wysyła Zofla Rajchłowa, Sanok.imeblowane z utrzymaniem i bez, Łódź) Łódź, dnia 14 maja 1938 roku. 
 wańska 45, m. 7. P.O.W. ur. 7, m. 9, godz. 3-—6 np. 29 Rzgowska 72, Detkowski 22] ZARZĄD MIEJSKI W ŁODZI. 


KOLA 


16 „REPUBLIKA“ Nr. 132, Niedziela, 15 maja 1938 r. 


| -- p == e ne e a a E 


BC Fabrika Sukna Bielsko Piotrkowska t8 


Materiały © 
najprzedniejszej jakości JAN WS Sprzedaż detaliczna Łódź, Piotrkowska 6 


| SALON 99 Piotrkowska 102a PIOTRKOWSK 83 Ostatnie nowości 
| OBUWIA „DOBROBUT został przenieSiONY na, front I p. tel. AE stale na składzie 


OGŁOSZENIA DROBNE 


„somun 


a AUO ZA POKÓJ umeblowany do wynaięcia.|DO WYNAJĘCIA śliczny pokój umeblo 
| Lokale Byc być z obiadami, ul. Narutowiczalwany z wszelkimi wygodami, w no- 
| 47, m. 2. wym domu, Żeromskiego 61, m. 27 odjnie, woda gorąca, Żwirki 1d. Wiadom.ca, Wiadomość: Zamenhofa 4 u g05P0* 
| EEE EM an n an A eani LADNY pokój od zaraz do wynajęcia, 10—4 pp. Żwirki 1c. m. 1. darza, Tel. 153-63. ‘ 

„ZENIT“, Piotrkowska 82, telef. 260-25 Nawrot 7, tel. 170-47. I7/0DNAJME słoneczny umeblowany nic- KOMFORTOWE 2-pokojdwe mieszka- POKÓJ umeblowany z wszelkimi WY* 

poleca: mieszkania, lokane pokoje ume- POKÓJ słoneczny z pianinem, wszelkie krępujący pokój. Wszelkie wygody. —/nie z wszelkimi wygodami (służbówy,sodami w eleganckim domu z utrzyma: 
| blowane (garsoniery) od zł. 20,— wygody z oddzielnym wejściem do wy-|Tamże pokój na biuro, Piotrkowska S2,jlazienka itd.) do wynajędia, Piotrkow=jnieni. do wynajęcia, Tel. 159-05. DZWO 
| BIURO „POLRUCH”; Piotrkowska ga | a0SCIa. Żeromskiego 4, m. 14. lewa of, III wej. Il p. m 60. o E ekas) mm mié od, 10—12 i od 3—6. 
| telef; 141-02 poleca t daekan loka-2 UMEBLOWANE pokoje z wszelkimi|LOKAL BANKOWY, obszerna sala i 83-POKOJOWE mieszkanię ze wszyst |POKÓJ umeblowany w centrum dia 
| le, domy, place, pokoje umeblowane, YYygodami razem lub oddzielnie dojpokoi po Łódzkim Banku Dyskonto- |kimi wygodami, Pomorska nr. 41a, do,pana, niekrępujące wejście do wans 
| garsoniery. "wynajęcia. Ewent. kuchnią.  Obejrzeć|wym, Piotrkowska 43, front I piętro dojoddania zaraz. Wiadomość u dozorcy: |cia, Sienkiewicza 37, m. 16a, |_pietro: 


e 


, S A 4 j: 
OD t LIPCA 3-pokojowe nowoczesne'MIESZKANIE 4-pokolowe z wygodaml 
mieszkania I i II p. centralne ogrzewa-|wyremontowane do wynajęcia od 1 lip- 


; PR 772 poniedziałek, Al. Kościuszki 27/5. wynajęcia w całości lub częściowo odiIMEBLOWANY frontowy pokój z nic- POKÓJ umeblowany słoneczny, niekrę* 
DO ATERA EE pako ix POKÓJ dwuokienny umeblowany z wy-/! PO OTUKA oraz W KK X krępującym wejściem do wynajęcia, —|pującym wejściem, telefonem, Naruto 
by. Traugutta 8, front m. 16. 17—20 g.godami dla pana zaraz oddam,  Piotr-|P9 wórzu od 1 lipca. Wiadomość telef. Żęzonskiego 27, m. 9. _ | wicza 7. m. 17. 


zowska - = 148-227. WOJ I IABIÓM T BNIN ż ; N R skrepuincy. 2-okiClie 
1 PIĘTRO frontowe 2 i 3 pokoje z ku- kowska 60, m. 20, od 3—5 i 9—10. -POKOJOWE słoneczne komtórto we POKÓJ mały ładnie umeblowany do KOMFORTOWY niekrępuljący. 2-0 


rany zny wynaj- R »ynajęcia, Piotrkowska 6,,m. 10, lew.ny pokój do wynajęcia, Może być bez- 
chnią z wszelkimi wygodami do wyna- POKÓJ umeblowany, słoneczny wynaj mieszkanie na III piętrze przy icy| 7 najęcia, Piotr | , y : U bye 3 
jęc i "cze 7 i c > l jdzietn nałż mu Gdańska 12, Mi 
jęcia zaraz, 1-go Maja nr. 40 u dozorcy (a soonemi panu. Narutowicza 3, m. Ś Legionów 5 (Zielona) już do wynajęcia| o-c R PRUE emu małżeństwu, Gdańs 
RÓŻNE mieszkania, garsoniery, pokojej CO im ebem RZY Dakon POKÓJ Z OKNEM do POKÓJ frontowy, umeblowany. wszel = 
i 


mia w e a m a aalam 0 
POKÓJ do wynewcia, Cegielniana 93: 
Wiadomość u gospodarza. 
0634, | ||| ||| o o A POKÓJ umeblowany z wszelkimi wy 
POKÓJ słoneczny z niekrępującym we)| kodami, natychmiast do oddania, front 
Iściem do wynajęcia od zaraz, Kilińskie-||I piętro, Gdańska 65a, m, 6. 
go 60, m. 64, NIEKRĘPUJACY pokój, ladnie umeblc” 
wany z wszelkimi wygodami, do wyna- 
PRZEPROWADZKI5 (kcin od zaraz, P.Ó.W. 6, m. 1. — 
ddr Kane oi POKÓJ umeblowany dla pany, wszelk 
T HARTWIG * kie wygody z utrzymaniem, Sródmieje 
> ska_12. Tel. 126-87. — 
UWAGA! Do wynajęcia solidnej 050% 
bie, ładny umeblowany pokój, centrum 
wygody i spokój, Zawadzka 9, m. 19. 
POKÓJ frontowy dwiokienny, słonecz= 
PIEKNE 3 pokoje z kuchnią i wszelki-ny z wyzodami, telefonem do oddania 
mi wygodami na I piętrze jak również Kilińskiego 89, m. 7, obok poczty. __ 


SKŁAD wytworne] KONFEKCJI DZIECIĘCEJ zostaje przeniesiony we wtorek dnia 17 maja ALn IITTI ERRA Lalpca do wynalęcin POKÓJ umeblowany, telefon, łazienka 
+ L = illa pana (ów), Pomorska 6, m 10. 


Lb r. b, do własnego lokalu przy UL. NAWROT 2 7 ED). r TE TĄ KORE 
p KAI K DŻ El KA TT f : f * | 7 _ [POKÓJ dla pana z wszelkimi wygo-lę NA j 
Í -ut didanii y 3 ski ; SŁONECZNE mieszkania 2- i 3-pokolo 
„I. 55 U, | 1, l ; tel. 169-14. Pracoy wje na atso 2 | ę | teletoaggij Moniuszki 1, iront, i mieszkania p 


7 be ry pokój z okneni doj,, Az: R RR o FA E, 
i sall lub 2 POKOJE z kuchnią, elegancko DUŻY balkonowy: po kie wygody zaraz do oddania, Piotr- 
A ai rj PUR muoane umeblowane, wygodami do oddania, wynajęcia, Sienkiewicza 9/30, kowska 64, m. 3. Od 10—1, 3—4. Tolet. 
DO WYNAJĘCIA | h koi umeblowany ac Dabrowskiego 3, m. 10. POKÓJ dwuokienny Z jebie lub| 106-34. 
z niekrępującym wejściem, z wszelkimi clo POKOJOWE mieszkanie ze wszy bcz, REL alk 
wygodami przy ul. 11 Listopada 30, m.5tkimi wyzodami na I piętrze przy ul. a nc 
32 ' Żeromskiego 77/79 do wynajęcia, Do-|IDO WYNAJĘCIA 1 hib 2 pokcie z 
BO WYNAJĘCIA Pokój zain Orca wskaże. , wszelkfni NSRO dka 
VY : pokój z oddzielnym jO "WYNAJĘCIA b. tanio letnisko w/ne z używalnością kuchni, "iotrfowski 
wejściem, Piotrkowska 69m. 41, Lutomiersku. Wiadomość w Przed-/93. m. 14. mmm 
SŁONECZNY POPE umeblowany, iszkolu _A. Gajst, Cegielniana 42. POKÓJ PLO CE 
pokój z łazienką z osobnym wejściemipQ WYNAJĘCIA pokój z hiekrepują-/1eCZNY, | piętro Z WszyS-KII R 
do oddania, Śródmiejska 52, m. 13.___|cym KANAI z utrzymaniem lub bez. dami A Piramowicza: 7, m, 12, 
SŁONECZNE 3. 4 i 5-pokolowe miesz- Kilińskiego 127. mieszk. 5, tel. 107-45. telefon_159-50. 
kania z wszelkimi wygodami do wys/POKÓJ umeblowany dla Pana lub mal- POKÓJ umeblowany z BIEKCOPNACYH ` 
najçcia. Informacje u właśc. Qdańskajżeństwa z używalnością kuchni 25 żłt„|wejšściem, wszełkimi wyzodami, Naru- 
31a, m, 4. Narutowicza 25, m. 13, 12—4. * towicza 41, mieszk. 17, od'1 do 4-€i. 


TANIO - SOLIDONIG - FACHOWO 


C.HARTWIG å: 


- PIOTRKOWSKA 66, TEL.273-50, 


c p we przy parku Staszica do wynajęci 
Pr ja m, | ~ ec 17% 

—A ) or jwaliy_z osobny poj ara Cegiotiuna $? o __ _ ragt En S3 _ j 
Jściem do wynāięcia, Zawadzka 15743, (ŁADNY, słoneczny, dwuoktenny nokt 


aw IDIĘDIOWANY, niekrępujące wejście 
JPOKÓJ słoneczny, umeblowany lub bez wynajęcia, Żwirki 3, m. 1. 
z balkonem, frontowy z wygodami, Dr. Trpia o ZY 


: Pm 
4 n i 


' Kupujcie (Siêrtnra 4 m MASZYNĘ Singera gabinetową iub PU" 
z 1-go źródła l LAD delkową sprzedam, Ogrodowa 28, 


3-POKOJOWE mieszkanie z wszelkimi ramie na lewo, HI m. 16, front. 
Wózki dziecięce |wygodami z centr. ogrzewaniem w no- O 


Łóżka metalowe ||... mw no” DO WYNAJĘCIA duży słoneczny pekól 
Materace dod Zachodnia 32, do wynajęcia o niekrępującym wejściem od 1 czerw” 


ryściel | spree, NAM NI PIOtTKOWH 69, m, 39, 
Erow o E Palan iA, CZYSTY, ładny pokój z telefonem ETTO EEA 
Wyżymaczki  |Vyzodami w kulturalnym domu do od- enzne, bi K MEA VEn datku do 
w Fabrycznym|dania. Zawadzka 25, m. 9. ARE r Sa? Are: Had POCA 
składzie |POKÓJ umeblówany do wynajęcia BRYANT n 
„DOBROPOL! |zaraz, Piotrkowska 109, m. 7, tel. 42-44 OK Aney ONOCZE? YA WGA 
Piotrkowska 73 earar zie Kuchni przy cichej rodzinie, (da 
tel. 159-99 [POKÓJ słoneczny umenlowany nie-|G1/16, ód 12—5. 
w podwórzu. Fay WEZIA dst PEWAG DO WYNAJĘCIA pokój z uży walne: 
y LADNY: dużyc pokój umeblowanie 05 kuchni lub bez przy rodzinie. si 
duży pokój umeblowany (te-| gionów 47. fr. IL p. m. 10. 15, 


poleca 
Bieliznę damską 


mesk dziecięc 
(pościelową, stołową NNNNNIĘNY w okół mebi te 


K'S j [POSZUKUJĘ mieszkania 2—3 pokoje 

FRANCUSKI (Żwirki 8._m. 4, AE aliskie= 

firanki, materiały dekoracyjne Jezyk-  |ROKÓJ awnokienny In. i samarna Kackała w okolicy dworca Ka Hs 
kołdry osoby, z umeblowaniem lub bez, ewen- 17 


„Dworzec“ 
najnowsza  skrósjtualnie z używalnością kuchni. U dozor- nnii 
cona metoda: natejcy_Narutowicza 7. W ŚRÓDMIEŚCIU, pokój frontowy H 


ELARA Aa AAT E K R 7 p m wy” 
POKÓJ umeblowany, niekręulące wy-|p/OWAny dla pana, z wszelkimi Mo 
czania,  gramaty* kody, telefon przy inteligentne; osobie. godami z telefonem niekrępującym 


X © 10— — A; [iado* 
ka, literatura, kon*|Obeirzeć 10—11 1.3—5 pp. Piotrkowska aciem RANE od zaraza Mi 
- g MOMIN LA A AOE E 00 
wersacja. 120, m, 42. 


KCENT POKÓJ frontowy. z wyzodaini, umeblo SKLEPY frontowe oraz- 3 pokojowe 
Bluzki, szale szytonowe A 


wany, niekrępującym wejściem do odda|'mieszkanie na parterze natychmiast do 
Chusteczki od nosa PARYSKI 


nia, Cegielniana 25/6, - lwvnalecią. Narutowicza 44. mh 
1—2 POKOJE, kuchnia, wygody na o- DO WYNAJĘCIA 1 lub 2 pokoje une” 

wszelkie towary w bogatym) u. zn. 

wyborze — ceny fabryczne’ 


towary bawełniane 

bielskie materiały na ubrania 
Pończochy damskie i dziecinne 
Piledy podróżne i koce 


kres letni, natychmiast oddam, Sienkie-|blowane. Piotrkowska 51, m, 7. telefon 
wiczą 31/8. 121-23. 


UMEBLOWANY pokój słoneczny, wel- NIEKRĘPUJĄCY pokój z balkonerm sło 
ście niekrępujące, telefon, front 1 p.neczny z telefonem i wygodami, Piot 
Kopernika 19, m. 4, oddam, kowska 55, m. 16, 


Redakcje 1 Administracja, Plotrkowska 49. — Godziny przyjęć Redakcji od godz. 17 do 19. — Telefony: Administracja: 122-14. Redakcja: Sekretarjat Redakcji 127-24. * 
dział miejski: 133-23; dział gospodarczy: 211-66; dział sportowy: 18-444; sekretariat nocny 136-43. Tłocznia — 180-80. Konto P. K. O. Wydawnictwo „Republika“: 68-148 i 600-620. 


PRENUMERATA 
„REPUBLIKI 


Najlepsza i najpopularniejsza 
opona w świecie 


WYŁĄCZNA SPRZEDAŻ 


4%. ZANDEL| 


SIENKIEWICZA 3/5, TEL. 180-19 | | 


Przegumienie konnych wozów 
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„Orzechy” dla Ligi Narodów 
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Za słabości swojej grzechy Babcia—Liga ledwie żywa Próżno Babcia jęczy żale, 

— Musi Babcia gryźć „orzechy“. Zębem gryzie, głową kiwa, Gdyż działała opieszalę: 

Mars je znosi pełną tacą Rąk mdlejących chwyty zmienia, Zamiast dzisiaj gryźć — dojrzałe, 
I złośliwie kpi, ladaco!.... A „orzechy* — jak z kamienia! Mogła pogryżć — póki małe. 


W. Drozdowski 


Przebiegly i ostrożny arystokrata sądził, że podporządkuje sobie Hiilera.— Von 


Papen dążył do dyktatury Hindenburga i restauracji monarchii w Niemczech. — | 
Przeprowadził Anschluss i... skapitulował - | 


prezydentowi. Na podstawie tych peł-| liby już w przyszłości mogli jej otrzy-| stronnictwa deńokratyczne, które ode 
nomocnictw wydawało się ustawy, aj mać, 


Przed kilku dniami depesze doniosły, 
iż von Papen popadł w niełaskę, wyco- 
fuje się wskutek tego ze służby pań- 
stwowej, przechodzi na emeryturę i Za. 
mieszka w swym majątku prywatnym. 
Należy pamiętać, że Papen przyczynił 
się do objęcia władzy przez narodowych 
socjalistów w Niemczech, że on skłonił 
starego marszałka Hindenburga do pò- 
wierzenia urzędu kanclerza Hitlerowi i 
że on wreszcie, na stanowisku posła nie- 
tnieckiego w Wiedniu, przyczynił się do 
majwiększego triumfu Rzeszy — do przy 
tączenia Austrii do Niemiec. 

I mimo to miałby popaść w niełaskę? 

(Tak jest jednak w istocie. l aby to 
zrozumieć, należy uświadomić sobie, że 
nic niezwykłego w życiu von Papena nie 
powinno nikogo dziwić. Całe bowiem 
życie tego człowieka stanowiło nieprze- 
rwane pasmo niezwykłości, Dziś opusz- 
cza on służbę dyplomatyczną. Przed tym 
opuścił, względnie został zmuszony do 
opuszczenia służby państwowej, w cza- 
sie której zdobył oszałamiający, lecz 
krótki sukces, zostając bez żadnych 
wstępnych stopni kanclerzem Rzeszy. 
iJleszcze wcześniej opuścił służbę woj. 
skową, w czasie której zdobył wyiąt- 
kową sławę. 

Zresztą służbę w dyplomacji opusz- 
cza on już po raz wtóry. Na początku 
wojny Światowej był attache wojsko- 
wym w Stanach Zjednoczonych. Tam 
zajmował się tym, czym powinien zaj- 
mować się na takim stanowisku, ale co 
powinno pozostawać na zawsze tajemni- 
cą. Czy była to wina jego nieostrożno- 
Ści, czy też zasługa dobrze wyszkolo- 
nego kontr - wywiadu amerykańskiego 
— trudno o tym sądzić, w każdym bądź 
razie zmuszony był on opuścić swe sta- 
nowisko i wrócić do kraju. ; 

Von Papen jest człowiekiem o wiel- 
ktel inicjatywie, może nieco lekkomyśl- 
ny, niewątpliwy patriota, ale zarazem 
człowiek, któręgo całe życie prześlado- 
wały niepowodzenia. Być może dlatego, 
że nie obmyślał on szczegółowo swych 
planów, a być może dlatego, że zbytnio 
hazardował się w ich realizacji, W ży- 
ciu prywatnym — junkier pruski, ary- 
stokrata, bogaty ziemianin, namiętny 
myśliwy i wspaniały jeździec, był nie- 
gdyś członkiem słynnego „Ferrenklu- 
bu”, który w epoce republiki weimar- 
skiej zrzeszał najwybitniejszych czlon- 
ków dawnych cesarskich Niemiec. W 
klubie tym Papen odgrywał dużą rolę. 
I dzięki temu stał się bohaterem epizodu, 
który zdobył historyczne znaczenie» 


Plany von Papena 


Droga polityczna, którą obrał von 
Papen, polegała na zbliżeniu się do Hin- 
denburga, który cieszył się olbrzymim 
autorytetem i posiadał półdyktatorskie 
pełnomoenictwa, ofiarowane mu przez 
konstytucję. Zbliżenie to nastąpiło bar- 
dzo szybko, Hindenburg zaprzyjaźnił 
się z Papenem i ufał mu bezgranicznie. 

Niewątpliwie, jeśli można sądzić na 
podstawie szeregu okoliczności, Papen 
zamierzał ocalić to wszystko, co zacho- 
wało się jeszcze z okresu cesarstwa w 
Niemczech. Wybitny į przekonany mo- 
narchista, zdecydowany wróg republiki, 
wierzył on święcie w możliwość rychłej 
restauracji monarchii i postanowił doto- 
żyć wszelkich starań, by kraj dojrzał do 
tego wydarzenia. | 

Sytuację polityczną kraju, który prze- 
żywał ciężki kryzys gospodarczy i spo- 
ieczny, cechowały wówczas dwa zasad- 
nicze rysy: niemoc parlamentaryzmu z 
jednej i wzrost ruchu narodowo = Socia- 
iistycznego z drugiei strony. Ponieważ 
trwała zasadnicza opozycja antyrządo- 
wa zarówno ze strony komunistów, jak 
i narodowych socjalistów i to opozycja 
wobec każdego rządu — parlament nie 
dysponował żadną większością, ani le- 
wicową, ani centrową, ani prawicową. 
Nastąpił paraliż machiny państwowej. 
Jeśli mimo to poruszała się ona, to tylko 


dzięki tym nadzwyczajnym pełnomoc-, chistom. Wkrótce taka sama organiza- przedsionkach i 


Najlepszym dowodem tego były 


później wszelkimi kruczkami i lawiro-| wyniki następnych wyborów do Reichs- 
waniem starano się, by parlament je za.| tagu, zarządzonych przez kanclerza Hi- 


twierdzał, W tym celu dwa razy do 
roku Reichstag był rozwiązywany, dwa 
razy do roku odbywały się wybory, ale 
za każdym razem nie udawało się skle- 
cić większości rządowej. I w rzeczy- 
wistości Niemcy rządzone były przez 
Hindenburga. 

Wtedy właśnie na widownię wystę- 
puie von Papen. Miał on za zadanie o- 
słabić ostrze kryzysu przy pomocy dyk- 
tątury Hindenburga, uwolnionej od spa- 
raliżowanego parlamentu. I wysunął 
on wówczas projekt nie rozpisywania 
wyborów przez pewien okres czasu, co 
wprawdzie byłoby naruszeniem konsty- 
tucji, ale równocześnie ocaleniem ustro- 
ju konstytucyjnego. 

Ale Hindenburg, akceptując jego plan, 
równocześnie polecił mu, by zdobył on 
dla tego planu przynajmniej większość 
stronnictw politycznych. Kanclerz von 
Papen zaczyna tedy pertraktacje z gru- 
pami parlamentarnymi. Kategorycznie 
odrzucili jego propozycje narodowi - S0- 
cialiści, nie chcąc wyrzekać się szans na 
zdobycie władzy. A nie mniej katego- 
rycznie odrzuciły propozycię partie le- 
wicy i centrum — socjaliści, centrum ka- 
tolickie i demokraci. Odrzucili je ze 
względów formalnych, nie zdając sobie 
sprawy, że w ten sposób podnisuią na 
siebie wyrok. Był to największy bład 
ugrupowań demokratycznych niemiec- 
kich. Tryumfowali oni, gdy Pasen u- 
padł, mając za sobą tylko niewielką 
grupkę konserwatystów. 

„Zlikwidowaliśmy dyktaturę“ — cie- 
szono się w obozie lewicowo - centro- 
wym. Amie zdawano sobie sprawy, że 
iącznie z. tym zlikwidowano cąły: stary 
porządek rzeczy, dający im m)żność ist- 
nienią. 


Oddał władze Hitierowi 


W tym stanie rzeczy Papen poradził 
Hindenburgowi, by powierzył rządy par- 
tii narodowo - socjalistycznej, jako naj- 
większemu ugrupowaniu parlamentar- 
nemu. Podkreślić należy , że w tym cza- 
się narodowi socjaliści już byli w defeu- 
zywie. Ciągle jeszcze stanowili nai- 
liczniejszą grupę w Reichstagu, ale wnły 
wy ich topniały w błyskawicznym tem. 
pie. W ciągu półrocznego okresu od 
poprzednich wyborów do ostatnich, stra- 
cili oni 2 miliony głosów. Gdyby w tym 
okresie nie otrzymali władzy — nie by- 
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Hiszpanie ratują dziela sztuki 


przed skutkami pożogi wojennej. — Jedyne porozumienie, jakie isinieig 
między rządem w Walencji a gen. Franco 


Znowu ukazują się w prasie scnrsa- 
cyjne wiadomości o krwawych walkach 
na terenie hiszpańskim. W czasopismach 
ilustrowanych widzimy maszerujące ud- 
działy wojsk powstańczych i rządowych, 
wśród których można zauważyć również 
kobiety, a nawet dzieci. Ale wszyscy 
wiedzą o tym, iż istnieje w Hiszpanii od- 
dział wojsk, który ma na celu uratowa- 
nie od pożogi wojennej najcenniejszych 
dzieł sztuki, Ci najofiarnieisi żołnierze 
nie noszą żadnych mundurów i walczą 
z niszczycielskim żywiołem wojennym 
zarówno w obozie rządowym, jaki w 
obozie gen. Franco. | 

Ich broniąssą skrzynie, do których ła- 
dują wspaniałe obrazy, 
bronzy, stare świeczniki. Ten dziwny 
oddział składa się z archeologów, dyrek- 
torów kilku muzeów, absolwentów aka- 
demii sztuk pięknych i t. p Pierwszy 
taki oddział powstał niemal w tydzień 
po wybuchu powstania, a główna jego 


tlera į rząd narodowo - socjalistyczny. 
Partia narodowo - socjalistyczna zdoby- 
la znów o 2 miliony głosów mniej i tylko 
42 procent mandatów. Postanowionó 
dalej nie ryzykować. Rozwiązano Wszy- 
stkie partie polityczne, zaprowadzono u- 
strój totalny, dyktaturę, i miast wybo- 
rów plebiscyty, które dają znane z góry 
rezultaty. Może o tych plebiscytach po- 
wic w przyszłości historia. Na razie wra- 
camy do momentu, w którym Papen za. 
czął radzić Findenburgowi, by oddał 
władzę Hitlerowi. 

Kierował się on przy tym dwoma wy 
jiczeniami. Przede wszystkim nie chciał 
dopuścić do dalszego wzrostu komuni- 
zmu, a będąc zdecydowanym przeciw- 
iikiem demokracji, nie chciał układać się 
z t. zw. centrolewem niemieckim, t. i. 
możliwą kombinacją współpracy socjal. 
demokracji z bawarskim centrum kato- 
lickim, które stało na gruncie parlamien- 
taryzmu i republiki. Z drugiej strony 
nie spodziewał się, że Hitler nie zado- 
wcli się częściową tylko władzą, sądził, 
że podzieli się nią z nim i umożliwi mu 
w ten sposób wreszcie utorowanie drogi 
dla monarchii. 


Co z tego wyszł5 


Hindenburg zgodził się, Utworzono 
rząd parlamentarny z Hitlerem na czele. 
Konserwatyści zapowiedzieli swe popar- 
cie. centrum wdało się w pertraktacje 
-— większość nareszcie zaczęła się kle- 
ić. Demokracja była zadowolona  —— 
„zasada parlamentaryzmu została ocalo- 
na”. Narodowi socjaliści również — 
ich sprawa była wygrana. 

W nowym rządzie von Papen otrzy- 
mał stanowisko wicekanclerza z nad- 
zwyczajnymi pełnomocnictwami. Ale 
nie przewidział on jednego — zupełnie 
legalnie, przy pomocy głosów centrum, 
któremu narodowi - socjaliści obiecali 
zlute góry, Hitler otrzymał możność 
zmiany konstytucji, Reszta jest znana... 

Później zaczęto oskarżać o wszyst- 
kc Hindenburga i Papena. W rzeczywi- 
stości Hindenburg przez długi okres 
czasu nie chciał uznać Hitlera. Nie u- 
znał go, gdy dysponował on znacznie 
większą liczbą zwolenników, uznał na- 
tomiast, gdy wydawało się, że hitleryzm 
już stacza się po równi pochyłej — tyl- 
ko dlatego, że miał zaufanie do Papena 
i tvlko dlatego, że był rozgoryczony na 


Hiszpanie podali sobie ręce, by wspólny- 
mi siłami ratować najdroższe skarby na- 
rodowe. 

W jednym z bocznych skrzydeł słyn- 
nego muzeum „Prado“ urzęduje komen- 
dant tei najdziwnieiszej formacji woj- 
skowej. Don Enrique Guzman, siwowło- 
sy staruszek, odziany z profesorską nie- 
dbałością, pokazuje na planie, jakie szko- 
dy wyrządziły bomby nieprzyjacielskie 
temu wspaniałemu gmachowi muzealne- 
mu. Niektóre sale są przekreślone czer- 
wonym ołówkiem. À 

— Oto tutaj padły bomby — wyjaś- 
nia don Enrique — gdyby nie nasze środ- 
ki, przedsięwzięte w porę, gdybyśmy nie 


artystyczne! ukryli w bezpiecznym miejscu drogocen- 


nych dzieł sztuki, Świat utraciby na za- 
wsze jedyną w swym rodzaju galerię 
obrazów Goyi, wspaniałe dzieła Velaz- 
queza, bezcenne płótna mistrzów włos- 
i kich it. d. 


Piękny gmach muzealny zamienił się|kać na wykończenie prac przez oddz 
akcja skierowana była przeciwko anar- dziś w jedno wielkie rumowisko. Wiły saperów. Czterech ochotników st. 
"salach nagromadzono (cito życie podczas tej przeprowadź 


nictwom półdyktatorskim, które dawała! cia powstała po stronie generała Franco.| olbrzymie ilości worków z piaskiem, pod 
konstytucja w niektórych wypadkach Po przez linię frontu i ogniowe zapory. którymi spoczywają bezpiecznie muzeal- 
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rzuciły jego propozycje zawieszenia par 
lam:entaryzmu 1a okres dwóch lat. Von 
Papen prowadz! walkę z Hitlerem przez 
cały czas i poarł go tylko dlatego, że 


nic widział inwgo wyjścia z sytuacji, ` 


a nie podejrzewał, że sam zostanie bru- 
talnie usunięty »rzez tego, któremu uto- 
rował drogę do władzy. 

I tak się ob Stało, że Hitler objął 
władzę według wszelkich zasad parld« 
rientaryzmu i cemokracji, a w ciągu kil- 
ku miesięcy nie było iuż śladu w Niem” 
czech ani parlimentaryzmu, ani liberae 


całego starego ustroju. 


„Murzyn zrob'ł swoje"... 


Nowi władcy, mimo, że powinni byli 


nie im dojścia do władzy — zdawali $0- 
bie doskonale sprawę, że gdyby Papen 
nie był wytargował tego u Hindenburga: 
który miał do niego bezgraniczne zai- 
ianie, nie mogliby nawet marzyć o tym 
by stary marszałek dobrowolnie oddał 
władzę Hitlerowi Ale mimo wszystko 
nie ufali mu. Wedzieli, że poprzednio 
występował przeciwko nim. Wiedzieli, 
ze poprzednio w;stępował przeciwko 
nim. Wiedzieli hkże, że jest zagorza* 


zollernów jest jego celem. Dlatego za* 


cie i wysłali jaka posła do Austrii. © 


Na przykładze jego działalności W. 
Austrii znów się jednak przekonali ja 
bardzo zdolny jelt Papen. A wiedzie! 
również, że wszystko, co robił — ro 
nie z miłości czy sympatii dla narodo= 
wego socjalizmu lecz wyłącznie z pa* 
triotyzmu. Był, pozostał monarchista 
przesiąkniętym ileami dawnego „Her= 
renklubu*. 


I oto, miast dzięki, miast najwyże 
szych zaszczytóv, znika on zupełnie Z 


niemiecka poświci zapewne von Pape- 
nowi kitka niedbiłych wierszy, a histo- 
riegrafia demokmtyczna niemiecka = 
czyni z niego kozła ofiarnego za własne 
błędy i własną krótkowzroczność. 

gdy kiedyś znów stanie się modna p0- 
wieść biograficzna — być może jakiś Pie 
sarz wykorzysta doprawdy interesujący 
temat o życiu i dziejach von ŻA 


pom 


ne dzieła sztuki. SE) 
W jaki sposób słynne obrazy TYG 
na, Rembrandta, Rafaela, Murila i 1] 


nych przedostały się do Walencji, o tY7] 


narazie kronika milczy. bedzie to pA 


t 


wątpliwie temat do wielce sensacy!! 
powieści, Warto zaznaczyć, że V.SZYŚ 
kie te obrazy zostały przetransportow: 
ne wraz z ramami. Aby nie narazić $i 
ña ewentualne straty wskutek częstyć 
bombardowań transport odbywał sS 
stopniowo, przyczym jedno auto ciężź 
rowe nie zabierało więcej niż dwa obg 
zy. W ten sposób przewieziono do W 
lencji przeszło tysiąc  drogocennyę 
dzieł sztuki, Zaznaczyć jeszcze WYD 
da, że szoferzy aut ciężarowych, WIcz 
cych obrazy, otrzymali rozkaz Jaz 
z szybkością 15 km. na godzinę. by uni 
nąć uszkodzeń. Większość mostów 
rzekach uległa zniszczeniu, cały tra 
port musiał więc godzinami nieraz c 


Ale ani jeden obraz nie zaginął, ¿ni ji 


i 
| 
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JAK VON PAPEN ODDAŁ WŁADZĘ HITLEROWI 
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lizmu, demokricji, partyj poiltycznych 


być wdzięczni Papenowi za umożliwie= p 


lym monarchistą Że monarchia Hohen= | 


częto go natychniast odsuwać od rzą- ` | | 
dów. Wkrótce złkwidowali go całkowi ` 


życia politycznego. Tak się już dzieje | 
na świecie, że hlitorię tworzą zwycięZ* 
cy. Dlatego też oficjalna historiografia 


| 


no dzieło sztuki nie uległo uszkodzeni — 
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 Brywające się wokoło nas wypadki. 


świata w czasie krótszym, aniżeli w ro- 


Obecnie rozmawiać z ludźmi, znajdują” 


produkują w ciągu dnia i nocy znaczniej dzili, że wystarczy, aby zebrała się ja- 


_ ulicach Nowego Jorku. 


Się wielką sensacją, nie tylko wewnętrz- 
"a, angielską, ale sensacją międzynaro- 


= 


Fala boborzyństoa zalewa św 


(i 


Mimo. potężnej techniki, nie rozumiemy rzeczy najważniejszej: przy- 
czyn i skutków wydarzeń.— Kierujemy się prymitywnym doświadcze- 
niem, nie analizując procesów historycznych.—Kulturze grozi zagłada 


„Świat, w którym żyjemy, zmienia się 
tak błyskawicznie, że umyst ludzki nie 
est w stanie za nim nadążyć. Nasz 
mózg i nasza wrażliwość nie są jeszcze 
dostatecznie rozwinęte: aby pojąć to no- 
We życie, które już kiełkuje, które się 
rozwija i które stacza walki o swe ist- 
nienie. W tym tkwi tragedia współczes- | mózgu. 
nej ludzkości. Nie mogąc bowiem nadą- MÓZG JEST DZIŚ NIEPOTRZEB- 
Żyć za tempem wydarzeń, nie może też NY — powiadają niektórzy. Pięcioletnie 
ierować tymi wydarzeniami, nie może! dziecko, które w rączce trzymać będzie 
Wywierać wpływu na rozwój nowego|bombę, nie większą niż pięść dorosłego 
życia i z przerażeniem przekonywuje; człowieka, zdolne jest zabić w ciągu je- 
się, że wszystko układa się inaczej, ani- dnej sekundy tyle istot ludzkich, ile nie 
żeli sobie wyobrażała, gorzei, nawet| potrafiłby wymordować niegdyś naj- 
ardzo źle. dzielniejszy rycerz, w ciagu godziny, 

Aby należycie wyjaśnić co myślę il rąbiąc swym mieczem. 
pragnę powiedzieć, muszę wspomnieć Cóż, kiedy ludzie o tym nie myślą. 
0 kilku rzeczach: dobrze wszystkim zna-| Nie chcą, a co najważniejsze, nie umieją 
tych, ale znakomicie! ilustrujacych roz-| myśleć. Nie widzą nic zgoła, co się wo- 
koło nich dzieje, dow/adują się tylko o 
skutkach, poniewcza e, żałują, że tym 
skutkom nie przeciwdz/ałali, ale w dal- 
szym ciągu nie starają sie, czy nie umie- 
ją przeciwdziałać nowym skutkom 10- 
wych wydarzeń. 

Sądzę, że byłoby rzeczą niezmiernie 
wskazaną, gdyby grupa specjalistów, 
historyków lub socjologów  zalęła się 
szkicowym nakręśleniem tego problemu 
od roku 1900 do chwili obecnej. 


Są to rzeczy ogólnie znane. Zasta- 


był słabszy i powolniejszy niż obecnie? 
Oczywiście. Obecnie jest zwierzeciem 
niewiarygodnie silnym i szybkim. ROZ- 
winął w sobie wszystko. Czy wszyst- 
ko? Wszystko, niestety, z wyjątkiem — 


Potęga techniki 


„ Możemy dziś odbyć podróż dokoła 
ku 1800 można było odbyć drogę z No- 
wego Jorku do Waszyngtonu, Możemy 


Cymi się na przeciwległym krańcu glo- 
u ziemskiego tak zwyczajnie i popro- 
aś jak Mobi ruaid yal s oni iy Ta 
anym pokoju z nami, a nie ulega wątpili- i 
wości, że wkrótce będziemy mogli tak P rzyczy ny skutki wy dar zeń 
samo doskonale widzieć naszych roz-| W roku 1900 ogólne zrozumienie pro- 
mówców, oddalonych od nas o dziesiąt-| cesów historycznych było niewatpliwie 
ki tysięcy kilometrów. Za kilka lat bę-|jeszcze bardziej ograniczone, aniżeli 
dziemy mogli latać w stratosierze i|obecnie. Ludzie nie zdawali sobie spra- 
przebyć Atlantyk w ciągu kilku godzin.|wy z przyczyn i skutków większych 
Dwie amerykańskie stacje elektryczne | wydarzeń historycznych. Wszyscy 54- 


więcej energii, aniżeli byłby w stanie | kaś konferencja w Hadze, by iuż wszy- 
dać zespolony wysiłek muskularny ca- | stko zostało załatwione, bez potrzeby 
łej ludności obu Ameryk, północnej i kłopotania się o cośkolwiek z naszej 


"łacińskiej. Gdyby ongiś imperium rzym-; strony. Tam usunięte zostaną wszelkie 


skie, w okresie swej największej świet-| nieporozumienia, tam uniknie się wszel- 
ności, Zmobilizowało cały zasób Sił|kich kroków wolernych. Państwa Zain! 
ludzkich, nie byłoby w stanie wywołać | teresowane przedłożą swe skargi i żale, 
tak intensywnego ruchu, jaki istnieje najpo tym zapadnie jakaś decyzia i wszy- 
stko będzie załatwione idyllicznie, pięk- 


nówmy się: czy przed stu laty człowiek| Byli ludzie 


nie, bez zakłócenia pokoju światowego.|Pomysł rzeczywiście genialny. „Jestem 
tego pokroju, co Andrew | najgorętszym zwolennikiem idei takiej 
Carnegie, którzy wierzyli, że wystar-|instytucji, ale nie w tei formie, w ja- 
czy poświęcić część swego majątku na|kiej ją stworzono, Liga Narodów po- 
wzniosłe cele, by, winna była stać się ciałem. Zaopatrzo- 

KUPIĆ DLA LUDZKOŚCI POKÓJ. |nym w takie prerogatywy i łaką moc 

Przyszedł rok 1914, później 1918 i|egzekutywy, by nie było państwa na 
okazało się, że wojna światowa niczego | świecie, które odważyłoby się jej prze- 
ludzi nie nauczyła. Ludzie, którzy ze-|ciwstawić, Tymczasem zaczęto wojnę 
brali się na konferencji w Wersalu — papierkami, A przykład Belgii w czasie 
wydawałoby się, że są najtęższe uny-| wojny światowej, nie nauczył tych lu- 
sły świata — nie dostrzegli jednak tych| dzi mimo wszystko, jak łatwo drze się 
głębokich przemian, jakie nastąpiły w | wszystkie papierki. Ą 
ciągu czterech lat wojny. Wydawałoj To jest właśnie nasz błąd najwięk- 
im się, że zły sen przeminął, że wszyst-|szy, że rozumiemy sytuacię dopiero 
ko może być po staremu, że pokój świa-| wtedy, gdy wypadki już przeminęły, a 
towy jest tylko celem politycznym, do|jesteśmy zbyt niedojrzali, by przewi- 
którego można było dojść jedynie środ-! dzieć to, co musi nastąpić. 


kami absolutnie legalnymi i lojalnymi. 
„Głupie lata" 


Ci ludzie nie byli w stanie dosrrzec, że 
w czasie gdy na froncie huczały armaty) Wersal nic nie załatwił, tak jak przed 
— NA TYŁACH RODZIŁ SIĘ NOWY|tym nie nie załatwiła Haga, tak jak po 
ŚWIAT, tym nic nie załatwiła Liga. I nieszczęś- 

nowe pojęcia i nowe zjawiska ck0no-|cje zbliża się ku nam siedmiomilowymi 
miczne, które zrewolucjonizowały wa-| krokami, a my w dalszyin ciągu nic nie 
runki materialne życia. Zdawało się im,| widzimy. Nastrój nasz zmienia się, prze- 
że w dalszym ciągu toczy się tylko le-| chodząc ciągle od rozczarowania do na- 
gendarny spór, który doprowadził doj dziei. Za każdym razem budziła się w 
zburzenia Kartaginy: nas nowa nadzieja i nowy spokój. Aż 
— Parństwa centralne były złe, bar-|mnusiał wreszcie przyjść dzień, kiedy 
dzo złe, Trzeba je ukarać, wówczas| uświadomiliśmy sobie, że sytuacja jest 
staną się lepsze i zapamiętają soble na| niezwykle skomplikowana, że ulebez- 
pieczeństwo stoi tuż przed nami. Teraz 


przyszłość, żę nie wolno być złym: 
zastanawiamy się: kiedy to przyszło, 

Karygodna naiwność jak to się stało? Ale zuów jesteśmy tyl- 

Karano państwa centralne tak, jak|ko mądrzejsi o jedno doświadczenie i 
każe się uczniów w szkole. Masz po ła-| znów nie umiemy spojrzeć w przyszłość 
pach. Stary nauczyciel karze ucznia ili nadeżyć za rozgrywającymi się dele| 
nie może zrozumieć, że uczeń zaczyna! wypadkami. 
go za to nienawidzieć. On nie chce te-; Gdy w przyszłości bezstronnj kroni- 
go zrozumieć zresztą, ponieważ nie wy- karzę będą pisali historię naszych cza- 
obraża sobie, by uczeń ten kiedykol- sów, sądzę, że Okres, obejmujący lata 
wiek miał odwagę się mścić. Dano w 1918—1930, nazwą „głupimi latami". 
Wersalu kriiąbrnym dzieciom po łapach W tej chwili różstrzyęają się wielkie 
i z satysfakcją pomyślano sobie: naresz- wydarzenia. Bądźmi czułni i gotowi. 
cie bedzie spokój. Umysł tych ludzi nie I wyłdźmy wreszcie z naszych starych 
nadążał już za dojrzewającymi błyska+: skorup, gdyż inaczej nie obronimy kul- 
wicznie wypadkami. f tury i cywilizacji, nad którymi zawisło 

Później stworzono Ligę Narodów. widmo zagłady. HERBERT G. WELLS 


zn 


Nie chcecie wojny-to płaćcie... 


Ogromne sumy na zbrojenia angielsko-francuskie. —Niemcy i Wło- 
| chy ciągle jeszcze mają przewagę siły zbrojnej. — Sytuacja 
radykalnie się zmieni w roku 1989-ym 


Rząd brytyjski przedłożył parlamen= 
towi do uchwalenia budżet państwowy. 
Zupełnie niespodziewanie, budżet ten stał 


kach granicę liczby, które są jeszcze do- 
stępne dla fantazji. Granica ta w roku 
bieżącym wyraża się kwotą 
1 MILIARDA F'JNTÓW. 

A został przy tym pobity jeszcze jeden 
rekord — wydatki po raz pierwszy Są 
pięciokrotnie wyższe od wydatków 
przedwojennych. W roku 1914 wydatki, 
budżetowe wynosiły 197 milionów, w 
roku bieżący 1034 miliony. 

A na tym bynajmniej nie koniec. Rząd 
oświadczył, żo ieszcze nie przekroczył 
swych uprawnień podatkowych. Osiąg- 
nat zaledwie 80 proc. I w ciagu naibliż- 
szych dwóch lat dojdzie do 100 procent, 
Anglicy będą stekali i krzywili się? Nie, 
nie będą. Albowiem budżet ten nazwano 
„budżetem wojennym“. Powiedziano — 
groźba wojny jest bliska. 

NIE CHCECIE WOJNY — TO PŁAĆ- 
CIĘ. Eea 
Jeżeli nie będziecie płacić na zapobieg- 
nięcie wojnie, będziecie musieli płacić 
później, na prowadzenie wojny. 

Sensacją międzynarodową stał się ten 
budżet z powodu wydatków na cele wo- 
datek o 100 proc. wyższy albo o 50 proc., ienne. Wydatki te w roku 1914 wynosiły 
niższy, niż w roku ubiegłym. 77 milionów funtów, w 1932 -— 103 mi- 

W roku bieżącym budżet stał się sen-|liony, w 1937 — 262 miliony. W 1938 


dową. 

Angielski budżet państwowy różni się 
W zasadniczy sposób ©d budżetów in- 
nych państw, tak samo zresztą, jak wie- 
le rzeczy w Anglii nie mieści się w poję: 
Clach przeciętnego mieszkańca kontynen- 
tu europejskiego, Budżet angielski, mia- 
nowicle, jest zarówno po stronie wydat- 
ków jak i dochodów bardzo elastyczny. 
Obywatel angielski wie, jaki podatek za- 
Plac! w roku bieżącym. Ale nigdy nie 
wie, wiele płacić będzie w roku następ- 
uym, więcej czy mniej, mimo, że jego po- 
Zycja dochodowa nie ulegnie zmianie, 
mimo, że jego zarobki będą na tym sa- 
Mym poziomie. Podatek dochodowy, 
który stanowi największą pozycję wpły- 
Wów, ma dwie granice — maksymalną i 
minimalną. Nigdy jeszcze nie osiągnął 
granicy najwyższej, ani najniższej. Ale 
rozpiętość jest tak wielka, że Anglik do- 
wiaduje się niekiedy, że będzie płacił po- 


m 


Bacją. Dlatego, że osiągnął w wydat- osiągną 443 miliony funtów. A trzeba 


wziąć pod uwagę, że estronomiczna taj kwietnia b. r.) francuskie samoloty my- 
cyira obejmuje wyłącznie tylko zbroje-| śllwskie osiągają 360 klm. na godzinę, 
nia, nie obejmuje kosztów gromadzenia, podczas gdy większość samolotów nie- 
żywności, na wypadek wojny, — zbo-| mieckich osiąga szybkość 470 do 550. 
ża, cukru, tłuszczów. Te wydatki mie- Bombowce francuskie robią 260 do 280 
szczą się w innych resortach. klm. na godzinę, a niemieckie do 400. 

Dlaczego ten fakt stał się sensacją| Podobnie jest z jakością samolotów nie= 
międzynarodową? mieckich. Zarówno Francuzi jak į Angli- 

Armie angielska i francuska, na pod-|cy mają typy maszyn (Potez, łiawker), 
stawie zawartej ostatnio umowy, two-|które są bezsprzecznie lepsze od nie- 
rzą dwie części jednolitej siły zbrojnej.| mieckich i włoskich, Ale były one bus 
jeśli chodzi o ilotę morską, połączone| dowane już przed kilku laty. W mię- 
floty dają dużą przewagę temu blokowi.|dzyczasie technika samolotowa poszła 
Jeśli zaś chodzi o siły lądowe — w tej| naprzód. 
mierze jest duże niedociągnięcie, które Rzeczoznawcy twierdzą, że przewa- 
ma być właśnie wyrównane w ciągu| gą niemiecka w dziedzinie lotnictwa wo- 
najbliższego okresu rocznego. Najwięk-|jennego powiększy się jeszcze w ciągu 
sze jednak braki stwierdzono w dzie-| najbliższych trzech miesiecy. Ale na 
dzinie lotnictwa. W powietrzu same|tym koniec. W końcu 1938 roku prze» 
Niemcy już są silniejsze od połączonych| wąga zacznie maleć i będzie malała sto- 
sił angielsko-francuskich, a cóż dopiero| pniowo, mimo wszelkich wysiłków ze 
mówić o Italii? strony Niemiec, aż 

Według twierdzeń fachowców, An-|W ROKU 1939 POŁĄCZONA ARMIA 
glia i Francja posiadają obecnie łącznie| BRYTYJSKO - FRANCUSKA NIE TYL- 
1500 samolotów, podczas gdy Nemcy —|KO DORÓWNA, ALE ZNACZNIE 
3500 samolotów. Jeszcze ważniejszy|jPRZEWYŻSZY POŁĄCZONE SIŁY 
jest fakt, że lotnictwo niemieckie skła- NIEMIECKO-WŁOSKIF. 
da się z nowych i szybszych maszyh przewaga ta bedzie zreszta dotyczyła 
niż angielskie i francuskie, Według Opi-+| nietylko lotnictwa, ale w równej mierze 
nii znakomitego fachowca, generała Ar=| sił lądowych i morskich. H. B. 
mengaud („Europa Nouvelle“ z dnia 9.g0| | 
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Najmniejsze królestwo w Europie. — W Albanii niema kolei, ale są już lofniska. — Pierwsze 
oddziały wojska kobiecego. — Reformy króla Zogu.— Protektorat Ifalii nad młodym królestwem 


„Dnia 27 kwietnia mała Albania nie- 
zwykie uroczyście obchodziła uroczy- 
stość zaślubin swego władcy Zogu I z 
osierminastoletnią hrabianką węgierską, 
Geraldiną Apponyi. 

Już na kilka tygodni przed tymi urc- 
czystościami stolica Albanii, Tirana, 
przybrała odświętny wygląd. Wszystkie 
domy udekorowane byly flagami jasno- 
czerwońymi z czarnym orłem. Na ro- 
gach plic ustawiono teiumfalne bramy z 
napisami na cześć króla i jego Żony, 
wzdłuż ulic bez przerwy defilowały róż- 
ne delegacje w barwnych narodowych 
strcjacn. 

W:tym kraju można zaobserwować 
tak charakterystyczne dla półwyspu 
Bałkańskiego kontrasty — od barwne- 
go stroju chłopskiego do typowo euro- 
pejskich gorsów i fraków. Mieszkańcy 
Czarnogórza w białych sukienkach, pa- 
stuszkowie w fezach i baranich skórach, 
duchowni muzułmańscy w swych cha- 
rakterystycznych strojach — wszyscy 
ciągnęli długim szeregiem wzdłuż ulic 
Tirany, wznosząc okrzyki na cześć mo- 
narchy i nowej władczyni. 


Kobiece wojsko 


'A oto środkiem jezdni ciągnie zama- 
szystym, żołnierskim krokiem oddział 
harcerzy w amerykańskich koszulach, 
a za nimi oddział młodych dziewcząt w 
wojskowych mundurach. 

Są to oddziąły amazonek, nad któ- 
rymi dowództwo objęły siostry króla. 
Należy zaznaczyć, że wiadomość o po- 
wstaniu tego „kobiecego wojska* była 
nieco przesadzona. Siostra króla, księż- 
niczka Ruchidże, twórczyni tych jedy- 
nych w swym rodzaju formacyj wojsko 
wych, musiała złożyć specjalne wyjaś- 
nienia w tej sprawie. Dementi to nastą- 
piło podczas ostatniej podróży księżni- 
czki do Ameryki. Z wyjaśnień tych wy- 
nika, że kobiece wojsko albańskie jest 
właściwie organizacją sportową. Albań- 
skie „amazonki“ na wypadek wojny nie | 
pójdą na front, lecz nieść będą pomoc | 
zarówno żołnierzom, jak i ludności cy=! 


wilnej. Zresztą o wojnie w Albanii nikt 
nie myśli. | 

Król Zogu zdołał utrwalić przyjazne 
stosunki ze wszystkimi sąsiadami i za- 


ipewnić sobie opiekę kilku najsilniejszych 


z pośród nich. Albańskie amazonki mo- 
gą więc nadal uprawiać spokojnie swe 
ćwiczenia sportowe. 

Tak czy owak samo ukazanie się tych 
współczesnych Albanek w jednym rzę- 
dzie obok delegacyj muzułmańskich sta-, 
nowi bardzo charakterystyczne zjawi- 
sko. Jeszcze przed 10-ciu laty kobieta 
w Albanii nie tylko nie mogła pokazać 
się w miejscu publicznym, lecz wedle 
zwyczaju muzułmańskiego, na ulicy wol- 
no jej było ukazywać się tylko z twarzą 
zasłoniętą „czewrą'. 

Zmiany, iakie zaszły w ciągu ostat- 
nich dziesięciu lat, t. j. za czasów pano- 
wania króla Zogu śmiało można nazwać 
okresem: wielkiej rewolucji albańskiej. 
Pod tym względem król Zogu poszedł 
y ślad Kemala Ataturka, z tą tylko róż- 
nicą, że królowi albańskiemu udało się 
uniknąć ostrych i niebezpiecznych starć. 
Wiadomo przecież, iż w Turcii, gdy uka- 
zał się dekret Kemala, zabraniający no- 
szenia fezów, tu i owdzie wybuchły 
bunty i przeciwko obrońcom starego po- 
rządku władze musiały zastosować jak j 
najostrzejsze represie, aż do kary Śmier- 
ci włącznie. 


Panowanie króla Zogu 


W Albanii proces ten miał przebieg 
znacznie spokojniejszy. Gdy król podpi- 
sat dekret o zniesieniu „czerwy*, pierw- 
szymi kobietami, które ukazały się na 
ulicach Tirany z odsłoniętą twarzą, były 
słostry króla. W dalszym rozwoju wy- 
padków one właśnie były głównymi pro- 
pagatorkami jego emancypacyjnych idej, 
dowodem czego służyć mogą ich zdję- 
cla w wojskowych mundurach, ukazują- 
ce się*we' wszystkich czasopismach. 

Albania jest najmniejszym królest= 
wem europejskim. Liczy ona zaledwie 
900.000 mieszkańców. | 

Ludność tego kraju oddawna dążyła 


Nocna przygoda 


Stalski zdążał spowita w mrok noc- 
ny ulicą w kierunku swego kawaler- 
skiego mieszkania. Zabawił się do tej 
pory z przyjaciółmi w nocnvm lokalu, 
aż wreszcie rozdzieliła ich późna stosun- 
kowo pora. Stalski skręcił w boczną uli- 
czkę i w ciemnościach doirzał idącego 
o kilkanaście metrów przodem iegomoś- 
cia, którego sylwetka wydała mu się 


" znajoma. 


— Tu-tu-tu- tu-tu, tu-tu-tu tu-tu, 
tu-tu-tu.. — zagwizdał Stalski w umó- 
wiony z przyjaciółmi sposób. ale idący 
przodem jegomość nie odwrócił się. Nie 
był to wiąc znajomy. Za to Stalski usły- 
szał lekki trzask, podniósł głowe i w ni- 
kłym świetle latarni ulicznej dojrzał, jak 
otwierają się oszklone drzwi balkonu 
znajdującego się na drugim pietrze dwu- 
piętrowego budynku i staje w nich po- 
stać dziewczęca w błękitnej. nocnej ko- 
szuli. J 

— Uwaga. klucz! — zawołało dziew- 
czę.—Mniejszy od drzwi mieszkalnych, 
większy od bramy. Wracam do łóżka... 

Bezpośrednio potem rozległ się brzęk 
i pod nogi Stalskiego spadły klucze, — 
Równocześnie drzwi balkonu zamknęły 
się. 

— Hallo! — zawołał Stalski. ale od- 
powiedziało mu tylko echo. 

— Co robić? — zadał sobie pytanie 
i podniósł z trotuaru klucze. Rzecz pro- 
Sta, że zaszło nieporozumienie. Najpew- 
niej chodziło o któregoś z członków ro- 
dziny, bawiącego poza domem. Jak wi- 
dać, używali tego samego sygnału. Nie 
można było zostawić kluczy na ziemi, 
podobnie jek nie można ich bvło zano- 
sić na góre. Ostatecznie. nigdy nie moż- 
na być newnynr czy nie wywoła SIĘ 
w ten sposób przykrych nieporozumień. 
nArwż " e Jebrw złnwa tkohiety. IŚć 
na gót © wy agui pomylke? Olóż wia- 
śnie. otóż właśnie! 


-© Resztę skrupułów usuneło wspom- 
nienie wypitych w barze kolejek. Stal- 
ski zapałał żądzą czynu i zdecydowa- 
nym ruchem otworzył drzwi. prowadzą” 
ce z ulicy na klatkę schodowa. Potem 
namacał wyłącznik elektryczny i zaczął 
wspinać się na drugie piętro. Ponieważ 
z każdej strony znajdowały sie tylko ję- 
dne drzwi, o pomyłce nie mogło być 
mowy. Przez chwile zawahał się, czy 
nie wypadałoby raczej zadzwonić, ale 
już klucz bezszelestnie obracał się w 
zamku. Znalazł się w korvtarzu i doj- 
rzał nikły płomyk światła. przenikający 
przez jakieś zamknięte drzwi. 

Hm, chciałem tvlko.. — powie- 
dział Stalski głośno, ale bez przekona- 
nia, — przyniosłem tylko... 

— Kochanie, nie guzdrz sie — za- 
brzmiał dźwięczny głosik kobiecy, który 
rozkoszą napełnił serce Stalskiezo. Po- 
wiedziała „kochanie“! Stalski dumnie 
potrząsnął głową i jednym skokiem 
znalazł się przy drzwiach, za którymi 
czekała kobieta, Otworzył ie i ujrzał 
łóżko, a na łóżku istotę piękna. jak sam 
grzech. Istota miała oczv. iak niezapo- 
minajki, złocistą, kędzierzawa główkę 
i prześliczne dołeczki. Stalski spodzie- 
wał się okrzyku przerażenia. ale istota 
powiedziała: 

— Nareszcie przychodzisz. kochanie. 
Chodź: tu prędko i pocałuj mnie. Mam 
nadzieje. że nie pachniesz alkoholem! 

Stalski skamieniał w dziewięćdzie- 
sięciu procentach. Przy pomocy pozo- 
stałych dziesięciu uszczypnał sie w łyd- 
kę. żeby sprawdzić, czy nie śni. Ale ma- 
rzenie nie prysło bynajmniej. lecz prze- 
ciwnie. powiedziało: 

— No więc::: — i rozchyliło wargi. 

Stalski wział się w garść i uśmiecha- 
isq sie zwycięsko zaia! mieisce na brze- 
wu lóżka, po czym pachnąca kremem 
kosmetycznym twarzyczka znalazła się 


do niepodległości. Pamiętna jest jeszcze 
nieudana epopea niemieckiego księcia 
Wieda, który wydelegowany został ce- 
lem sprawowania rządów w Albanii. Pa- 
nowanie to nię trwało jednak długo. 
Wojna europejska zmiotła jego tron, jak 
wiele innych, sam książę objął podczas 
woiny dowództwo nad jakimś oddzia- 
łem niemieckim. 

Po wojnie w Albanii nastąpił okres 
zamętu, który zakończył się z chwilą 
dojścia do władzy Achmeda Zogu. Ten 
potomek generałów armii tureckiej roz- 
począł swą działalność od stworzenia 
drużyn narodowych, które musiały sta- 
czać zaciętą wałkę o niepodległość. Sy- 
tuacja była tym trudniejsza, że walkę 
toczono nie z otwartym wrogiem, a z 
wszelkiego rodzaju przeszkodami, zaku- 
lisowymi wpływami oraz intrygami, 
które zawszę stanowiły broń bałkańskiej 
dyplomacji. Achmed Zogu wyszedł jed- 
nak z tej walki zwycięsko. Początkowo 
był prezydentem republiki, a w roku 
1928 został królem. W ciągu dziesięcio- 
letniego okresu swego panowania zdra- 
dził niezwykłe zdolności dyplomatycz- 
ne. Wykazał znakomitą orientacię w 
skomplikowanej grze politycznej i pod 
jego panowaniem mała Albania ugrunto- 
wała swoje istnienie państwowe. Nie 
małe zasługi połóżył on również w dzie- 
dzinie cywilizacji swego kraju. Ten za- 
kątek Europy był niemal pustynią. Dość 
wspomnieć. iż do tej pory nie ma tam 
jeszcze kolei. 

Przyczyną tego stanu 
przede wszystkim trudne warunki geo- 
graficzne. Obecnie powiadają: że Alba- 
nia „przeskoczyła* po przez wiek pary 
i elektryczności. Komunikacja odbywa 
się dziś w Albanii albo za pośrednic- 
twem jucznych osłów lub też.. aeropla- 
nami. Obok Tirany oddano obecnie do 
użytku nowe współczesne lotnisko, a 
przybyły ną uroczystość zaślubin przed- 
Stawicjel: Mussoliniego, hr. Ciano, doko- 
nat uroczystego otwarcia nowego lotnis 
ska. | AI 
- Dnia l-go maja rozpoczęto budowę 
nowej autostrady z Tirany do Durazzo. 


w bezpośrednim sąsiedztwie jego twa- 
rzy, a przynależne do twarzvczki uste- 
czka wyszeptały: 

— W przyległym pokoju znaiduje się 
włamywacz. Stąd t4 komedia. Proszę 
mnie obronić, jeśli pan jest meżczyzną! 

Stalski poczuł się nagle. jak Murzyn, 
któremu kładą na brzuchu wielką bryłę 
lodu, Zadrżał. 

— Bądź mężczyzną, Stalski — upo- 
minal go wewnetrzny głos. który był 
głosem jego wsławionvych w historii 
przodków. I Stalski stał sie meżczyzną, 
jakkolwiek nie był w stanie opanować 
drżenia kolan i coraz gwałtowniejszega 
bicia serca. 

— Wyłącznik elektryczny znaiduje 
się tuż przy drwiach. na lewo — szep- 
nęła jasnowłosa istota i znikneła pod 
kołdrą. 

Ciężko jest być bohaterem, jeśli się 
nie ma pod ręką karabinu maszynowe- 
go. Stalski na próżno oglądał sie za ja- 
kąkolwiek bronią. Wreszcie ieknął bo- 
hatersko, wydął klatkę piersiową, a 
twarz mu znieruchomiała. Szybko na- 
chylił się nad ukrytą główka i szepnął: 

— Gdybym padł, moje dziecko, za- 
chowaj mnie w swojej pamieci! 

Kędzierzawa główka zadrżała i spod 
kołdry wybiegło stłumione łkanie. Stal- 
ski natomiast wyprostował sie..a potem 
schylił głowę, jak szykuiący sie do roz- 
prawy z torreadorem bvk. Czuł, że 
przerasta w tej chwili o całe niebo Stal- 
skiego, którego znał dotychczas i był 
pewien, że nie cofnie sie przed niczym 
i będzie walczyć do ostatniego tchu. — 
Mięśnie naprężyły mu sie. iednym su- 
sem znalazł się przy drzwiach. otworzył 
je, przekręcił wyłącznik i rvknał prze” 
raźliwie: 

— Poddai się, psie! 

Pies nie myślał bynaimniei o podda- 
niu się, ale jak strzała przemknał przez 
rozchylone drzwi na balkon. Pies był 
bowiem czarnym kotem, który w czasie 


dziewczyna. — Ja również jestem wol- 


Nawiasem mówiąc, nowa autostrada 0* 
trzyma nazwę „drogi 
Włochy w ogóle są protektorami swe” 
go małego sąsiada i nie na próżno Duce 
przysłał królowi Zogu, jako ślubny pre” 
zent, wspaniały yacht.. W najbliższym 
czasie rozpocznie się budowa wielkie: 
go wspaniałego pałacu królewskiego: 
Projektowana jest również budowa ra” 
diostacji, która nadawać będzie progra- 
my narodowe. Wreszcie na cześć młodej 
królowej zbudowany zostanie na bulwa- 
rze Mussoliniego w Tiranie wielki wsna” 
uiały kościół. Jak wiadomo bowiem kró: 
lowa nie przyjęła wiary muzułmańskiek 
którą wyznaje jej. małżonek i pozostała 
chrześcijanką, 


„Biała róża Wegier" 


Mussoliniego": i 


| 


Nowa królowa pochodzi z rodziny hr 


Apponyi, odgrywającej tak wielką rolę 
w dyplomatycznym życiu Europy ubic- 
glego stulecia, Matka jej, z pochodzesia 
Amerykanka (obecnie wyszła po raz 
drugi zamąż za francuskiego pułkowni- 
ka) pozostawiła swej córce w spadku 
wdzięk i urodę. Skojarzenie starej. ary- 
stokratycznej krwi węgierskiej z czar 
rem współczesności uczyniło z hrabianki 
Gieraldiny jedną z najpiękniejszych 
dziewcząt w Budapeszcie. W okresie 
wojny rodzina obecnej królowej albań= 


"skiej mocno podupadła materialnie i Ge- 


raldina musiała zarabiać na swe utrzy* 
manie sprzedażą reprodukcyj obrazów. 


rzeczy były 1z muzeum narodowego. 


Powiadają, że tam właśnie ujrzał ią 
pewien maharadża, który począł starać 
się o jej względy. Fakt ten natchnął praw 
dopodobnie pewną wróżkę, która prze- 


powiedziała pięknej Węgierce iż zosta- - 


nie żoną monarchy. Bogaty maharadża 
rzeczywiście oświadczył się o jej rękę: 
ale Geraldina zlękła się złotej klatki w 
pałacu hinduskiego nababa i dała mu ko- 
sza. Obcenie' proroctwo wróżki spełniło 
się. Hrabianka GeraldinavApponvi, czyli 
„biała róża Węgier”, jak ochrzcili ją Al- 
bańczycy, wstąpiła na tron Albanii. 
BER 


swych nocnych wędrówek po dachach, - 


gzymsach i balkonach dosta! sie do po- 
koju i tam wyczyniał hałasy. 

Stalski z całą przytomnościa umysłu 
poprawił krawat į wrócił do svpialni. 

— Niestety, był to strycharz. któro” 
mu bez trudu udało sie zwiać przez bal- 
kon, — powiedział nonszalancko. — zre- 
sztą może i lepiej, że tak sie stało. Gdy” 
byśmy zaalarmowali policie. sytuacia 
mogłaby być gorsza. Obcy człowiek u 
młodej pani... 

— Serdecznie panu dziekuie — po- 
wiedziała młoda dama.—Jest nan praw- 
dziwyra rycerzem. Czy ma pa" żonę? 

— Nie — odparł Stalski. 

— Jak to dobrze! — powiedziała 


na. Moi rodzice wviechali z kilkudniowa 
wizytą na wieś. Dlatego właśnie śpię 
sama w pustym mieszkaniu. Kiedy się 
przedtem obudziłam, usłyszałam hałasy 
w przyległym pokoju. ale bałam się rur 
szyć, bo myślałam. że włamywacz no 
prostu mnie udusi. A potem usłvszałam 
pański gwizd. Na szczeście. zorientował! 
się pan w sytuacji. Doprawdv. nie wiem 
jak wyrazić panu swoją wdzięczność! 

— A gdybym tak poprosił o calusa, 
którego pani sama ofiarowywała m 
przy wejściu? 

— Mogę pocałować wyłacznie tego 
mężczyznę, który zostanie moim mę- 
ŻEM 3" ; 

— W takim razie może mnie pani 
śmiało pocałować. 

— Czyżby? Zreszta. może. Przede 
wszystkim jednak wstane i zazotuję ka” 
wę. Przy tej okazii poznamy sie bliżej. 
Nie można przecież pocałować meż= 
czyzny, o którym nie wie sie nawet. jak 
się nazywa, 

Dziś jest pan Stalski szcześliwym 
małżonkiem. Kiedy czasem wraca z po” 
siedzenia, gwiżdże w umówiony Spor 
sób, a żona zjawia się na balkonie i rzu= 
ca mu klucze, jak wówczas, w maju.” 


aw Go M 
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odoba ci wę ia waza?--spy- 
tat Feliks, zładząc machina|- 
nie, błyszczącą wypukłość 
naczynia. 

— Bardzo—odparła Maria 
--Uważam, że jest ona bardzo 
oryginalna.. I chociaż nie 
znam się na archeologii sądzę, że musi to 
być jakiś bardzo starożytny okaz... 

— O, tak — odparł Feliks — waza 
ta ma chyba ze dwa tysiące lat. a może 
i więcej. Jest to zabytek zamierzchłej kul 
tury etruskiej. Sto pięćdziesiąt lat temu 
przywiózł ją z Włoch mój pradziad, od 
tego też czasu waza ta znajduje się w 
naszej rodzinie. 

Tu Feliks westchnął, przypomniaw= 
szy sobie minioną świetność swego rodu. 

Młody człowiek pochodził z bocznej 
linii hrabiów Grotomirskich. 

Jeszczę dziad. jego byl człowiekiem 
bardzo bogatym. Jednakże za udział w 
powstaniu skonfiskowano mu cały nie- 
mal majątek. Nieznaczne resztki fortu- 
ny stracił nieprzygotowany do walki z 
życiem syn tak, że z Kolei wnuk, ażeby 
się utrzymać. zmuszony byi przyjąć po- 
sądę urzędnika w prywatnym biurze, 

Z całej świetności pozostał tylko ty- 
tuł hrabiowski (którego zresztą. Feliks 
nie używał) i ta oto waza. która w ro- 
dzinie Grotomirskich od półtora wieków 
uchodziła za rodzai talizman, 

Feliks. opowiedziawszy narzeczonej 
historię naczynia, raz jeszcze pogładził, 
matową iego okragiość, 

— Jeżeli mam być szczery —— zauwa- 
żył — żal mi trochę wazy, ale trudno; 
zdecydowałem się sprzedać ją: potrzebu- 


ję bowiem na gwałt tysiąc pięćset zło- 
tych,-a więc sumę, którą mi akurat ofia- 
rują za ten antyk. A stoi to w związku 
z naszym ślubem... i szumiała dębowymi liśćmi, kiedy oboje 

— Na co ci tyle pieniędzy? Przecież | młodzi, po kilku tygodniach pobytu na 
urządziliśmy. się już zupełnie przyzwol- | wsi, wracali znowu do miasta. 
cie... Mamy wszystko, czego nam potrze- Stukały podkowy koni po wyboistej 
ba... Nie, mój drogi, nie sprzedawaj wazo- drodze. Jakiś wielki, kolorowy ptak 
nu, skoro ma on dla ciebie tak wielką | zerwał się z przydrożnej brzóski i wśród 
wartość, szelestu skrzydeł pomknął dalej. 

Ale Grotomirski potrząsnął głową: Maria raz jeszcze spojrzała za siebie: 
Był wprawdzie przywiązany: do swej |w świat, z którego wyjeżdżali. 
wazy, ale jeszcze bardziej od niej Ko- — Nigdy nie zapomnę tego miesiąca! 
chat Marię. Po ślubie chcialby pojechać ! — szepnęła rozmarzona. 
z nią w podróż na Południe i pokazać On serdecznie przytulił ja do siebie. 
jej trochę Świata. Na to jednak potrzeb- — Więc nie: żal.ci, że ten poślubny 
na była gotówka: i oto w tym cclu:zban- | miesiąc, zamiast gdzieś u stóp Wezuwiu 
krutowany hrabia sprzedać chciał swoją |sza czy wśród pomarańczowych gajów 
ostatnią, rodzinną pamiątkę, Sycylii, spędziłaś na tej odludnej, kreso- 

Jednak Maria miała charakter. Już sa- | wej, polskiej wsi? 
ma chęć wyzbycia się przez Feliksa cen- Młoda kobieta potrząsnęła głową: 
nego antyku wystarczyła jej za wszyst- 
ko. Nie chciała, ażeby przyszły małżo- |ło najcudowniej, Przecież najważniejsze 
nek jej stracił to, co miało dla niego taką |iest to. że się tak bardzo kochamy, a de- 
cenę. nie chciała kupić sobie przelotnej | koracie naszej miłości to iuż rzecz drugo- 
przyjemności ‘kosztem jego wspaniało- | planowa. Może tam, wśród dziwów Po- 
myślnego gestu. ` Tak długo więciprosila |łudnia, wszystko byłoby barwaiejsze i 
go, aż Feliks ustąpi: za: czym zdecydo- 
wano. że zamiast we Włoszech, młoda 
para spędzi miesiąc miodowy u krew- | kochanie! 


siądali ładnie potakony, duży folwark. 


Puszcza kresowa pachniała żywicą 


przytulniej.. Jakoś bardziej swojsko i 
Spędziłam tu najpiękniejszy 


nych, którzy'w okolicy Baranowicz po-'miesiąc Swego życia... A w dodatki. oca- 


— Mój drogi, myślę, że tu jednak by-, 


błyskotliwsze, ale tu'za to było znacznie j 


liliśmy twoją etruską wa< 
zę, która w dalszym ciągu 
stać bedzie w naszym sa“ 
loniku jako symbol twojej 
miłości į twojego przywią 
zania. i 


Tak mówiła Maria, ba 
pierając się o jego ramię; 
a rozgrzane popołudniem 
lasy pachniały żywicą, 
czombrami i macierzanką, 
bardziej słodko i upojnie, 
niż najwonniejsze. fiołkł, 
kwitnące na Rivierze, 


* i 


Ale na tynt nie skończy, 
ły się dzieje wazy. znale= 
zionej przed wiekami w. 
grobowcu etruskim, a zdo 
biącej potem skromny Sa- 
lonik zubożałego arysto- 
kraty. 

Pewnego razu — a by» 
lo to w przeddzień imienin 
Marii — zniknęła ona z 
mieszkania Grotomirskich. 

Maria, zauważywszy. 
iej brak, była w najwyż- 
szym stopniu zaniepokojo= 
na; czyżby. ktoś ukradł 
cenny antyk? Nie mogła 
doczekać się powrotu mę: 
ża z biura. A ;skiedy ów 
wreszcie zjawił się, lirabi- 
na, pełna najwyższej tros- 
ki, zakomunikowała mu tę 
fatalną wiadomość 

Ale Feliks, patrzą na 
zatroskaną twarz żony, ro 
ześmiał się wesolo: 

— Ach, : rozchmurz-że 
się!—zawolal. -— Nie trze- 
ba być smutną w przed- 
dzień imienin: patrz, jaki 
przyniosłem ci prezent! 

Tu wydobył z futerału 
śliczną, wysadzana perła= 
mi branzoletkę, 

Źrenice Marii rozsze- 
rzyły. się zdumieniem. 

Parę tygodni temu, sto 
jąc z mężem przed wysta- 
wą antykwarską, Marią 
rozmarzyła się głośno, że chciałaby mieć 
taką branzoletkę, Wiedziała, że jest to 
sen nieziszczalny, jakaż wielka była 
więc teraz jei radość, kiedy poczuła w 
dłoni ciężar błyskotliwego klejnotu, 

Zaraz jednak potem opadły ją refiek- 
sje. 

— Ależ, człowieku, przecież to mu- 
siąło kosztować prawdziwy majątek! 
Skąd wziąłeś tyle pieniędzy? 

— Po prostu: wygrałem na loterii! — 
z uśmiechem odparł Feliks, nie patrząc 
jej w oczy. 


Hrabina 
wszystko. 

— Sprzedałeś naszą wazę? —- zawo- 
tala bez tchu, 


— Ściślej mówiąc, zamienilem ją u 
antykwariusza na tę branzoletę... Tylko 
nie rób takich min, Myślę, że dokonatem 
doskonałej tranzakcji, bo ta biżuteria 
cenniejsza jest niż waza. która miała tyl- 
ko wartość dla kolekcjoacra.. No, roz- 
|chmurz że się į pocałuj maie! Nie masz 
chyba zamiaru urządzić mi sceny... 
Pierwszej sceny od czasu. k'edyśniy się 
pobrali... 

Tu uściskał serdecznie swoją młodą 
żonę, Ona jednak nie rozchinurzyła się, 


momentalnie zrozumiała 


w zamyśleniu spoglądając na mieniącą 
się na jej ręce branzoletkę, : 


* 


Parę dni potem wypadły imieniny Fe- M 


liksa. Młody malżonek był trochę zasko- 
czony, że Maria nie pamiętała jakoś o 
tym. Markotny poszedł do biura i cho- 
ciaż koledzy w roku tym winszowali mu 


szczególnie serdecznie, on nie odzyskał % 


humoru, bo cóż mu z tych wszystkich 
dowodów życzliwości, skoro o imieni- 
nach jego nie pamiętała własna żona? 


— Może powinszuje mi później? — § 


pocieszał się zdenerwowany. 


, Ale doznał zawodu, Owszem, Maria $ 


była podczas obiadu bardzo miła i serde 
czna, nie wspominała jednak nic o imie- 
ninach. 


| Dopiero po obiedzie zaciągneła soleni i 


zanta do saloniku. 


Jakież wielkie było zdziwienie, Felik- B 
sa, kiedy ujrzał stojącą tam na dawnym M 


miejscu etruska wazę. 


— Skądże się to wzięło z powrotem? | 


»— zawołał zaskoczony. 
Maria roześmiała się, 


— Po prostu wygrałam na loterii tro- 


hẹ pieniędzy ; wykupiłam waze -— oś- 


władczyła. Potem iednak, przyparta do M 


muru, wyznała całą prawdę: że oddała 
antykwariuszowi branzoletę. a odebrała 


— Wiem bowiem — kończyła, — że § 


bardziej przywiązany byłeś do niej, niż 
Leg swojej branzoletki, A i ja polubiłam 

Salonik bez niej wydawał mi się ja- 
kis pusty i martwy: jak gdyby uleciała 
zeń dusza, Niechże więc stoi ona tu na- 
dal jak kiedyś: „Jako symbol twojej mi- 
łości i twojego przywiązania“, 

— Ach, Mario, jaka jesteś dobra — 
szepnął wzruszony mąż. 

Qorąco objęli się ramionami. Ale w 
tel samej chwili rozległ się złowrogi 
trzask: to trącony przez nich stolik po- 
chylm się i waza runęła na ziemię, rozbi- 
fając się na kawałki. 

ra) Boże, nasza waza! — zaszlochała 

« Hrabia zbladł lekko, niemniej uśmiech 
na? się nonszalancko: 

— Ach, nie trap, się, oddamy to do 
spocjalisty do sklejenia!.. Zreperuje on 
nam ją tak, że nikt nawet nie zauważy ry 


sów. Zresztą takie pęknięcia na starych |. 


naczyniach mają swój specjalny styl... 


Uklęknąt na podłodze, ażeby zebrać 
rozbite skorupy. 


I nagle z piersi jego wydarł sie głoś: 
ny okrzyk: 


| -1— Boże wielki!... - 1 


e 


p 


j 
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` im zamiarom i ocalić nasza Wī zę: 


4 
Na dworcu kolejowym wśród stert 
waliz i walizek, stali Maria i Feliks Gro- 
tomirscy. 
— Możebyś raz jeszcze sprawdził bi- 
lety? — zauważyła Maria. 
A Frabia machinalnie wyciągnął portfel. 
wesoło. — Oto bilet do Paryża i Marsylii, 
oto karta okrętowa do Egiptu.. A oto 
książeczka czekowa... Wszystko w por 
rządku! Myślę, że nasza druga į właści- 


wa podróż poślubna odbędzie się pomyśl § 


nie, 
Serdecznie spojrzał w jei tworz. 


'— Cóżeś tak zamyślona? — zapytał. $ 


gaia Myślę wciąż o tej historii z wazą... 
Jest ona rzeczywiście niezwykła, Nie 


mogę nadziwić się temu instynktowi, któ f 


ry nam kazał zachować ją. 
Hrabia potrząsnął głowa: 


— Moja droga, jeśli tak się stało, two 
ja w tym wyłącznie zasługa! Ja sem dwa 
razy chciałem pozbyć s'ę tego antyku, ty 
jednak potrafiłaś przeciwstawić się A 
a 
gdybyś wiedziała, że wśród podwójnego 
dna naczynia spoczywają brylanty moje- 
go pradziadka. Brylanty, które uczyniły 


nas ludźmi bogatymi i niezależnymi, Los § 


nie mógł wynagrodzić cie hojniej za twój 


brak egoiztnu, za twołą wielkoduszność...Ę 


Raz jeszcze spojrzał na nią serdecz- 
nie, ażeby dokończyć: 
— Mam przylaciela-nowelistę, Będę 


mu musiał opowiedzieć żę dziwną histo- i 


rie o naszej wazie. I kto wie? Może zro- 
bi on z tego interesującą nowelkę... 


Andrzej ŻAŃSKI. 


‘= Wszystko w porządku! — odparłĘ 


Śnie pisała już tak serdecznie. 


Podbródek 


a Każdy z nas może coś powiedzieć o 
j charakterze człowieka na podstawie 
kształtu jego podbródka. 

Jeżeli jest on silnie rozwinięty, ma- 


TAJEMNICE FRENOLOGII 


Poznasz charakter człowieka, 
studiując kształt i rozmiary czaszki 


my na rys. 54. Długość podbródka po- 
wina być nieco mniejsza aniżeli sze- 
rokość ust. Kreskowana linia A powinna 
zatem być krótsza, niż usta ód lewego 
do prawego koniuszka, 

Podbródek winien być lekko zaokrą- 


my do czynienia z osobą energiczną, o! glony, a dolna część jego nieco wypukła. 
mocnym charakterze. I na odwrót, pod-| Ponadto w punktach B i © nie powinno 
bródek słabo rozwinięty świadczy o| być zbyt widocznego zagłębienia, by 
słabym charakterze. Prócz tych dwóch| nie wyglądało, jak gdyby do twarzy 


ilość innych, które mniej wyraźnie wska 
zują na charakter danego człowieka, 


przystosowany został podbródek nies 
odpowiednich rozmiarów. 

Na podbródku widzimy lekko zaz- 
naczoną linię D, wygiętą ku górze, pod 


© | nią zaś lekką wypukłość o kształcie ko- 


> 
idziana z profilu wypukłość ta po= 
winna wyglądać jak na rys, 55. 
* U podstawy podbródka, w samym je- 
go środku powinna znajdować się lek. 
a wklęsłość, niezbyt wyraźna zazna- 
czona na rys, 56 strzałką. 
Oczywiście wszystkie odchylenia od 
PA opisanego kształtu podbródka 
ędą wskazywać na różne cechy chara* 
kteru, odbiegającego od normy. Oto naj 
częściej spotykane odmiany: 
Na rys. 57 przedstawiony jest kształt 
podbródka o linii silnie cofniętej do ty- 


lu, lecz nie w takiej mierze, jak na po-| ` 


przednim. I w tym wypadku mamy do 
czynienia z osobą o słabym charakte- 


soby agresywnej, która jedynie wtedy 
jest zadowolona, jeżeli kroczy własny» 


'| mi, przez siebie obranymi drogami. Jest| 


to istota czarująca, jeżeli ma wszystko, 


kształtów jednak, istnieje niezliczona | czego sobie życzy. 


Osoba o podbródku, przedstawionym 


na rys. 60, jest jeszcze bardziej agresy* 


Normalny ksztalt podbródka widzi. | wna, aniżeli poprzednia. Jeśli nie staje 


Przeznaczenie 


Š 
Poznał ją w pociagu pôspięsznym. Stała na 


HM korytarzu wagonu sypialnegó przed swym prze- 
M działem, który znajdował się tuż obok jego prze”. 


dział 

Chciała zapalić papierosa, Uprzejmie podał 
jej zapalniczkę. Przy blasku małego płonyczka 
ujrzał wyraźnie jej nieregułarią lecz bardzo in- 
teresującą twarz. Zauważył jakże, iż nosiła har- 


dzo elegancki strój podróżńy. 


W ten sposób nawiązana została między nimi 
rozmowa, podczas której młody człowiek stwier. 
dził, iż jego towarzyszka podróży jest nie tyłko 
kobietą o niezwykłym wdzięku, miłą i eleganc* 


| ką, lecz także 1 bardzo wykształconą, Władała 


swobodnie czterema językami, zwiedziła prawie 
ceta Europę, była pełna temperamentu, przy tym 
ABe k AnAk wychowana, 

Musiał być następnego ranka w Zurychu, ona 
zaś jechała dalej, do Paryża.. Postanowili jed- 
nak kontynuować znajomość, pisywać do siebie 
i spotkać się znów. 

Z prawdziwym żalem rozstali się następnego 


| dnia, umówiwszy się przedtem, że ona napisze 


pierwsza, ponieważ nie wiedziała jeszcze, gdzie 
zamieszka. 

Po pięciu dniach otrzymał pierwszy list od 
niej. Ucieszył się ogromnie, gdyż obawiał się, 
że ona nie dotrzyma słowa, a to byłoby dla nie- 
go wielkim rozczarowaniem, Okazało się jednak, 


aże i jej zależało na tej nowej znajomośc, List 


jej, składający się z oś'niu stron, był bardzo ser- 


m deczny, miły i dowcipny. Oczywiście, chciał 


jiej natychmiast odpowiedzieć... lecz... nie uczy* 
nit tego. Ogromnie żałował, lecz w żaden sposób 
nie cnógł do niej napisać, 


Po tygodniu otrzymał znów list. Tym razem 
Robiła mu wy- 
mówki, że jeszcze jej nie odpowiedział. Czyżby 
tak szybko o niej zapomniał? | czy to, co mó- 
wil jej w pociągu, to były tylko ffazesy?... 


Był zrozpaczony. Godzinami oglądał jej list, 
i studrował ze wszystkich stron. Nawet kopertę o- 
glądał chyba po raz setny, z coraz smutniejszą 


Al miną — lecz odpowiedzieć — nie, odpowiedzieć 
znów- jej nie mógł... , 


Po upływie ośmiu dni trzymał w ręku znów 


taką samią, podłużną, żółtą kopertę. Był to trze” 
ci list w ciagu czternastu dni, Tym razem był 
już zupełnie zdrizgotany. Przyznawała mu się, 
iż zakochała się w nim od pierwszego wejrzenia, 
że tak bardzo pragnie go zobaczyć, ale on pew- 
nie kpi £ Ai gdyż nie raczył jej nawet odpo- 
wiedzieć. yby wiedział, jaki ból jej sprawił, 
jak bardzo ją skrzywdził... z pewnością nie postę 
powałby w taki sposób. 

Po przeczytaniu tego listu, czuł się bardzo 
nieszczęśliwy, gdyż była naprawdę niesprawie* 
dliwa w stosunku do niego, Dniem i nocą myślał 
o niej, tęsknił do niej, jak nigdy nie tęsknił do 
żadnej kobiety i może jeszcze bardziej pragnął 
ujrzeć ją, aniżeli ona jego. Ale napisać do niej... 
odpowiedzieć jej — tò było niemożliwe — mimo 
że tak chętnieby to uczynił... 

Potem listy przestały nadchodzić. Po trzech 
tygodniach zjawiła się u niego osobiście. Stała 
przed nim wyniosła i chłodna, obrażona w swych 
najświętszych uczuciach, z wyrazejn smutku i 


rozpaczy na twarzy, jak gdyby zniszczył on ca- | 


łą radość jej życia. Nie uczyniła mu jednak ani 

jednej wymówki I wzięła całą wine na siebie. Jak 

wodospad padały jej słowa. Przeklinała swolą 

łatwowierność, swoją cniłość, która zabiła nawet 

jej ambicję 1 pozwoliła mu postępować z nią, 

kk z pierwszą lepszą spotsaną na drodze kò- 
eta. 


Czuł się strasznie nieszczęśliwy, gdyż bardzo 
mu na niej zależało, Chętnie pomówiłby z nią, 
wyjaśniłby wszystko, powiedziałby, co ma na 
sercu, lecz wszelkie próby, przerwania toku jej 
słów, nie dały żadnego rezultatu. Nie pozwoliła 
dojść do słowa. Š 

Zanim zdołał się zorientować, wybiegła, za- 
trzaskując drzwi z całej siły I me pożegnawszy 
się z nim nawet, Chclał ją gonić, lecz gdy wy- 
biegł na schody, już jej nie było, Wsladła do 
czekającego przed domem samochodu i zniknęła 
tak szybko, jak się zjawiła. 

Zrozpaczony człowiek, który także zakochał 
się w niej od pierwszego wejrzenia, nie miał na- 
wet możności powiedzieć jej, iż ona sama pono* 
si winę za wszystko, i 


W żadnym ze swych listów nie podała imu bo- 
wiem swego Adres» „ ~ f 


rze, bez energii i o niktej inteligencii. 
Podbródek na rys. 59 jest zanadto 
wysunięty do przodu. Należy on do o- 
| 
| 


się zadość jej zachciankom, może być 
nicznośna. 

Niezmiernie wydłużony i spłaszczo= 
ny podbródek na rys. 61 należy do oso- 
by nieopanowanej i upartej, Na ogół jest 
ona posępna i złośliwa, jeżeli jednak jest 
w dobrym nastroju, może być niezwy* 
kle dowcipna i zabawna. 

Na rys. 62 widzimy podbródek zbyt 
waski w stosunku do szerokości twarzy. 
Posiadacz jest osobą o wysokiej kultu= 
rze niezmiernie uczuciową. Bierze $50- 


bie do serca każdą drobnostkę i trzeba 
się z nią obchodzić bardzo delikatnie, 
gdyż szybko się obraża. 

Na rys. 63 podbródek stanowi naj- 
szerszą część twarzy. Należy on do oso* 
by, która bardzo wolno myśli, lubi ży» 
cie komfortowe i dobre jedzenie. Odzna 
oza się również pogodą ducha i dobro- 
dusznością. > 

OEGAR podbródku przedstawionym 
na rys, 64 ma niezmiernie wysokie wy” 
obrażenie o cechach swego charakteru 
oray zdolnościach — inni jednak nie po- 
dzielają tego zdania. Każdy stara się uni 
kać takiej osoby gdyż jest ona nudna i 
natrętna., 

Na rys. 65 widzimy po środku linię, 
oznaczona strzałką. Na ogół jest ona tyl 
ko niewyraźnie zaznaczona. 

Jeżeli linia ta wyraźnie się odznacza 
mamy do czynienia z człowiekiem nie- 
zwykle aktywnym którego działalność 
jednak bardzo rzadko tylko daje jakieś 
rezultaty. 

Jeżeli linia jęst niewidoczna, ozna- 
cza to osobę spokojną, zrównoważoną i 
cierpliwą, która do niczego się nie spie- 
szy. Nie umie wykorzystać żadnej sy* 
tuacji i dlatego, w sprawach handlowych 
np. nie można na niej polegać. 

Powracaijąc do rysunku 56, zazna- 
czamy, iż wklęsłość, wskazana przez 
strzałkę, jest objawem naturalnym. Je- 
żeli jest zbyt głęboka, mamy do czynie- 
nia z człowiekiem zdolnym do wielkiej 
| miłości i poświęcenia. 
| Jeżeli zaś w tym miejscu brak jest 

zupełnie tej linii, posiadacz takiego pod- 
bródka jest osobą bardzo trzeźwą, nie“ 
zwracającą wielkiej uwagi na płeć od- 
mienną. 

O wielu osobach mówi się, iż nie po“ 
siadają podbródka, czyli, że zanika oh 
w twarzy. Jako przykład służy rys. 66. 
W tym wypadku mamy do czynienia Z 
«udźmi wesołymi, pogodnymi i zawsze 
zadowolonytmi. Nie przejmują się zby” 
tnio niczym i wierzą w swoją szczę” 

| śliwą gwiazdę. 


Dalszy, clag nastapi, 


| GENIALNA POLKA — MARIA SKŁO 
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Wielkie odkrycia i świetlany charakter czynią ją jedną z najpiękniejszych sylwetek 


W historiach rodzin bywają okresy 
wyjątkowego rozkwitu. Władysław 
lodowski i Bronisława Boguska, pa* 
ra nauczycielska z połowy ubieglegc 
stulecia stają się rodzicami czworga 
dzieci z których każde — dzięki tajem- 
‘demu, niezbadanemu prawu biologi: — 
 Cbdarzone jest nieprzeciętnymi zdolno- 
ciami, 
Najmłodsza spośród tej czwórki, 
Maria, jest doskonałą uczenicą i w ro- 
ju 1883-im kończy warszawskie gim- 
nazjum rosyjskie z złotym medalem. 
Dziewczyna liczy zaledwie 16 lat į ma- 
Trzy o wyższych studiach, Niestety, u- 
„śiwersytet warszawski nie przyjmuje 
jeszcze kobiet w szeregi swoich słu: 
Chączy. Na wyjazd zaś na za granicę nie 
ma w domu Sklodowskich pieniędzy. 
*rzeciwnie dzieci muszą szukać pracy 
A zarabiać na swoje życie, równocześnie 
romagając sobie wzajemnie. Dla Ma- 
ri rozpoczynają się ciężkie dni. Zosta” 
le nauczycielką domową, przyjiuuje 
ondycje, pracuje w obcych dworach, 
Kwalifikacje ma doskonałe: jej wiado- 
mości sięgają daleko poza ówczesny 
zákres szkolny, odznacza się wcześnie 
rozwiniętym zamiłowaniem do nauk ści. 
slych, włada — poza językiem ojczy- 
stym — rosyjskim, niemieckim, francu- 
skim, angielskim. 


"genialne zdolności Marii giną zupełnie 
bezproduktywnie. W tym to czasie 
stersza jej siostra, Brońcia, studiująca 
w stolicy Francji medycynę, wzywa 
Maniusie do Paryża. Drogą nadludzkich 
wysiłków całej rodziny przeprowadzo- 
my zostaje wyjazd. Kiedy w Warsza- 
wie wsiadała Maniusia do przedziału 
IVe) klasy, nie wiedziała, że wchodzi 
na wielką drogę, na której zabłyśnie ja- 
ko wielka uczona, jako jedna z najge- 
nialniejsżych kobiet Świata... Ale nic 
„Uprzedzajmy, faktów. 


Studentka z Warszawy 


" Cudzoziemka z dalekiej Warszawy, 
zapisana na wydział matematyczno” 
przyrodniczy Sorbony, zwraca uwagę 
profesorów i studentów swą niezwkłą 
gorliwością i niezaspokojonym nigdy 
głodem wiedzy. Fanatyczka nauki nie 
przywiązuje żadnej wagi do spraw ma- 
terialnych, mieszka w mansardach pod 
„siódmym niebem“, gorących latem a 
mroźnych zimą, żywi się nieregularnie. 
Któregoś dnia zjawia się w jej pokoiku 
„doktór Kazimierz Dłuski, mąż Brońci, 
przeprowadza skrupulatną rewizję i do- 
chodzenie i stwierdza, że Maniusia w 
ciągu doby nie jadła nic więcej, niż pół 
Junta wiśni i pół pęczka: rzodkiewek. 
Dziewczyna, pracująca bardzo dużo, 
yia wyczerpana z sił. 

Kiedy wydaje sie, że Maria Skłodow- 
Ska nie zdoła się już utrzymać przy po- 
mocy swych skromnycha środków w 
"aryżu, i z wakacyj, spędzonych w ro- 
ku 1892 w Warszawie, nie wróc! już na 
studia, otrzymuje ona nagle stypendium 
Aleksandrowiczów, przeznaczone dla 
"wyjątkowo zdolnych studentów, a wy» 
iloszące 600 rubli. Maria jest szczęśli* 
wa. Jest znowu w Paryżu i kąpie się 
w wspaniałej krynicy wiedzy sorboń- 
skiej. Po kilku latach, gdy Maria zacz- 
nie zarabiać, odeśle zarządowi fundacji 
owe 600 rubli. „To jest stypendium 
tezzwrotne.«* — odpisują jej. Ale -— 
w pojęciu Marii — nieuczciwością by- 
łoby zatrzymywać pieniądze, teraz zdo- 
byte, gdy mogą one znowu się przydać 
Jakiemuś studentowi. W tym prostym 
zeście odbija się cały promieniiy, kry- 
ształlowy charakter genialnej Polki. 


Piękna rodzina 


". Na drodze jej życia staje człowiek, 
równie jak ona genialny, jak ona odsu- 
wający od siebie zwykłe normy życin- 
we: Piotr Curie, już profesor, fizyk du- 
żej miary. Oboje wyłączyli ze swego 
programu życiowego mm małżeństwo. 
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Ale, gdy przypadkiem spotkali się I po- 
znali, wyczuli, że są przeznaczeni dla 
siebie. „Wydał mi się bardzo młody — 
pisze o nim 26-letnia Maria — chociaż 
miał już wtedy 35 lat. Jego prostota, 
uśmiech, zarazem poważny i młody, 
sposób w jaki mówił — dość powoli 
i z namysłem — wzbudziły moją ufność, 
Rozmowa nasza wkrótce stała się przy 
lazna: tematem jej były sprawy nanko- 
we“, Maria jest zaskoczona przpozy* 
cią małżeństwa, którą jej składa Curie. 
Związek z Francuzem oznacza bowiem 
zerwanie z ojczyzną i oderwanie się od 
rodziny, zdradę marzeń o pracy dla 
własnego narodu. Kiedy jednak okazu- 
je się, że jako kobieta nie znajdzie Ma- 
ria pracy dla siebie ani w Warszawie, 
mi w Krakowie, dokąd jeździła w tej 
sprawie, Piotr spotyka się wreszcie z 
upragniona odpowiedzią „tak“. 

Jest to jedno z naipiekniciszych mat- 
żeństw, jakie zna historia. Nigdy jesz- 
cze nie było związku takich dwojga 
istot; ich wielkie geniusze, proste, ar- 
cyludzkie charaktery i wspólne umiłc- 
wania zespoliły ich w związek. który 
mcże być wzorem i nauką dla przy” 
szłości. Maria jako pani Curie przyję: 
ła na siebie olbrzymie obowiązki. Jest 
nie tylko aktywną uczona, pracującą 
wraz ze swym mężem w laboratorium 
zainstalowanym w prymitywnej szo- 
pic, ale i kucharką i sprzątaczką we 
własnym domu. Do tego dochodzi 
wkrótce i macierzyństwo: w grudniu 
roku 1897 rodzi się Irena, przyszła lafi- 
reatka nagrody Nobla, jak jej rodzice 
a w siedem lat później Ewa. 


Rad-zbawca ludzkości 


Potężnym akordem w tym imponu* 
jącym bilansie młodego życia są prace 
nad zjawiskiem  promieniotwórczości. 
ukoronowane odkryciem dwóch pier- 
wiastków — polonu (nazwanym tak z 
myślą o ojczyźnie Marii) i radu. — 
A równocześnie, pozbawieni właściwej 
pomocy ze strony państwa francuskie- 
go ci wielcy odkrywcy i zbawcy ludz- 
kości (rad bowiem szybko znajduje za” 
stowania w walce z chorobami), trudnią 
się męczącymi, zarobkowym; zajęciami, 
rabuiącymi ich cenne siły i zdrowie. 

Rad staje się zwolna coraz poważ- 
niejszym przemysłem. Uczeni, którzy 
nie tylko odkryli zo, ale wykazali też 
wszystkie jego możliwości i metody 
wydobywania, odsunęli od siebie moż!i- 
wości czerpania z tej racji jakichkolwiek 
zysków. Co za olbrzymie poświęcenie: 
nie raz będzie się rodzina borykać z tru- 
dnościami finansowymi, — lecz oni od- 
rzucają miliony, które im składają! „To 
byłoby sprzeczne z duchem nauki“ 
twierdzą wiełkodusznie oboje. 

Cały świat przyznaje wielkim tczo- 
nym zaszczytne nagrody ale ukorono- 
waniem ich jest nagroda Nobla. Tego 
dnia Maria, która jako pierwsza kobieta 
zasłużona w dziedzinie nauk ścisłych 
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osiągnęła olbrzymi rozgłos, piszę list do 
swego brata w Warszawie, doktora Jó- 
zefa Skłodowskiego, w którym tylko mi 
racchodem wspomina o otrzymanej na- 
grodzie. Niechęć do honorów i reklamy 
tkwiła we krwi tej wielkiej, głębokiej 
kobiety. 


Mózg Piotra Curie 


Dzień 19-go kwietnia 1906 przyniósł 
katastrofę, która ciemną chmurą miała 
z:snuć całe życie Marii Skłodowskiej. 
„Piotr chce przejść na drugą stronę je- 
zdni i zderza się prosto, w pierś w pierś 
z jednym z koni wozu. Zaskoczony, nle- 
z.ęcznie próbuje Piotr uczepić się dyszla 
u uprzeży, Koń staje dęba. Rozlega się 
okropny krzyk przerażenia kilkudziesię- 
ciu głosów. „Stać, stać* wołają przecho» 
dnie. Weźnica ściąga lejce z całej siły. 
Na próżno. 

Mózg, genialny mózg Piotra Curie 
rozprysnął się na bruk uliczny... 

Okrutny wypadek uliczny pozbawił 
w sposób przeraźliwy Marię najwspa- 
nialszego towarzysza i pracy, a Świat 
—- wielkiego uczonego, będącego w naj- 
bujniejszym rozkwicie swego geniusza... 


Pierwsza kobieta na kate- 
drze sorbońskiej 


Co stanie się z katedrą sorbońską, 
opuszczoną przez Piotra Curie? Kto za- 
opiekuje się jego żoną i dziećmi? 

Władze uniwersyteckie dochodzą do 
wniosku, że Maria Curie jest jedynym 
we Francji fizykiem, która jest zdolna 
objąć katedrę i laboratorium po Piotrze 
Curie. Ale to jest sprzeczne z tradycją: 
żadna dotąd kobieta nie była proiesorem 
Sorbony. Władze decyduią się jednak ną 
ten gest, powierzają genialnej Polce to 
imponujące stanowisko, i rozwiązują ie- 
dnocześnie w ten sposób sytuację ma- 
'erialną rodziny. W kilka miesięcy po 
katastrofie we wielkiej auli uniwersyte- 
ckiej surowa, ciężko doświadczona 1 .- 
neta rozpoczyna przed tłumem słucha- 
czy, wśród których nie brak snobów, 
zwabionych sensacyjnymi okolicznościa- 
ani, wykład, który jest kontynuacją osta- 
«nich wywodów Piotra Curie... 

W roku 1911 Gurie Skłodowska o- 
trzymuje znowu nagrodę Nobla, w do- 
wód uznania dla wspaniałych prac, do- 
„onanych od śmierci męża. Nigdy jesc- 
cze nikt nie dostąpił zaszczytu dwukrot- 
nego otrzymania tej nagrody! W patró- 
ży do Sztokholmu jedzie z matką miała 
Irenka, której w 24 lat później w tejże 
sali wręczać się będzię tą samą na- 
grodę!!! 


Maria na froncie 


Nadchodzi wielka wofaa i Marta Cu- 
rię będzie miała okazię wykazania swej 
wielkiej inicjatywy i aktywności. Ta ko- 
bieta siwa już i niemłoda, prawie 50-let- 
nia, idzie na front. Ale służy swej przy= 
branej ojczyźnie na swój sposób, a więc 
na/pożyteczniej: organizme rentgenote- 


Bogactwa nie do zdobycia 


` Nkarby Inków i mongolskie klejnoty 


Podczas wielkiej wojny w 1916 r, statek ho- 
lenderski „Tubenia* wiózł do Argentyny wielki 
transport sera. Okręt został storpedowany na 
morzu Północnym. Wielkie zdziwienie wywołało, 
że po wojnie zarówno Anglicy jak Niemcy i Ho- 
lendrzy, przystąpili jednocześnię do poszukiwa- 
nia szczątków statku z serem. 

Tajemnica wyszła na jaw; w serze byly ukry 
te sztabki złota... Posznkiwania trwały przez kil- 
ka lat, a próba wydobycia szczątków dokonana 
w 1931 roku zakończyła się fiaskiem. 

Nie będziemy się dłużej zatrzymywał przy 
próbach przeniknięcia tajemnic storpedowania 
„Lusitani“, gdyż historia ta jest dobrze zuana. 
Statek, który spoczywa na głębokości 180 m, zo* 
stał już zbadany przez nurków, ale wydobycie 
zapasów złota okazało się zbyt trudne i koszto- 
wie, 

Koszty poszukiwań skarbów zay.nicnych na 
powierzchni ziemi są oczywiście mniejsze, ale 
niemniej trudne. Legendy na ten temat wprowa. 


—— 


dzały często w błąd poszukiwaczy. Tak np. le- 
gendarny skarb Nabuchodonozora, ukryty jakoby 
w grotach Nebo, nie został mgdy odnaleziony. 
Liczne skarby Inkasów, które niewątpliwie pou* 
krywane są w Andach i Kordyllerach budzą od 
wieków apetyty poszukiwaczy, Nie natrafiono 
nigdy na ich ślady, 

W roku 1918 można było nabyć w Kaszmirze 
drogocenne klejnoty po cenach nieodpowiadają- 
cych ich wartoścŁ Przypuszczano, że kralowcy 
natrafili na kryjówkę skarbu władców mongol- 
skich, który podobno ukryty był w górach Yar- 
kandu. Pewien Anglik zaryzykował wyprawę... 
Nigdy z niej nie powrócił, 

W 1921 r. mówiono dużo o legendarnym skart- 
bie, zebranym przez bandytów albańskich w 19 
stuleciu. Skarb ten podobi jest ukryty w oko- 
licach Janiny. Znajdaje się w grotach, które sta. 
nowią prawdziwy labirynt. Skarb jakoby stał się 
nawet kością niezgody pomiędzy Albanią a Gre- 
cją i spór oparł się swego czasu o Ligę Nąrodów. 


kobiecych. = Nikt przed nią ani po niej nie zdobył dwóch nagród Nobla. 
a pisze książke o wspaniałej matce 


rapię! Z właściwą sobie energią „rekwia 
ruje“ vd instytucyj i osóv prywatnych 
samchody, które szybku, przerabiane 
Są na wozy rentgenowskie, Sama jeździ 
w stronę Amiens, Verdun, Ypres — i w. 
polowych szpitalach dogląda rentgeno” 
wskich prześwietleń ciał, podartych na 
Z! kryjących pociski i ich odpry* 
Ski... 
Równocześnie przeszkala ona szere- 
gi laborantów, dzięki czemu rentgen i 
rad w szpitalnictwie wojskowym daie- 
kie są od fikcji, którą początkowo prze 
widywali pesymiści.. 

Powojenny film życia Marii Curic- 
Shłodowskiej bogaty jest w przeżycia, 
to radosne to tragiczne. Triumfalna po- 
dróż do Ameryki wraz z obiema córka- 
mi: pani Curie przecina wielki konty= 
nent własnym pociągiem, jest obiektem 
najwyższych hołdów, przyjęta zostaje 
przez prezydenta Hardinga w Białym 
Domu i otrzymuje bezcenny prezent — 
gram radu.. Liczne podróże w celach 
naukowych, organizacyjnych, przyjęcia 
odznaczeń: Warszawa (wielokrotnie), 
Brezylia, Włochy, Holandia, Anglia, Hi- 
Szjiania, Czechosłowacja... Małżeństwa 
ireny z utalentowanym uczniem Marii 
— doktorem Fryderykiem Jolliot.. lse 
ćria na obu oczach, powodująca długo» 
wwałe okresy ślepoty i cztery opeta- 
cje okulistyczne,. A równocześnie w 
tym samym czasie powstają nowe od- 
krycia, bezcenne książki... Ną kilka go- 
dzin przed śmiercią (1934), wywolaną 
cześciowo szkodliwym działaniem pro- 
r eni radowych, wydaje polecenie co 

| do swej ostatniej książki. 


Ona i Polska 


Mimo silnych związków z. Francją, 
w której blaskach dojrzał jej geniusz, i 
gdzie znalazła męża, założyła rodzinę, 
Maria Curie - Skłodowska nie zapomnia 
ta nigdy o swej ojczyźnie. Pisaliśmy już 
otym, jak odkryte przez siebie ciało pro 


Ia zaótea nazwała „polonen!*. 


„Nie możesz sobie wystawić — pisze 
Maria do siostry. Brońzi Dłuskiej w r. 
1898 jaka mi tu po waszym wyjeździe 
pustka została: z wami straciłam wszy- 
istko, co, prócz męża į dzię:ka, posiada- 

to dia mnie wartość w Paryżu...“ W rok 
zaś później Marią jedzie z mężem do 
Polski, aby dać mu poznać urodę jej oj- 
czyzny. Z otrzymanej nagrody Nobla 
przekazuje Maria 20.000 franków Dłu- 
skim na wykończenie sanatorium dla 
płucno-chorych w Zakopanem. I odwro* 
tnie, ojczyzna także pamięta o swej wiel 
kiej córce: w r. 1912 odwiedza Marię de- 
jegacja przedstawicieli nauki i literatu- 
ty polskiej z Henrykiem Sienkiewiczem 
i zaprasza wielką uczoną do współpra- 
cy z warszawskim laboratorium do ba- 
dań nad promieniotwórczością. A w ro“ 
ku 1925, już do Polski odrodzonej przy- 
jeżdża Maria Skłodowska - Curie na po- 
dniosłą uroczystość położenia kamienia 
węgielnego pod gmach Instytutu jej imie 
nie. Dla warszawskiego Instytutu ofia- 
rowuje Ameryka drugi gram radu, i w 
r. 1929 pani Curie jedzie po raz drugi do 
Stanów, aby podziękować w imieniu 
swej polskiej ojczyzny za piękny pre* 
zent, Wreszcie fakt, że w swe francus- 
kie córki wpoiła Curie - Skłodowska jẹ- 
zyk polski najsiiniej dowodzi jej związku 
z ojczyzną. M 


Fakty i cytaty powyższego artykułu 
pochodzą z pięknej książki, zatytułowa- 
nej po prostu „Maria Curie". Napisała ją 
zórka wielkiej uczonej — Ewa Curie. 
Córka pisze z kultem, ale kult ten nie 
ma w sobie egzaltacji rodzinnej: jest to 
tyiko ogromny podziw osoby, która mia 
ła szczęście być córką genialnej kobie- 
ty, i w codziennych obserwacjach znaj- 

wała potwierdzenie jej wielkości. Ka- 
żda karta książki wywołuje wzruszenie, 
szczególnie silnie ogarniejącee czytelni: 
ka polskiego, ” (Vi) 
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Ling-Sung mieszkał od czterdziestu 
iat w Chinatown, chińskiej dzielnicy 
Nowego Yorku. 

Mimo, że w tym czasie zdołał on 
zebrać pokaźny mająteczek, nie za- 
niechał jednak handlu, który pozwolił 
mu się dorobić. W małym, ciasnym skle 
pie, zatłoczonym dziwacznymi posą- 
gami bogów, starymi wazami, kindża* 
łami i wyrobami ze skóry, siedział sta- 
ry Ling-Sung, właściciel chińskiej an- 
tykwarni i osobiście odkurzał, przesu- 
wał i oglądał skarby, które sprowa* 
dza! ze wszystkich dzielnic swego 
kraju. I 

Samotny Chińczyk pokochał Ame- 
rykę, jak swoją drugą ojczyznę, a 
zwłaszcza lubił Now York z jego chiń- 
shką dzielnicą, gdzie czuł się, jak w 
domu, Jedynym zmartwieniem Ling- 
Sunga były liczne rozboje, jakie zda- 
rzały się w tej dzielnicy. Chińczyk ofia* 
„rował już wiele na walkę z bandytyz- 
mem i wielu przestępców znalazło się 
przy jego pomocy za kratami. 

Od pewnego czasu New Jork niepo- 
Kojony był napadami bandyckimi nie- 
zwykle zuchwałej bandy rabusiów, 
która nie cofała się przed niczym. 
Herszt bandy, Bela Bey, uchodził za 
nabardziej zuchwałego opryszka, któ- 
ry z zimną krwią mordował ludzi dla 
zdobycia pieniędzy. Był on, mimo swej 
zuchwałości, tak jednak ostrożny, że 
policja, która od dłuższego czasu ob- 
serwowała go, nie mogła jednak nigdy 
schwytać Beya na gorącym uczynku, 
ani dowieść mu popełnionej zbrodni. 
Rozzuchwalony bezkarnością, Bey u- 
rządzał coraz to Śmielsze napady, mor 
dnując ludzi w biały dzień. 

Policja nowojorska przydzieliła 
chińskiej dzielnicy, której Bey dał się 
wyjątkowo we znaki, zdolnego detek- 
tywa, Karstena, 

Detektyw zapomniał o, normalnych 
porach posiłku i snu, zajęty tropieniem 
bandyty, który wciąż się jednak wy 
mykał. 

Karsten znał Ling-Sunga, z którym 
utrzymywał przyjazne stosunki. 

Wracając z obchodu, wstąpił do an- 
tykwarni na pogawędkę z Chińczy= 
kiem, który z zainteresowaniem oglą- 
da? stary, chiński sztylet. 

— Sztylet moich przodków, — ode- 
zwał się Chińczyk do detektywa— 
Czekałem wiele lat, nim wreszcie o” 
trzymałem go z ojczyzny, jako najstar- 
szy członek rodu. Niech pan spojrzy, 
co to za piękna robota, — powiedział 
Ling, podając sztylet Karstenowi. 

Sztylet posiadał, długą, cienką i nie- 
zwykle ostrą klingę. Rękojeść była rze- 
źbiona w kości słoniowej, która pod 
wpływem niszczącego działania czasu, 
nieco zżółkła. Po obydwu stronach rę- 
kcieści znajdowały się głowy smoków 
z cyzelowanego srebra wpuszczonego 
w kość. 

— Piękny przedmiot, — powiedział 
Karsten, zwracając sztylet, — ale co 
mnie mogą obchodzić wszystkie chiń- 
skie sztylety, skoro nie mogę się po- 
zbyć Beya, który ostatniej nocy obra- 
bował jubilera z sąsiedniej ulicy i wy- 
mofdował wszystkich domowników? 
(Wiem, że to jego sprawka, ale jak mu 
tego dowieść.. — Karsten umilkł. 

— Stare chińskie przysłowie mówi, 
Że należy najpierw ptaszka schwytać, 
a później można z nim zrobić, co się 
zechce, — powiedział Ling-Sung. 

— Może w Chinach to wystarczy, 
— uśmiechnął się detektyw. — U nas, 
w Ameryce, musimy znaleźć niezbity 
dowód winy, aby kogoś zaprowadzić 
za kratki, > 

Ling-Sung przyniósł z sąsiedniego 
pokoju miednicę, napełnioną jakimś pły 
nem i włożył do niej sztylet. 

— Moja rodzinna pamiątka pochodzi 
z głębi Chin, gdzie panują rozmaite epi- 
demnie. Lepiej zatem poddać sztylet 
działaniu środków, odkażających, ani- 
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Ling-Sung oddaje przysługę swemu przyjacielowi 


żeli nabawić się później kłopotu, — po- 
wiedział Chińczyk. 

Karsten spojrzał nań z zaintereso” 
waniem. Nigdy dotąd nie zauważył. 
aby stary Chińczyk obawiał się chorób 
lub śmierci. 

— Obawiam się o pana, — ode- 

zwał się Karsten z troską w głosie. — 
Bey wie o tym, że pan jest jego nie-: 
przejednanym wrogiem. 
„, — Dziękuję za troskliwość. Odwza- 
jemnię się, — uśmiechnął się Chińczyk. 
— Proszę przyjść do mnie dziś po pół- 
nocy, a Bey wpadnie w pańskie ręce 
wraz z dowodami winy. 

— Co takiego?... — Detektyw był 
zdumiony. 

— Nie mogę nic więcej powiedzieć. 
Proszę pamiętać... dziś po północy! 
A teraz chciałbym pozostać sam... 

Karsten, przyzwyczajony do dzi- 
wactw swego egzotycznego przyja- 
ciela, opuścił sklep. af 

W tej samej chwili od muru w ciem- 
nej sionce oderwał się jakiś cień. 

Cień wszedł cicho i ostrożnie tyl- 
nym wejściem do antykwarni, gdzie 
Ling-Sung postawił miskę ze sztyletem 
na stoliczku i bacznie się czemuś przy- 
glądał. 

— Masz zatem zamiar oddać mię w 
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ręce Karstena? — zapytał złośliwie 
Bey, stając tuż za plecami Chińczyka. 
Ling Sung odwrócił się i ujrzał czarną 
lufę rewolweru wymierzoną w jego 
kierunku. Bela Bey nosił białe, cielęce 
rekawiczki i drugą dłonią opierał się 
o krzesełko. 

— Byłem tutaj podczas twojej roz- 
mowy z tym psem policyjnym. Słysza- 
łem wszystko. Nie chciałeś mu nic po- 
wiedzieć przed północą.. A szkoda... 
Po północy bowiem nie będziesz mógł 
już w ogóle mówić.. 

Ling-Sung milczał. 

— To jest zatem ten twój chiński, 
rodzinny sztylet? — zapytał Bey. 

Nie czekając na odpowiedź, mówił 
dalej: 

— Jeżeli popełnię na tobie hara- 
kiri, przestaniesz mi szkodzić, a niko- 
mu nie przyjdzie na myśl, czyja to 
sprawka. Pomyślą, żeś popełnił samo- 
bójstwo „sztyletem twoich przodków. 

Bey wyjął sztylet z płynu i szybko 
uderzył ostrzem w brzuch Ling-Sunga, 
który ze słabym okrzykiem zwalił się 
na ziemię. 


* 


Na krótko przed północą doniesio- 
no Karstenowi o śmierci Ling-Sunga. 
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święto wiosny. Jednym z obrzędów jest zepchnięcie do uwolnionego od lodów 
strumienia bałwana śnieżnego, symbolizującego zimę. Na rycinie — fragment 
uroczystości. > 
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Pewna znana artystka francuska występo= 
wała wielokrotnie ną scenicznych deskach Ge- 
newy, zanin przeniosła się na stały pobyt do 
Paryża. Jako niezrównana odtwórczyni ról 
amantek. przypadła bardzo do gustu publiczności 
genewskiej. Nie było wiec nic dziwnego w tym. 
że po ostatnim występie artystki zjawił się w jej 
garderobie pewien bardzo elegancki pan, o ary- 
stokratycznych manierach, aby osobiście podzię. 
kować jęj za godziny artystycznych wzruszeń. 
Przy okazji arystokrata uprosił znakomitą arty- 
stkę, aby pozwoliła mu następnego dnia zjawić 
się na dworcu | raz jeszcze serdecznie ją po” 
żegnać. 

Na piętnaście minut przed odejściem pociągu 
gentleman o arystokratycznym obejściu istotnie 
zjawił się na peronie, w towarzystwie swego słu 
żącego. który dźwigał olbrzymi bukiet kwiatów. 
Zapalony wielbiciel młodej artystki oświadczył. 
że ma w Paryżu brata, który — uprzedzony tele- 
graficznie — będzie oczekiwał na dworcu i po- 
wita artystkę na progu iej nowej. chwalebnej, 
pełnej sławy działalności. 
dzo wpływowy, posiadający znakomite stosunki 
w prasie, wśród dyrektorów teatrów itd. | 

— Zresztą, — dodał arystokrata, — sam wis 
dok tych kwiatów rozrzewni go. Pozna w nich 
te same, które za czasów naszegJ, SZCZĘ 
dzieciństwa hodowaliśmy w tutejszy 


- 
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dzie czającej pół miliona franków, 4 


naszych rodziców. 

Artystka podziękowała za plękny bukiet. 
wsiadła do przedziału 1 pojechała do Francji. 

Na dworcu paryskim rzeczywiście czekał na 
ma jakiś pan, który — dostrzegłszy olbrzymi bu* 
kiet — dobiegł natychmiast i przedstawił się. 
Przed dworcem czekało już na artystkę cele- 
ganckie auto, Paryżanin był niezwykle uprzej- 
my. z łezką w oku mówił o swoim genewskim 
bracie i ze wzruszeniem wciąż opowiadał o pięk- 
nych kwiatach z rodzicielskiego ogrodu. Piękna 
artystka uważała wreszcie za stosowne podar- 
wać mu bukiet, z którym łączyło się tyle ciep- 
łych, rodzimych wspomnień. Paryżanin przyjął 
ten skromny prezent z oznakami prawdziwej 
wdzięczności i wzruszenia. Przed hotelem auto 
zatrzymało się. paoryżanin uprzejmie pożegnał 
swą towarzyszkę i odjechał, 

Młoda dama. która sądziła. że po tym ser- 
decznym przyjęciu nastąpi wielka przyjaźń roz- 
czarowała się gruntownie. Nowy wielbiciel zgi- 
nal. jak kamień w wodzie. Po dlugim czasie ięd- 


Jest to człowiek bar nak artystka dowiedziała się, jakie były przy- 
czyny gwałtownej miłości uprzejmego paryża- 


nina do „bukietu z rodzicielskiego ogrodu“, Bu- 
kiet ten był sprytnie pomyślanym  schowkiem. 
w którym artystka przewiozła do Francji niezli- 
czone sprężynki zegarowe, o wartości. przekra- 
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Znalazł go w sklepie posługacz, który 
przyszedł zamknąć antykwarnię. 

Karsten udał się niezwłocznie na 
miejsce. Ling-Sung leżał na podłodze: 
w ranie tkwił jeszcze sztylet, zagłębio* 
ny aż po rękojeść. W detektywie obu* 
dził się stary wyga policyjny. Przede 
wszystkim zajrzał do naczynia, w któ- 
rym Ling dezynfekował sztylet. Po- 
wąchał płyn i doszedł do wniosku, że 
jest to sól chlorku. Raz jeszcze spoj- 
rzał Karsten na nóż i zauważył czarne 
„plamy w miejscu, w którym znajdowa” 
ły się srebrne głowy smoków. 

Detektyw wybiegł szybko z anty- 
kwarni. Znał on adres Beya i postano- 
wił tym razem udać się do kryjówki 
bandyty. 

Ostrożnie,  wytrychem otworzył 
drzwi wejściowe. W drugim pokoju sie- 
dział przy stole Bey, w towarzystwie 
dwóch opryszków. Zabawiali się grą W. 
karty. 

Na widok wkraczającego Karstena 
z rewolwerem w dłoni, dwaj towarzy” 
sze bandyty rzucili się tylnym wyj- 
ściem. Karsten nie strzelał w ich kie” 
runku. Nim Bey zdołał wydobyć broń, 
detektyw powalił go silnym  uderzę* 
niem w szczękę. Nieprzytomnemu wy* 
jął z kieszeni białe rękawiczki z cielęs 
cej skórki i gwizdkiem zaalarmował 
policję. A i 


— Udało się panu niespodziewan 
szybko schwycić Beya — wśmiechną 
się inspektor policji do Karstena, —Nia 
wiem jednak, czy będziemy mieli z 
go pożytek. Bey zaprzecza, jakoby, 
dział wogóle Ling-Sunga, a na miejsct 
nie znaleziono Żadnych śladów. 


można mu zatem niczego dowieść, 


— Można, — zaprzeczył detektyw: 
— Niech go pan każe tutaj wprowadz 
Zadam mu kilka pytań, zal 

Po chwili Bey, uśmiechnięty i 
wien siebie, wszedł pod ortą 
pokołu inspektora. 

— Czy zna pan 
tał Karsten. 

— Czy znaleziono może na nim moe 
je odciski palców? — odpowiedział py“ 
aniem bandyta. 

Karsten potrząsnął głową. 

— Taki wytrawny przestępca nie 
zostawia odcisków palców, — powie» 
dział. — Nosił pan rękawiczki, białe, 
skórkowe rękawiczki, w chwili, gdy. 
zrobił użytek z tego noża. Aby je do“ 
stać, zaryzykowałem wtargnięcie do 
pańskiej twierdzy.  — 

— To nie jest żaden dowód prze- 
ciwko mnie, — powiedział bandyta. 

Karsten wyciągną! rękawiczki. 

— Przyznaje się pan, że należą one 
do niego? — zapytał. 

— Czy może znalazł pan na nich od* 
ciski palców? — ponowił bandyta szy- 
dlercze pytanie. 

— Nie. Ale znalazłem co innego, Wi- 
dzi pan te ciemne plamy na wewnętrz* 
nej stronie prawej dłoni? To nie jest 
brud. To są czarne odciski, które po 
bliższym przyjrzeniu się pozwalają od- 
różnić głowę smoka... 

Bey zbladł, jak papier, na którym 
spisano protokół przesłuchania. 

— Proszę się teraz przyjrzeć ręko” 
jeści noża. Posiada on inkrustowany, 
srebrem wizerunek smoka, dokładnie 
taki sam, jak odcisk na rękawiczce: 
Ling-Sung oddał nam olbrzymią przy* 
slugę swoją śmiercią. Dezynfekował on 
sztylet w soli chlorku, która wywołuje 
w połączeniu ze srebrem chemiczną 
reakcję. Srebro barwi wówczas na czar 
nc. Bey chwycił mokry nóż ręką w bia- 
tej rękawiczoe, na której pozostał wy* 
raźny odcisk jego zbrodni. 

Tym razem jest to wystarczający do” 
wód, aby zaprowadzić go na krzesło 


elektryczne, co się już dawgo nas 
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ten nóż? — zapy* 
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WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE, 

8.00 Audycja poranna. — 9.00 Regio- 
talna transmisja z Kalisza. — 12.03 Po- 
ranek symfoniczny z Krakowa. — 13.30 
Muzyka obiadowa. — 14.00 Transmisja 
Z uroczystości przewazana Armii 1 
czołgów, ufundowanych i wykonanych 
przez pracowników P, Z. Inż. -— 14.45 

udycja dla wsi. — 16.25 Recital śpie- 
Waczy Sergiusza Benoni'ego (z Wilua)— 
16.05 Wolfgang Amadeusz Mozart: Trio 
Es - Dur. — 16.45 „O ochronie zabyt- 


- ków przeszłości" — odczyt, — 17.00 


= Znajduje brata“ 


»Zapomniany kabaret“ — podwieczo- 
Ttek przy mikrofonie. — 19.00 Transmisja 
z Marszu im. Marszałka Piłsudskiego 
„Sulejówek - Belweder". — 19.20 „Brat 
komedia radiowa, 
wznowienie, — 19.35 „Słynni wirtuozi“ 
— XXI audycja. — 21.15 „Ta - joj“ — 


- wesoła audycja ze Lwowa. — 22.00 „O- 


berta — 12.00 Koncert południowy — 14.00 P. 


| Symfoniczny: Wyklęty m 


10.00 Płyty 


powieść o Wagnerze* (III audycja). 


i BERLIN 

i 357 m. — 100 kW 

__ 6.30 Poranek muzyczny — 9.30 Utwory SON 
y= 
 — 16.00 Muzyka rozrywkowa — 19.00 Wia- 
mości — 20.00. Słuchowisko — 22.30 Muzyka 
zrywkowa — 1.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA 
484 m. — 15 kW 


| > 12.30 Koncert — 14,00 Muzyka z plyt — 17.00 


Muzyka rozrywkowa i taneczna — 20.25 Koncert 
śliwy (Franck); Kon- 

A-moll na fortepian (Schumann); Suita „Ibe- 
ta“ (Debussy), — 23.00 Muzyka s płyt. 


p > BUDAPESZT 


550 m, — 120 kW 


; t 12:30 Koncert-ork. wperowej — 14.00 Plyty — 


a cygańska. — 19.55 „Lili“ operetka 


30 Muz 
_ Herve — 20.00 Koncert: Symfonia C-moll (Fere* 
ins); Psalm na chór ! ork, Nuftel); Marla; 


orium (Feremańs) — 23:00. Miizyka rozryw- 
wa l tamieczha. == i GłwrSBdRiia I 
U dą e GEN Ia pE w 
DEUTSCHLANDSENDER 
1571 m, — 60 kW 
— 12.00 Koncert — 14.30 Muzyka 
zrywkowa — 17.00 Koncert popołudniowy, — 


uz» 


— 


4 D Muzyka poważna z filmów dźwiękowych.— 


180 Muzyka rozrywkowa i taneczna. 


) DROITWICH 
Ye 1500 m. — 150 kW U 
12.45 Koncert południowy — 14.20 Koncert 
Ork, — 15.15 Koncert wojsk. — 17,20 Sonata na 
wiolonczelę | fortepian Q-moll (Ireland) — 21.05 


eśni ludowe. 
HILVERSUM 
301 m. — 120 kW E 
13.10 Transmisja z Indil — 14.00 Koncert — 


_ 16.10 Płyty — 19.55 Koncert rozrywkowy—21.10 


oncert symfoniczny: Symfonia hiszpańska 
D-moll op. 21 (Lalo) — 22.50 Muzyka taneczna. 
„KOWNO 
1961 m, 


'17.40 Koncert popołudniowy — 19.15 Muzyka 


kozrywkowa — 20.00 Wieczór literacki ! mu- j; 


zyczny. 


LONDYN 
342 m. — 50 kW. 3 
16.00 Muzyka rozrywkowa — 18.50 „Marita- 
na" opera Wallace'a — 21.05 Koncert: Walc; Se- 
renada (Drigo); Piccadilly (Evans i Leach); Bo- 
ero (Ravel); Potpourri (Stanford); Karawana 
(Ellington); Tango (Artok); Metropolis (Grote); 
Fifmette (Curzon); Uwertura romantyczna (Ke- 
ler . Bela) — 22.00 Utwory Chopina: Połonez 


Es-moll; Sonata B-moll, 


MEDIOLAN 
369 m. — 60 kW 
17.00 Koncert ork. I wokalny — 19.45 Muzy- 
ka rozrywkowa — 23.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ 
1648 m. — 80 kW 


12.30 Muzyka rozrywkowa. —14.10 Audycja 
dla młodzieży — 15.45 Pieśni — 17.00 Koncert 
oi Nr. 
1 (Bral ; Koncert na fortepian i or ym- 
ski Z ków): Konzertstueck (Tuirist); Mo- 


ork, — 20,30Koncert symfoniczny: 


rze (Debussy) — 23.00 Muzyka taneczna. 


` PRAGA 
470 m. — 120 kW 


12.25 Koncert 1 pieśni — 15.30 Audycja roz- 
rywkowa — 17.35 Koncert chóru dziecięcego — 
19.20 Koncert na instrumentacn dętych. — 22,35 


oncert rozrywkowy. 


SZTOKHOLM 
426 m. — 55 kW 


13.00 Program rozrywkowy — 15.30 Koncert 
chóru — 19.30 Słuchowisko — 21.00 Koncert: U- 
wertura „Leonora* Nr. 3 (Beetlovem; Koncert 
H-moll ha violę i ork. (Haendel); Bajka (Sibe- 


Q|Wotan na morzu (Loewe); 


od dnia 15 do 


lus); Uw. „Maskarada“ (Nielsen) — 22.30 So- 
nata F-moll op. 34 b na dwa fortepiany (Brahms) 


STRASSBURG f 
349 m. — 100 kW 
12.00. Koncert ork. — 14.30 Płyty — 17.00 Kon 
cert z Paryża — 20.30 „Kuracja majowa"—we- 
soly wleczór z muzyką i śpiewem. — 21.45 Le- 
gendy 1 balady: Legenda (Chevallier); Non cre- 
do (Widor); Spirito sancto. (Loewe); Le fild des 
Aora (Rubinstein); Le pas d'arems (St. Saens); 
Trzej wędrowcy 
(Hermann); Więzień (Greczaninow) — 23.00 Mu. 
zyka taneczna. _ 
STUTTGART 
523 m, — 100 kW 
12.00 Koncert południowy — 14.30 Muzyka z 
plyt. — 16.00 Koncert ork. i solistów — 19.30 
Płyty — 21.00 J. N. Dawid: Symfonia A-moll — 
22.3) Muzyka rozrywsśowa | taneczna — 2403) 
Koncert nocny: „Mesjazz” (Haeniel'; Uw, „Wol- 
ny strzelec” (Weber); Kinczit G-dur na torte- 
pian 1 ork. (Beethoven). 


WIEDEŃ 
| 507 m. — 120 kW 
12.00 Koncert południowe — 1400 Muzyka 
»aetowa z płyt — 15.25 Utwory Schuberta i 
Hayndna -— 16.00 Program rozrywkowy — 19.45 
Wiadomości sportowe — 22.00 Mazyka lekka — 
21060 Koncert nocny, 


PONIEDZIAŁĘK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE. 


6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół, — 12.03 Audycja południo- 
wa. — 15.45 „Z pieśnią po kraju".— 16.15 
Suity — w wykonaniu Orkiestry Rozgł. 
Wileńskiej. — 17.15 Koncert kameralny. 
— 18.10 Sylwetki kompozytorów jazzo- 
wych (płyty). — 18.35 Audycja dla ws'. 
— 19,00 Audycja żołnierska. — 19.30 
Dyskutujmy: „Społeczne i artystycznie 
zadanie literatury", — 20.00 Koncert roz- 
rywkowy (z Poznania), — 22.00 Koncert 
orkiestry P. R. Muzyka francuska. 
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M dymi BERLIN | 
k 6.30 Koncert poranny — 8.30 Muzyka rəzryw 


kowa — 12.00 Koncert południowy — 14.15 Mu=. ka 


zyka rozrywkowa — 17.00 Muzyka fortepiano=. 
wa: Sonata D-dur (Haydn); Tańce niemieckie 
(Schubert) — 18,00 Koncert kwintetu — 20.00 
Melodie z operetek i fllmów dźwiękowych — 
22.30 Muzyka rozrywkowa 1 taneczna — 24,00 


Koncert nocny. 
. BRUKSELA 
12.30 Koncert rozrywkowy — 13.30 Płyty — 
17.380 Koncert — 20.00 Transmisja operetki. 
22.10 Płyty — Divertissement Nr. 6 (Mozart). — 
22,30 Muzyka z płyt. . 


AT BUDAPESZT 
13.00 Koncert — 17.10 Płyty — 18.30 Węgier 
skie pieśni — 20.10 Koncert: Uw, „Oberon“. (We- 
ber); Koncert skrzypcowy. (Brahms); Prancesca 
da Rimini (Czajkowski); Popołudnie fauna (De~ 
bussy); Potępienie Fausta (Berlioz) — 23.10 Mu- 
zyka taneczna. 


Przyszły pre 


Da 


wybrany prezydentem Irlandii, Jest to 
dzaju stanowisko, skończył już bowiem 


dnia 21 maja 


DEUTSCHLANDSENDER 

12.00 Koncert południowy — 14.00 „Od dru- 
giej do trzeciej — muzyczka na świecie*.—16.00 
Koncert popołudniowy — 19.10 Muzyka rozryw 
kowa — 21.15 Koncert ork, kameralnej: Kwartet 
smyczkowy D-dur (Boccherini); Kwartet smycz- 
kowy (Rave!) — 22.30 Koncert — 24.00 Koncert 
nocny 


DROITWICH 
12.25 Recital organowy — 13.30 Muzyka roz- 
rywkowa — 16.30 Sonaty — 18.20 Pieśni — 22.15 
Muzyka kameralna — 23.25 Muzyka taneczna. 


HILVERSUM 
13.25 Koncert — 17.10 Muzyka rozrywkowa— 
19.55 Koncert symfoniczny: „Psyche“ (Franck); 
Walc (Ravel); Fragment z „Potępienie Fausta" 
(Berl loz) — 22.10 Koncert na organach — 23.20 


Płyty. 
KOWNO 
17.45 Muzyka rozrywkowa. — 20.00 Koncert 
symfoniczny. 


LONDYN 
12.30 Koncert rozrywkowy — 14.15 Koncert 
wojsk. — 15.55 Polonezy Chopma — 19.30 Utwo 
ry Haydna — 21.00 Koncert; Uw. „Król d'Ys“ 
(Lalo); Sutta (Coleridge) Taylor;; Potp. węgier: 
skich tańców Brahmsa (Lotter) — 22,25 Muzyka 
taneczna, 


MEDIOLAN 
17.15 Solo skrzypcowe — 19.40 Muzyka roz- 
rywkowa — 22.10 Koncert ork. i wokalny. 
23.15 Muzyka taneczna. 


PARYŻ 
12.30 Muzyka z płyt — 14.45 Pieśni — 17.00 
Koncert — 20,30 Transmisja opery. 


PRAGA 
12.45 Koncert — 15.15 Koncert — 17.40 Mu- 
zyka z płyt — 20.25 Słuchowisko — 22.30 Kon- 
cert na flecie. 


SZTOKHOLM 
13.30 Muzyka rozrywkowa — 17.40 Płyty — 
19.30 Koncert — 21.40 Rumuńska i bułkarska mu 
zyka ludowa — 22.15 Recital organowy. 


STRASSBURG. 

12.00 Komcert — 18.15 Koncert — 17.15 Kon- 
cert fortepianowy: Air varie (Haendel); Walc 
'(Pieroe); Myśjo(Delaunay) ; Scherzo: (Chamina- 
de) ; Polichinelłe: (Rachmaninow) — 19:50 Muzy- 
ika kameralna — 19.30 Pieśni — 21.45 Koncert 
chóru. — 22.15 Francuskie marsze wojskowe. 


j i ' -STUTTGART 

12.00 Koncert południowy — 14.00 Płyty — 
16.00 Koncert — 19.30 Muzyka taneczna — 21.00 
Program rozrywkowy — 24.00 Koncert nocny. 


WIEDEŃ 
niowy — 14.15 Muzyka rozrywkowa — 16.00 
Koncert — 19.10 Koncert wieczorny: Uw. „Tu* 
randot* (Weber); Aria z op. „Zaczarowany flet" 


net); Aria z op. „Potęga losu* (Verdi); Marsz z 
op. „Rienzt” (Wagner); Aria z op. „Tanmhaeuser" 
(Wagner); Taniec hiszpański z „Donna. Diana" 
(Reznicek) — 22.30 Muzyka rozrywkowa 1 ta. 
neczna — 24.00 Koncert nocny. 


wn A W W c 1 NW O EA e aa 


zydent Irlandii 


Wybitny poeta i dramaturg irlandzki, Douglas Hyde, będzie najprawdopodobniej 


chyba naistarszy kandydat na tego ro- 
78 lat życia. Widzimy go w otoczeniu 


waiucząt i w towarzystwie córki, 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE: 

6.15 Audycja poranaa. — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. — 12.03 Audycja południo- 
wa. — 15.45 „Rzeczy ciekawe z pięciu 
części świata“. — 16.15 Marsze, walce £ 
mazury w wyk. Ork. Rozgł, Lwowskiej. 
— 17.00 Najstarsze ceatrum górnictwa 
polskiego — odczyt. — 17.15 Recital fpr- 
tepianowy Sylvii Serbescn. — 17.50 Wig- 
cej światła — pogadanka, — 18.35 Au- 
dycja dla wsi. — 19,00 „Nieśmiertelne 
książki“ — wieczór Xy ll „Goethego roz- 
mowy z Eckermanem' w «pr. J. Paran- 
dowskiego. — 19.35 Xe niert w wykuwia= 
niu orkiestry miau lnistów. -— 20.05 
Opera.—22.30 Muzyka taneczna w wyk. 
Małej Orkiestry P. R. 


BERLIN 

6.30 Koncert z Famburga — 8,30 Muzyka roz 
rywkowa — 12.00 Koncert południowy — 15.00 
Muzyka rozrywkowa — 18,00 Koncert — 20.00 
Koncert: Uw. „Siedem kruków* (Rheinberger); 
Taniec elfów (Klose); Sceny poetyckie (Godard); 
Fantazja (Glinka); Siziliana (Schmaistich); Marsz 
(Strauss), — 22.30 Muzyka rozrywkowa I ta- 
neczna —24.00 Koncert nocny. ` 


BRUKSELA 

12.30 Koncert rozrywkowy — 13,30 Płyty — 
17.00 Muzyka kameraalna — 20.00 Koncert orki: 
Poemat symfoniczny na skrzypce i ork. Chaus= 
son); Koncert na fortepian i ork. (Poulenc); Poe- 
mat heroiczny na skrzypce i ork (Jongen); Suta 
Directione (van Ulfi); Poemat symfoniczny (Ab- 
sil) — 22,10 Płyty. 


BUDAPESZT 
13.30 Koncert — 17,00 Muzyka cygańska — 
19.35 Koncert — 21.15 Koncert — 23.05 Płyty, 


DEUTSCHLANDSENDER 
12.00 Koncert południowy — 14.00 Od drugiej 
do trzecieq — muzyczka na świecie — 16.00 Kon 
cert — 18.00 Walce — 21.15 Muzyka taneczna — 
22.30 Muzyka rozrywkowa — 2400 Koncert 
nocny 79101 ETU 1 GU 


> sł, += > OYIM Ax 
DROITWICH ża 
13.30 Koncert — 16.00 Muzyka kameralna — 
17,00 Koncert z Włoch — 19,10 Muzyką rozryw 
kowa — 23.00 Muzyka taneczna, 


HILVERSUM 
12.00 Koncert solistów — 13.40 Koncert — 
16.10 Koncert chóru dziecięcego — 18.45 Koncert 


10.30 Muzyka ludowa — 12.00 Koncert potud- | kwartetu — 22.55 Muzyka taneczna. 


KOWNO 
17.45 Muzyka z płyt — 20.50 Koncert skrzyp- 


(Mozart); Muzyka baletowa z „Cyda”* (Masse- | cowy — 21.55 Muzyka lekka. 


LONDYN 
12.25 Muzyka rozrywkowa — ]4.15 Koncert 
wojskowy — 18.00 Koncert ork. — 20.00 Uiwory 
na organi Brahmsa — 22.25 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN 
17.15 Koncert — 19.30 Muzyka rozrywkowa— 
21.00 Koncert symfoniczny: — 23.15 Muzyka tā- 


neczna. 
PARYŻ 
12.20 Koncert rozrywkowy — 14.45 Recital 
fortepianowy — 16.00 Muzyka kameraalna—17.10 
Muzyka rozrywkowa — 21.30 Teatr Wyobraźni. 


PRAGA 

12.45 Koncert — 16.10 Pieśni ludowe — 17.30 
Pieśni jugosłowiańskie — 19.25 Koncert — 21.20 
VII Syznfonia A-dur op 92 (Beetlioven) — 2215 
Płyty. 

SZTOKHOLM 

12.05 Muzyka rozrywkowa — 14.15 Muzyka 
kameralna — 17.30 Pieśni — 19.30 Muzyką ta- 
neczna — 22.15 Płyty. 


STRASSBURG 
12.00 Koncert wojskowy — 13.15 Koncert — 
17.00 Muzyka kameralna — 19.30 Koncert— 20,30 
Transmisja z Opery Komicznej. 


STUTTGART 
12.00 Koncert. pałudnłowy — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert nonałudniawy. -— 
19.15 Płyty — 21.15 Koncert: Uwsrtura wiosen- 
na (Goetz); Muzyka baletowa z „Anakreon“ 
(Cherubin); Serenada op. 20 (Marteau) — 24.00 
Koncert nocny. 


WIEDEŃ 
10.30 Muzyka lekka z płyt — 12.00 Koncert 
południowy — 14.15 Muzyka rozrywkowa 16.00 


Koncert: Uw. „Francesca“ (Goetz); Śpita bale- 
towa (Gretry - Motti); Muzyka ze suity nasto- 
rale (Schaefer); Złoty kołowrotek (Dvorak): Uw. 
„Obóz w Granadzie* (Kreutzer): Capricio (Orae- 
dener): Mołdawa (Smetana): Rosviskie meladie 
lndowe (Liadow) — 21.15 Koncstt ork — 2230 
Muzyka rozrywkowa i taneczna -= 24.00 Kon- 
cert nocny, 
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WARSZAWA I WSZYSTKII: STACJE 
POLSKIE. 

6.15 Audycja poramia. — 11.15 Audy- 
cja dla szkól. — 12.08 Audycła poludnio- 
wa, — 1545 „Hokus-pokus-dominikus — 
audycja dla dzieci. — 16.15 Koncert po- 
pularny z Wilna. — 17.00 „Żołnierz pok 
ski w średniowieczu” — odczyt. — 17.15 
Jan Brahms: Kwartet fortepianowy op. 
26 A-Dur. — 17,50 Przygotowanie dziew 
cząt do obrony kraju -- pogadanka. — 
18.10 Piosenki kompozytorki francuskiej 
Mireille (płyty). — 18.35 Audycja dla 
wsi. — 19.00 „Największa sprawa" — 
fragment z powieści. — 19.20 Recital śpie 
waczy Maurycego Janowskiego. — 19.35 
Stary doktór odpowiada na listy.— 19.50 
Transmisja fragmentu meczu piłkarskie- 

» „Wandaras Londyn — Reprezentacja 

laska“. — 20.10 Europejskie orkiestry 
taneczne (płyty). — 21.00 Koncert cho- 
pinowski w wyk. Henryka Sztompki. — 
21.45 „Poeci Apelu“ — kwadrans poezji. 
— 22,00 Kalejdoskop“ — lekka audycja 
muzyczna z Poznania, 


BERLIN 

6.30 Poranek muzyczny — 9.30 Muzyka lekka 
12.00 Koncert południowy — 14.15 Muzyka roz- 
rywkowa — 17.00 Utwory Brahmsa — 19.10 Kon 
còrt: Uw, „Wesele Figara“ (Mozart); Cavatlne z 
„Wesela Figara“ (Mozart); Cavatlne z „Wolny 
strzelec” (Weber); Taniec szwedzki (Tor Au- 
ilu) — 21,30 Wariacie na temat pieśni rosyjskiej. 
= 24.00 Koncert nocny, 


BRUKSELA 
12.30 Muzyka rozrywkowa — 18.30 Płyty — 
11.00 Koncert ork. — 18.15 Utwory Debussyego 
g płyt — 20.00 Koncert — 22,25 Płyty. 


BUDAPESZT 
12.05 Koncert wojsk, — 13,80 Muzyka cy" 
ańskn — 17,00 Muzyka torteplanowa — 19.30 
Transmisja z Opery Królewskiej — 28.05 Mtu- 
zyka taneczna, 
DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy — 14.00 Od drugiej 
do trzeciej — muzyczka na Świecie — 16.00 Kon- 
cert południowy — 18,15 Sonata Q-dur na forte- 
pian (Czalkowski) — 19.10 Koncert rozrywkowy 
— 22,30 Koncert — 24.00 Koncert nocny. 
DROITWICH 
12.15 Koncert rozrywkowy — 13.30 Koncert 
ork. — 15,15 Irlandzka muzyka taneczna — 17.00 
Muzyka rozrywkowa i taneczna — 20.00 Kon- 
cert — 22.10 Czwarty akt opery „Złoto Renu“ 
(Wagner), — 25,10 Muzyka taneczna, 
HILVERSUM ; ' 
12.25 Koncert — 14.40 Audycja dla młodzieży 
— 17.10 Koncert i pieśni — 19.55 Koncert — 22.40 
Koncert solistów — 23.25 Płyty. 
KOWNO 
17.45 Muzyka rozrywkowa — 20.20 Pieśni — 
22.00 Muzyka lekka. 
? LONDYN 
13115 Koncert na organach — 14,45 Recital 
organowy — 16.15 Program rozrywkowy—18.00 
Koncert kwintetu — 20.00 Koncert orki: Uw. 
„Sprzedana narzeczona“ (Smetana); Stare melo- 
die szkockie (Whyte); Symfonia Nr. 4 C-dur 
(Dvorak) — 22.25 Muzyka taneczna. 


MEDIOLAN 
17.15 Koncert fortepinnowy — 19.40 Koncert— 
22.15 Koncert wokalny I ork — 28,15 Muzyka 


taneczna, 
PARYŻ 
12.15 Koncert rozrywkowy — 15.00 Pieęśm — 
17.00 Koncert ork, — 20.80 Koncert solistów. — 
22.90 Muzyka z płyt. 
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PRAGA 
12,45 Koncert — 15,15 Muzyka lekka — 16.10 
Koncert ork. — 18.20 Płyty — 1900 „Libussa” 
opera Smetany — 22,45 Płyty. 


SZTOKHOLM 
1345 Muzyka rozrywkowa — 1/.30 Muzyka 
z plyt — 19.30 Koncert — 20.50 Szwedzkie pie” 
gni — 22.15 Muzyka taneczna. 


STRASSBURQ 
12,00 Koncert — 13.15 Koncert — 17.15 Kon- 
cert na instrumentach dętych — 20.30 Koncert 
symfoniczny: Symiońła Nr. 4 (Schumann); P310- 
nez (Chopin); Don Juan (R, Strauss); Strzelec po 
tępiony (Franck); Popołudnie fanuna (Debussy); 
Les preludes (Liszt), 
STUTTGART 
12.00 Koncert południowy — 14.00 Muzyka 
rozrywkowa — 16.00 Koncert — 19.45 Program 
rozrywkowy — 22.30 Program wymlenny portu: 
galsko - niemiecki — 24.00 Koncert nocny. 


WIEDEŃ 

10.30 Muzyka lekka z plyt. — 12.00 Koncert 
południowy — 14.15 Muzyka rozrywkawa—16.00 
Koncert popołudniowy — 19,10 Koncert Wiedeń- 
skiej Filharmonii, Dryryguje O. Kabasta, Utwo- 
ry F. Schmidta: Preludium I fuga D-dur na or* 
zany; TV Symfonia C-dur; Warjacje | fuga na te- 
mat własny; Wariacie na temat pieśni huzar- 
skiej — 22.20 Muzyka rozrywkowa i taneczna— 
24,060 Koncert nocny z Gdańska. 
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WARSZAWA | WSZYSTKIE STACJE 


POLSKIE Cena egzemplarza CTP — 10 r. 
645 Audvcja poranna, — 11.15 Pio- | $ 8 p s 
senki 5, Niewiadomskiego — poranek 00poosotoooaootuoo0 


— 


muzyczny dla szKÓ! powszechnych. — 
11.40 Impromptu fortepianowe (płyty)-— 
12.03 Audycja południowa. — 15.45 Roz- 
mowa muzyka z miodzieżą. — 16.15 Kou 
cert solistów, — 17.00 O bibliotece nau- 
kowej dla młodzieży, — 17.15 Grą Ze- 
spół Salonowy Rozgłośnt Poznańskiej. 
—18.35 Audycja dla młodzieży wiejskiej. 
— 19.00 Premiera słuchowiska „Pełną 
parą na Hongkong“. — 19.30 Karol M. 
Weber: Grand Duo Concertant-F-Dur op. 
48, — 20.00 Koncert rozrywkowy ze 
Lwowa. — 21.45 „Portret Kardynała 
Newmana“ — szkic literacki ks. biskupa 
dr. Józefa Gawlina. — 22.00 Twórczość 
Karola Szymanowskiego (VI audycja). 
Transmisja z Konserwatorium Warszaw- 
skiego. — 23.00 „Dni Krakowa* — od- 
czyt w jez. niemieckim. 


BERLIN 
6.30 Poranek muzyczny — 8,30 Muzyka lek- 
ka — 12.00 Koncert południowy — 14.15 Muzyka 
rozrywkowa — 18.00 Koncert — 19,10 Muzyka 
współczesna — 22.30 Muzyka popularna — 24.00 
Koncert nocny. ; 
BRUKSELA 
12.380 Koncert rozrywkowy — 13.30 Melodie 
z filmów dźwiękowych — 17.00 Muzyka kame- 
raina — 20.00 Koncert ork. — 23.00 Utwory 
Beethovena z płyt, 
BUDAPESZT 
12.05 Muzyka forteplanowa i pieśni — 13.30 
Płyty — 17.30 Koncert ork. operowej: Nieznane 
utwory węgierskie — 20.00 Wieczór teatralny — 
23.10 Koncert wojsk. 


DEUTSCHLANDSENDER 

12.00 Koncert południowy — 14.00 Od drugiej 
do trzeciej — muzyczka na świecie — 16.00 Kon 
cert — 18.00 Klasyczna sonata — 20.10 Koncert 
wieczorny: Suita leśna (Hahn); Kołysanka (Qo- 
dard); Muzyka baletowa z „Cyda* (Massenet); 
Dwie melodie na ork. smyczkową (Grieg); Suita 
(Bizet) — 23.00 Międzynarodowy festival mu- 
zyczny ze Sztuttgortu — 24.00 Koncert nocny. 


DROITWICH 

13.30 Koncert rozrywkowy — 15.15 Koncert 
ork, — 17.50 Muzyka z płyt. — 19.15 Muzyka 
tortepianowa — 20.15 Koncert: Uw. „Zaczarowa. 
ny flet" (Mozart); Symfonia Nr. 4 B-dur (Beetho 
ven); Fantazja (Wiliams); Zaproszenie do tańca 
(Weber); Poemat symfon. „Mołdawa* (Smetana), 
— 28.10 Muzyką rozrywkowa i taneczna. 


HILVERSUM 

12.10 Koncert rozrywkowy — 14.45 Płyty — 
16.10 Recital fortepianowy — 13.45 Muzyka ta- 
neczna — 19.55 Koncert symfoniczny. Utwory 
Beethovena: Uw. „Leonora“ Nr. 3; Czwarty kon 
cert fortepianowy op. 58 G-dur; Siódma symfo- 
nia — 22.50 Muzyka z plyt. 


KOWNO i 
18:16 Plyty — 20.50 Koncert — 21,55 Muzyka 


ekka. 
LONDYN. 
12.00 Muzyka klasyczna, — 13.30 Sonata Es- 
dur op. 7 (Beethoven) — 16.20 Muzyka taneczna, 
— 18.00 Program rozrywkowy — 21.00 PRD 
— 23.30 Muzyka z plyt. 


MEDIOLAN 
17.15 Koncert wokalny — 19.30 Muzyka ka- 
merelna — 21.00 Transmisja z Opery. 


PARYŻ s 
12.20 Koncert rozrywkowy — 14.45 Pieśni — 
17.00 Słuchowisko — 20.30 Koncert symfoniczny, 
— 22.35 Płyty. 
E PRAGA 
12.45 Koncert — 15.15 Koncert — 17.40 Pic- 
śni — 19.25 Muzyka rozrywkowa — 20.15 Kon- 
cert z Londynu — 23.25 Warjacie fortepianowe 
na temat utworów Schumanna, 


SZTOKHOLM 
13.05 Muzyka rozrywkowa — 14,25 Walce 
Chopina — 17.30 Pieśni kościelne — 20.00 Kon- 
cert z Londynu — 22.15 Muzyka rozrywkowa. 


STRASSBURG 
12.00 Koncert — 13.15 Koncert — 17.45 Audy- 
cia sportowa — 19.30 Koncert: „Mikado” uw. 
(Sullivan); Cotton - Land - Sketches (Repper): 
Suita koncertowa (Taylor) — 20.30 Słuchowisko, 


STUTTGART 
10.00 Pieśni ludowe — 12.00 Koncert połud- 
niowy — 14.00 Muzyka rozrywkowa — 1600 
Koncert — 19.15 Płyty — 22.30 Muzyka ludow 
| rozrywkowa — 24.00 Koncert nocny: Symfonia 
Es-dur (Mozart); Koncert skrzypcowy op. 77 


(Brahms). 
WIEDEŃ 
8.30 Muzyka rozrywkowa — 10.30 Muzyka 
lekka — 12.00 Koncert południowy — 14.15 Mu- 
zyka rozrywkowa — 16.00 Koncert — 20.90 Kon. 
cert rozrywkowy — 22,30 Muzyką ludowa | rsz- 
rywkowa — 24.00 Koncert nocny. 


W Nr. 257-ym 


który jest jeszcze wszędzie do nabycia 
powieść współczesną pti 


Ostatnia stawka 


pióra Zygmunta Koreckiego 


Co Tydzień Powieś 


popularny tygodnik beletrystyczny — przynosi: 


PIĄTEK 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 
POLSKIE 


6.15 Audycja poranna, — 11.15 Audy- 
cia dla szkół. — 11.40 Georges Thill (te- 
nor) solo i w duecie (plyty), — 12.03 Au- 
dycja południowa, — 15.45 „Jak pracują 
nasze mamy: Gospodyni Wiejska*—au- 
dycja dla dzieci, — 16.15 , Toast z panto- 
felka" — lekka audycja muzyczna, — 
17,00 O Kongresie pracy obywatelskiej 
kobiet — mówić będą Aleksandra Pił- 
sudska i dr, Hanna Pohoska. — 17,15 Ze- 
społowa muzyka wokama, — 18.10 Wiel- 
ka orkiestra fortepianowa — Ivory Keys 
(płyty). — 18.35 Audycja dla WSi.--19.00 
„Zrzędność į przekora” — VIII wiecz. 
komedii A. Fredry. — 20.00 Koncert sym 
foniczny, — 22.00 Muzyka taneczna. 


BERLIN 

6.30 Poranek muzyczny — 8,30 Koncert z Mo 
nachium — 12.00 Koncert południowy — 14.1 
Muzyka rozrywkowa — 17.00 Mozart: Symfonia 
Es-dur — 18,00 Płyty — 19.10 Muzyka rozryw= 
kowa — 20.30 Koncert symfoniczny: Serenada 
D-dur Nr. 6 (Mozart); Koncert A-dur (Mozart); 
Niedokończona symfonia (Schubert); Uw. „Leo- 
nora" Nr. 3 (Beethoven) — 22.80 Muzyka roz" 
rywkowa i taneczna — 24.00 Koncert nocny. 


BRUKSELA. 

12.30 Koncert rozrywkowy — 13.90 Plyty — 
17.00 Koncert ork, i wokalny — 19.15 Muzyka z 
fiknów dźwiękowych — 20.00 Koncert symfo- 
niczny: Hymn lotników (St. Saens); Melodia 
F-dur (Rubinstein); Allegretto (Czajkowski); Rap 
sodia bretońska (St. Saens); Wino, kobieta i 
śpiew (Strauss); Mistrz Ambrose (Widor); Frag. 
ment z „Don Cesar de Bazan'* (Massenet); Tań- 
ce z „Książę Igor" (Boradin). — 22.25 Muzyka 


taneczna, 
BUDAPESZT 
12.05 Muzyka cygańska — 13.30 Koncert — 
17.30 Muzyka forteplanowa — 19.30 Transmisja 
z Opery Królewskiej — 23.05 Muzyka taneczna. 


DEUTSCHLANDSENDER 
12,00 Koncert południowy — 14,00 Od rugiej 
do trzeciej — muzyczka na świecie — 15.15 Kon- 
cert chóru dziecięcego — 16.00 Koncert — 19.25 
Transmisja z Wiednia: „Qianni Schicchi* opera 
komiczna Pucciniego — 22.30 Koncert — 24,00 
Koncert nocny. 


DROITWICH 

13.15 Koncert solistów — 16.00 Muzyka ta- 
neczna — 18.45 Koncert ork, — 20,00 Kabaret — 
22.40 Koncert: Gigue (Gretry); Marzema dzie- 
cięce (Elgar); Scherzo (Strauss); Pleśń (Cole- 
ridge - Taylor); Noc (Schumann); Sulta (Cha- 
minada); Dziewczyna o fasnych włosach (De- 
bussy); Maed (Granados); Kołysanka 
(Brahms) — 23.16 Muzyka taneczne. 


HILVERSUM 
12.10 Koncert rozrywokwy — 15.40 Płyty — 
17.40 Muzyka taneczna — 19.40 Kwartet smycz- 
kowy Nr. 2 Des-dur op. 15 (Dolnanyi) — 21.40 
Muzyka rozrywkowa. — 23.10 Płyty. 


KOWNO 
17,45 Muzyka rozrywkowa — 18.20 Płyty — 
20.50 Koncert — 22.05 Muzyka lekka. 


LONDYN 
13.00 Koncert — 14.15 Koncert wojsk, — 18.00 
Muzyka rozrywkowa — 19.30 Melodie wiosenne. 
20.45 Wieczór teatralny — 23.30 Muzyka z płyt. 


. MEDIOLAN 
17.15 Koncert wokalny — 19.30 Koncert ork. 
— 28.15 Muzyka taneczna. 


` PARYŻ 

13.30 Pieśni — 15.00 Muzyka forteplanowa.— 
17.00 Muzyka kameralna — 20.30 Teatr wyob- 
raźni — 22.30 Płyty. 


PRAGA 3) 
12.45 Koncert — 15.15 Pieśni ludowe — 16.30 | stueck Ges-dur (Chopin); „Cordoba (Albeniz) — 


Sckstet smyczkowy B-dur (Brahms) — 18.20 Mu 
zyka lekka — 21.30 Suita w starym stylu op. 24 
na osiem instrumentów (d'Indy) — 22.30 Pieśni 
rumuńskie. 


SZTOKHOLM 
12.05 Koncert na organach — 1400 Muzyka 
rozrywkowa — 19.30 Pieśni — 20.00 Muzyka 
operowa — 22.15 Płyty, 


+ STRASSBURG 

12.00 Koncert — 13.15 Koncert — 17,15 Kon- 
cert fortepianowy | wokalny -— 20.30 „Cień* 
opera komiczna Flotowa — 23.00 Koncert. 


STUTTGART 
12.00 Koncert południowy — 14,00 Muzyka 
z płyt — 16.00 Koncert popoludniowy — 19.15 
Przeboje z filmów dźwiękowych — 21.00 Kon- 
cert z plyt — 22.30 Muzyka rozrywkowa i ta- 
neczna — 24.00 Koncert nocny, 


w Nr. 258-ym 


który ukaże się już w najbliższy wtorek 
powieść, odsłaniająca tajemnice Hollywood 


Powiew Śmierci 


Adama Nasielskiego 
Do nabycia wszędzie 


%900066000090000 


WIEDEŃ BRN. 

7.10 Poranek muzyczny — 10,30 Muzyka i A 
dowa — 12.00 Koncert południowy =- 14.15 u 
zyka rozrywkowa — 16.00 Koncert — 1925 
„Gianni Schicchi* opera komiczna Pucęimiego al 
20.40 Koncert: Suita „Nad Morzem Śródziem - 
nym“ (Buder); Taniec hiszpański (Hruby); Pere 
petuum mobile (Schoenherr); Rondo (Andress) 
Walc (Jascha); Potpourri (Lehar); Serenada (Da. 
vidow); Uwertura (Suppe) — 2450 Muzyka roz- 
rywkowa i taneczna, 


. SOBOTA 


WARSZAWA I WSZYSTKIE STACJE 4 
POLSKIE. | 6 
6.15 Audycja poranna. — 11.15 Audy- 
cja dla szkół. — 11.40 Franciszęk Schu= 
bert: fragmenty z Tria B-Dur op. 99. ==. 
12.03 Audycja południowa. — 15,45 „CZa 
rodziejski kamień“ — słuchowisko dla 
dzieci, — 16.15 „Od Aten de Bayreuth“ == 
IX audycja. — 17.00 Transmisja nabożeń: 
stwa majowego. — 18.15 Len Fillis gra 
na gitarze hawajskiej (plvty). — 18,35 
Audycja dla wsi. — 19.00 Audycja diit i 
Polaków zagranicą. — 20.00 „Gdy za 
dźwięczą przy piosence mandoliny" == 
aud. ze Lwowa. — 21.00 Muzyka tainecze 
na. — 21.45 „Popularność * — wesoly 
skecz, 


BERLIN ; 
6.30 Poranek muzyczny —- 6,30 Koncert £ 
Gdańska — 12.00 Konzert poludniowy — 14419 
Muzyka z płyt — 16.00 Koncert z Fzauklurtu == — 
18.00 Muzyka rozrywkowa — 19.10 Melodie z 0p: 
„Rycęrskość wieśniacza* (Mascagni) — 2230 1 
Muzyka rozrywkowa i taneczna — 12,00 Koncert - 
nocny z Stuttgartu. i 


BRUKSELA M 

12.30 Koncert — 15.00 Pieśn! — 17.15 Koncerti 
ork. — 19.15 Płyty — 20,30 Pieéni Wolia—2135 
Muzyka amerykańska — 23.00 Płyty, 


BUDAPESZT Br j; 
12.05 Koncert skrzypcowy i wokalny — 13380 | 
Płyty — 17.80 Koncert — 20.00 Koncert: Meot o 
dia z „Zemsty Nietoperza"; Wa!c \Strauss); Ta* 
niec (Szabados); Valse brillante (V.setto); Jafce 
hiszpańskie (Moszkowski); Gołąb (Yradier)i 4 
Tańce węgierskie (Brahms); Lekka kawalerem 
uw. (Suppe); Dwie piesni (Jeszenski); Pieśń 
(Stephanides); Walc (Arditi): „Królowa kina 
(Gilbert) — 23.05 Muzyka cyzańska. Rh 


DEUTSCHLANDSENDER T 

12.00 Koncert południowy — 14.00 Od drugiej 

do trzeciej — muzyczka na świecie — 15,15 Mie 
zyka z płyt — 18,00 Melodie z oper — 21:00 Kún 

cert na instrumentach dętych — 23.00 Muzyka 

taneczna — 24,00 Muzyka rozrywkowa. 


DROITWICH 3 MC 
13.00 Koncert — 15.40 Muzyka rozrywkowe 
19.00 Koncert — 21.35 Koncert: Uw. „Włoszka 
w Algierze" (Rossini); Taniec śniegu tRymmski* 
Korsakow); Melodia z „Samson i Dalila" (5% 
Saens); Aria z „Carmen“ (B'zet); Melodia z 0P: 
„Pajace* (Lesncavallo); Menuet (Puccin:); ME 
zyka baletowa z „Cyda* (Massenet), — Na 
Muzyka taneczna, 


HILVERSUM ą y 

12,10 Koncert rozrywkowy — 13.40 Koncert 
skrzypcowy — 16.10 Koncert na organach. =" 
20.10 Koncert rozrywkowy — 2250 Muzyka 
taneczna. 


| 
a 


io Ra A 


4 


` KOWNO 
17.45 Koncert wokalny — 21.05 Płyty — 22,00 
Muzyka lekka, l $ 
ONDYN Z 
14.30 Koncert kwintetu — 16.00 Koncert ~ 
18.00 Koncert; Uwertura (Coates); Nad pazór 
kami (Bedford); Preludi1m romantyczne (Bas 
mer); Seguidillas (Albeniz); Balet rosyjski (Lul 
gii); Intermezzo C-dur ‘Brah Konzert- 


21.00: Program rozrywkowy — 22.30 Muzyka ti- 


neczna,” ' 


MEDIOLAN | k 
17.15 Muzyka tanezzna -— 19.30 Koncert OKA 

— 21.00 Koncert symfoniczny — 23.15 Muzy 
taneczna. 


PARYŻ LT 
17,00 Audycja dla dziesi -- 20.15 Koncert Mu 
kalny — 22.05 Koncert symfoniczny — 23:00 1 

zyka taneczna. 


PRAGA 3 mik 

12.11 Muzyka z plyt — 1515 Muzyka o kę 
rywkowa — 18.20 Koncert na instrumentach = 
tych — 20.55 Koncert — 22.30) Muzyka taneczit 


SZTOKHOLM a 
12.05 Muzyka rozrywkowa — 1400 Muzyke 
wojsk. — 17.05 Koncert solistów — 20.00 Kébi 


ret — 22.15 Muzyka taneczna. 


STRASSBURG As) rk 

12.00 Muzyka baletowa =- 13.15 Koncert o > 

15.15 Pieśni — 17.00 Koncert — 18.30 Arie ka 
oper — 20.30 Muzyka z płyt — 23.00 Muzy 

taneczna, 


STUTTGART 
12.00 Koncert poludniowy — 1400 Muzyka 
rozrywkowa —— 16.00 Program rozrywkowy jas 
19.15 Muzyka z plyt —: 22,30 Muzyka tane ana 
— 24.00 Koncert mócny: Muzyka taneczna i 
rywkowa. 


| WIEDEŃ z 
10.30 Muzyka lekką z płyt —* 12.00 Kanceri i 
14.15 Muzyka rozrywkową — 16.09 Erosa 
rozrywkowy — 18.15 Płyty — 20.00 Prog res 
rozrywkowy — 22.30 Muzyka rozrywkowa: 
24,00 Koncert nocny, _ 
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| | Siła nawyku 


Starszy kapelmistrz w roli 
młodego ojca. 
È. Nauka jazdy 
„Panna Nelly, która umie wpraw- 
20 kierować autem na szosie, ale nie 
C 8 soble rady w mieście, postana- 
r „a zapisać się na uzupełniający kirs 
( w Jednej ze stołecznych szkół jazdy. 
_ [Wie rusza z miejsca, pochyla się 
SA niej instruktor 1 namiętnym gto- 
n szepcze jej do ucha: 
| thig, (ochanie, powiedz do mnie „Mój 
"opczyku!” 


| 5 
$ = Ależ panie! — woła wzburzona 
b aa iz groźną miną zwraca się ku 
bo êrowi, wymownym gestem dając 
 ,, Zrozumiemia, że zareaguje czynnie 
[A R da nastepna próbę zbliżenia, — 
O Dan śmie?! 
Hr. Otóż właśnie, — stwierdza in- 
j e" Stor surowo, — chciałem pani tyl 
| - wyg Tócić uwagę, że cokolwiek mó» 
| mi, PANI towarzysz podróży, nie 
i ky Sży an! na moment odwracać wzro- 
od jezdni! 


+ Panienka do wszystkiego 


Qqgtonina wypowiedziała miejsce. 

ny blerwszezo czeka ją posada w do- 
|. radcy Paluszewskiego. Nic więc 
[i (enezo, że w ciągu ostatnich dni 
| rę sobie waży obowiązki. Wresz- 
typ 2Ydziesteg0 podaje do stołu taką 
nie j,że Pani domu mimo wysiłków 
Mazi? w stanie powstrzymać u- 


©... Ciekawe, co powie pani rad- 
tap jeżeli Antonina poczęstuje ją 
4 zupą! 
Sy Nietrudno się domyśleć, — od 
AR OW dA Antonina, — Z pewnością 
jęwie: „Czy Antonina myśli, że jest 
Cze na starym miejscu?*, 


=. ~ Ach, te dzieci 
dynyjitka zwraca się do krzyczącego 


— Co ci iest, Może 


Chcesz Jeść? 


„Z Nie! — drze się mały człowiek, 
za Noze byś się czego napil? 
e 


— Może s 
— Nie? jesteś senny? 
«cez Obee tego czego właściwie 


— Krzyczeć! 


Wyjście z sytuacji 


Jerzyku? 


— Hallo, Wicek, zdaje się, że na 
„aniu masz wytatuowane imię 
R. prawda? 
Tak. 
rzecz 2YPUSZCZAM že to twola na» 
cą Właśnie! . 
howa co będzie, jeśli cl ana nie do. 


Wierności? Zdarza się prze” 
jest passa, że podczas gdy marynarz 

zo norzu, dziewczyna wynajduje 
20 kant rajera į puszcza. narzeczone= 
LEZ w Tatuowanie nie zejdzie... 
innej, k tedy będę musiał poszukać 
Śnie i tóra się nazywa Cechna. Wla- 


raz je 
imienniczi | stem po słowie z trzecią 


W restauracji 
— Ależ to 
ta Rentgen 


przecież kura pieczona 
Dana.. ie rozumie szanownego 


. 


BYĆ Bardzo Ą 
każdą kość proste: przecież widać 


po 


Wesoły 


Kos 


Skromność 


— Podobno mąż pani ma bardzo 
dpżo czaru! 
— Tak, we mnie! 


Wymiana uprzejmości 


Pan Kupść posłał po lekarza, ale 
kiedy ten stanął u jego łoża, chory o. 
świadczył z punktu: 

— Każalem pana wprawdzie zawe- 
zwać, doktorze, ale uprzedzam z gó- 
ry, że nie wierzę ani trochę w medy- 
cynę i uważam wszystkich lekarzy za 
szarlatanów! - 

— To nic, — odparł lekarz z u- 
przejmym uśzniechem, — osioł rów= 
nież me wierzy w weterynarza, mimo 
to leczy się go z powodzeniem. 


Zastrzeżenie 


Pan Antoni i panna Marianna sie- 
dzą w kinie, Kiedy amant obejmuje 
uroczą gwiazdę, pan Antoni krzywi 
sią z niesmakiem: 

— Te sceny miłosne są po prostu 
nie do zniesienia! 

— Ale chyba tylko we filmle?! — 
woła panna Mananna podejrzliwie. 


Rozmówka 


— Wiesz, tego Kapuścińskiego, co 
to kupił ostatnio nowe auto, to ja 
osobiście postawiłem na nogi! A teraz 
nie mogę od niego wydębić głupich 
stu złotych! 

— Co ty mówisz? Pewno poży* 
Z mu pieniądze, kiedy był w bie 

e 


— Nie. Po prostu pomogłem mu 
wstać, bo się przewrócił! 


Abstynenci 


Maks i Moryc postanowili zerwać 
z piciem alkoholu, Kupują ostatnią 
butelkę koniaku, postanawiając jednak 
korzystać zeń wyłącznie „dla celów 
zdrowotnych”. Po trzech dniach 
Maksa opuszcza siła woli. | 

— Wiesz, Moryc, — mówi słabym 
głosem, — czuję się Jakoś niedobrze! 

— Za późno, mój drogi! Byłem 
wczoraj chory przez cały wieczór! 


Kłopoty donżuana 


Kubuś wybrał się na spacer z jed- 
ną z wybranek swego serca, Marynią. 

— Kubusiu, kim była ta dziewczy- 
na, której przed chwilą ukłoniłeś się 
z takim zmieszaniem? 

— Proszę cię, nie denerwuj się. 1 
tak będę miał dość zgryzot, nim jej 
wytłumaczę kim ty jesteś! 


Spryciarz 

Filip kocha się w szczupłej dziew- 
czynie. R 

— Chłopcze, — zwraca mu uwagę 
stryj, — przecież ona jest strasznie 
chuda! > 

mig uśmiecha się sprytnie. 

— To 


nie, stryju, chude są najlen- 


sze. Jest się bliższym sercal 


W epoce motoryzacji 


— Co się stało z twoim świetnym 
garażem ną kółkach? 

— Wyobraź sobie, co za pech! 
Przywiązałem do niego mego psa Í 
nagle przebiegł w pobliżu kot... 


Nie pamięta 


— Ile lat ma twoja babcia, Józiu? 
— Nie wiem, proszę pana psora, 
my mamy ią już tak dawno. 


„Nareszcie — sam na sam. 


Zaczęło się nad ranem... 


Powieść 


Robotnice wiedziały, że na pierwszy ogień 
idą zawsze te, które dużo gadają: delegatki 
i partyjne. Ale czasem mówi się, że trzeba bę- 
dzie zwolnić mężatki, których mężowie też 
pracują, albo starsze robotnice, które mają 
słabszy wzrok i mniej skore palcę. Ale koniec 
końcem wiadomo jest, że wszystko zależy od 
majstra i że majster może każdą równie do* 
brze pozostawić, jak i zwolnić. Postać maj- 
stra unosi się, jak gdyby groźny sęp nad sta- 
dem bezbronnych stworzeń... P’ 

Antośka źle spała nocami, kiedy pomy- 
ślała o tym, że może być zredukowaną i rzi- 
cona na pastwę niewiadomego, chciałaby po- 
prostu uciec od siebie. Wiedziała, że ta ewen- 
tualność byłaby okropna, ale z rozmiarów tej 
okropności nie mogła sobie zdać sprawy. 
I kiedy pewnego dnia w tym właśnie fatalnym 
tygodniu majster zatrzymał się przy jej war- 
sztacie, palce jej mimowoli jakoś  zdrętwiały, 
i nie potrafiły pochwycić zerwanej nitki. Po- 
wtórzyło się to raz i drugi. Majster brutalnie 
odtrącił ją od warsztatu i naciśnięciem guzika 
zatrzymał go. Tak. Nitki były zerwane i nie- 
związane, jak się należy. Zmierzył ją złym 
spojrzeniem. Mruknął coś pod nosem. W tym 
momencie Antośka wiedziała, że jest zgubio- 
na. Nie upłynął i kwadrans kiedy do Antośki 
podeszła starsza robotnica: 

— Pan majster kazali przyjść zaraz — 
powiedziała ze złośliwym uśmiechem, 
Antośka zatrzymała warsztat i poszła. 

Majster siedział w małym kantorku, grani. 
czącym z salą. Za stołem, zawalonym strzęp- 
kami przedzy, zardzewiałymi trybami, bla- 
szankami i- flaszkami z olejami i resztkami 
śniadania, siedział majster i oglądał Antośkę 
poprzez przymrużone źrenice. 

« — Będziesz zredukowana — powiedział 
i twarz wykrzywiła mu się w jakiś obleśny 
uśmiech. 

Antośka była przygotowana na te słowa, 
ale w tej chwili ugięły się pod nią nogi i jakiś 
spazm chwycił ją za gardło. Kantor zawiro* 
wał jej przed oczyma i rozpacz wświdrowała 
się w mózg: Co zrobić? — Czy rzucić się mu 
do nóg i prosić? Poczuła się nagle tak strasz- 
nie małą i biedną, takim prochem w obliczu 
wielkich, unicestwiających przeznaczeń, że 
nie wierzyła w to, aby cokolwiek mogło jej 
pomóc. Poprzez tuman, który otoczył jej 0- 
czy, trafiły do niej tylko dwa słowa: 

— Chodź tu. 

Machinalnie zbliżyła się. 


Nagle poczuła na swych nogach ciężką la- 
pę męską. Ani to ją głaskała, ani szczypała ale 
jakoś ohydnie obślizgłą pieszczotą wczepiała 
się w jej ciało. Chciałaby odsunąć się, albo 
odepchnąć go, ale nie starczyło jej siły, jak bły 
skawica przeszła jej przez głowę myśl, że mo- 
że jednak zostanie że istnieje jakiś punkt za- 
czepienia, który mógłby utrzymać ją przy 
pracy, Jeszcze nie ogarnęła tego myślą o co 
chodzi, ale już instynktem istoty skazanej na 
zagładę widziała jedyną ucieczkę z sytuacji. 
Wiec stała bezwolnie i bez czucia i tylko z o- 
czu Antośki popłynęły same nie wiedzieć kie- 
dy łzy. 

— Jutro, jak będzie przerwa obiadowa, do 
mnie tu przyjdziesz — powiedział wreszcie 
majster. — Tylko, żeby nikt nie wiedział. Pa- 
miętaj, że jak powiesz słówko, to cię wyrzucę. 
Wyjdziesz razem ze wszystkimi i za dziesięć 
minut tu wrócisz. Pomówimy. Jak będziesz 
mądra, to zostaniesz w fabryce. A teraz do 
roboty. w” 


Szli przez puste sale fabryczne do składu 
odpadków. Była to olbrzymia hala, oświetlona 
kilkoma małymi, zakratowanymi okienkami, 
wybitymi gdzieś pod siifitem. Na podłodze le- 
żały olbrzymie bele szmat, cuchnęło brudną 
odzieżą i starymi łakimiś kwasami. Majster o- 
tworzył wielkim kluczem  żelaznę drzwi 
i wszedł do Środka. Anto$ka weszła za nim. 
Zasunął drzwi i zamknął je. 

Antośka dygotała na całym ciele, robiło jej 
się na przemian zimno i gorąco. Nie potrafiła 
wydobyć z siebie głosu. Nie potrafiła nawet 
skupić myśli. 

— No — powiedział majster i w tej Krót- 
kiej sylabie mieściło się wszystko: oczekiwa- 
nie, rozkaz i lekceważenie. i 

— No — powtórzył złowrogo i jakiś gry» . 
mas, niby, uśmiech, przebiegł przez usta, , 


Antośka nie ruszyła się, Stała ze spuszczo* 
ną głową. Wtedy chwycił ją za ręce i bez na} 
mniejszego oporu powalił na worek ze szma. 
tami. — W jakiejś bezwolnej, rozpaczliwej 
pasji czepiała się tylko dygocącymi palcami 
chropowatej powierzchni worka. 

Nie spojrzała nawet na niego i poprawiała 
suknię. i 

— Widzę, że nie jesteś głupia dziewczyną 
— powiedział jej. — Tymczasem nie ulegniesz 
redukcji. A później POWY 


Rzeczywiście, nie zredukowano jej tym ra- 
zem. Wszyscy wiedzieli dlaczego i za jaką ce- 
nę. Nie wymawiali jej tego ani nie wyśmie- 
wali się, Może w cichości ducha zazdroszczo. 
no jej nawet. Nie rozmawiała z nim nigdy. Ot 
po prostu wołał ją, kiedy chciał, do kantorku 
i kazał przychodzić w południe, wieczorem, 
niekiedy w niedzielę. Niekiedy wymawiali jej, 
że jest zimna: y 7 

— Ty jesteś kawał drewna, a nie kobieta, 

Nie odpowiadała mu nigdy. Kiedy przy« 
chodziła na jego rozkaz, starała się przez tę 
krótką chwilę myśleć o czym innym, aby tylko 
przewyciężyć swoje uczucie wstrętu. Kie- 
dy wypuszczał ją i znajdowała się na wolno- 
ści, próbowała natychmiast zapomnieć. Pó. 
źniej przyzwyczaiła się. Może tak jest istotnie 
lepiej? W domu wiedziano, iż w fabryce redu- 
kują. Matka pytała ją niejednokrotnie, czy nie 
grozi jej redukcja. 

— Nie — odpowiadała, unikając jej wzro- 
ku. 

Matka rozumiała więcej, aniżeli mówiło się 
i w myślach modliła się tylko o to, aby maj- 
ster jak najdłużej chciał jej córkę, bo to było 
przynajmniej małą gwarancją jakiego-takiego 
kawałka chleba. r 

Ale po pewnym czasie okazało się, że 
„chcial“ jej coraz mniej i coraz rzadziej, An- 
tośka widywała, jak wołał inne dziewczęta i 
coś, jak gdyby zazdrość, kłuło ją wtedy w ser 
ce. Wychodziły z jego pokoju uśmiechnięte, 
jakby pyszniąc się. Którejś niedzieli widziała 
nawet jedną ze swoich koleżanek z majstrem 
w dorożcę. Antoska pomyślała że ją brał tyl- 
ko w fabryce, a z tamtą jeździ po mieście, pe- 
wnie zaprasza ją do domu, albo może wyjeż- 
dża na wycieczkę. Ale nie miała odwagi po- 
wiedzieć mu o tym. Pewnego dnia kazał jej 
zaczekać na siebie przed fabryką. Kiedy już 
wszyscy opuścili mury fabryczne, podszedł 
do niej i kazat prowadzić się do domu. Była 
zdumiona, ale i uradowana, kiedy zaprosił ją 
do siebie na niedzielę. Dodał mimochodem, że 


„będzie jeszcze kilka osób. 


Tej niedzieli właśnie Antośka została 
„spławiona*, t. zn. majster oddał ją swemu Ko- 
ledze. Wśród pijackiej orgii zdarto z trzech 
dziewcząt ubranie. Oddawała się jakiemuś ob- 
cemu mężczyźnie. Nad ranem zasnęła w ką- 
cie. Następnego dnia spóźniła się do fabryki. 
Nikt nie uczynił jej za to wymówki. Następ* 
mej niedzieli powtórzyło się to samo. Jej nowy, 
kochanek nazywał się Erwin ł był gdzieś biu- 
ralistą. Więcej nic o nim nie wiedziała, Był 
młodszy i o wiele przystojniejszy 1 milszył 
Był dla niej również lepszy. Pytał o rodzinę, 
rozmawiał, opowiadał potem jak jest u nich w. 
biurze, jak było w zeszłym roku, kiedy był na 
urlopie w Gdyni. Antośka lubiła się z nim spo- 
tykać. Odczuwała dziwną rozkosz, kiedy ją 
całował I oddawała mu się z całym ogniem 
swej wczesnej młodości. Ale pewnego razu nie 
przyszedł na umówione miejsce. Po paru 
dniach udała się do jego mieszkania i 
dziła z przerażeniem, że się wyprowadził. 
Nie śmiała zapytać majstra — dokąd. 

W kilka» tygodni później zredukowano ją. 
Otrzymała ostatnią wypłatę, zaniosła ją do 
domu i przez cały dzień nie śmiała powiedzieć 
o tym nikomu. Dopiero następnego rana, kie- 
dy nie poszła do pracy, okiec domyślił się 
wszystkiego. Tego dnia nie wrócił na obiad: 
przyszedł wieczorem pijany i zbil żonę i cór- 
kẹ. Wymyślał Antośce najordynarniejszymi 
słowami: 

— Jak od najmłodszego dziecka byłaś 
dziwką, to teraz wal na ulicę. 

Później już o tym nie wspomniał nigdy. 
Wstydził się tego nawet, albowiem w grun- 
cie rzeczy był to człowiek dobry. Antośka 
poszła na zapomogę. Nie mając nic do roboty 
kręciła się po ogrodach i po ulicach. 


> (Dalszy ciąg za tydzień) 
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"Aata spokojniejszą miejscowość, 


órki lady Carruthers uchodziły 

za najpiękniejsze dziewczęta Lon- 

dynu. Gdy jednak zadawano py- 
tanie, która z czterech pań Caruthers 
jest najładniejsza wielu znawców uro- 
dy kobiecej odpowiadało niezmiennie, 
że najpiękniejszą jest wciąż jeszcze ich 
wcześnie owdowiała matka. 

Gladys Carruthers była jednak przy” 
kładną opiekunką swych córek i dba- 
ia o ich toalety, powodzenie i karierę. 
'. Dwie najstarsze bliźniaczki, wyszły 
za mąż w pierwszym ich „sezonie“ 
londyńskim. Podczas pierwszego swe- 
go balu Anna i Helena poznały swych 
przyszłych mężów. 

Gloria była najmłodsza. , 

Matka z córką postanowiły spędzić 
lato w jednej z miejscowości nadmor- 
skich. - Gloria, pragnąc wejść w rolę 
przyszłej królowej salonów, prosiła 0 
wyjazd do modnej miejscowości kura- 
cyinej. Gladys, rozważna matka, wo” 
gdzie 
Gloria nie miałaby tak wielkiego po- 
wodzenia, ale za to mogła się baczniej 
przyjrzeć ludziom i poznać życie, 

Gdy matka z córką przybyły do 
Grimson, miejscowości nadmorskiej, 
uchodzącej za zaciszną i omijaną za- 
zwyczaj przez młodzież, okazało się, że 
kandydatów do ucieczki przed marnoś- 
ciami Świata było wielu i oczywiście 
Grimson zamieniło się na pełne gwaru, 
ruchu i życia uzdrowisko, ku wielkiej 
zresztą radości Glorii. 

18-letnia, urocza dziewczyną szyb- 
ko» awansowała do roli gwiazdy sezonu 
| «arzyskiegu w Grimson, cieszyła się 


ogromnym powodzeniem i była stale 
ctoczopa rojem wielbicieli. 
Po upływie trzech tygodni pobytu 


nad morzem nie trudno się było zorien- 
tować, że dwaj! spośród jej licznych 
wielbicieli okazywali jej niezmienną 
stałość uczuć i cieszyli się względami 
mlodej dziewczyny. 

Dwaj wielbiciele Glorii zapróślłi obie 
panie na bal, jaki miał się: odbyć tego 
wieczoru w salonach miejscowego ka- 
Syna. 

Gladys zwróciła wówczas uwazę, 
że córka jej stale przebywa w towa- 
rzystwie Stefana Craigha, że niewiele 
nawet tańczą, za to jednak toczą jakieś 
ożywione rozmowy, a nawet od czasu 
do czasu, znikają w ogrodzie, otacza” 


" jącym kasynó. 


— A więc sprawa zaszła już tak 
daleko... — pomyślała Gladys. Piono- 
wa zmarszczka przecięła na chwilę jej 
ziadkie czoło. 

Gladys nie brała udziału w zabawie. 
Siedziała na tarasie, przyglądając się 
swej córce, której*uroda wyróżniała ją 
spośród grona innych pań. 

Młodzi odnaleźli panią Carruthers 
na tarasie. Gladys zauważyła, że córka 
przekonywała -o czymś Craigha, po 
czym wróciła na salę balową, podczas, 
gdy Stefan zbliżył się do Gladys. 

— Chciałbym porozmawiać z panią 
o pewnej, bardzo poważnej sprawie, — 
powiedział Craigh. 

Gladys jednak nie pozwoliła na dal- 
szy ciąg wynurzeń. 

— Wykluczone, — powiedziała. — 
Nie chciałabym, aby żywił pan jakie- 
koiwiek nadzieje. Nie pozwolę na to, 


sly pan poślubił Glorię. 
Stefan Craigh stłumił siłą woli 


ii- 


Anegtotka szkocka Nr. 111111 


Nie dawno zwołano w stoilcy szkockiej wiel 
kie zgromadzenie, które mitalo na celu stworze” 
nie „Ligi wo walld z'nan w su" Na posiedze: 
nie zaproszono oczywiście delegata z Aberdeen, 
Mac Audrewa. Ale ten zachowywał się w cza- 
siu obrad z osobliwą rezerwa. 


— Dlaczego pan właściwi: milczy ?—zwró= 
ch się do niczo przewodniczjcy. — Nie wątpię, 
że wszyscy obywatele Aberdeen poprą nasze 


zamierzenia, Proszę nie zaponinać o celach 
lizi oraz o tym że roczna skladka wynosi za- 
ledwie jedon złoty! 

Mały? " Aadrew o niej, 


nikt z Aberdeen nie będzie waszym członkiem, ' 1936 r. wyruszyły 


Dalako tantei wypadnie, jeżeli będziemy dawać 
napiwki: 


śmiech, cisnący się mu na usta. 

— A to dlaczego? Jeśli wolno za* 
pytać. 

Gladys zamyśliła się. 

— Mam ‘jeszcze dwie córki 
powiedziała po chwili. — Obydwie są 
zamężne i obydwie poznały swych mę- 
Żów podczas pierwszego balu. Chciała- 
bym oszczędzić Glorii losu jej star- 
szych sióstr. : 

— Czy pani zięciowie nie są przy- 
kładnymi mężami? — zapytał Craigh, 
poważniejąc. 

— Bardziej, aniżeli przykładnym:— 
powiedziała Gladys. Chciałabym 
jednak, aby mnie pan właściwie zrozu* 
mial. Howard Wird, wielbiciel Heleny, 
oświadczył się pierwszy. Chyba znane 
jest panu to nazwisko?... Ślub po upły- 
wie trzech miesięcy od chwili poznania 
ich był sensacią towarzyską sezonu 


iondyńskiego. Wird uchodził za najbar- 
dziej utalentowanego malarza i o por- 
trety jego walczyły wszystkie piękne 
kobiety Anglii. Żadna z nich jednak nie 
Uczyniła 


mogła podbić serca artysty. 


to Helena, nie bez wywołania zazdrości 
wielu swych rywalek, Gratulacje pod 
naszym: adresem napływały ze wszy- 
stkich stron. — Gladys uśmiechnęła się 
do wspomnień. — Było to przed dwor 
ma laty, — podjęła przerwaną rozmo- 
wę. — Dziś jednak przeklinam Ów 
dzień, który uczynił z mej córki jedną 
z najnieszczęśliwszych kobiet: 
A więc «s Wird okazał 
mężem... — zauwałył Stefan. 
— Złym?.. Nie. Jest idealnym mẹ- 
żem. Jest jednak tylko mężczyzną. Jest 
stale otoczony królowymi piękności, 


się złym 


szy bal. 


księżniczkami dolara i mitry, najpięk-| 1 niepewności. Przez jeden miesiąc 


nieiszymi kobietami Świata, które pro- 
szą go o portrety. Ilekroć Wird zgodzi 
się na przyjęcie zamówienia, tylekroć 
serce Heleny zamiera z obawy, aby 
piękny model nie zabrał serca jej męża. 
Każda z kobiet, które Wird maluje, zdo- 
bywa bowiem na krótko jego uczucia. 
Wird twierdzi, że jako artysta, nie po- 
trafilby malować kobiety, która mu się 
nie podoba. Helena płacze po nocach, 
ale za żadną cene nie zgodzi się na roz- 
wód, albowiem kocha swego męża. 

Gladys zamilkła. i 

— Powiedziała pani, — zauważył 
Cr.ght, — że Helena jest jedną z naj- 
nieszczęśliwszych kobiet... 

— Tak jest, — przerwała Gladys, 
— albowiem siostra jej, Anna jest bar- 
dziej godna współczucia. Guy Banting, 
jej mąż, zyskał sławę Lindbergha. Jest 
najsławniejszym lotnikiem  transocea- 
aicznym, pochodzi z wytwornej: rodzi- 
ny, jest bowiem synem lorda Kelso, 
jest niemal bohaterem narodowym. 
Anna pokochała go, ale od chwili slu- 


bu nie przestała lękać się o jego życie. 
Lęka się o nie z dwóch powodów. Jak 


każdy sławny człowiek, cieszy się 
Banting ogromnym powodzeniem, a 
zwłaszcza wśród kobiet, skłonniejszych 
do entuzjazmu. Ilekroć Anna zjawia się 
na lotnisku, aby powitać swego męża, 
wracającego z nowego podboju prze- 
stworzy, drżąc z przerażenia, że lądo- 
wanie może się odbyć mniej pomyślnie, 
radość powitania zostaje zakłócona en- 
tuzjazmem tłumu pod adresem jej mę- 
ża. W ciągu jedenastu miesięcy w roku 
znajduje się Anna w szponach strachu 
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kopaliska saharviskie 


Co znalazly badaczki francuskie na pustyni? 


Dwie francuskie uczone, poświęcalące się 

specialnie archeologii, Odetta. du Pulgandeau i 
Marion Sennones, powrócły właśnie z wyprawy 
na Saharę. która trwała przeszło rok i przynio- 
sla bardzo luteresuiące wyniki. 
Obie francuskie badaczki z końcem grudnia 
z Casablanca. Zwiedziły Sa- 
hare wszerz i wzdłuż, częściowo na wielbładach, 
częściowo w autach ciężarowycn. 


W czasie tych moz>lnych wędrówek uczone 
francuskie odnałazły ślady ‘różnych opuszczo* 
nych osiedli, w których wykryły istnienie pry- 
mitywnych małowideł, interesujące fragmenty 
architektoniczne, mnóstwo oryginalnych naczyń 
1 garnków, wszystko przeważnie z 15-go stulecia, 

Po trudach tej bogatej w rezultaty podróży, 
naukowej badaczki francuskie przybyły ostatulo 
z powrotem do Casablanca, 
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mrlopu. jest szczęśliwa. Ale cena, która 
za szczęście to płaci, jest zbyt. wielka: 
— Zaczynam panią rozumieć... 
powiedział Craigh poważnie. sA 
— Chciałabym Glorię uchronić 07 
tegó losu. Szukam dla niej człowieka 
przeciętnego, domatora, aby dał 4 
szczęście takie, o jakim marzy Każd8 
kobieta. Przyznam, że byłam uradowa- 
na, obserwując flirt Glorii z mr. Thori , 
wellem. Jest to człowiek poważny, Z 
możny i bardzo zdolny. Twierdzą 0 ME 


powszechnie, iż jest twórcą nowoca 
snego stylu Anglii.  Najzamożniejsi i 


dzie dobijają się o plany, rysowił! 4 
przez niego. , 

— Ja zaś, — odezw 
korzystając z chwili milczenia, = 
zaś znaczę jeszcze mniej, aniżeli 


well. Jestem nikim, w ścisłym tego sło 
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at się Craiglr" ap 


wa znaczeniu. Niedawno wróciłem A | 
Anglii i nawet nie odnowiłem Bo i 
dawnych stosunków towarzyskich: AW 
cze 43 lata i nie jestem ani artysta 8% A 
maiarzem. — 
— Pan jest najnie” i 
o L z 2.74 AL. Ba | 
dh M bezpieczniejszy. o 
ARR dezwala się Gladys 


Podróżował pan wi 
po świecie, jest pal 
namiętnym myśliwym 
a taka namiętność t 
łatwo wypuszcza Of8 
re ze swych szponów 
Mam wanten że pO” 
rężowałby pan P>. 
świecie przez większa 


aj 


wiając Głorię na pa j 
twe samotności i kA 
pewności. Moja czišs 
zwłasz” 


zczęśliwa, 


cza. że jako 
wdzięku 

może pan łatwo poći 
bić jej serce, = “i 


wało milczenie. Prze, 
rywane dochodzący 

dźwiękami muzyki 89 
necznej. t. 


— Lady Carruthers. 
mimo pani odmoW i% 
chcialbym jednak PRA 
wiedzieć to, co zamir 
rzałem. Przeby wam > 
tej miejscowości i 
trzy tygodnie. Od 2-01 
tygodni i 
wraz z Gloria.. j 
bowiem od pierwsze 
chwili, gdy pania 361 
rzałem, doszedlęm PE 
wniosku, że pani w441 
nie jest jedyną kobiE* 
tą, którą,,, „M 


9 aa 
Gładys- spoir b- 


ze zdumieniem ha U 
wiącego i uczynia i 


ruch, jak gdyby chciar - 


dys, — mówił dalej Stefan. — 
ram się pani dowieść, że nawet a: 
boku takiego człowieka, jak ja. poe , 
by pani znaleźć szczęście... A teraz, pan 
rzebrnąłem wreszcie przez Jaaa 
tej upragnionej przeże mnie rozmowy 
choć przyznam, że brakowało mi do D | 
odwagi. 1 gdyby nie Gloria, kto „e 
czy odważyłbyjn się na nią tak 54yo g i 
;6 się zaś tyczy Glorii, pragne dO się 
Że oboje z mr. Thornwellem kochaja je: 
i snują projekty na przyszłość. Ca | 
bie zależy, Gladys, abyśmy we CZY Mie 
uależeli do rzędu najszczęśliwszych x 
dzin. 10* 
Gladys nie odpowiedziała. Podnio 
sła się z fotela i podała z 
dłoń Stefanowi Craighowi. 


ła przerwać ten potok wymowy. 
| przy 
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Wynalazki, na które czeka świat 


Perpetuum mobile i sztuczne złoto przestały być marzeniem 


uczonych, natomiast starają się oni rozwiązać tajemnicę życia 


ó Międzynarodowy związek wynalaz- 
W opublikował niedawno w kilku ję- 
Żykach listę wynalazków, których — 
zeze nie dokonano... 

ista ta zawiera dość długi spis za- 
gadnień z dziedziny techniki, których 
galizacją dałaby wynalazcom — bodaj 
»Z miejsca” — milionowe fortuny. Bo- 
Wiem wielu finansistów — nawet całe 
Oncerny, rozporządzające olbrzymimi 
ni alami — czeka z upragnieniem na 


Myliłby się jednak ten, ktoby przy- 
PuiSzczał, że na naczelnym miejscu tego 
spisu znajduje się — fabrykacja sztucz- 
lego złota. Autorzy listy — wybitni fa- 
owcy z różnorakich dziedzin nauki i 
techniki — są widocznie aż nadto prze- 
Onani, że to mrzonka, o której mówić 
Nie warto... í 
, Nie ma również w rzeczonej liście 
adnej wzmianki o „perpetuum mobile“, 
a przecież oba te problematy absorbo- 
Wały najpoważniejsze umysły ludzkie 
A przestrzeni wielu stuleci. Sztuczne- 
80 złota poszukiwano od zarania śred- 
Diowiecza aż po wiek dziewiętnasty, a 
lad perpetuum mobile — maszyna, któ- 
A y własną siłą wiecznie się poruszała 

zastanawiali się i pracowali poważni 
lczeni również przez cały bodaj wiek 

iewiętnasty... 
ie wspomina się także ani słowem 
y, promieniach śmierci, chociaż o wyna- 
azku tym jeszcze nie tak dawno, już w 
Okresie powojennym, mówiło się i pisa- 
0 tyle w całym Świecie... 


Idealna... wanna 


Natomiast — na pierwszym miejscu 


Spisu „wynalazków, na które czeka się 


Z upragnieniem", jest taka błaha napo- 
r, „pozioma“ kwestia wanny, w któ- 
kąpiący się byłby: zabezpieczony 
rzed.. poślizgnięciem się! noisiusili s 
4 Problemat napozór błahy, a jednak — 
komu dotychczas nie udało się go roz- 
piazać, chociaż tysiące ludzi na obu pół- 
ulach już od szeregu lat łamie sobie nad 
him głowę. Wynalazcę bowiem czeka 
uży majątek. Zwłaszcza Amerykanie 
Tacują gorączkowo nad rozwiązaniem 
ego zadania. Liczne amerykańskie fa- 
tyki wanien oczekują tego wynalazku, 
mak zbawienia”... 
Ą astępnie — niezmiernie doniosłym 
agadnieniem w dziedzinie kolejnictwa 
èst kwestia spajania szyn w taki spo- 
» aby pędzący po nich pociąg nie 
»Podskakiwal“ w miejscach spojonych. 
hę Odrygi* pociągu są nietylko nieprzy- 
mne dla pasażerów, ale — i to właśnie 
est punktem ciężkości w tej sprawie — 
Powodują daleko szybsze zużywanie się 
agonów i samych szyn. 
d Konstruktor, któremu uda się zbu- 
Ować tor kolejowy bez żadnej przerwy, 
A Ik tak ściśle ze sobą zespolonych 
AE szyn, iż pociąg będzie mógł biec 
o nich bez żadnych wstrząsów — zdo= 
gdzie niewątpliwie wielki majątek! 
lid NK „w tej dziedzinie wysiłki 
ü zkie wciąż jeszcze nie wydały żad- 
ego rezultatu. 


Gdyby Marconi jeszcze żył * 


Wielu uczonych pracuje nad zagad- 
niem przesyłania energii elektrycznej 
Z pośrednictwa drutu. Rozwiązanie te- 
o problemu miałoby niezmiernie donio- 
znaczenie praktyczne. 

Swe racawal nad nim do ostatnich chwil 
przej (CA Marconi. Na kilka miesięcy 
Swem rupeaa oświadczył kilkakrotnie 
ję i »liższemu otoczeniu, że znajduje 
juz ae tropie“ i jest przekonany, że 
ta ib lugo uda mu się zadziwić świat 
unie Wynalazkiem. Niestety — śmierć 
estwiła dążenia wielkiego wynalaz- 
MN spuściźnie po nim nie natrafiono 
zwalału, konkretne materiały, które po- 
cz s dy domyślać się, jakimi drogami 
R" a jego inwencja w tym kierunku. 
ven akacia związku wynalazców 
azku fH następnie 0 rotrzebie wyna- 
Aso Który umożliwiałby racjonalniej- 
niż dotychczas wyzyskiwanie natu- 


nie 


go 
sł 


jącego żadnego hałasu, 


ralnych źródeł energii elektrycznej, jąk 
wodospady etc. Nie potrafimy zupełnie 
wyzyskać takiego naprzykład źródła 
energii, jakim jest przypływ i od=*"w 
fal morskich. 

Zwykła żarówka, oświetlająca nasze 
mieszkanie, pochłania bezużytecznie 80 
proc. energii elektrycznej przez to, że 
się rozgrzewa podczas palenia. Elektry- 
cy głowią się już od dawna nad wyna- 
lezieniem t. zw. „zimnego światła“, któ- 
re umożliwiłoby wyzyskanie energii 
elektrycznej „bez reszty“. 

Problemat ten został zresztą częścio- 
wo już rozwiązany, daleki jest jednak 
jeszcze od doskonałości. Wynaleziono 
już „zimne światło”, ale promienie jego 
są albo żółte, albo też niebiesko - zielo- 
ne i nie pozwalają na normalne oświetle- 
nie. 

Dalekie od doskonałości technicznej 
są również jeszcze nasze piece pod 
względem wydajności ciepła. Wydaj- 
ność tę możnaby spotęgować w daleko 
większym stopniu. Zwykły piec pochła- 
nia bezużytecznie 70 proc. energii, która 
nie przekształca się w ciepło. 


Motory i armaty 


Osobny rozdział poświęcony jest w 
liście „wynalazków in spe* sprawie udo- 
skonalenia motoru. Również tu — po- 
dobnie jak w żarówce — ważkim pro- 
blematem jest: jak zapobiec bezużytecz- 
nemu zużywaniu się ciepła. 

Pożądany byłby również wynalazek, 
umożliwiający wydajniejszą eksploata- 
cję benzyny dla celów napędowych.) 

Wynalazkiem motoru, nie w$ywołu- 
jest dla celów 
wojennych tak ważny iż — człowiek, 
któremu się uda taki motor skonstruo- 
wać, niewątpliwie obsypany będzie zło- 
tem.» O wynalazek taki ubiegają się już: 
od dawna ministerstwa wojny wszyst 
kich państw europejskich I nie-europej- 
skich... i 

Z dziedziny militarystycznej wymienia 

„lista wynalazków" jeszcze potrzeb 
wynalezienia armaty, którą możnaby 
było kierować przy pomocy fal elektro- 
magnetycznych. 


Osobny rozdział traktuje o koniecz- 
ności szeregu wynalazków w dziedzinie 
chemii. Pożądane są tu przede wszyst- 
kim.. jarzyny w postaci skompresowa* 
nych tabletek, łatwo rozpuszczalnych w 
gorącej wodzie. Tabletki takie miałyby 
doniosłe znaczenie dla krajów, w któ- 
rych jarzyny rosną w niewystarczają- 
cych ilościach, bowiem  przyczyniłyby 
się do podniesienia stanu zdrowotności 
w tych krajach. Oczywiście — skompre- 
sowana w formie tabletki jarzyna miu- 
słałaby zawierać niemniejszą ilość wita- 
min, niż w stanie naturalnym, a w tym 
właśnie tkwi trudność praktycznego roz 
wiązania tego problemu. 


Srodek przeciw śmierci 


Wspominaliśmy już powyżej, że szu- 
kanie sztucznego złota i perpetuum mo- 
bile zostało zaniechane już w naszych 
czasach jako — dążenia, wkraczające 
w dziedzinę marzeń. Obecnie — z taką 
samą bodaj uporczywością, z jaką śred- 
niowieczni alchemicy usiłowali w swych 
tyglach wyprodukować z ołowiu szla- 
chetny kruszec — szuka nowoczesna 
wiedza substancji chemicznej, która — 
przedłużałaby życie człowieka. Medy- 
cy, fizjolodzy, chemicy biedzą się nad 
wynalezieniem preparatu, który zapo- 
biegałby zwapnianiu się arterii, czyli 
sklerozie. 

Związek wynalazców podkreśla 
wprawdzie doniosłość takiego wynalaz- 
ku, nadmienia jednak, że wydaje się pro- 
blematyczne, czy uda mu się kiedykol- 
wiek go zrealizować. Ze sceptycyzmu 
tego nie wynika wprawdzie, że ludzkość 
mie zdoła nigdy wynaleźć takiego środ- 
ko, który przedłużałby życie i zapobie- 
gat już z góry: wielu groźnym chorobom 
i dolegliwościom organizmu ludzkiego. 
W 'każdym -razie' —, nie traćmy: na- 
dziel, że wynalazczość ludzka znajdzie 
jeszcze kiedyś środek na przedłużanie 
życia i zwalczanie takich straszliwych 
plag jak rąk i inne choroby. Wynalazcy 
pracują usilnie w tym kierunku. 

W dziedzinie techniki miałby wielki 
na olbrzymie powodzenie aparat, który 
mMrwalałby mowę ludzką w formie kon- 


kretnej, wyraźnie czytelnej. Musiałoby, 
to być czymś polegającym na skojarze« 
niu patefonu z maszyną do pisania. 
Aparat taki musiałby naprzykład 
szefowi w biurze umożliwić podyktowa» 
nie listu — nie stenotypistce, która no< 
tuje a następnie pisze na maszynie, lecz 
bezpośrednio—aparatowi, któryby speł» 
liiał równocześnie funkcje i stenotypist< 
ki i maszynistki. | 
Odbiorczy względnie też nadawczy, 
aparat radiowy w kieszonce od kamizele 
ki jest w obecnej chwili marzeniem wielu 
konstruktorów radiowych. Pracują oni 
zawzięcie nad skonstruowaniem takiego 
lilipuciego aparaciku, zdatnego do prak= 
tycznego użytku, bowiem wiedzą, że pas 
tent na najelpszy taki aparat zabezpie 
czy jego wynalazcę pod względem ma» 
terialnym na całe życie... y 
Doniosłą inowacją w dziedzinie rent- 
genologii będzie wynalazek, umożliwia- 
jący otrzymywanie zdjęć w kolorach na= 
turalnych. Na taki wynalazek od dawna 
już czekają lekarze - rentgenolodzy, wie 
dzą bowiem, że miałby on duże znacze- 
nie w dziedzinie rozpoznawania chorób. 


3 „Stracone“ wynalazki 


Związek wynalazców ostrzega wresz 
cie przed trzema wynalazkami: przed 
wieczną zapałką, wiecznie palącą się la- 
tarką kieszonkową i wiecznie ostrą 
brzytwą. W przeciwieństwie do wynalaz 
ków, które dopiero powinny być wyna+ 
lezione, wymienia lista trzy powyższe 
przedmioty jako już wynalezione a — 
niedostępne dla ludzkości... 

Wynalazek wiecznej zapałki został 
zakupiony przez koncerny zapałczane 1 
— zamknięty na „siedem rygłów* jako 
wynalazek, który zrujnowałby te przed- 
siębiorstwa. 

Taki sam los spotkał wiecznie palącą 
się żarówkę, której wynalazek' został 
zakupiony i uniedostępniony dla ludzko- 
ści przez amerykańskie koncerny elek- 
tryczile. 

Wiecznie ostrą brzytwę „pochłonę- 
ły* amerykańskia fabryki żyletek do 
golenia... 


Gazy trujące jako broń 


Poraz pierwszy były zastosowane w roku ...424 przed Naro- 
dzeniem Chrystusa. — Jak to było podczas wojny Światowej 


Było to na froncie Ysery we Francji. 
Wojska francuskie trwały na posterunku 
walcząc rozpaczliwie przeciwko prze- 
ważającej sile armii niemieckiej, by nie 


przepuścić sieprzyjaciela przez rzekę 
Yserę. Na pozycje francuskie spadały 
od szeregu dni tysiące pocisków, I oto 


w pewnej chwili obserwatorzy francus- 
cy zauważyli, że ku ich okopom zaczyna 
się zbliżać, wraz z wiatrem, chmura bia- 
łego dymu. 

Nikt nie zdawał sobie sprawy ze 
straszliwego niebezpieczeństwa. Wysu- 
wano głośne uwagi, co ło może być za 
zasłona dymna, gdy nagle zaczęło się 
dziać w okopach coś straszliwego. Lu- 
dzie zrywali się z miejsc. Z posiniałymi 
twarzami otwartymi szeroko ustami pró 
bowali chwytać powierze, łykając jednak 
coraz więcej gazu i walili się martwi na 
ziemię, w okropnych bólach. 

Był to gaz chlorowy, pierwszy, jaki 
został użyty w czasie wojny. W okopach 
powstała zrozumiała panika.  Rozpo- 
częła się gwałtowna ucieczka po przez 
setki i tysiące trupów. 

Niespodziewany ten atak przyniósł 
Niemcom pewne sukcesy, Posunęli się o 
trzy kilometry naprzód, zdołali prze- 
kroczyć rzekę, Ale następnego dnia już 
okazało się, jak bardzo zawodną 


jest użycie śmiercionośnego gazu wyłą- 
cznie przy pomocy wiatru. Gdy ukazały 
się kłęby białego dymi, we francuskich 
okopach znów powstała panika. Nagle 
zmienił się kierunek wiatru, który za- 
niósł gaz z powrotem do okopów nie- 
mieckich i zebrał tam . obfite żniwo 
śmierci. To spowodowało zaprzestanie 
narazie 
kilku miesiącach nauczono się używać 
gazów trujących bez ryzyka dla tyłów. 

Myliłby się jednak ten, kto sądziłby 
że gazy trujące w działaniach wojen- 
nych zastosowane zostały po raz pierw- 
szy w czasie wojny światowej. Stało się 
to po raz pierwszy w czasach starożyt- 
nych, w roku 424 przed Narodzeniem 
Chrystusa. Zastosowano go wówczas w 
Grecji. 

W. czasie wojen t. zw. peloponeskich, 
pod miasto Delium zbliżył się na czele 
wojsk beockich Pagondas. Miasto było 
ufortyfikowane przez Hipokratesa i u- 
chodziło za twierdzę nie do zdobycia. 
Beoci kilkakrotnie przypuszczali ataki 
na miasto, lecz bezskutecznie, 

Kto wpadł na pomysł użycia gazów 
— o tym historia milczy. Ale - Beoci 
sprowadzili pod mury miasta mordercze 
maszyny, Składały się one z wydrążo- 
nych pni. Z jednej strony znajdowało 
się palenisko oraz wielki miech powie- 
trzny, podobny do miecha używanego 
niegdyś w kuźniach, Na palenisko sypa- 
lno siarkę i groch. Wskutek tego rozpo- 


|czał wydzielać się śmiercionośny > dym, 
bronią ‘który pod wpływem powietrza wydmu- 


stosowania tego środka, aż po; 


chiwanego z miechów przez wydrążony 
ień kżerowano na mury twierdzy. Ol- 
Paala ilość żołnierzy, broniących De« 
lium zginęła. ` Beotowie wtargnęli do 
miasta, złupili i zniszczyli je doszczętnie, 

Przez kilkanaście wieków historia 
nie znała podobnego podstępu, używa- 
nego w wojnię. Dopiero w XVI stuleciu, 
w czasie wojny austro-tureckiej, alche- 
mik wiedeński Pratzel poradził, by prze 
ciwko Turkom użyto bomb,  napełnio- 
nych arszenikiem. 

W: podręczniku, który wydał Brech- 
tel w roku 1591 znajdują się opisy kilku 
sposobów atakowania nieprzyjaciela za 
pomocą bomb gazowych. Leonardo da 
Vinci zalecał również zdobywanie 
twierdz przy pomocy bomb  arszeniko- 
wych. A Brechtel radzi nadto obrzuca- 
nie nieprzyjaciela bombami, napełnio- 
nymi jadowitymi pająkami. Miała to być 
pierwotna forma dzisiejszych bomb z 
zarazkami chorobotwórczymi, 

W. czasie wojny światowej, po ga- 
zach trujących przyszły gazy żrące — 
iperyt, luizyt — najstraszliwsza broń, 
jaką sobie można wyobrazić, Zdawało 
się, że nic gorszego już wymyśleć i za- 
stosować nie można, 

Ale w laboratoriach naukowych 
wszystkich państw od 20 lat nieprzer- 
wanie czyni się różnego rodzaju doś- 
wiadczenia i eksperymenty. Zazdrośnie 
strzeżone tajemnice są niedostępne dla 
nikogo. Kto wie, jednak, co przyniesie 
nam ewentualna przyszła wojna? 
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Bardzo często pacjenci zwracają się 
do lekarza z tym pytaniem: 

Dlaczego panie doktorze w dawnych 
dobrych czasach ludzie nie robili  żad- 
nych analiz, a obecnie bez analizy żaden 
lekarz nie postawi diagnozy, a niektórzy 
nadużywają tego środka i każą tracić 


czas oraz pieniądze na dziesiątki róż- 
nych analiz, 
Słusznie. Prawdą jest, że w „dawe 


nych, dobrych” czasach lekarze leczyli 
ludzi bez analiz i — leczyli źle, Dziś, 
dzięki ostatnim osiągnięciom nauki i roz 
wojowi techniki laboratoryjnej, młody 
lekarz robi dziesięć razy mniej błędów, 

; znakomity profesor z przed 40-tu 

20 

Należy leczyć nie chorobę, lecz cho- 

rego, należy walczyć nie z poszczególny- 
mi symptomami, lecz z przyczyną pod- 
stawową, a w tym celu należy przede 
wszystkim postawić właściwą diagnozę. 
(Do jeszcze nie wszystko, albowiem 
chodzi jeszcze o to, aby diagnoza posta- 
wióna była szybko, zanim choroba roz- 
winie się i zanim walka z nią napotka 
większe przeszkody, Szybko postawiona 
diagnoza przy pomocy środków anality- 
cznych tysiąckrotnie nie raz zwraca ko- 
szta, związane z dokonaniem badań w 
laboratoriach, 
, Dobrze wykonana i właściwie wy- 
korzystana analiza daje często możność 
uprzedzenia wybuchu choroby, której 
pacjent nawet jeszcze nie przeczuwa, 
Jako przykład pozwolę sobie przytoczyć 
wypadek z własnej praktyki. 

Pewnego razu zgłosiła się do mnie 
pewna starsza pani w charakterze pac- 
jentki. Podczas badania stwierdziłem 
maleńki guz wielkości grochu, Z wiel- 
kim trudem udało mi się przekonać pac- 
jentkę, że powinna zrobić analizę spuch- 
lizny. Mikroskopowe badanie wykryło, 
że jest to złośliwy guz, Chorą natych- 
miast operowano i udało się uratować 
jej życie. Gdyby analizy nie dokonano w 
odpowiedniej chwili, diagnoza nastąpi- 
łaby prawdopodobnie dopiero za trzy 
miesiące, gdy operacja byłaby już nie- 
możliwa, ` i 

W dziedzinie rozpoznania 
niezmiernie ważną rolę odgrywa analiza 
moczu, Daje ona możność rozpoznania 
nie tylko choroby i funkcjonowania ne- 
rek, lecz również ustala charakter 
przemiany materii, skłonność organizmu 
do podagry i artretyzmu, wykazuje po- 
czątki cukrzycy, zapalenia pęcherza, 
moczowego, miedniczek, wykrywa pia- 
sek, kamicę nerkową, iniekcję dróg mo- 
czowych a nawet iniekcję krwi. 

Ta ostatnia chroroba ma przeważnie 
przebieg utajony, wyczerpuje organizm i 
dopiero bakteriologiczne badanie moczu 
może przyczynić się do _ postawienia 
właściwej diagnozy, Wreszcie analiza 
moczu umożliwia ginekologom stwier- 
dzenie w wypadkach wątpliwych po- 
czątkoweśo okresu ciąży ; 

Analiza krwi daje możność wykrycia 
syfilisu, malarii, tyfusu powroinego, in- 
iekcji, umożliwia postawienie diagnozy 
pierwszej fazy tyfusu brzusznego (reak- 
cja Vidala), początków uremii oraz cu- 
krzycy w najwcześniejszym okresie tej 
choroby, gdy analiza moczu nie wykry= 
wa jeszcze cukru. 

Analizą soku żołądkowego umożliwia 
postawienie ścisłej diagnozy chroniczne- 
go kataru żołądka, określa ilość kwasu 
solnego i pepsyny, odzwierciedla proces 
trawienia i td. Analiza ta ma ogromne 
znaczenie i wyklucza możliwość błędu 
ze słrony lekarza. 

Analiza mleka matki często ratuje 
Życie dziecku. Jeżeli do dziecka angażu- 
ie się mamkę, w takim razie musi oba 
poddać się podwójnej analizie: mleka i 


krwi, nie raz bowiem zdarzają się Wy- 

pajki zarażenia dzieci syfilisem. <z, 
Podczas niektórych wypadków dyf- 

terytu lub anginy trudno w pierwszym 


ostawić właściwą diagnozę. Z 
strony przy dylterycie ogromne 
znaczenie posiada każda stracona godzi- 
na, im wcześniej bowiem nastąpi zasto- 


okresie 
drugiej 


sowanie środków  przeciwdziałających, 
tym więcej jest danych, że choroba mi- 
nie bez groźnych komplikacyj. W takich 
wypadkach robi się, analizę nalotów, 
która często ratuje życie pacjentowi, 

Analiza kału ustala stopień przyswo- 
jenia pokarmów, ujawnia jajeczka roba- 
ków i pasożytów, najmniejsze ilosci 
krwi przy wrzodach żołądkowych lub 
jelit i określa charakter choroby żołąd- 
kowej, 

„O znaczeniu rozpoznawczym pro- 
mieni Roentgena nie trzeba się rozpisy- 
wać. Lecz najwierniejszym przyjacielem 
lekarza i pacjenta jest mikroskop. Aby 


PAW Enka 
Czy istnieją szczęśliwe małżeństwa? | 


najlepszą towarzyszką mężczyzny. —Oddzielne spędzenie 
urlopu jest jednak konieczne 


Zagadnienie małżeństwa jest stare 
jak świat. Wielokrotnie wydawało się, 
że instytucja ta przeżywa kryzys, naj- 
tęższe umysły bądały ten problem, sta- 
rając się znaleźć sposób zreformowania 
małżeństwa. Wielka ilość rozwodów 
świadczyła, że coś jest nie w porządku. 
Ale nawet tak wielki uczony-psycholog, 
jak sędzia Lindsay nie znalazł żadnego 
innego lekarstwa, jak „małżeństwo na 
próbę”, które jednak próby życia nie 
wytrzymało, 

„Czy istnieje szczęśliwe małżeństwo? 
Nad problemem tym głowią się również 
uczeni i pisarze współcześni. 

La Rochefaucauld, badając to zagade 
nienie twierdził: [ 


— Być może istnieją zgodne małżerń-- 


stwa, ale sądzę, że nie ma ani jednego, 
któreby dawało człowiekowi szczęście. 

(Kilka przykładów historycznych 
wskazuje, że wielki myśliciel francuski 
mylił się. Przypomnę, że wielki uczony 


| 


wyjaśnić znaczenie mikroskopu, przyto- 
czę tylko jeden przykład, À 
Wszyscy wiemy doskonale, co to jest 
świerzb, wiemy już dziś, że jest to cho- 
roba przenośna, że - jej rozsadnikiem 
jest pewien drobnoustrój, widoczny tyl- 
ko pod mikroskopem. Wiemy również 
w jaki sposób można się pozbyć tej do- 
kuczliwej choroby. Wystarczy tylko 
przez trzy dni nacierać ciało specjalną 
maścią, nie zmieniając bielizny, a czwar- 
tego dnia wykąpać się i — po chorobie. 
le nie wszyscy chyba wiedzą o tym, 
iż był czas, gdy świerzb uważano za cho 
robę nieuleczalną i śmiertelną.. W. cza- 


pisał, życia bez niej. Żona ministra Sem- 
brata popełniła samobójstwo w godzinę 
po Śmierci mięża. Wielki polityk i mąż 
stanu angielski, Disraeli, mówił: 

— Dzięki mojej małżonce życie moje 
było szeregiem szczęśliwych lat. Byliś- 
my trzydzieści lat zaślubieni i nie przy- 
pominam sobie ani jednego dnia, w któ- 
rym to szczęście byłoby zamącone. 

Są to wypadki, dotyczące postaci hi- 
storycznych, ogólnie więc znane. Ale na 
ich podstawie twierdzić można śmiało, 
że liczne przykłady odnalazłyby się w 
szarym tłumie jednostek. 

Trudno więc twierdzić, że szczęśli- 
wych małżeństw nie ma. 

Pytano mnie, iak wyobrażam sobie 
szczęście w małżeństwie. Sądzę, że siła 
iołżeńskiego szczęścia leży zawsze w 
początkach wzajemnej miłości, jakkol- 
wick znam również wiele szczęśliwych 
małżeństw z rozsądku. Nie ma bowiem 
nic bardziej tajemniczego, jak chwila 


chorób Berthelot otruł się w kilka dni po śmier- ¡budzenia się miłości. A odgrywa tu rolę 
‘ci swej żony, nie wyobrażając sobie, jak lnie uroda kobiety, lecz pewien jej 
TE T E POGZDOT PIT EREN OT DA KE ER E TATOA E 


Rozmaiiości ze swiata 


WYSTAWA MIĘDZYNARODOWA w LEODIUM 


| dziewcząt, japońskich, które zgodziłyby się udać 


W. 1939 roku ukończone zostaną w Belgii do Mandżukuo i wyjść za mąż za młodych emi- 


prace nad budową kanału Alberta, który połą- 
czy Antwerpię z Leodium, metropolię portową 
i handlową z metropolią przemysłową, Prace 
nad budową kanału pochłoną olbrzymią sumę 
2 miliardów franków, a czas niezbędny dla wy- 
konania nowej arterii wodnej wyniesie 10 lat od 
daty rozpoczęcia robót, Kanał Alberta przyczy- 
ni się, jak sądzą, w dużym stopniu do wzmożenia 
tempa życia ekonomicznego: Belgii, 

Dla uczczenia i upamiętnienia tego wydarze- 
nia otwarta będzie w Leodium w 1939 roku, w 


okresie od maja do listopada, Wystawa Między- | wprowadzenia obecnego systemu administracyj- 
narodowa, której jednym z głównych działów ma | nego, W związku z tym odbył stę Szereg uroczy- 
być zobrazowanie komunikacji wodnej. Z chwi- | stości, między inn. zaś wielki bankiet w słynnej 
lą otwarcia Kanału Alberta Leodium stanie się | zlotej sali ratuszowej, w którym wzięli udział 
jednym z największych na Zachodzie portów we: | król Szwecji wraz z członkami rodziny królew= 
wielkości będą, skiej, przedstawiciele 


wnętrznych, a okręty średniej 
mogły z Antwerpii wpływać na wody Mozy, 


HISTORIA I O$ BERLIN — RZYM. 


grantów japońskich, jacy osiedli w naszym kra- 
ju, Kandydatki powinny posiadać zdrowy orga- 
nizm i przystosować się do życia na wsi”. 

Jeden i drugi warunek postawiono nie bez 


kozery: klimat w Mandżukuo jest zbyt ostry dla wyglądu żony, zacznie zwracać na MU 


Japończyków, a koloniści japońscy otrzymują 
subsydia pod warunkiem, że będą pracowali 
na roli, 


f | dawkować bardzo ostrożnie. 


75-LECIE MAGISTRATU M. SZTOKHOLMU. 


Czy można leczyć bez analiz 


~- W dawnych, dobrych czasach lekarze leczyli bez analiz i leczyli... źle. — Dziś. 

młody lekarz robi o wiele mniej błędów, niż znakomity profesor z przed 40 4 

laty.—Co wykazują analizy moczu, krwi, soku żołądkowego i t. p. — Coby SIĘ | 
stało, gdyby w epoce rewolucji francuskiej znany już był mikroskop?.. Ji 


sach biblijnych świerzb identyfikowano Z pa 


W tych dniach Sztokholm obchodził 75-lecie 


szły wielkie 


państw skandynawskich, 
W ciągu 75-ciu lat, które upłynęły od wprowa- 
dzenia obecnego ustroju administracyjnego, za- 
przeobrażenia w rozwoju miasta, 

W 1866 roku Bismark mówił: „Żelazna ręka | W szczególności dotyczy to liczebności mieszkań- 
Prus powinna zawsze być wyciągnięta ku Iłalii| ców stolicy, która wzrosła z 116.000 osób w ro- 
po przez Alpy". Zaś w maju 1915 roku Gabrielj ku 1863 do 550.000 w chwili obecnej, Budżet 
d'Annunzio wolał do tłumów na wiecu: „Kto się | Sztokhołmu w 1863 roku wynosił milion koron, 
nie zbroi, ten jest zdrajcą i tchórzem! Italia musi | które pokrywane były z wpływów z danin komu- 
stanąć pod bronią! Niechaj Rzym się obudzi i| nalnych, obecnie wpływy te wzrosły 70-krotnie. 


rzuci światu swe żądania, gdyż świat cały czeka | Tak znaczny wzrost wpływów przypisać należy 


i liczy na pomoc Italii w walce z barbarią”.| nietylko zwiększeniu się liczby mieszkańców | bezwzględnie konieczne. 

W dziewięć dni później Italia wypowiedziała | stelicy Szwecji, lecz również podniesieniu się 
Podczas gdy w roku 
1863 ogólny roczny dochód ludności Sztokholmu, nie spędzony urlop. 


wojnę Niemcom i Austrii, - 


W MANDŻUKUO POSZUKUJĄ NARZE- 
CZONYCH. 


następująco: 
„Pigkna przyszłość oczekuje 2.400 młodych 


stopy życiowej ludności, 


trądem. Skazany na tyle cierpień io 
miał również świerzb, a nie trąd. „Przy” 
jaciel ludu”, Marat, cierpiał również ng 
świerzb, Całymi dniami i nocami łe 
w wannie, gdyż chłodna woda do pew- 
nego stopnia zmniejszała swędzenie 
skóry, Historycy tłumaczą sadyzm Mas 
rata właśnie jego stanem chorobowym 
I jest rzeczą możliwą, że gdyby w epoce 
rewolucji francuskiej znany był już mi 
roskop Marat nie zginąłby z ręki Char* 
lotty Corday, lecz byłby uznany 2% 
„wroga ludu“ i zginąłby pod gilotyna 
r. U . ed 


wdzięk, który wpływa na kształtowanie 
się uczucia mężczyzny. Wiele kobiet 
over.janych przez inne jako brzydkie, ma 


chwiie słabości. Te chwile powinna U 


mieć wykorzystać kobieta, która swą 
lagodnością i czułością umożliwi MU 


przebrniecie przez ile. Musi to jednak 


czynić dyskretnie, albowiem małżeń: 
stwo, w którym dominuje wola kobiety» 
nigdy nie możebyć szczęśliwe: ł 


Nawet w najszczęśliwszym malżeń: 


stwie nie da się uniknąć różnicy zdań C0 
do wyboru przyjaciół, wychowania dzie* 
ci lub rodzaju zabaw i przyjemności 
Aco najważniejsze — to umiejętno (4 
śmiania się. Śmiech żony przeprowadź 
małżeństwo przez wszystkie najtrudniele 
sze chwile i komplikacie w życiu. - 

W idealnym małżeństwie podział ról 
powinien być następujący: walka o byt, 
sprawy finansowe i stosunki z innym 
rodzinami należą do męża, porządek W 
doinu, gospodarstwo i wychowanie dzić* 
ci == do żony. z 

Pozostaje jeszcze otwarte zagadnie” 
nie, czy w małżeństwie potrzebna jest 
odpowiednia doza kokieterii, czy 14% 
iżona powinni się sobie podobać 


wzbudzać w sobie zazdrość, Ja osobi 


ście sądzę, że jest to potrzebne, zwłasz” 


" 


cza kobiecie. 


Mąż nie powinien widzieć żony 24% 


niedbanej w stroju. Jest to największy” 
błąd, jaki może popełnić kobieta. Me A 
czyzna, przyzwyczajony do niedbałeg 


cy uwagę na kobiety inne, eleganckie i 
ładne, Inna sprawa, że kokieteria stano- 
wi niebezpieczną truciznę, którą należy 


Dalej — czy małżeństwo powinno 
utrzymywać szerokie stosunki towarzy” 
skie? Pytanie to stawiane jest bardzo 
często. Mężczyzna w miarę swych m94- 
liwości powinien dostarczać żonie t97 
warzysiwa i rozrywki, w przeciwnym 
bądź razie zacznie ona za tym tęsknić 
nioże znaleźć tę satysfakcję u boku il 
nego mężczyzny. 

Przy rozważaniu tej sprawy» moim 
zdaniem, bardzo istotnej i ważnej 1% 
suwa mi się jeszcze jeden zasadniczy 
mement — sprawa wakacyl. 

W. ciągu kilku pierwszych lat pO zd 
bie, rozłączenie i oddzielne spędza 
urlcpu, może być w pewnym stopi Ę 
niebezpieczne. Natomiast później jest A 
Zarówno me 
czyzna jak i kobieta wymagają świeżyć” 
wrażeń, które umożliwia im samodzie! 


wynosił około 30 milionów koron, obecny łączny | małżeństwo wraca do domu stęsknioner 


dochód roczny szacowany jest na 1,237 mil. ko- odświeżone i z nowym zapasem S$ 

Dziennik tokijski „Nishi Nishi, Shimbun" za- ron, O olbrzymim rozwoju miasta świadczy rów- cały rok współżycia. 
mieścił w dziale anonsów interesującą propo- nież wartość majątku ruchomego, stanowiącego przynajmniej na jeden miesiąc W ro 
zycję rządu państwa Mandżuko. Oferta brzmi własność ‘nicjską, która wyraża się obecnie su- jęst ważnym warunkiem SZCZĘŚCIA 
mą 5 miliardów koron wobec 150 milionów w nyałżoństwie, 


1863 róku. 


it na 
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Andre Maurois. 
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Nies Paryż. w maju. 
A iezmiernie charakterystycz 
ym objawem podniesienia lzi- 


MAURICE DECOBRA 
dedykuje swą podobiznę „Panoraniie” 


siejszej Muzy do godności Sztu- 
Ki przez duże $ jest fakt zainte* 
resowania się filmem  osobisto- 

i ze świata literatury, teatru i 


l p MZYKI, które dotąd zadawala- 


$ sie jedynie inkasowaniem na 
Gżności za przerobienie na 


ran swoich utworów. Dzisiaj 


takie sławy, jak Sacha Guitry, 

arcel Pagnol, Jacques Deval, 
Yves Mirande, Arthur Honne- 
Rer, Oscar Strauss etc. biorą 
Czynny udział w życiu filmo- 
, 

Kilka dni remu wręczono mi 
Zaproszenie na coctail, zorzani- 
ZOwany dla prasy przez nową 
placówkę produkcyjną, z uwa- 
k — Niech pan przyjdzie pun- 

tualnie. bo będą tam ciekawe 
Osobistości! 
w Okazało się. że miał rację. 
W wytwornych salonach hotelu 
„George vV.“ zebrała się grupa 
ziennikarzy dokoła kilku wy- 
tniejszych osób, które wspól- 


Pracować będą z nową wytwór 


a. Ciekawy jest fakt, że w 
Wytwórni tej, produkującej fil- 
i francuskie, zaangażowane 
«apitały są wyłącznie pocho- 
Szenia angielskiego. Jest to je- 
den z dowodów zaufania, jakim 
fi sie obecnie w Europie 

Im francuski. Jeden z głów- 
nych założycieli nowej placów- 
Fi niemiecki arystokrata hrabia 
Tryderyk F, Treuberg oświad- 
czy? mi: 
sk — Do tego, aby film francu- 
è lzajął pierwsze miejsce W 

wiecie, brak jedynie kapitałów, 

duch francuski jest jedyny. 
*ostanowiliśmy więc dopomóc 
temu duchowi, zakładając wiel 

a wytwórnię. 

Hrabia Treuberg jest zna- 
nym  literatem. długoletnim 
Faso prRegwalkiem Pirandella. 

o entuzjazm Ila trancusk uj 
dna jest bardzo charaktery- 
YĆ tymbardziej, że nachy* 

się potem do mnie i dodał 
szeptem: 

Bra Między nami mówiąc. 

Tancja jest jedynym z dużych 

w, w którym można jesz: 
eze swobodnie żyć j oddychać! 
dla rozwoju sztuki te waru- 


Łe świata filmu 


Francji 


g 
J$ 


a skupia literatów dokoła filmu 


„„Marsz Radeckiego' Józefa Rotha w inscenizacji ekranowej. 
Znakomity kompozytor Oscar Strauss pracuje w Paryżu. 


| Maurice Dekobra porzuca powieściopisarstwo dla kina 


(Korespondencja własna) 


nek sine qua noa! „ więcej satysfakcji, niż to się 
Pytam o zamiary wytwórni często zdarza, Mam nadzieję, 


na najbliższą przyszłość, 
Będziemy realizowali 
„Marsz  Radeckiego" podlug 
dziela Józefa Rotha, Scenariusz 
opracowuje Józet Kessel. Stro- 
ną muzyczną zajmuje się zna- 
komity kompozytor Oscar 
Strauss, który jest tutaj obesny, 
i który sam będzie mógł to par 
mu całkowicie potwierdzić, 

Po chwili rozmawiaiein z po- 
pularnym kompozytorem, który 
stał nieco na uboczu, jakby oba 
wiając się hałaśliwej grupy 
dziennikarzy, zachowującej się, 
jak zwykle w podobnych oko- 
licznościach, dość głośno. 

— Cieszę się ogromnie —mó- 
wit Oscar Strauss doskonałą 
francuzczyzną, — Że müge 
współpracować z tą mówą im- 
prezą, Da mi ona z pewnością 


że nie przyniosę wstydu moje- 
mu wielkiemu imiennikowi! 
Nieco później skorzystałem. 
z wielkiego „runu“ na przystci- 
nego gwiazdora amerykańskie” 
go Johna Lodera, aby na uboczu 
pomówić z popularnym pisa- 
rzem i glob - trotterem Mauri- 
ce Dekobrą, autorem głośnych 
powieści, który ostatnio stał 
się stuprocentowym filmowcem. 
— Zawsze mile wspominam 
Polskę — mówi Dekobra. — 
Byłem tam bodaj 19 lat temu. 
Teraz przerwałem nieco podró. 
żowanie, bowiem praca fiuno- 
wa pochłania mnie całkowicie. 
Postanowiłem satn reżysero- 
wać swoje utwory, a przynaj- 
mniej niektóre z nich, Mam 
spółkę z Sessue Hayakawa, 
którego trzy lata namówiłem 


Bajeczna kariera małej Francuzki 


Lily Pons — bożyszcze Stanów 


Pren RAEES INR 
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Lily Pons powróciła do Can- 
nes! Możć we Francji, na La- 
zurowym Wybrzeżu, gdzie 
Cannes wraz z Niceą jest naj- 
piękniejszą perła tego najcu- 
downiejszego zakątka Europy 
— wieść, że Lily Pons wróciia 
do swego rodzinnego miasta, 
nie ma wielkiego znaczenia. Ale 
dła wszystkich mieszkańców 
Stanów Zjednoczonych — te 
słowa są wieścią żałobną. 

Ukochana, ubóstwiana, nie- 
zrównana, najpiękniejsza, naj- 
milsza i najsłodsza Lily Pons 
opuściła Amerykę, osierociła 
cały wielki kontynent od Atlan- 
tyku do Pacyfiku i pozostawiła 
miliony Amerykan doprawdy 
nieutulonych w żalu, ZEW LR 

3 R sj 
cjalistów potrafi w Polsce od- pna w lnie „D 0 b, j 
powiedzieć na to pytanie. Oglą- 
daliśmy tę drobną,  smagłą 
Francuzkę w jakimś filmie ame- 
rykańskim. Nie jest ładna. Jest 
żywa, fertyczna i ma wyraziste 
oczy. Śpiewa pięknie — to 
rzecz pewna. Ma doskonale 
wyszkolony głos — jest śpie- 
waczką koloraturową. „odtwarzała” otaka w klatce 

Zdolności do muzyki zdra- w wielkiej soene rewiowej. 
dzała przyszła gwiazda nad Rzecz działa sią w t. zw. Con: 
gwiazdy już od najwcześniejsze cerę Mayol, znanym teatrze 
go dzieciństwa: gdy miała pięć v.ielkiej rew. w Paryżu. Przy 
lat grała biegle na fortepianie. szłe bóstwo Stanów Zjednoczo= 
Rodzice ząmierzali uczynić z nych od czasu do czasu wyda- 
niej nauczycielkę muzyki, wało coś pośredniego pomiędzy 
kształcili bystre i nad wiek roz okrzykiem, piskiem i tonem 
winięte dziesko specjalnie W śpiewnym. Rzecz działa się 
muzyce, podczas wojny. 

Ale, jak to często bywa, za- Lily Pons śpiewała potem w 
mierzenia rodziców nie zreali* licznych teatrach i teatrzykach 
zowały się. Lilv Pons, posia- prowincjonalnych. z powadze- 
dająca podówczas mały głosik, niem nienajgorszym. Mimo to 


a 


Z polskiego filmu 


Paweł i Gaweł 


vt 
> 


próbowała na +: podstawie do- 
stać sie na deski scen'czne. Za- 
miast do opery, 11b przynaj- 
mniej do opere:*, trafita do 
music - hallu. 

Pierwsza jej „rola“ polegała 
na tym, że — jakv statystka— 


„Paweł I Gaweł". Reżyseruje Mie- 
śgzysław Krawicz. RE sk 


Współpraca z Ameryką? 


Jedna z wytwórni warszawskich 
zapowiada realizację przeróbki popu* 
arnej powieści pod tytułem „Mol ro` 
stępuje do realizacji nowej komedii » dzice rozwodzą się”. Podobno w film 
udziałem duetu komików: Adoli Dym- ten zaangażowała się również jedna 
sza | Eugeniusz Bodo, Tytuł filmu: z wytwórni amerykańskich, 


Wytwórnia Rex zachęcona powa 
dzeniem „Roberta i Bertranda* przy 


o 

Stand—in* 
99 
Najnieszczęśliwsi ludzie 

w Hollywood 

— Największe leszczęście, jakie 
może człowieka spotkać w. Hully- 
wood — oświadczył mi pęwńego Tae 
zu ktoś w tym mieście filmowym — 
to być podobnym do jakiejś gwiazdy, 

Słowa te padły z ust inłodziutkiej 
aktorki filmowej, pięknie zbudowanej, 
uroczej kobiety .— która, niestety, Wy: 
glądała... powiedzmy, jak młodsza 
bliźniaczka Katarzyny Hepburn., A to 
znaczy, iż me zajdzie ona zbyt daleko 
w swej karierze filmowej. Młoda ak- 
torka bowiem była zbyt ambitna i 
zbyt zamożna, ażeby zgodzić stę je- 
dynie na dublowanie wielkiej Hep” 
burn. Raz jeden tylko powierzono jel 
większą rolę i wtedy młodą aktorka 
dowiodła, iż jest także bardzo uzdol- 
niona: grała córkę Katarzyny Hep- 
burn, bohaterki nakręcanego właśnie 
fiknu. Gdzież jednak znaleźć drugą 
taką rolę dla młodej aktorki? | 

Inni aktorzy z Hoilywood, skrom- 
niejsi, są szczęśliwi, jeżeli odkrywa 
się w nich podobieństwo do jednej ze 
słynnych gwiazd, gdyż mogą wtedy 
zarobić na chleb jako „double“, czyli 
jak się tò teraz nazywa w Hollywood, 
jako „standein*, 

Sama nazwa wskazuje już na to, 
iż obowiązkiem „sobowtóra” jest sta. 
naé podczas prób na miejscu w któ” 
rym stać będzie podczas prawdziwych 
zdjęć gwiazda i w ten sposób ulat- 
wić reżyserowi pracę, zaś sfatygowa” 
nemu aktorowi zaoszczędzić przemę- 
czenia), Większość sobowtórów" 
przyjechała do Hollywood w przeko- 
naniu, iż podobieństwo do słynnej 


do powrotu do Europy, gdy od- 
nalazłem go w Tokio. W nai- 
bliższym czasie Hayakawa za- 
gra główna rolę w t!mie „Ma 
cao, piekło hazardów* podlug 
mojej najnowszej powieści. 

— Czy właśme ten film bę- 
dzie pan reżyserował? 


— Nie. Reżyserem będzie 
Maurice Gleize, Natomiast ja 
sam będę realizował film „Me- 
teore 39* podług własnego, Gry 
ginalnego scenariusza. 

Maurice Dekobra zaprosił 
mnie do siebie i następnego 
dnia, w salonie, zdobionym 
trofeami. przywiezionymi z ca- 
łego Świata. przemiły pisarz, 
podróżnik ; i filmowiec w jednej 
osobie wręczył mi fotografię. 
dedykowaną dla „Panoramy“. 


Karol FORD. gwiazdy pomoże im w karierze fil- 
mowej, w rzeczywistości jednak, jak 
= B już Zaznaczyliśmy -- jest to raczej 


przeszkoda. Dochody ich bowien w 
porównaniu z docnodami zwiazd, są 
minimalne. 

Niekiedy role „sobowtórów* grają 
krewni gwiazd, najczęściej jednak ro” 
dzeństwo. Żyją wtedy z podobień- 
stwa rodzinnego. 

Sobowtóry zwiazd filmowych któ- 
rych spotyka sie w Hollywood na każ 
dym kroku, miały niedawno okazję do 
popisania się. „Columbia“ uaxręcała 
humorystyczno = sentymentalny film 
p. t: „Zdarzyło ślę w Hollywood", w 
którym Ryszard Dix, jako hunater, 
chce uprzyjemnić czas choremu 
chłopcu: dziecko w gorączce wyraża 
życzenie ujrzenia wszystkich swych 
ulubieńców z ekranu równocześnie — 
i Ryszard Dix (we własuej osobie) w 
ciągu jednej zodziny zebrał ich wszy” 
stkich, 26 aktorów fiknowych slaic 
dokoła łóżeczka majaczącezo dziec- 
ka — które nie zauważył) nawet iż 
były to same sohowtóry. 

Była tam piekna Marlena Inetrich 
w „spodniach i fraku (młoda aktorka, 
która wystąpiła w tej roli, nazywa 
się przypadkowo Carol Dietrich, nie 
jest jednak żadną krewną Marleny, 
siostra iel, Betty Dietrich, w szwedz- 
kim kostiumie do jazdy konnej, wy= 
glądała zupełnie jak boska Greta w 
roli królowej Krystyny); mlodszy 
brat Wiktora Mc, Maglena, Artur, był 
łudząco podobny do swego słynnego 
brata, Lorraine Bon przypomniała zu 
pełnie Merle Oberon tt. d. 

Nie byty obecne dwa sobowtóry, 
Marion Davis, które z takim powodze* 
niem imitowały tę aktorkę na ulicach 
Hollywoodu, :ż policja w poszukrwa- 
niu szantażysty, który pisał listy z 
grożbami do auteatycziej Marion Da- 
vis, zadresztownia go w chwili gdy 
zbliżył się do samochodu jednego z 
jej sobowtórów. Nie było tam także 
Eugene de Verdi, najlepszego imita- 
tora Chaplma w Ameryce. De Verdi, 
Włoch z pochodzenia, żyje z tego, iż 
jest łudząco podobny do Charlie Chap 
lina. Ucharakteryzowany na małego 
włóczęgę występuje Jn. W kabarecie 
i jest astand-in'em t Chaplina w dil- 
mie, 

Wiem jednak przypadkowo, jak 
przykro jest Chapiinowi, gdy widzi 
on De Verdi'ego lub :cdnego z licz- 
nych innych swych imitatorów, Char- 
lie sam opowiedział mi ową zabawną 
historię, gdy dyrektor pewnego wiele 
kiego kabaretu w Denver urządził 
kiedyś konkurs dla publiczności. w 
którym nadlepsi imitatorzy Chaplina 
miel otrzymać nagrody, Nie wiem, 
czy Eugen de Verdi otrzymał włecy 
premie. Wiem tylko, iż Chaplin po 
kryjomu przyjechał do Denver. ucha- 
rakteryzował się troskliwie w swym 
hotelu į udał się da kabarcin, by wy- 
stąpić tam jako psendo - Chaplin. Mo- 
że komuś się zdaje, iż noinia byla ta- 
ka. że Charlie Chaplin mie otrzymał 
żadnej nagrody? Tax źle lednak nie 
było! Otrzymał nagrodę: mianowicie 
trzecią! « 

— | gdyby pan wiedział, jak tamci 
dwaj wygładali! -- powiedział! Char= 
lie, bardzo zasinicany. 

Aruold HOELLRIEGEL, 


Zjednoczonych 


nic nie zapowiadało. że będzie 
z niej kiedyś wielka Śpiewacz- 
ka i jeszcze wigksza gwiazda. 

Traf zetknął ja ze znakomi- 
tym profesorem śpiewu. Giętki 
głos młodej dziewczyny, jej głę 
boka muzykalność ; wytrwałe 
studia sprawiły, że dziś może 
być ona uważana za następczy- 
nię śpiewaczek tej miary, co 
Malibran, Petti !ub Melba. 

Ameryka ma znakomitą śpie 
waczkę, rację Moore, we 
Włoszech jest niewatpliwie kil- 
ka koloraturzystek, o więk- 
szym głosie, niż ten, którym 
dysponuje Łily Pons — czemu 
więc się dzieje, że nic Greta 
Garbo, nie Marlena Dietrich, 
nie jakaś Joan Crawford lub 
która z artystek estradowych, 
choćby właśnie Gracè Moore. 
ale tylko Lily Pons jest taką 
znakomitością za ocea em. 

Niewątpliwie gra tutaj rolę 
wdzięk osobisty i prawdziwy 
urok Francuzki, jaki wywera ta 
mała osóbka na Amserykan. Po- 
trafiła się ponadto wyróżnić ko 
rzystnie wśród plejady artystek 
zagranicznych, goszczących w 
Stanach — przyjniując roz- 
maite zaproszena na koncerty 
na cele dobroczynne, a nawet 
organizując najrozmaitsze spek- 
takle na rzecz biednych. 

Powoli Lily Pons pozyskała 
sobie serca Amervkan. Istnieje 
już miasto., któremu nadano 
imię od jej nazwiska, jest rzeka 
jej imienia i obecnie wyszły 
znaczki z jej podobizną, 

Po wielu latach pobytu w 
Ameryce — przybyła Lily Pons 
do swego rodzinneg» Cannes. 
Zastała wszystko po staremu, 
bo we Francji niewiele się zmie 
nia z biegiem czasu. zwłaszcza 
na południu Francji. Tyle tyl- 
ko, że mała Lily Pons z niezna- 
nej stała się teraz Siawna. 
| matki pokazują ją dzieciom i 
opowiadają. jak to „Ciocia Li- 
ly“ na wielkim świecie zdobyła 
sobie rozgłos i sławę. 
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W modzie królują paseczki i kropeczki. — Dowolne kombinacje 
kombinacje kostiumowe.—Suknie wieczorowe i spacerowe 


Aura jest dla nas w tym roku wyjąt- 
kowo niełaskawa — wiosna spóźnia się, 
a być może spowoduje to również opóź- 
nienie się lata. Moda jednak każe pa- 
miętać o kalendarzu i raz poraz darzy 
nas nowymi kreacjami. 

Uosobieniem wiosny jest granatowy 
kostium w białe paseczki. Na spódni- 
czce paski idą prostopadle, a na żakie- 
cie — poprzecznie. Efekt jest bardzo in- 


teresujący. Związany u szyi szalik jest 
biały w granatowe kropeczki. Można 
też „zamiast spódniczki zrobić całą su- 
kienkę w paseczki prostopadłe, a żakie= 
cik w poprzeczne. Kokarda przy Szy! 1 


pasek w, stanie przybrane są groszkami.| mody? - 


Rękawki są kruciutkie i nieco sterczące 
ku górze dzięki zmarszczkom. - 

Spotykamy kombinacje, będące po- 
łączeniem gładkieego materiału i mate- 
ratu w paseczki. Nprz. sukienka w od- 
cieniu „rdzy“ uzupełniona jest żakleci- 
kiem w paski brązowe i białe, natomiast 
zielonej sukience towarzyszy płaszczyk 
w paseczki czarne i białe, 

Wielką nowością są odpowiednio 
pstre rękawiczki. Robi się je z tego sa- 
mego materiału co przybranie do sil- 
kieu, a ponieważ królują paseczki i kro- 
peczki, mamy więc rękawiczki białe w 
czerwone groszki, zielone w białe krop- 
ki, szafirowe usiane białymi kropkami 
tad, 


Każda szanująca się wiosenna Kole- 
Ikcia posiada szczególnie bogaty dział 
kostiumów i tailleurów. Kostium nie jest 
zresztą dziś klasyczną kombinacją ża- 
kietu, spódnicy i bluzki. Nierozdzielna 
trójca uległa różnym zmianom i prze- 
stała być obowiązującą całością, Może- 
my zatym nosić kostium bez bluzki, któ- 


rą zastępuje kamizelka lub po prostu 
szalik. Możemy też spódniczkę zastąpić 
sitkienką, na którą wkładamy żakiecik. 
Zamiast Żakiecika wolno nam nosić bo- 
lerko, 

Bolerko uzupełnia też balowy strój. 
Weźmy nprz. tualetę z brązowego tiulu, 
ozdobioną wolantami na spódnicy. Sta- 
nik przybrany jest idącymi poprzecznie 
zimarszczeniami, plecy są prawie obna- 


JE 
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żone, natomiast przód stanika sięga do 
szyi. Na suknię taką nakłada się brązo- 
we atłasowe bolerko, haftowane zło- 
tem, i 
Co lansują obecnie paryscy królowie 
Sensacją Paquina jest bardzo prosty 
w stylu, przylegający do figury płasz- 
czyk redingote z czarnej weł- 
ny w białe, biegnące skośnie pasy, któ- 
re podkreślają linię bioder. Do tego pla- 


MYDŁO iKREM HERBA 


Czysta ceka jest peękna! 


Próbki wysyła bezpłatnie Scott et Bowne S. A, 
oddział 22, Warszawa, Okopowa 21. 


szczyka — duży biały kapelusz „cano- 

tier“, opasany czarną wstążką. 
Maibocher lansuje toaletę wieczo- 

rową w wielkim stylu, z tiulu w kolorze 


„Wiowo-czerwonawym t. zw. biskupim. 


Spódniczka jest bardzo szeroka, stani- 
czek mocno przylegający do iigury, przy 


‘trzymany na ramionach wąziutkimi aksa 


mitkami w odcieniu czerwonego wina. 
Jualetę tę uzupełniają długie jedwabne 


Najnowsze 


paryskie i wiedeńskie modele 


pasków i biustonoszy 


poleca D. SZENBERGOWA 
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rekawiczki w poprzeczne paski. 

Pathou — suknie wieczorowe z or- 
gandyny imprimee z różowym gorseci- 
cem., 

Omawiając szczegóły mody wiosen- 
nei, zwrócić należy uwagę na dużą do- 
wolność w łączeniu z sobą różnych czę 
ści garderoby, dzięki czemu, mając kil- 
ka części, możemy formować z nich naj- 
rozmaitsze stroje. Jako przykład poda- 
my: pani sprawia sobie marynarkę z 
twcedu w kolorze czerwono - granato- 
wym, kostium z popielatej flaneli, su- 
knię z granatowej wełny, złożoną z pli- 
sowanej spódniczki oraz stanika z gorse- 
«'klem, apaszkę granatową w białe gro- 
szki, kapelusik z czerwonej słomki, przy 
brany: granatową wstążką, iilcowy klo- 
sik w popielatym kolorze, kamizelkę i 
mankieciki z białej organdyny, duży ka- 
pclusz z panamskiej słomki i chusteczkę 
z wzorzystego jedwabiu. 

Z tych oto części może zestawić na- 
stępujące połączenia: 1.) Granatowa sit- 
knia, czerwona marynarka, wzorzysty 
szalik i filcowy kapelusz — bardzo szy- 
kowny strój na przedpołudnie, 2.) po- 
pielata spódnica od kostiumu, czerwona 
marynarka, apaszka w grochy i kape- 
lusz filcowy, 3.) kostium popielaty, do- 
pełniony deseniową apaszką i czerwo- 
nym kapeluszem, 4.) granatowa sukien- 
ka, kamizelka i mankieciki z organdyny 
i kapelusz z czerwonej stomki, 5.) gra- 
natowa suknia, Żakiet i biały kapelusz, 
6.) popielata spódniczka, granatowy sta- 
nik, apaszka w grochy i panama. 

A więc sześć różnych strojów przy 
tak minimalnej ilości części garderoby. 

A teraz — czas już najwyższy zacząć 
mówić o modzie letniej i powoli do niej 
się przygotowywać, 


Wśród mnóstwa modeli letnich, za- 
prezentowanych na tegorocznych re- 
wiach, ogólnym uznaniem cieszą się na- 
stępujące modele: kreacja spacerowa z 
wzorzystego materiału na przedpołud- 
nie. Wzór tkaniny stanowią reprodukcje 
naipopularniejszych pomników Paryża, 
a więc wieża Eiffla, Brama Triumialna 
it. d. Herb Paryża „trójmasztowiec* 
stał się ulubionym monogramem pani, 
która umieszcza go wszędzie gdzie się 
da — na kapeluszu, kieszonce żakietu, 
na szaliku, chusteczce, krawacie i t, d 
Najczęściej suknie mają żółte tło i czar- 
ny deseń, ale mogą być również inne od 
miany i połączenia kolorów. Na rewii 


KOLACJA 


DZIĘCIOŁA 


skłoda się z trzech smacz: 

nych doń: muszki, robaczka 

i liszki. Małe dzieci wolą 

FOSFATYNĘ FALIERA 
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paryskiej do żółtej sukni dochodził 

płaszcz w kolorze imusztardowym i żół< 
ty kapelusz, przybrany wstążką pod ko* 
lor płaszcza. — 

_ Bardzo modna jest w tym roku wszel 
kiego rodzaju biżuterja, jak broszki w. 
kształcie: zawiłych splotów kwiatów i 


liści, kolczyki, zwisające w kształcie 
egzotycznych owadów, rybek, serdu- 
szek i rozmaitych cudacznych ptaszków 
i żyjątek. Zwykły, normalny guzik, za 
pinający się przy pomocy dziurki — to 
czasy minione. Dziś zapinamy się na 
kłódki, sztylety, wchodzące do pochew» 
luki, tarcze i t. p. 

Zatówno płaszcz jak i suknię obowią 
zuje nowe zapięcie. 

Zegarek, który już w roku ubiegłym 
rozpoczął swą ewolucję, w tym roku 
idzie dalej po wytkniętej linii. MO- 
wy już nie ma o noszeniu zegarka 1a 
p'zegubie dłoni, co krępuje ruchy in 
daje możności swobodnego mycia rak: 
Już w rolał ubiegłym nosiło się zegark 
w klapach kostiumów, ale były to ze” 
garki na skórzanych paskach, Nowe ze* 
garki są to kulki, przytrzymywanc przez 
białe lub metalowe rączki. Mechanizm 
zegarowy wmonfowany jest precyzyjnie 
w kulki, Ponadto spotyka się zegarkł 
v inontowane w zamki torebek, w klam” 
ry pasków, w torebki do kosmetyków» 
w pomadki do ust. Moda jest niewyczer« 
pana w swych pomysłach. 3 

Ireqc.) 


